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A.
157.

r o z d z i a ł  i .

W SK A Z Ó W K I DLA EMIGRANTÓW  P R A ­
GNĄCYCH W YJECH AĆ W CELU PRACY  
ZAROBKOW EJ DO KRAJÓW  ZAMORSKICH.

I. ANGOLA.
1. W iadom ości ogólne.

A n g o la  za jm u je  1.250.000 k i lo m e t r ó w  k w a ­
d r a t o w y c h  na za ch o d n iem  w y b r z e ż u  Afryk i  i g r a ­
niczy na  za ch odzi e  z o c e a n e m  A t l an ty ck im ,  na 
p ó ł n o c y  z K o n g o  f r ancusk iem ,  na za chodzie  
z K o n g o  belg i j sk iem,  na p o łu d n iu  z bryty]ski .emi  
d om in ia m i  Unji  Afryki  P o łu d n i o w e j  A n g o l a  j e s t  
J edna z n a j s t a r s z y ch  kolonji por tuga lsk ich .

W ł a d z ę  s p r a w u j e  W y s o k i  K o m i s a r z  u i zę  u- 
Jący w L o an d z ie .  Ma on r o z l e g ł e  u p r a w n i e n i a .  
A n g o l a  dziel i  się na  11 o k r ę g ó w . L o a n d a ,  Longo ,  
L uaza  N rrte,  Lu anz a  Sul ,  Benguel l a ,  Moxico,  Mos- 
s a m e d e s ,  Hu i l a ,  C ub an g o ,  Melan ja  i L u n d a .  S t o ­
l ica  j e s t  S a o  Pau lo  de Loanda.  Z innych m ia s t  
z a s ł u g u j ą  na u w a g ę :  C ah i rd a ,  Am bri z ,  Nowo  Re-  
nau d o ,  Ben guel l a ,  M o s s a m e d e s  i p o r t  Ą i e s a n d e i .  
L u d n o ś c i  t u by lcze j  j e s t  tam 6 000.000, białej  30.000. 
An gola  pos iada  52 szk oły  p ań s tw o  we,  7 miejskicli  
i 2 p r y w a t n e .  Arrnja sk łada  się p rz ew aż n ie  z t u ­
b y lców .  , , __

G łó w n e m i  p ro d u k t a m i  zbyt u  są:  kawa,  gum a,  
w o s k ,  cukier ,  o le je  roś linne,  naf ta  i smoła ,  kakao,  
kość  s łoni ow a oraz w o ły  i ryby.  P o z a t e m  znajduje  
s ię  tu  miedź ,  że lazo ,  sól i w n iew ie lk ie j  ilości
złoto.  . , ,

P o z a  p o r t u g a l s k i e m i  s t a t k a m i  w p o i t a c h  lą­
d u j ą  o k r ę ty  3 t o w a r z y s t w  bry ty jski ch  i j ed n eg o  
niemieck ieg o.  D ługość  łinij k o l e jow ych  wynosi  
818 mil.  ang.  P o d  w z g lę d e m  geogra f i cz nym  A n ­
go lę  można  podzie l i ć  na 3 części .

1) Północna część A ngoli, leżąca  w  s ą ­
s i e d z tw ie  K ongo ,  n ie  nada je  s ię do emigracj i  
e u r o p e j s k ie j ,  ze w zg lę du  na n i e o d p o w ie d n i  kli­
m a t  i e p id em ję  śpiączki .  S ą  to okręgi :  1) K on go  
na północy,  2) Lo an da  na pó łnocnem  w y b i z e ż u  
i 3) L u n d a  na pó łn o cn y m  wschod z ie .

2) Część środkowa za jm uje  o k rę g  
guella.  P om im o  bl iskiej  odległości  od równika  (do 
13° szer.  geogr . )  K l im at  w tej części  kra ju  je s t  
ba rdz ie j  um ia rk o w a n y ,  dzięki  ch ło d n em u  p rą d o w i  
oceaniczne mu,  k tó ry  o m y w a  w y b rz eż a .  O k r ą g  ten 
j e s t  przedm io te m  n a jw ięk s z eg o  z a i n t e r e s o w a n i a  
e u r o p e j c z y k ó w .  W  o k r ą g u  B en g u e l l a ,  p o c z ą w s z y  
od  p o r tu  Z oh i to ,  c i ągn ie  s ię s z e r e g  p l acó w ek  
ang ie l sk ich .  M ięd zy  innemi  należą  do an g l ików  
kole j e  że la zn e  oraz p o b l i s k i e  t e r y t o r j u m  i za ję te  
j u ż  obs za ry  takie J o u b e r t  P ausar .

Dalej  Z am b e z ia  E x p l o r a t i n g  Co Ltd. ,  o b j ę ł a  
o b s z a r  250.000 h e k t a r ó w  w okolicy graniczącej  
z R odezj ą .  P o n a d to  i s tn ie je  cały s z e r e g  m n i e j ­
szy c h  to w a r z y s t w ,  z ł ąc zonych  mniej  lub więcej  
f i n an so w o  z kole jami  Benguel l i ,  Unj i  Połucln. 
A f r y k a ń s k i e j ,  Rodez j i ,  b y ł y c h  pos iad łości  n i em iec ­
kich A f r y k i  Połudn. ,  W s c h o d n .  Kopalni  Natangi .

3) Część południowa, w k tó re j  z n a j d u j e  
s ie o k r ę g  M o s s a m e d e s  j e s t  r ó w n ież  o d p o w ied n i  
dla o sadn ików  z k r a j ó w  o kl imacie  u m i a r k o w a ­
nym.  Kraj ten  s k o lo n izo w an y  zo s t a ł  cz ę śc io w o  w 
ciągu  o s t a tn i c h  30 -  40 lat  p r z e z  B u r o w  i P o r t u ­
ga l cz y k ó w .  P ion ie rzy o s ad n ik ó w  bur sk ich  osiedlili  
s ie już w r.  1880 na p l a s k o w z g ó r z u  Hui l la .  O b e c ­
nie j e s t  ich tam p r z e s z ł o  10.00. W  t y m  s a m y m  
o k r ę g u  sa  pos iad łośc i  p o tężn e j  kom panj i  p o tuga l -  
skie'j „Ango l i" ,  k tó ra  p o s i a d a  kon ces ję  na około  
23.000.000 hek ta rów .

O ile na t e r e n a c h  ś r o d k o w e j  i p o łu d n io w e j  
A n g o l i  w y b r z e ż e  j e s t  d la  b i a ł e g o  cz ło w ie k a  n ie­
zd r o w e ,  to p ł a s k o w z g ó r z e  z n a jd u ją ce  się w głębi  
kra ju ,  le żące  na oko ło  2000 m e t r ó w  p o n ad  m o ­
rz em ,  ma k l im a t  z t e m p e r a t u r ą  p r z e c i ę t n ą  .-0 L., 
do ch o d ząc  j e d n a k  w s tyczn iu  do — 7 L., tak ,  że
m o ż n a  n a w e t  s p o t k a ć  s ię tam z opadami  śniezne-  
mi. T e r e n  ten,  około  30.000 k i l o m e t r ó w  k w a d r a ­
towych  p o s i ad a  zn ośne  w aru nk i  kom unikacy jne  
(kole je L o a n d a  M alange  500 kim., L o h i to  500 kim. 
i M o ssam ed e s  -  Lub an g o  164 kim.) i obf i tu je  w 
duża  ilość w y s o k o w o d n y c h  r zek ,  zabezp iec za jący ch  
w e g e t a c j ę .  T e r e n  p o ł u d n io w e j  Ango l i  od znacza  
s i ę °  u r o d z a j n o ś c i ą  g leby i w y t r z y m u j e  u p r a w ę  
zbóż Dz ięki  obfitości  las ów i s t e p ó w  na p ł a s k o ­
w y ż u  m o żn a  p ro w a dz ić  dużą  h odow lę  bydła .

A c z k o l w i e k  w  ś ro d k o w e j  i p o łu d n io w e j  czę ­
ści Angol i  k l im a t  j e s t  u m ia rk o w a n y ,  e u r o ­
p e j c z y k  znosi go  z t r u d n o ś c i ą  i zmus zo ny  j e s t  do 
używ an ia  chiny,  k tó ra  w y c z e r p u j e  o rg an iz m  w celu  
och rony  p rzed malar ją .

2. W idoki urządzenia się  w  A ngoli.
P o r tu g a l cz y cy  z a m i e r z a j ą  s w ą  kolonję  e k s p l o ­

a to w a ć  własnem i  s iłami  i im ig r a c j a  n a r o d o w o ś c i  
o b cy ch  nie j e s t  p rzez  nich po p ie ra n a .  W j a z d  do 
t ego k ra ju  bez  z n a c z n ie j s z e g o  kap i t a łu  n ie  j e s t  
w  w a ru n k a c h  obec nych  w s k a z a n y .  S t o s u n k o w o  
na jwięcej  w i d o k ó w  znalezienia  pr acy  ma ją  t ech ­
nicy,  e l e k t r o te c h n ic y  i m o n t e r z y ,  k tó rzy  p o s i a d a j ą  
ś w i a d e c t w a  p racy w za k ła dach  p r z e m y s ło w y c h  
lub p rz y m a s z y n a c h  rolniczych,  w s z a k ż e  ich w y ­
jazd ró w n ie ż  p r z e d s t a w i a  znaczne r y z y k o  w obec 
n ie zna jomośc i  w a r u n k ó w  i b r a k u  polskie j  opieki  
k o n s u la r n e j  oraz  f i rm polskich ,  zw ła szcza  o ile 
nie zn a ją  ob cych j ę z y k ó w  i n ie  p o s i a d a j ą  p o ­
parc ia  ka p i t a łu  na  u t r z y m a n ie  w p o c z ą t k o w y m  
o k re s ie  po b y tu .

J e d n y m  z p o w o d ó w ,  d la  k t ó i y c h  o d r a d z a  się 
e m i g r o w a ć  do t e g o  kra ju ,  j e s t  b ra k och r o n y  p ia-  
wa własności,  m o ż n a  nabyć  z i emię  i nie b y ć  p r a ­
wn ie  jej właśc ic ie lem.

III. Dokumenty niezbędne na wyjazd  
do A ngoli.

W o b e c  n iemożnoś c i  zap ew n ien ia  w y c h o d źco m  
opieki  oraz  n i eus ta lonych  w a r u n k ó w  bytu  w 
goli,  p a s z p o r t y  e m i g ra c y j n e  do t ego  k r a ju  w y d a ­
w a n e  są  j e d y n ie  na p o d s t a w i e  um o w y  o p racę  lub 
w e z w a n ia  k re w n y ch .  D o k u m e n t y  te  w inny  byc 
s p o r z ą d z o n e  r e j e n t a l n i e  i p o ś w i a d c z o n e  p i zez  
w ładze  m ie j sco w e .
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II. Ameryka północna.
Na mocy nowej  u s t a w y  im ig racy jnej  S t a n ó w  

Z j e d n o c z o n y c h ,  k tó ra  w e sz ł a  w życie  1-go l ipca 
1924 r  może  być d o p u s z c z o n a  do S ta n ó w  c o r o c z ­
nie  o g r a n i c z o n a  l iczba  (k wota )  i m ig r an tó w  z o b ­
cych pańs tw ,  nie p r z e w y ż s z a j ą c a  2 ,0 ogo lnej  l icz­
by osób  p r z y b y ły c h  z t e g o  p ań s tw a ,  ob l i czony ch 
na  p o d s t a w i e  sp i su  ludności  z 1890 r. P r z y n a l e ż ­
ność do kw oty  okreś la  się w e d ł u g  m i e j s c a  ui o- 
dze n ia  czyli,  że o b y w a t e l  pol sk i  u r o d z o n y  w dz i ­
s i e j s z y c h '  g ran ic ach  Czech  lub Niemiec  b ę d z i e  
za liczony do k w o ty  cz esk ie j  lub  niemieck ie j .

Kwota ,  w y p a d a j ą c a  na  P o l s k ę  zg odn ie  z n i ­
n ie j sza  u s t a w ą  w ynos i  5.982 osoby .  Możl iwem jes t ,  
że w n a s t ę p n y m  r oku  w p r o w a d z o n a  b ę d z ie  z m i a ­
na w s p o s o b i e  obl iczania kw ot ,  jak to p r z e w i d u j e  
u s taw a .  W ó w cza s  „kwota"  polska  u leg n ie  zm n ie j ­
szeniu.

I. O trzym ują w iz y  poza k w o tą  następujące  
kategorje  em ig r a n tó w .

lj Ż ony i  dz iec i  do la t  18 o b y w a te l i  a- 
m e r y k a ń sk ic h  z a m ie s z k a ły c h  w  S tan ach  Z je­
dnoczonych  w  c h w il i  sk ła d a n ia  podan ia  o w izę .
E m ig ran c i  tej k a teg o r j i  o t r z y m u j ą  od k o n s u l a  
S t a n ó w  Z jed n o c zo n y ch  k a r tę  w s t ę p u  po nadejśc iu  
po zw o le n ia  z W a s z y n g t o n u .  O pozwolenie  to s t a ­
rać  s ie winien m ąż  lub ojc iec z a m i e s z k a ł y  w  S t a ­
nach Z jed n o c zo n y ch ,  s k ł a d a j ą c  o d n o ś n e  podan ie  
do K o m i s a r z a  G e n e r a l n e g o  Imigracj i  w  W a s z y n g ­
tonie .

21 R e e m ig r a n c i  pow raca jący  do S tan ów  
Z jednoczonych  po c z a so w y m  pobycie  w  Po - 
see . Pow ra cać  do S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  m o g ą  
r e e m ig r a n c i ,  k tó r z y  nie d łużej  niż po i  rok u p r z e ­
byw al i  p oza  granicami  A m e r y k i  lub  ci, k tórzy,  
wy jeżdżając ,  w y ro b i l i  sobie w  D e p a r t a m e n c ie  S t a ­
nu p r a w o  p o w r o t u  ( p e r m i t ) .  Z azn ac z a  się,  iż re  
emigranci  m o g ą  w y jechać  ty lko w t e rm in ie  ozna­
c z o n y m  na w y r o b i o n y m  do k u m en c ie .

3) D u ch ow n i w s z y s tk ic h  w y z n a ń  i profe­
sorow ie  w y ż s z y c h  zak ład ów  n a u k o w y c h ,  k t ó ­
rzy j a d ą  do S t a n ó w  Z jed n o k z o n y ch ,  w celu wy -  
konia  s w e g o  za w odu .

O s o b v  tej  k a teg o r j i  u d o w o d n i ć  winn y,  że 
za jmuja  s t a n o w i s k o  d u c h o w n e g o  lub p ro f e s o ra  
od la t  co najmniej  dwóch i że  możność  w y k o n y ­
wania  z a w o d u  teg o w S ta nach  Z je dnoczonych  j es t  
dla nich zapew niona .

4) Studenci p ow yżej la t  15, k tórzy  udo­
w od nią , że jadą do S ta n ó w  Zjednoczonych w  
celu s tu d jow an ia  w  w y m ie n io n y m  przez n ich  
w y ż s z y m  z a k ł a d z i e  n au k ow ym , za tw ie rd zo n y m
przez M in i s t r a  Pracy.  Z a k ł a d y  te obow iąz an e są
za wiadom ić  Minist ra  P ra cy  ° I lJ 05lcz1e T  , , J ,  .
każ dego  s tu d e n ta - e m ig r a n ta .  G d y b y  k tó ry ko lw ie  
z tych z a k ła d ó w  za n ie d b a ł  p r z e s ł a n i a  zawiado-  
mienia,  p o z w o le n ie  na  p o b y t  s tu d en  a w i 
Z je d n o c z o n y c h  b ęd z ie  n a tychm ias t  comie  e.

II. M ają p ie r w s z e ń s tw o  w  obręb ie  k w o ty .

1) R od zice  i dziec i od la t  18 do 21 o b y ­
w a te l i  a m er y k a ń sk ic h ,  żony o b y w a te l i  a m e r y ­
k ań sk ich , m ie sz k a ją c y c h  poza g r a n ic a m i S ta ­
n ów  Z jednoczonych  w  c h w il i  z łożen ia  podan ia .

[migranci tej ka tego r j i  o t r zy m u ją  k a r t y  w s t ę p u
w  razie  nade jśc ia  spec ja lneg o  ze zw olen ia ,  k t ó r e  
w ład ze  a m e r y k a ń s k i e  w  W a s z y n g t o n i e  p r z e s y ł a j ą  
do ko n su la  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  w  W a i s z a w i e  
na  s ku tek  po dan ia ,  k tó re  maż,  s y n  lub ojciec  imi­
g ran tó w  s k i e r o w a ć  win ien  do K o m i s a i z a  G e n e ­
ra lnego Imigracj i  p o d o b n ie  j ak o  w punkci e  1-ym 
nin ie j szego w y j a ś n i e n i a .

21 R oln icy  w y k w a l i f ik o w a n i ,  którzy | adą 
w  celu p racow an ia  na roli w  S tan ach  Z jedno­
czonych.

K w o ta  dla r o ln ik ó w  j e s t  w y p e ł n i o n ą  do 1-go 
l in-a  1927 r. w sk u tek  dużej  l iczby dot ychczas  
zg łoszony ch podań.  W o b e c  p o w y ż s z e g o  rolnicy  
sk ł ad a j ą cy  ob ecnie  po dania  nie m a j ą  szans  w y ­
j azdu  dó S t a n ó w  Zjedno czo ny ch^ w na jb l i ższy ch  
l a t ac h Nie powinn i  w ięc  w y s y ł a ć  p o d a ń  cło k o n ­
su la tu  a m e r y k a ń s k ie g o ,  g d y ż  t a k o w e  me są  p r z y j ­
mowane.  P r a w d o p o d o b n i e  p o d an ia  zaczną byc
pa t ry  wane  dopiero  od 1.VII 1929 r O w izę  a m e ­
ry k a ń s k a  b ę d ą  mogl i  s t a ra ć  s ię wyłączn ie  w y k w a ­
l i f ikowan i  ro ln icy ,  k t ó r z y  na p o d s t a w i e  d o ł ą c z o ­
nego  p o p r z e d n i o ' p o d a n i a  o t rzymal i  k a r ty  w s t ę p u  
T w y k a ż a  się w konsu lacie  do k ład n ą  z n a jo m o ś c ią  
s w o j e g o ' z a w o d u ,  p r z e d s t a w i ą  o d p o w i e d n i e  ś w ia ­
dec tw a  i b ęd ą  mogl i  podać  ad r e s  farmy,  b 
b ę d ą  p racowal i  w S ta n ach  Z jed n o c zo n y ch .

‘Do d a l szych  k r e w n y c h  m o g ą  w y j e c h a ć  tylko 
osoby,  k tó re  pos iada ły  k a r t ę  w s t ę p u  w  1923 ’ ., 
a nie w y jec h a ły  z p o w o d u  w y c z e r p a n ia  kwoty.  
O s o b y  pos iada jące  t ak ie  k a r ty ,  w inny  z lozyc p o ­
dania  w k o nsu lac ie  S ta n ó w  Z jednoczonych  i za 
znacz aj ąc d a t ę  i Nr. d aw n e j  k a r ty ,  p ro s i e  o p r z y ­
słanie nowej .

Nadmienia  się,  że o ile w y jaz d  n ie  ™ s t ąpi
z p o w o d ó w  i n n y c h  (choroby, b r a k u  fu nduszy  i t. .)
podanie  nie b ę d z i e  u w z g lę d n io n e .

I J w a g a  I: W o b e c  szczup łe j  kw oty p o l ­
skiej ok re ś lo n e j  na m ocy  u s t a w y  a m e r y k a ń s k ie j  
ora z  wielkiej  l iczby k a n d y d a tó w  na wyjazd ,  me 
b ed a  mogli  w y je c h ać  w ty m  r o k u  w s z y s c y  ci, 
k tó ry m  pr zys łu gu je  p r a w o  p ierw szeńs twai  o .  tno- 
cy u s t aw y  lub  p r z e p i s ó w  o g ło s zo n y ch  pi zez Ko 
su la t  S t a n ó w  Z jed n o c zo n y ch .

U w a g a  II: K a r t a  w s t ę p u  nie j e s t  p r z y ­
r z eczen iem  w y d a n ia  wizy,  lecz ty lko .w e zw an iem  
do  / g ł o s z e n i a  s ie do  K o n s u l a t u  S t a n ó w  Z , e d n o -  
c /o n y ch ,  w celu z łożenia  podania  o wizę .  Jeżel i  
na p o d s t aw ie  p r z e d s t a w i o n y c h  Konsu la t ow i  do- 
„ o d ó w  okaż e  sie,  że emigrant n,e na ezy  do ka  
t eg or j i  em ig ra n tó w ,  j adących  p oza  kwotą,  alb 
S t a j ą c y c h  z p i e r w s z e ń s t w a ,  wiza  b ę d z ie  o d ­
mówiona.

E migranci  nie powinni  przeto  czynie P r z y g o ­
tow ań  do p o d r ó ż y  w yp rz edaw ac .  się ^  
opuszczać m i e s z k a n ia  i p o s a d y  pi zed -}



amerykańskiej  wizy i m i g r a c y j n e j ,  w przeciwnym
razie grozi im zawód i ru ina majątkowa.

Nie będą  dopuszczeni  do S tanów Zjednoczonych:
1) Um ys ło w o  chorzy i osoby, które  uległy 

k iedykolwiek  napadowi  obłędu.
2) Idjoci, niedorozwinięci ,  epi leptycy (cier­

piący na chorobę  św. Wita ) .
3) O soby ,  do tkn ię te  kalectwem.
4) Nałogowi pijacy.
5) Suchotn icy  i osoby, dotknię te  chorobą 

zaraźl iwą lub od raża jącą  (np. t rachoma czyli ja ­
glica, favus czyli parchy i t. p.).

61 Osoby ,  posiadające w a dę  f izyczną lub 
umysłowa,  która zdaniem lekarza czym ]e nie- 
zTolnemi do pracy zarobkowej ,  wys ta rcza jące,  na 
ut rzyman ie  (np. osoby cierpiące na t rachomę).

7) Żebracy i włóczęgi .
8) Osoby ,  co do których is tnieje  p raw do­

podobieńs two,  źe Staną się c ię ża rem  dob roczyn ­
ności publicznej (np. osoby s łabowite ,  dziewczęta 
w poważnym stanie, kobiety z dziećmi k to iych  
mąż i ojciec nie znajduje  się w Stanach  Z je d n o ­
czonych.

9) Dzieci poniżej lat  16, k tó re  nie j ad ą  z 
rodzicami lub do rodziców o ile nie dowiodą ,  ze 
sa zupełnie zdrowe,  że znajdą p rzyzwoit ą  opiekę 
i utrzymanie i że nie s taną  s ię  c iężarem d o b r o ­
czynności  publ icznej .

10) Osoby ,  powyżej  lat  13, które  nie będą  
w stanie  przeczytać  30 do 40 s łów drukowanych 
w ich rodzinnym języku, wyjąwszy ojcow i dz iad ­
ków powyżej  lat  55, sprowadzonych przez  dzieci 
lub wnuków oraz sp rowadzone  żony, matki, babki 
bez  względu na wiek.

11) Osoby ,  k tó rym  dowiedz iono  pol igamje, 
(wielożeństwo),  anarchiści,  osoby dążące do oba­
lenia rządu  drogą  gwałtu,  zabójs twa urzędnika,  
bezprawnego  zniesienia własności , lub które  p o ­
piera ją  czyny tego  rodzaju.

12) Osoby,  którym dowiedziono popełnienie 
zbrodni  lub przestępstwo ,  które świadczy o b ia -  
ku moralności.

13) Pros ty tu tk i  i wszelkie osoby, udające 
się do Stanów w zamiarze oddawania się p r o s ty ­
tucji lub w innym zamiarze sprzecznym z m ora l ­
nością.

14) Osoby ,  k tó rym dos tęp  został  już w z b ro ­
niony w ciągu ostatniego roku i które  s tarają się 
dostęp ten" ponownie bez pozwolenia  Ministra 
Pracy S tanów Zjednoczonych.

15) Robotn icy zakontraktowani  lub w y je ż ­
dżający do S tanów na pods tawie us tnego  lub pi­
semnego  zapewnienia  pewnej określonej posady.

16) Osoby,  których  podróż była opłacona 
przez  związek,  s towarzyszenie  gminy lub urząd.

17) Mieszkańcy Azji (z pewnemi wyjątkami, 
których wyszczególnienie jes t  na tem  mie jscu 
zbyteczne) .

III. Jak się starać o w izę i paszport 
emigracyjny.

Na mocy pozwolenia Komisarza Genera lnego 
Imigracji w  Waszyngtonie ,  Konsul  amerykańsk i  
wysyła  emigrantowi kartę wstępu.  Na odwrotnej  
s t ronie  tej karty wymien ione  są dokum en ty  nie ­
zbędne dla uzyskan ia  wizy  amerykańskie j .

Kartę  wstępu należy sk ie rować  do Urzędu 
Em ig racy jnego  w W arszaw ie  (ul. Królewska 23) 
dla uzyskania  zaświadczenia do s t a ro s tw a  o w y ­
danie pa szpo r tu  emigracyjnego.

S ta ro s tw o  mie jsca zamieszkania  wychodźcy '  
na skutek polecenia Urzędu Emigracy jnego ,  w y ­
daje paszport  bezpłatnie pod warunkiem P o d ­
s taw ien ia  następu jących dokumentowi 1) dowod 
osobis ty ,  2) podanie o paszpor t  wypisane na spe- 
c jalnem formularzu,  k tó ry  wydają  na miejscu w 
S ta ros twie ,  3) t rzy fotografje, 4) met rykę  g o d z e ­
nia lub świadectwo ślubu, 5) świadec two kwalifi ­
kacyjne,  w ys ta w ione  p rzez  miejscową policję,
6) Zezwolenie P.  K. U. dla mężczyzn w wieku 
noborowym, wreszcie,  7) rejentalne zezwolenie 1 0 - 
dziców lub opiekunów dla małoletnich mejadących 
z rodzicami lub do rodziców.

Emigranci  zamieszkal i  w województwach 
lwowskiem, tarnopolskiem, lub s t z m s i w t  
powinni  wysyłać  karty w s t ę p u  do E ks pozy tu ry  
Urzędu Emigracy jnego we Lwowie  (Kai mel icka ).

Po otrzymaniu paszpor tu  em igracy jnego  wy 
chodźca przyjeżdża w  terminie  oznaczonym na 
karcie ws tępu  i z dokum entami wymienionymi na 
niej do W arsz a w y  do Konsulatu amerykańskiego  
(ul. Jasna 11) w celu ot rzymania wizy.

W  konsulacie emigran t  poddany zostaje o- 
glądz inom lekarza,  który specjalną uwagę  ZWraca 
na to, czy wychodźca  ma zdrowe płuca, czy nie­
ma chorób wenerycznych lub t rachomy. Pozatem 
emigrant  pod lega  egzaminowi sprawnośc i  um y­
słowej,  który polega na tem,  że konsulat bada  czy 
wychodźca  umie czytać płynnie w swoim języku,  
czy potrafi streścić przeczytane  zdania, czy umie 
liczyć. Oprócz tego emigrantowi są zadawane p y ­
tania na temat  życia codziennego i przedmiotów, 
z któremi wychodźca ma najwięcej do czynienia.

P ow yższ e  og lędz iny lekarskie  oraz egzamin 
do tyczą  również reemigrantów,  za wyjątkiem po ­
siadających permity.

Po ot rzymaniu wizy amerykańskiej  emigrant  
winien zgłosić  się do Urzędu  Emigracy jnego  po 
wizę emigracyjną.

Przychodząc po wizę należy mieć przy so­
bie wszystkie  dokum enty  oraz kartę okrętową,  
zakupioną w jednem z podanych niżej tow arzys tw  
okrętowych.

Wiza  amerykańska  kosztuje  10 dolarów, wi­
za emigracyjna — 5 złotych.
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C o m p a g n i e  G e n e r a l e  
T r a n s a t l a n t i q u e

L w ó w ,  L u c k ,  G d y n i a ,  
T a r n o p o l

K r ó l e w s k a  27

3. C u n a r d  L i n e
K r a k ó w ,  L w ó w ,  G d a ń s k ,  

K o w e l ,  T a r n o p o l ,  
S t a n i s ł a w ó w

M a r s z a ł k o w s k a  144

4.

D u ń s k a  S p ó ł k a  A k c y j n a  
W s c h o d n i o - A z j a t y c k a  

K o m p a n j a  ( B a ł t y c k o - A m e -  
r y k a ń k a  L i n j a )

L w ó w ,  K r a k ó w ,  G d a ń s k ,  
T a r n o p o l ,  K o w e l

M a r s z a ł k o w s k a  116

5. H o l l a n d - A m e r i c a  L i n e L w ó w ,  T a r n o p o l M a r s z a ł k o w s k a  151

6.
S k a n d y n a w s k o - A m  e r y  k a ń ­

sk a  L i n j a

K o w e l ,  G d a ń s k ,  L w ó w ,  
K a m i e ń  K o s z y r s k i ,  

T a r n o p o l
S e n a t o r s k a  32

7. R e d  S t a r  L ine
K r a k ó w ,  L w ó w ,  T a r n o p o l ,  

G d a ń s k ,  K o w e l ,  
S t a n i s ł a w ó w

M a r s z a ł k o w s k a  144

8. j  W h i t e  S t a r  L in e
K r a k ó w ,  L w ó w ,  T a r n o p o l ,  

G d a ń s k ,  K o w e l ,  
S t a n i s ł a w ó w

M a r s z a ł k o w s k a  144

9. j  ' U n i t e d  S t a t e s  L i n e s G d a ń s k S e n a t o r s k a  28/30

III. ARGENTYNA.
A r g e n t a ,  p ą ń s t w o  o u s t r o j u  r e p u b l i k a ń s k i m ,  

z a j m u j e  w  P o ł u d n i o w e j  A m e r y c e  p r z e s t i z e n  
2.797.113. k im .  kw .  czyli ,  że j e s t  o n o  s i e d e m  i poi 
r a z a  w i ę k s z e  o d  P o ls k i .

Klim at n ie  j e s t  w k a ż d e j  c zę śc i  j e d n a k o w y .  
W  m i e j s c o w o ś c i a c h  n a j b a r d z i e j  w y s u n i ę t y c h  na 
p o ł u d n i e  j e s t  b a r d z o  z i m n o :  p r z e c i ę t n a  r o c z n a  
t e m p e r a t u r a  w y n o s i  t am 6° C. W  p ó ł n o c n e j  n a ­
t o m i a s t  częśc i  A r g e n t y n y  j e s t  b a i d z o  g o i ą c o .  
N a p r z y k ł a d "  w  S a n t i a g o  de l  E s t e r o  p r z e c i ę t n a  
r o c z n a  t e m p e r a t u r a  w y n o s i  21.49° C. J e d n a k ż e  
w  p r z e w a ż n e j  częśc i  A r g e n t y n y  k l i m a t  j e s t  u m i a r ­
k o w a n y .  K l i m a t  o k r ę g u  B u e n o s  Ai res_  m o ż n a  
p o r ó w n a ć  z k l i m a t e m  p o ł u d n i o w e j  F r a n c i  i, ś r o d ­
k o w y c h  W ł o c h ,  A l g e r u ,  T u n i s u .  W  lec ie  t e m ­
p e r a t u r a  w B u e n o s  A i r e s  d o c h o d z i  c z ę s t o  do 
39.5° C, a . w  z im ie  do  2° p o n i ż e j  zera.

N a j c i e p l e j s z e m i  m i e s i ą c a m i  w A r g e n t y n i e  
są: g r u d z i e ń ,  s t y c z e ń  i lut}' ,  a n a j z i m n i e j  j e s  w 
c z e r w c u ,  l ipc u  i s i e r p i u ,  b y w a j ą  p i z y m i o z c i  i w  
p ó ź n i e j s z y c h  m i e s i ą c a c h .

Ziem ia j e s t  t a m  u r o d z a j n a ;  o b f i t o ś ć  l a s ó w ,  
z w i e r z ą t ,  m i n e r a ł ó w ,  nafty i roś l in .  W  p i o w i n  
c jach  o k l im ac ie  w z g l ę d n i e  u m i a r k o w a n y m ^  w 
t. zw. s t r e f i e  P o m p a s ó w ,  j a k  B u e n o s  D i r e s ,  L o r ?

d o b a ,  S a n t a  F e ,  Entre  R i o s  o r a z  t e r y t o r j u m  P a m p y  
u d a j e  s ię  p r o d u k c j a  z b o ż a ,  p s z e n i c y ,  o W s a > J « “ " 
m i e n i a  k u k u r y d z y  i s i e m i e n i a  l n i a n e g o ,  EtaIj °  
w i a c e g o  o b o k '  b y d ł a  g ł ó w n e  b o g a c t w o  te j  częśc i  
A r g e n t y n y .  P r o w i n c j e :  M e n d o z a  i S a n  J u a n  od -  
zmaczaja b o g a c t w e m  win nic .  W  p r o w i n c j a c h
o k l i m a c i e  g o r ą c y m  i r o ś l i n n o ś c i  p o d z w r o t n i k o ­
we j  a \  S a n t i a g o  de l  E s t e r o  i C o r r i e n t e s  ora*  
w  t e r y t o r j a c h  C h a c o ,  F o r m o s a ,  a p r z e d e w s z y s t -  
k i e m  M i s s i o n e s  u p r a w i a  s ię  b a w e ł n ę ,  t r z c i n ę  cu 
k r o w a ,  t y t o ń ,  m a n d i o k ę  o r a z  s p e c j a l n y  ga  un  
he rba ty  , h e r v a  m a t e " ,  n a jo b f i c ie j  , k ° « y a t n j e  
p r o d u k o w a n y ,  . s t a n o w i ą c y  p o d s t a w ę  o ro } 
z a m i e s z k a ł y c h  t a m  k o l o n i s t o w  p o l s k i c h  W  p o ­
ł u d n i o w y c h  p r o w i n c j a c h  i t e r y t o r j a c h ,  j a k  p.
N e g  o C h u b u t ,  S a n t a  C r u z  i Z . e m . a  O g n i s t a ,  
któr e  sa  z n a c z n i e  mniej  d u d n i o n e  i r o z w i m ę  e 
p o d  w z g l ę d e m  g o s p o d a r c z y m  u d a j e  s i ę  h o d o w l a

P r z e m y s ł  w A r g e n t y n i e  j e s t  n a o g ó ł  s ł a b o
r o z w i n i t y  O g r o m n a  w i ę k s z o ś ć  z a k ł a d ó w  p r z e ­
m y s ł o w y c h  z n f j d u j e  s ię  b ą d ź  w  s t o l i c y  B u e n o s  
A i r e s  i oko l ic y , '  b ą d ź  w  R o s a r i o ,  m i e ś c i e  od le g  
i o i m  k i l o m e t r y  od B u e n o s  A i r e s  i l i c z ą c e m  
p r? e .°  ło  300 000 m i e s z k a ń c ó w .  N a j b a r d z i e j  r o z -  
£ l “ £ y m  j e s t  p r z e m y s ł  a r t y k u ł ó w  s p o z y w c z ,  eh,  
a p r z e d e w s z y s t k i e m  p r z e t w o r ó w  m i ę s nych (p 
d u k c j a  m i ę s a  m r o ż o n e g o ,  k o n s e r w  m i ę s n y  
p r z e m y s ł  g a r b n i k o w y  i m ł y n a r s k i .
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Pieniądzem  ( j e d n o s t k ą  m o n e ta r n ą )  j e s t  pe- 
zo, k t ó r e g o  w a r to ś ć  w y n o s i :  1 pezo z ło t e  =  około 
91 ce n tó w  a m e r y k a ń s k i c h ,  1 pezo p a p i e r o w e  =  
oko ło  40 ce n tó w  am e r y k ań s k ich  (1 doi. — 2.36 pe ­
zo pap.),  czyli 3 zł. 75 gr.  1 pez o  dzieli  się na 
100 ce nta w ów ,  P ie n ią d ze  p r z e s y ł a ć  m o ż n a  do 
kr a ju  p rzez  K o n s u la t  l ub  za p o ś r e d n ic tw e m  b a n ­
ku B os to n  lub Banco de la Nacion;  K o s u l a t  po­
b i e r a  za p r z e s ł a n i e  2% od sumy,  g dy  ty m c z a s e m  
b an k i  i inne i n s ty tu c je  p o b ie ra j ą  p r o c e n t  z n a c z ­
nie większy .  N o sze n ie  p r z y  so b ie  p i e n i ę d z y  jes t  
n i e w s k a z a n e ,  nie należy ich pow ie rz ać  osobom 
n iez n a jo m y m .  Dla em ig ra n tó w ,  k t ó r z y  chc ą  s k ł a ­
dać i z a b e z p ie c z y ć  s w e  oszczędności ,  lub  też 
p rz e s ł ać  je do kra ju  n a jw ięk s z ą  k o rz yść  p r z e d ­
s taw ia  z łożenie  ich w fo rmie  w k ład ó w  o s z c z ę d n o ­
ś c iow ych  na r a ch u n ek  P ocz tow e j  K asy  O s z c z ę d ­
n ośc iow e j  w  W a rszaw ie .  W k ł a d y  obl iczane są 
w  z ło tych w z łocie  bez w z g lę d u  na ro d z a j  w a l u ­
ty, w j ak ie j  j e  p rz ek az an o ,  są  więc  ca łkow ic ie  za ­
b e z p ie c z o n e  od dew a luac j i .

W p ł a t y  u s k u t e c z n i a  s ię przez  w y p e łn i en i e  
(imię, nazwisko,  ad res ,  zaznac zenie ,  iż j e s t  to 
p i e r w s z a  w kładk a)  i z ł oże n ie  w u r z ę d z i e  p o c z t o ­
w y m  mie jscowości ,  w któ re j  e m i g r a n t  s ię zna j ­
duje,  m i ę d z y n a r o d o w e g o  p rz ekazu  p o cz to w eg o ,  
a d r e s o w a n e g o  do P o c z t o w e j  K a sy  O szc zę d n o śc i  
w W a rs z a w i e .  Po w n ie s i e n iu  p i e rw s z e j  w k ład k i ,  
P. K. O. w y s y ł a  s k ład a ją cem u  k s i ą ż e c z k ę  w k ł a ­
dow ą,  na mocy  które j  może  r o z p o r z ą d z a ć  swem i  
w k ład a m i .  W s z y s t k i e  w k ład k i  i o szc zędn oś c i  
p r z y n o s z ą  j ak o  zysk ,  s k ł a d a j ą c e m u  je,  o k r e ś l o n y  
procent .

U dając  s ię do A rg e n t y n y ,  każ dy  e m i g r a n t  
win ien  zabrać  ze s o b ą  t r o c h ę  p i e n i ę d z y  a r g e n ­
tyńsk ich  na p i e r w s z y  dzień  p o b y tu ,  by nie zm ie ­
niać w kan to rach n i eznanych ,  ł a tw o  bowiem m o ­
że  być w y z y s k a n y ,  jeżel i  nie zna d o b r z e  kursu .  
Na j lepi e j  s t o s u n k o w o  płaci B an k  E x p r i n t e r  154 
S a n  Mart in ,  G a le r i a  G r e m e s  w B u e n o s  A i re s .

Poczta i telegraf. G ł ó w n a  poczta  w B u e ­
nos  A i re s  mieści  się przy ul icy  C o r r i e n t e s  róg 
R econqu is t a .  C z y n n a  od 8 r ano do 8 wieczorem.  
Znaczki  p o cz to w e  m ożna  kupić  na  poczcie  g ł ó w ­
nej  lub  w oddzia łach miejskich ,  t. zw. „suc ursa-  
lach" .  Na l i sty zw y k le  w e w n ę t r z n e  i do A m e r y ­
ki całej (z w y ją tk i e m  K anady  i Chile) n a lep ia  s ię 
znaczki  p o cz to w e  za 5 ce n ta w ów ,  kar ty  pocz tow e 
— 5 centawów.

T e le g r a m  k o s z t u j e  20 ct. oraz po 6 ct. za 
każdy w y raz .  T e l e g r a m  do Polski  k o s z tu j e  66 
ct. za wyraz .  W y s y ł a ć  t e l e g r a m y  do Po lsk i  na j ­
lepiej p rz ez  agencje :  „The W e s t e r n  T e l e g r a p h  
C o m p an y "  ul. S an  Martin N° 339, „ T r a n s r a d i o  
In t ernac jona ł"  ul. S a r m i e n t o  N° 499 i „Co mpan ia  
Ital iana del  cavi telegrafici" ul. San Mart in  Na 318.

Językiem  kra jow ym  i u r z ę d o w y m  w  A r g e n ­
t y n i e  j e s t  h iszpański .  Znajomość tego j ę z y k a  
p rz y n a jm n ie j  w ty m  s to p n iu ,  ażeby można było  
s ię ro zmów ić  o najwa żn ie jszych rzeczach j e s t  
dla k a ż d e g o  p rz y j e ż d ż a j ą c e g o  em ig ra n ta  o g r o m ­
nie po t r zeb n a ,  a w wielu  w y p a d k ach  w p r o s t  k o ­
nieczna;  dlatego też każdy,  udający się do A r g e n ­
tyny,  powin ien  p rz ed  wy jaz dem  za opa tr zyć  s ię w 
r o z m ó w k i  lub s łow nik  p o l sko -h i szpańsk i  i p o d ­
czas  p o d r ó ż y  uczyć s ię teg o języka;  j e d n ą  z p r z y ­

czyn e k s p lo a to w a n ia  naszych e m i g r a n tó w  jest  
n i ezn a jo m o ść  j ę z y k a  h i s z p a ń s k i e g o  z ich s t rony.

P o d  w z g l ę d e m  adm inistracyjnym  dzieli  się 
R e p u b l i k a  - A r g e n t y ń s k a  na 14 p ro wincy j ,  p o s i a ­
dając ych  w ł a s n y  us t ró j  au to n o m iczn y ,  10 t e ry to r -  
jów,  r z ą d zo n y c h  p rzez  g u b e r n a t o r ó w  oraz 1 d y ­
s t r y k t  federa lny.

Do najgęście j  z a ludn ionych  i na jba rdzie j  
k u l t u r a l n y c h  należą p rowincje :  En t re  Rios, S a n ta  
Fe ,  C o r d o b a  oraz  d y s t r y k t  f ede ra ln y  Buenos  
Ai res .

N a jw ię k s z y m  p o r t e m ,  a z a r a z e m  s to l ic ą  A r ­
g e n t y n y  je s t  m ias to  Buenos  Aires ,  za w ie s zk a n e  
p rz ez  dw u m i l jo n o w ą  ludność. Na całej  s w e j  o- 
g r o m n e j  p rzes t rzeni  A r g e n t y n a  pos iada  o g ó ł e m  
10 m i l j onów  ludności ,  a w ięc  3 ra zy  mniej  niż 
Polska .

O s ied len i  tam już  d aw nie j  P olacy i Rus ini  
s t a n o w ią  s t o s u n k o w o  n iew ie lk ą  część ogółu  l u d ­
ności ,  ac zk o lw iek  l iczyć ich m o ż n a  w su m ie  na 
80000 osób.  W ś r ó d  E m ig ran tó w  z Polski  d o t y c h ­
czas  najl iczniejsi  są  żydzi.  L o k u ją  s ię oni n a j ­
chę tnie j  po  m ia s t ach  u swych k re w n y ch  i z a jm u ­
ją  się hand lem  lub rz e m io s ł e m .  Pew na cz ęść  ż y ­
dó w  osiada  na g o s p o d a r s t w a c h  ro lnych ,  n a b y w a ­
nych  s t a r a n i e m  K o m i t e t u  I. C. A. Mają  s i lne o- 
parc ie  w boga tych  k o m i t e t a c h  ży d o w sk ic h ,  j a k  
np. K o m i te t  C e n t r a l n y  E m ig rac y jn y  w B u e n o s  
Ai res ,  p o s i a d a j ą c y  s z e r e g  filij na prow inc j i .

Po lacy  i Rusini  (U k ra iń cy )  m ieszk a ją  na j ­
l iczniej  w prowincj i  rolniczej  M is s io n e s  w  kolon-  
jacb: A p o s to l e s ,  Azara ,  C o rp u s ,  B o m p la n d ,  Cer ro  
Cora,  S a n  Jose ,  S a n  Javier .  W  sk up ien iach  tych  
p r z e w a ż a j ą  l icze bnie  Rusini .  Poza  tern z a m i e s z ­
kują  w Buen os  Aires ,  Rosa r i o  de S a n t a  Fe,  w 
B e r i s s o  pod la P la ta  C am pana .  W  tych m i e j s c o ­
wościach Po lacy  i Rus in i  osiedl i  w  ró w n e j  n iemal  
liczbie.  W  1926 roku  p rz y b y ło  do A r g e n t y n y  o- 
koło 14.000 o b y w a te l i  polskich ,  po dczas ,  g dy  w 
roku  1925 em ig ra c ja  ta wy no si ła  9.173. W i e l u  e- 
g r a n tó w ,  i n fo rm o w a n y c h  mylnie  przez  ag en tó w ,  
j ech a ło  do A r g e n t y n y  w celu p r z e d o s t a n i a  s ię do 
S t a n ó w  Z je d n o c z o n y ch ,  co o k aza ło  s ię n iemoż l i ­
w e  i n a r az i ło  ich na z a w ó d  i po w ażn e  s trat}u

Kolonizacja. Dla Po la ków,  n i ep o s i ad a ją cy c h  
w A r g e n t y n ie  rodz iny ,  naraz ie  n i e ś w i e t n e  są  w i ­
dok i  emig racj i .  N a jo d p o w ie d n ie j s z y m  w a r s z t a t e m  
p ra c y  j e s t  z iemia .  Nie przychod zi  się j ed n a k  do 
niej  tak  ła tw o ,  j a k b y  s ię zdaw a ło .  R z ą d  a r g e n ­
tyńsk i  za jmu  e się ro b i en i e m  p o m i a r ó w  i p r z y ­
g o to w u je  p e w n e  t e r e n y ,  między  innemi  w M i s s io ­
nes, d la  o sad z en ia  t am  im ig r a n tó w - r o ln ik ó w .  Nie­
w ia d o m o  jednak ,  k i e d y  te  z iemie  b ę d ą  g o to w e  
do kolonizacji .  Z az w y cz a j  t r z e b a  dość d łu g o  c z e ­
kać na w y m i e r z e n i e  dzia łek .  P r z y  ob jęciu  ziemi  
w p o s i a d a n ie  płaci s ię 1 — 2 d o la ró w  za k aż d y  
h e k t a r  j ako  na leżność  za p om ia r  i inspekcję .  Ceny 
ziemi za h e k t a r  w a c h a j ą  s ię w M is s io nes  od 12 
do 60 pezo (9.27 d o l a r ó w  za hek tar ) ,  w F o r m o s ie  
od 5 do 50 pezo i w Chaco  od 33 do 61 pezo ,  
za leżnie  od dobroc i  ziemi  i od leg łośc i  od kolei.  
S p ł a t y  r o z k ła d a j ą  się na 6 lat ,  p rz y cze m  w  p i e r ­
w s z y m  ro k u  ko loni s ta  nie płaci nic. D z ia łk i ,  o- 
t r z y m y w a n e  na tych w a ru n k a ch  c yli  konces je ,  
w y n o s zą  na rodzinę  25 — 50 h e k t a r ó w  w Miss io ­
nes  i 50 — 100 h e k t a r ó w  w Chaco i F o r m o s s a .  
Po uzy sk an iu  konces j i  nabyw cą  o t r z y m u j e  tak
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zw an y  t y t u ł  p r o w i z o r y c z n y  na ziemię,  co nie j e s t  
j e szcze  b y n a jm n ie j  t y t u ł e m  w łas no śc i ) .  A ż e b y  
s tać  s ię właścic ie lem d an eg o  g r u n t u ,  to j e s t  o- 
t r z y m a ć  t y t u ł  d e f in i t y w n y  w łas no śc i ,  na leży o- 
prócz  za p ła ty  ceny w  c iągu  lat  6-ciu w y k o n a ć  n a ­
s t ęp u jąc e  w a r u n k i  (w c i ąg u  lat 2-ch):

a) w y b u d o w a ć  d o m e k  z k u ch n ią  i s t udn ią  
i t. p. (d r z e w o  na b u d o w ę  ko lo n i s t a  zw y k le  o t r z y ­
m u je  be zp ła tn ie ) ;

b) os i edl ić  się f a k ty c z n i e  na s ta ł e  na  gruncie;
c) og ro d z ić  pos iadłoś ć;
d) z a s a d z i ć  p e w n ą  ilość d rz ew  owoc ow ych

i d a j ac v ch  cień;
e) mieć  p od  u p r a w ę  co najm niej  50% k o n ce­

s j o n o w a n e g o  g ru n tu .
K o n c e s j o n a r j u s z o m  nie wolno s p r z e d a w a ć  

g ru n t u  ani p ra w do  ni ego  do czasu u zy s k a n ia  
ty tu łu  d e f in i t y w n e g o ;  s p r z e d a ż  tego rod zaju  j e s t  
n ieważn a i p o c i ą g a  za s o b ą  u t r ac en ie  konces j i  
czyli  p r a w a  u r z ą d z e n ia  się w  c h a r a k t e r z e  w ła ś c i ­
ciela na p rz ydz ie lone j  dzi a ł ce  ziemi.  P o m o c  i z ą d u  
a r g e n t y ń s k i e g o  p rz y  o b e j m o w a n i u  ziemi  p o l eg a  
ty lko na z a o f i a ro w a n iu :  bezp ła tnego  p r z e j a z d u  
z B u e n o s  A i r e s  do m ie j sca  p rz eznaczen ia ,  pew ne j  
ilości d rz ew a  na  b u d o w ę  chaty  i nas ion .  Dla tego 
też nie powinien u d a w a ć  s ię tam rolnik  bez  ż a d ­
ne go  zupe łn ie  k ap i t a łu ,  g d y ż  za n im  on się t am  
z a g o s p o d a r u j e ,  z b u d u j e  sobie  dom,  ro z p o czn ie  
u p r a w ę  z i em i  i b ę d z ie  miał  z niej  dochód,  musi  
przecież  żyć i u t rzy  mać się,  a p o n a d t o  za kup ić  
choć t rochę n a r z ęd z i  i i n w e n t a r z a ,  na co p o t r z e b a  
najm niej  1000 — 1500 pezo.  W y n i k a  z tego,  że 
p r a g n ą c y  zdobyć  z iemię  w A r g e n t j m i e  winien 
p am ię tać  o tern,  że nie d o s y ć  j e s t  p o s i a d ać  p i e ­
niądze  na  w y ja z d  z k ra ju  ro d z in n e g o ,  ale t i z e b a  
mieć p e w i e n  z a p a s  g o t ó w k i  na p rz eżyc ie  p i e r w ­
szych mies iecy.

W  za kup ie  z iemi  p r y w a t n e j ,  k tó ra  j e s t  z n a c z ­
nie d r o ż s z a  (150 — 600 pezo za h e k t a i )  można 
o t r z y m a ć  p o m o c  ze s t ro ny  B a n k u  H i p o t e c z n e g o ,  
u d z i e l a j ą ce g o  p o ż y c z e k  do 80% w art ośc i  g i u n t u .

K ażdy  więc em ig ra n t ,  u d a j ą c y  się do A r ­
g e n t y n y  sam o tn ie ,  pow in ien pos iadać  p izy n a j -  
mnie j  150 d o la ró w ,  a j a d ą c y  z r o d z in ą  300 d o la ­
r ó w  (jeżeli  j e s t  to ro d z in a  oba rcz o n a  mał em i  
dziećmi  — 400 d o la r ó w  gotówką) .  N a t o m i a s t  r o l ­
nik, k t ó r y  chce  o d razu  m  w ła s n y m  k a w a ł k u  z iemi  
się os ied l i ć  i nie o t rzym a pożyczki ,  w i n i e n  p o ­
s iadać r a z e m  1000 d o l a r ó w  go tówk ą.  Osobom me 
mogącym wykazać się powyższą sumą Urząd 
Emigracyjny zaświadczeń na paszporty em i­
gracyjne nie będzie wydawał,

W o b e c  n iezna jomośc i  s t o s u n k ó w  m ie j sc o ­
wych,  p r z y j e ż d ż a j ą c y  do A r g e n t y n y  n aw e t  z g o ­
to w y m  k ap i t a ł em ,  nie powinni od iazu  n ab y w a ć  
ziemi ani ż a d n e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a  nie tw o izy ć ,  
lecz ro zp o cząć  od pracy n a jem ne j .  D o p i e i o  po 
zaznajomien iu  s ię z t am te j szem i  w a ru n k am i ,  a 
g łów ni e  po nauczen iu  s ię język a h i szp ań sk ieg o  
można zacząć  m yś leć  o w ł a s n y m  w ars zt ac ie  p iacy .

Praca "najemna dla e m i g r a n tó w  w A r g e n t y ­
nie p r z e d s t a w i a  s i ę  jak  n a s t ęp u je :  , . .

Robotnicy rolni, nie o b a rczen i  dziećmi  i 
p rz yzw ycz aj en i  do c iężkiej  p r a c y ,  m o g ą  doś ć  ł a t ­
wo o t r z y m a ć  p r a c ę  w okre s ie  zb io ró w ,  k t ó i e  
t r w a ją  w A r g e n ty n ie  od l i s topada do c z e rw c a ,  a 
mianow ic ie  zbiór  p szen ic y  w A r g e n ty n ie  ś r o d k o ­

wej od l i s to pada  do s tyczn ia ,  zb ió r  k u k u r y d z y  o d  
s tycznia  do k w ie tn i a  i zbiór baw eł ny  w  A r g e n t y ­
nie  północnej  od m arca  do czerwca .  R obo tn ic y  
więc  winni wy jeżdżać  z kra ju  nie wcześnie j  niż 
w paździe rniku .  W y n a g r o d z e n i e  po d cz as  żniw 
w y n o s i  od 4 do 5 pezo (czyli 1 doi. 60 cent.  —
2 doi.)  dz iennie.  W  po zos ta łych  mies iącach w y ­
n ag r o d zen ie  j e s t  m n ie j sze  i o p racę  j e s t  t rudn ie j .

R obotnicy p rzem y sło w i, zw ła szcz a  n i e w y ­
kwali f ikowani  nie z n a jd ą  p racy ,  gdyż miej sk i  r y ­
nek p ra cy  j e s t  p rzepe łn iony  im ig ran tam i  różnych 
narodowości .  W s k u t e k  t eg o  za ro bk i  są  wzg lę dn ie  
niskie,  a k o s z ty  u t r z y m a n ia ,  zw ła s z c z a  ceny  m i e s z ­
kań s ą  wysokie .  Z ak ła d ó w  p r z e m y s ł o w y c h  w A r ­
g e n t y n i e  je s t  n ao g ó ł  n iewiele ,  p rz y cz e m  p raca  
n a j e m n a  j e s t  źle w y nagra dzana ;  za ro b ić  można 
ty lko  tyle, aby się wyżywić .

R zem ieśln icy  dla tych  samych  p o w o d ó w  nie 
m o g ą  l iczyć na zna lez ien ie  k o r z y s t n e j  p racy i nie 
pow inni  w y r u s z a ć  w  p o d r ó ż  p rz ed  ze b ra n iem  u 
znajomych,  dawniej  os iadłych  w A r g e n t y n i e  d o ­
k ładnych informacyj  o i s tn ie j ą cem  z a p o t r z e b o w a ­
niu p ra c o w n i k ó w  w d an y m  za w o d z ie  i w danej  
miej scowości .

N i e z n a j o m o ś ć  j ę z y k a  h i s z p a ń s k i e g o  
s t anow i  wa żną p r z e s zk o d ę  w  zna lezieniu  pracy .  
W z g l ę d n i e  naj ła twie j  m o g ą  się u rz ąd z i ć  s tolarze ,  
c ieśle i mura rze .  Co do innych z a w o d ó w  p e w n e  
sza ns e  znalez ien ia  pracy mają :  r z eź b ia r ze  (w d r z e ­
wie),  ś lu sarze ,  m ech a n icy  a u tom obi lo w i ,  e l e k t r o ­
m o n te rz y  i kowale .

Służba d om ow a ma widoki  s z y b s z e g o  o t r z y ­
mania  za jęcia,  g d y ż  w mias tach,  w miarę  ro zw oju  
ku l tu ry ,  z a p o t r z e b o w a n i e  na s łużbę zw ię k s za  się,  
I s tn i e j ą  w s z a k ż e  p o w a ż n e  za s t r zeżen ia  co do s a ­
m o tn ie  w y jeż d ża jący ch  m ł o d y ch  k o b ie t  i d z i ew ­
cząt  ze w z g lę d u  na wiel ką  ł a tw o ś ć  d os tan ia  się 
ich w ręce  h an d l a r z y  k ob ie tam i .  W  dz ienn ikach  
tam tej szy ch  byw a  po ki lkaset  o g łoszeń  w  p o s z u ­
kiwaniu „ s łu żący ch  do w s z y s t k i e g o " .  W i e l e  z tych  
o g ło s z e ń  j e s t  po d s t ęp n y ch ,  przeto  należy z w ie lk ą  
o s t ro żnośc ią  s zu k a ć  miej sca  s łużące j ,  p r z e z  o g ł o ­
szenia .  K o b ie ty  i d z i ew czę ta  w in n y  s t arać  s i ę  o 
za jęc ie  ty lko za p o ś r e d n ic tw e m  swoich  dobry ch  
znajomych,  lub  też za p o ś r e d n i c t w e m  Konsu la t u  
lub a r g en ty ń s k ie j  D y r e k c j i  Im ig rac j i .  Należy un i­
kać  ro z m ó w  na ul icy z osob n ikam i  n ieznanymi,  
p ro p o n u ją c y m i  l epsze ,  b a r d z i e j  p ła tne  za jęc ia  —■ 
j e s t  to p u ł ap k a  na w c ią g n ię c i e  naiwnych do d o ­
m ó w  publ iczn yc h.  W o g ó l e  w y j a z d  s am o tn y ch  
m ło d y ch  k o b i e t  i dz iew czą t  do A r g e n t y n y  j e s t  
n iewskazany .  Z tej  p r z y c z y n y  p r z y  k a ż d e m  posz-  
cz eg ó lnem  zg łosze n iu ,  U rz ą d  E m i g r a c y jn y  bada 
p o w ó d  za m ie rz one go  w y jaz d u  i da j e  o d p o w i e d n i e  
wsk az ówk i  i o s t rz eżen ia .

Stan ow czo  odradza s ię  w yjazd  do A r g e n ­
tyn y  każdem u p ra co w n ik o w i u m ysłow em u , 
który n ie  j e s t  w e z w a n y  p rzez  rodz inę ,  lub  nie 
ma p o d p i s a n e g o  k o n t r a k t u  do pracy i ś r o d k ó w  na 
prz eżyc ie  k i l k u  mies ięcy ,  a nie zna j ę z y k a  hisz­
pańskiego.  Bez ty ch  w a r u n k ó w  p ra co w n icy  u m y ­
słowi  s ą  narażeni  na n ies łychan ie  c i ężkie  p r z e j ś ­

c i a  mate r ja lne  w o b e c  niemożności  znalezienia p r a ­
cy u m y s ł o w e j ,  w  w y n i k u  czego p o d e jm u ją  się 
p racy  fizycznej,  j ak o  zwykl i  r o b o tn i cy .  Lekarze  
i  d en tyści m u s z ą  n o s t ry f ik o w a ć  sw oje  dyplomy
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przez  złożenie  egzam inów w języku  hiszpańskim 
w  celu o trzymania  p rak tyk i  swego zawodu;  d o ­
póki to nie nastąpi , mogą  praktykować w tych 
miejscowościach,  gdzie  niema lekarza lub de n ty ­
s ty  Argentyńczyka .  Inżynierowie natrafiają na 
og rom ną  konkurencję  i mogą czekać całemi m ie ­
s iącami na znalezienie skromnej  nawet  posady.  
Ażeby  założyć własne biuro,  muszą cudzoziemcy 
nos tryf ikować swoje  dyplomy,  co połączone j e s t  
ze znacznemi kosztami. Inżynier,  znający język 
hiszpański ,  albo posiadadający g ru n to w n ą  zna jo ­
mość angiel sk iego  może ryzykować  przyjazd,  o 
ile przyjeżdża  bez rodziny. Handlowcy powinni

dokładnie  znać j ęzyk  hiszpański ,  przyczem wohec  
b raku  większych firm polskich w Argen tyn ie ,  
Polacy mają bardzo s łabe  szanse otrzymania za ­
jęcia, gdyż  firmy angielskie  i niemieckie chętniej  
za trudn ia ją  swoich  rodaków. Tem  bardziej  nie­
pomyśln ie  p zeds tawia  się możność zarobkowania 
dla in te l igentów bez określonego zawodu,  ni e ­
zdolnych do ciężkiej  pracy fizycznej. Ludzi tej 
kategor j i  czeka niewątp l iw ie  rozczarow an ie  i n ę ­
dza, jeżeli nie mają  pieniędzy na powrót .

Płace. Dla informacji  podaje  się dzienną 
wysokość zarobków płaconych w poszczególnych  
zawodach:

, Stolarze 
Tracze
Sto la rze  „
W oź n ic e  „
G a r b a rz e  „
Rzeźb ia rze  „
E lek tro techn icy  „
Robotn icy  portowi „
In tro l iga torzy  „
O dlewacze  (g ise rzy)  „
Kowale  „
Blacharze „
Po l i tu ru ją cy  meble „
Mechanicy „
Motorniczy t ramwajowi „
T ap ice rzy  „
Malarze „
Tkacze  „
Druka rze  „
Szew cy  „
Inni robo tn icy  „
Robotnicy niewykwalif ikowani  „

N a  p r o w i n c j i :
Cieśle zarabiają  miesięcznie 60 — 90 pezO 

i ut rzymanie.  Muszą jednak  znać się dobrze 
również na kowalstwie i ś lusars twie.

Kowale zarabiają  miesięcznie  około 8 0 '— 90 
pezo i utrzymanie.

Ogrodnik z żoną-kucharką zarabia miesięcz­
nie okoto 90 —110 pezo i utrzymanie.

Doradza się rzemieślnikom szukania pracy 
na wsi, gdyż tam łatwiej  o zaoszczędzenie p i e ­
niędzy, niż w mieście.

Zarobki  robotników rolnych są rozmaite  i 
niestałe. Zachodzi  również różnica między płacą 
dniówkową i akordow ą .  Przeciętny zarobek  p r a ­
cującego na dniówkę j es t  6 — 8 pezo, przy pracy  
akordowej  zarobki mogą  być wyższe.  Rolnikom 
zakontrak towanym płacą od 2.50 do 3.60 dziennie 
i dają  utrzymanie.  W ogóle  zarobki zależne są 
od uzdolnienia robotnika,  umiejętności  obchodze­
nia się z maszynami,  znajomości s tosunków tam ­
tejszych,  p rzygo towan ia  i t. p. I tak np. p rzy  
zbiorach kukurydzy  plącą 40 — 50 ctw. za worek ,  
co w naj lepszym razie przy bardzo  ciężkiej p r a ­
cy i znajomości tejże może dać 4 pezo dziennie 
przy  kompletnem utrzymaniu;  koleje płacą 2.40

Buenos  Aires:  
zarabia ją  przeciętnie  dziennie 6.77 pezo papier  

7.48 
6.76 
5.21
6.70 .
8.70
6.33 
7 —
7.15 
7.79 
6.62 
6.13
8.16
6.71 
5.23
9.33
6.55 „
4.20 
7.94 
6.25 
4.46 
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—3.50 pezo, z czego należy potrącić 1 pezo na u- 
t rzymanie,  w kamieniołomach plącą 3.50 pezo 
dziennie.

W e d ług  ankiety przeprowadzonej  przez D y ­
rekc ję  Sta tys tyki  dochody  rodziny robotniczej  
wynosi ły  w r. 1923 przeciętnie  2.516 pezo, w y ­
datki zaś —2.508 pezo, czyli, że pochłaniały pra­
wie w zupełności  dochody,  t. j ., że na oszczędno­
ści niewiele można liczyć.

Koszty utrzymania.
B u e n o s

Ceny
1 kg. chleba 
1 kg. mięsa 
1 litr  mleka

A i r e s :
Kosztuje  

30 — 35 ctw. 
55 — 60 ctw. 

20 ctw.
1 para  obuwia robotniczego 13-— 15 pezo 
1 ga rn i tur  (gat. ś redni) 80 pezo.
Pokój  kosztuje  15— 108 pezo miesięcznie.  
Sk romne  jedzenie  (4 razy dziennie) wynosi 

90 pezo miesięcznie.
Drobne  wydatki oblicza się na 20 pezo.
Średnio powinien mieć człowiek o niezbyt 

wysokich wymaganiach 175 pezo miesięcznie ,
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P o s i ł e k  w r e s t a u r a c j i  k o s z t u j e  0.80— 1.20 pezo .
R o d z i n a  p r z y  s k r o m n y c h  w y m a g a n i a c h  p o ­

w i n n a  m i e ć  275 p e z o  m i e s i ę c z n i e .
T u  t r z e b a  p o d k r e ś l i ć ,  iż p r z y b y ł e g o  ś w i e ż o  

e m i g r a n t a ,  c z e k a  j u ż  w c i ą g u  p i e r w s z y c h  dn i  p o ­
b y t u  r o z c z a r o w a n i e ,  g d y ż  z m u s z o n y  j e s t  c z e k a ć  
n i e r a z  p a r ę  t y g o d n i  w h o t e l u  e m i g r a c y j n y m  n i m  
b y l e  j a k ą  p r a c ę  z d o b ę d z i e .  J e s t  r z e c z ą  w a ż u ą ,  
by  e m i g r a n t  nie p r z e s t a ł  w i e r z y ć  w  s w o j e  s i ły;  
w i n i e n  p r z e d e w s z y s t k i e m  u n i k a ć  r ó ż n y c h  w ł ó ­
c z ę g ó w  i p r ó ż n i a k ó w ,  k t ó r z y  m u  p r z e d s t a w i a j ą  
w s z y s t k o  w n a j c z a r n i e j s z y c h  b a r w a c h .  D l a  p r z y ­
b y w a j ą c y c h  P o l a k ó w  m o ż e  b y ć  p o m o c n e  z e t k n i ę ­
c i e  s ię  z u c z c i w y m i ,  d o b r z e  mu ż y c z ą c y m i  r o d a ­
ka m i ,  k t ó r z y  u d z i e l i ć  mu  m o g ą  p r z y j a z n e j  p o m o ­
cy i r a d y .  W y s z u k i w a n i e m  p r a c y  d la  e m i g r a n ­
t ó w  z a j m u j e  s ię  s p e c j a l n e  biuro pośrednictwa 
pracy p r z y  „of i c in a  d e  t r a b a j o "  D y r e k c j i  E m i ­
grac j i ;  p r ó c z  t e g o  i s tn ie j e  b i u r o  p o ś r e d n i c t w a  
p r a c y  p r z y  P a ń s t w o w y m  D e p a r t a m e n c i e  P r a c y  
„ D e p a r t a m e n t o  N a c i o n a l  de  T r a b a j o "  (u l ica  C o r ­
d o b a  2281). Nie  n a l e ż y  z b y t n i o  ufać  p r y w a t n y m  
b i u r o m  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y ,  z k t ó r y c h  w i e l e  ż y j e  
z w y z y s k u  e m i g r a n t ó w .  Z  b i u r  t y c h  n a j w i ę c e j  
z a u f a n i a  w z b u d z a j ą :  b i u r o  E u g e n j u s z  R y t t e r  (Cal le  
25 de  M a y  o Ns 535) or az  b i u r o  M e d d a  (C al le  R e -  
c o n q u i s t a  Ns 416).

Opieka konsularna.
K o n s u l a t  G e n e r a l n y  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l ­

sk i e j  w B u e n o s  A i r e s  m i e ś c i  s ię  p r z y  u l i cy  R i n ­
con 280. O k r ą g  K o n s u l a t u  o b e j m u j e  p a ń s t w a :
A r g e n t y n ę ,  Ch i le ,  U r u g u a y  i Paraguay? .

D o  c z y n n o ś c i  k o n s u l a t u  n a l e ż ą  m i ę d z y  inn e-  
mi n a s t ę p u j ą c e  s p r a w y ,  d o t y c z ą c e  i m i g i a n t a .

a) K o n s u l a t  w i z u j e  a l b o  w y d a j e  n o w e  p a s z ­
p o r t y  o r a z  p r o w a d z i  sp is  o b y w a t e l i  p o l s k i c h ,  
p r z e b y w a j ą c y c h  w  o k r ę g u  k o n s u la t  nym.

b) b r o n i  s w y c h  w s p ó ł o b y w a t e l i  p r z e d  n a d u ­
życ iam i  ze s t r o n y  w ł a d z ,  o s ó b  i i n s t y t u c y j  m i e j ­
s c o w y c h ,  ,, . ,

c) p o ś w i a d c z a  ( le g a l i z u j e ,  w s z e l k i e g o  r o d z a ­
ju  d o k u m e n t y ,  w y d a w a n e  p r z e z  - w ł a d z e  m i e j s c o -

Opieka Kulturalno-Oświatowa w Argentynie:
W  A r g e n t y n i e  z n a j d u j ą  s ię  n a s t ę p u j ą c e :

w e ,  w  c e l u  z a p e w n i e n i a  im m o c y  d o w o d o w e j  w 
k r a j u  r o d z i n n y m .

K o n s u l  p r o w a d z i  r ó w n i e ż  a k t a  s t a n u  c y w i l ­
n e g o ,  t. j. m e t r y k i  u r o d z e ń ,  ś l u b u  (o i l e  ż a d n a  ze 
s t r o n  n ie  j e s t  o b y w a t e l e m  p a ń s t w a  a r g e n t y ń s k i e ­
go) ,  a k ty  z e j ś c i e ,  u z n a n i e  dz ieci  n i e ś l u b n y c h  i 
p r z y s p o s o b i e n i a ,  a k t y  d a r o w i z n ,  s p ó ł e k ,  t e s t a ­
m e n tó w .  P r o w a d z i  p o s t ę p o w a n i e  s p a d k o w e ;  w o -  
g ó l e  pe łn i  t e  w s z y s t k i e  f u n k c j e ,  k t ó r e  w  k r a j u  
s p r a w u j e  u r z ę d n i k  s t a n u  c y w i l n e g o ,  j a k o  t e ż  n o -  
t a r j u s z  ze w s p ó ł u d z i a ł e m  s ą d ó w .  K o n s u l  z a j m u j e  
s ię  r ó w n i e ż  p r z e s y ł k ą  p i e n i ę d z y  do  k r a ju .

Ochrona pracy i ubezpieczenia.
U j e m n ą  s t r o n ą  w a r u n k ó w  p r a c y  w A r g e n ­

ty n ie  j e s t  jej  n i e s t a ł o ś ć ;  r o b o t n i k  r o ln y ,  p r z y ­
j e ż d ż a j ą c y  na ż n i w a  p r a c u j e  z a z w y c z a j  k i l k a  m i e ­
s ięcy ,  a p o t e m  r o b o t a  s ię  k o ń c z y ;  r ó w n i e ż  r o b o t y  
k o l e jo w e ,  b u d o w l a n e  i t. d. m a j ą  c h a r a k t e r  n i e ­
s t a ł y .

W  o g ó l n o ś c i  w  A r g e n t y n i e  b r a k  w ł a ś c i w e g o  
u s t a w o d a w s t w a  o c h r o n n e g o ,  p r z e t o  r o b o t n i k  f a k ­
ty c z n i e ,  o i le z n a j d u j e  s ię  d a l e k o  p o z a  s to l i c ą ,  
j e s t  z d a n y  n a  ł a s k ę  i n i e ł a s k ę  losu .  W  A r g e n ­
t y n ie  b r a k  d o t ą d  u s t a w y  o 8 - g o d z i n n e m  d n iu  p r a ­
cy, p r z e w a ż n i e  j e s t  o n  w  p r a k t y c e  s t o s o w a n y .  
U s t a w y  o k a s a c h  c h o r y c h  t a m  n i e m a ,  j e d y n i e  
t y l k o  w r a z i e  n i e s z c z ę ś l i w e g o  w y p a d k u  n a l e ż y  
s ię  p o s z k o d o w a n e m u  w  c z a s i e  c h o r o b y  p o ł o w a  
p łacy ,  poza  t e m  n i e k t ó r e  w i ę k s z e  p r z e d s i ę b i o r ­
s t w a  m a j ą  z o r g a n i z o w a n e  u s i e b i e  k a s y  c h o r y c h .

Co do  opiek i  l e k a r s k i e j ,  to e m ia ra n c i  p o l s c y  
w L u e n o s  A i r e s  po z g ł o s z e n i u  s i ę  u p r z e d n i e m  do 
K o n s u l a t u ,  s ą  p r z y j m o w a n i  i l e c z e n i  w s z p i t a l a c h  
m i e j s k i c h  b e z p ł a t n i e .  Z  p r y w a t n y c h  l e k a r z y  P o ­
l a k ó w  w y m i e n i ć  n a le ż y  Dr .  G. J a s i ń s k i e g o  ( a d r e s  
ul .  J u n i n  Ns 348).

R o b o t n i c y  p o l s c y  m a j ą  r ó w n i e ż  n a r ó w n i  z 
r o b o t n i k a m i  a r g e n t y ń s k i m i  p r a w o  do  o d s z k o d o ­
w a n i a  w r a z i e  n i e s z c z ę ś l i w y c h  w y p a d k ó w ;  w r a ­
z ie  śm ie rc i  p o s z k o d o w a n e g o  j e g o  ż o n a  i dz i ec i  
n i e le tn ie  m a j ą  p r a w o  do  p e w n e j  a c z k o l w i e k  b a r d z o  
d r o b n e j  ren ty .  D z i e c i o m  do  la t  12 p r a c a  w A r g e n ­
t y n i e  j e s t  z a b r o n i o n a .

P o l s k i e  T o w a r z y s t w a  S p o ł e c z n e
1) T o w .  „ W o l n a  P o l s k a "  C a l l e  P a r a g u u a y  Ns 4023,
2) K o m i t e t  b u d o w y  domu'  p o l s k i e g o ,  C a l l e  J u n c a n  Ns 1 358. 
1) T o w a r z y s t w o  p o ls k i e ,  C a l l e  N a p o l e s  4222.
1) T o w a r z y s t w o  P o ls k ie ,  C a l l e  J u n i n  162.
1) T o w a r z y s t w o  P o s t ę p o w e ,  C a s o l l a  C o r r e o  Ns 154.
1) P o l s k o - K a t o l i c k i e  T - w o  K r ó l a  J a n a  III S o b i e s k i e g o .
1) T o w .  „ P o l s k i  R o l n i k " .
2) T o w .  „ T a d e u s z  K o ś c i u s z k o " .
1) T o w a r z y s t w o  P o l s k i e  — L l a v a l l o l  P.  C. S u d .

W  B u e n o s  A i r e s  w y c h o d z i  c z a s o p i s m o  „ G ł o s  P o l s k i "  m i e s z c z ą c e  s ię  pi zy ul .  P a ­
r a g u a y  Ns 4023. R e d a k t o r e m  j e s t  p.  E u g .  O l e j n i c z a k o w s k i ;  e m i g r a n c i  z a w s z e  m o g ą

u d a ć  s ię  t a m  p o  r a d ę  i w s k a z ó w k i .  ż y d o w s k i e  T o w a r z y s t w a  S p o ł e c z n e .

1) A m o n  I z r a e l i t a  r e s i d e n t a  de  P o l o n i a - C o i r i e n t e s  2227.
2) C o m i t e  do  p r o t e c t i o n s  a los i m m i g r a n t o s  i z r a e l i t o s  en 

lo R e p u b l i c a  A r g e n t i n a — B a r t o l o m e  M i u r e  2413.
S o c i e d a d  U n i o n  H e r m a n o s  I z r a e l i t a s  d o  P o l o n i a — Cal la

Mia s ta :  
B o u n o s  A i r e s :

B e r i s s o  La  P l a t ta :  
R o s a r i o  d e  S a n t a  F e  
C o m o r o  do R i v a d a v i a  
A z a r a  ( M is s io n e s )  
C o r p u s  (M i s s i o n e s )

C a m p a n a  L l a v a l l o l

B u e n o s  A i r e s

3)

4)
J u n i n ’ 364. . n  ,,

S o c i e d a d  Jo S o c o r r o s  M u t u o s  I z r a e l i t a  „ V a r s a v i a  , Ca lle
C h a r c a s  2579.



Szkoły polskie w A rgentynie.
S z k o ł y  p o l s k i e  i s t n i e j ą  ty lko  w A p o s t o l e s  i 

A z a r a .  W  każde j  zaś  kolonj i  j e s t  po  ki lka szkó ł  
a rg en ty ń s k ic h ,  do  k t ó r y c h  .muszą o b o w i ą z k o w o  
u cz ęs zc z ać  w s z y s t k i e  dziec i .  N au k a  więc  w 
s z k ó ł c e  po l sk ie j  o d b y w a ć  się musi  p oza  g o d z i ­
nam i  p r z e z n a c z o n e m i  na n a u k ę  w  sz ko le  a r g e n ­
t y ń s k i e j ,  co s t a n o w i  d la  dziec i wie lką  n i e d o g o d ­
ność ,  t e m  b a rdz ie j ,  że z p o w o d u  mał e j  l iczby 
s z k ó ł  po lski ch  o d l eg ło ś ć  ich od m i e j s c a  z a m i e s z ­
kania  dzieci j e s t  z w y k le  znaczna .

Pomoc Rządu A rgentyńskiego dla im i­
grantów.

W e d ł u g  u s t a w  a r g e n t y ń s k ic h  im ig r a n t e m  j e s t  
k a ż d y  obcy  robo tn ik ,  rz em ieś ln ik ,  ro lnik ,  p r z e ­
m y s ł o w i e c  lub  i nn y z a w o d o w i e c  w w iek u  do lat  
60-ciu, k t ó r y  w ykaże  w spos ób w i a r o g o d n y  sw o ją  
m o r a ln o ś ć  i k w a l i f ik ac je  za w o d o w e ,  a p r z y b y w a  
do A r g e n t y n y  dla  o s ied len ia  s i ę  w  niej ,  z a ró w no  
o k r ę ta m i ,  pa r o w cam i  j ak  ża g lo w cam i  za b i l e t e m  
2 lub  3 k lasy .  O so b y ,  o d p o w ia d a ją c e  p o w y ż s z y m  
w a r u n k o m ,  w inn e zg łos ić  się do za p i s a n i a  na l i ś ­
cie p a s a że r sk i e j ,  j ako  imigranci ,  ab y  móc p o t e m  
k o rz y s ta ć  z u d o g o d n ień  jakie  p a ń s t w o  a r g e n t y ń ­
skie za p ew n ia  p r z y b y s z o m .  I m ig ran t  może:

1) p o z o s t a w a ć  na koszt  p a ń s t w a  w hote lu  
im ig r a n t ó w  p r z e z  5 dni ,  gdzie  o t r z y m u j e  m i e s z ­
kanie ,  c a łk o w i t e  u t r z y m a n ie  i op i e k ę  l e k a r s k ą ;

2) k o r z y s t a  z u d o g o d n i e ń  p r z y  w y szu k a n iu  
p ra cy ;

3) odbyć  p o d ró ż  na k o s z t  p a ń s t w a  do j ak ie­
g o k o l w i e k  m ie j sca  w A r g e n t y n i e ,  g d z i e  zamie rza  
os ią ść  na s tałe ;

4) p rz yw oz ić  ze s o b ą  bez j a k i c h k o l w i e k  o p ła t  
c łowyc h ,  p r z e d m i o t y  do u ży tk u  o s o b i s t e g o ,  na­
r z ę d z i a  rolnicze,  s p r z ę t y  d o m o w e  oraz  wsze lk ie  
p r z e d m i o t y  p o m o c n ic z e  s łużące  mu do w y k o n y ­
wan ia  j e g o  zaw odu .  U d o g o d n i e n i e  to p r z y s ł u g u j e  
w równej  m ie rz e  r o d z in o m  im ig ran tó w ;

5) w  raz ie  os ied len ia  się w  głęb i  A rg e n ty n y ,  
p r z y b y s z  może uzyska ć  na m ie j s c u  b e z p ł a t n e  u- 
t r zy m a n ie  przez  10 dni oraz  ko rz y s ta ć  z u ła tw ień  
i p o m o c y  o r g a n ó w  k o lo n izac y jn y c h .

W arunki wyjazdu do Argentyny.
N ied o p u szczań i  są  do A r g e n t y n y  b e z w z g l ę d ­

nie:

1) chorzy  na c h o r o b y  zakaźne,  do k tó ry c h  
zalicza się i g ru ź l i c ę  p łuc;

2) do tknięci  c h o r o b ą  u m y s ł o w ą ;
3) o so b y  z u łom nośc iam i  f izycznemi , nie m o ­

gące  z a p rac o w ać  na u t rz ym an ie ;
4) karani  s ą d o w n i e  za przek ro czen ia  przeciwko 

p o r z ą d k o w i  spo łecz nem u,  w  ciągu os ta tn ich  lat  
5-ciu, lub  za czyny h a ń b ią c e  (p r zes tęp s tw a ) ,  ja -  
k o też  ana rch iśc i  i b u rzy c ie le  p o r z ą d k u  pu b l i cz -  
n eg e  ora z  ścigani  s ą d o w n i e  za zb r o d n ie  pospol i te ,  
c h o ć b y  j e s z c z e  nie s k a z a n i  w yro k iem ;

5) ż e b r a c y .
W z g l ę d n i e  o g ra n ic zo n y  w jazd  do A r g e n t y n y  

mają:
6) o so b y  p o w y ż e j  60 lat , '  o ile nie j a d ą  w

to w a rzy s tw ie  i nnych ,  do p racy zd a tn ych ,  cz łonkó w 
rodz in y ,  k t ó rzy  m o g l ib y  2 a p e w n i ć  im ut rzym anie ;

7) k o b i e t y  za mężne ,  j a d ą c e  bez  mężów ,  z 
d z i e ć m i  do la t  10;

8) dziec i  s am o tn e ,  o b o jg a  płci  do la t  15, 
p o n iew a ż  są  j e szc ze  n iezdolne  do z a p r a c o w a n i a  
na  s iebie .

O s o b y  w y m i e n i o n e  p o d  6, 7, 8 m o g ą  l ą d o ­
wać j e d y n i e  za u p r z e d n j e m  z e z w o len ie m  G e n e ­
ra lnej  D y re k c j i  I m i g r a c y j n e j  w  A r g e n t y n i e .  Z e ­
z w o le n i e  takie w y d a je  D y re k c j a  na p r o ś b ę  r o d z i ­
ców, dziec i ,  lub  bl iskich k r e w n y c h  o s i a d ł y c h  w 
A r g e n t y n ie ,  k t ó r z y  też p r z y j m u j ą  na s i eb ie  o b o ­
w iąz ek  u t r z y m a n ia  p r z y b y s z ó w  w razie,  g d y b y  
nie mogl i  z a p ra c o w a ć  sami  na  s iebie .  Zezwole­
nie takie musi być poświadczone przez Kon­
sulat Generalny Rzeczypospolitej Polskiej w 
Buenos A ires.

Samotne jadące kobiety w  wieku do lat 25 
w i n n y  p r z e d s t a w i ć ,  n i eza l eżn i e  od tak iego d o k u ­
m en tu ,  z e z w o len i e  na  w y ja z d  w y d a n e  p r z e z  ich 
rodziców,  lub  p r a w n y c h  o p ie k u n ó w ,  a p o ś w i a d ­
czone prz ez  o d p o w i e d n i ą  w ła d z ę  a d m i n i s t r a c y j n ą  
pol ską .  Mężatki  m u s z ą  p o s i a d a ć  f o r m a ln ą  m e t r y ­
kę  ś lubu.

Dokumenty niezbędne na wyjazd do A r­
gentyny.

K ażd a  o so b a  w y j e ż d ż a j ą c a  z k ra ju  p o w i n n a  
mieć  p a s z p o r t  z a g ran ic z n y  z w y j ą t k i e m  dzieci  do 
lat  14, k t ó r e  m o g ą  b y ć  p r z y p i s a n e  do p a s z p o r t ó w  
rodziców.

A b y  o t r z y m a ć  p a s z p o r t  z a g r a n i c z n y  e m i g r a ­
cyjny (be zp ła tny) ,  należy p r z y s ł a ć  do  U r z ę d u  E- 
m i g rac y jn e g o  w W a r s z a w i e ,  ul. K r ó l e w s k a  23 lub 
do E k s p o z y t u r y  U r z ę d u  E m i g r a c y j n e g o  w e  L w o ­
wie,  ul. K a rm e l icka  4, podanie ,  w k tó r e m ,  p ró cz  
z w y k ł y c h  danych,  będz ie  w y m ie n io n y  cel  p o d r ó ż y  
e m ig ra n ta .  Do p o d a n i a  należy d o ł ącz y ć :  a) świa­
d ec tw o  za w o d u  w  1-ym eg z e m p la r z u ,  w y d a n e  
p r z e z  u r z ą d  g m in y  lub  m a g i s t r a t ,  (w Lodzi  i W a r ­
s z a w ie  w y c ią g  z k s i ą g  m e l d u n k o w y c h ,  w y d a n y  
p rz ez  r ząd cę  domu,  p o ś w iad c zo n y  p rz ez  pol icję) ,  
b) z a d a t k o w a n ą  k a r t ę  o k r ę t o w ą  w sumie  5 doi.

K o b ie ty  j ad ąc e  s a m o tn i e  lub z dziećm i  i 
ch łopcy  do lat  18 winny d o ł ą c z y ć  do po dania  af­
fidavi t ,  p r z y s ł a n y  z A r g e n t y n y  i p o ś w i a d c z o n y  
p rz ez  K o n s u l a t  G e n e r a l n y  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l ­
skiej  w B u e n o s  Ai res .

P o d an ie  t ak ie  U r z ą d  E m i g r a c y j n y  ro zw aża ,  
b ada  d o k u m e n t y  i w y r a ż a  opinj ę  co do w y d an ia  
p a s z p o r t u  p r z e z  S t a r o s t w o  lub K o m i s a r j a t  Rządu ,  
o c z e m  z a w i a d a m i a  p i s e m n i e  p e t e n t a  i w ł a d z ę ,  
k tó ra  m a w y d a ć  p a s z p o r t .

Z w r aca ją c  się do S t a r o s t w a  lub  E o m i s a r j a t u  
R z ą d u  po p a s z p o r t ,  t r z e b a  p rz ed s t aw ić :  a) p o d a ­
nie, nap i sane  na  fo rm ula rzu ,  k t ó r y  o t r z y m u j e  się 
na  miejscu,  b) ty m c z a s o w y  d o w ó d  o s o b i s ty ,  lub 
w y c ia  v z k s i ą g  m e l d u n k o w y ch ,  c) t r z y  fo tog ra f je ,  
d) ś w i a d e c t w o  kwa l i f ikacy jne ,  w y d a n e  p rz ez  m i e j ­
scow ą  policję,  s tw ie rd z a j ące  m ie j sce  zamieszkania ,  
brak za le g łośc i  p o d a t k o w y c h  oraz,  że p e t e n t  nie 
j e s t  p od  ś l e d z t w e m .  M ężczyźn i  w  w ieku  od 17 
do 26 lat  w łąc zn ie  m u s z ą  p r z e d s t a w i ć  zezw oleni e  
w ład z  w o j s k o w y c h  (P. K. U.).

P a s z p o r t  z a g r a n i c z n y  m u s i  b y ć  Z a o p a t rzo n y
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w wizę  U r z ę d u  E m i g r a c y jn e g o ,  k t ó r ą  o t r z y m u je  
się w W a r s z a w i e  lub w e  L w o w ie ,  po  p r z e d s t a ­
wien iu  k a r ty  okrę tow ej  lub w y d a n e g o  po zap ła ­

cen iu  p o ło w y  s u m y  należności  za kar tę  o k r ę t o w ą  
zaświad cz en ia  o t r zy m a n eg o  z A r g e n t y n y  lub n a ­
b y teg o  w j e d n e m  z nas tęp u jący ch  b iu r  o k rę to w y ch .

Towarzystwa okrętowe przewożące emigrantów do Ameryki Południowej.

N a z w a  linji A d re s  b iu ra  
w  . W a r s z a w i e

O d d z ia ły  
na p ro w in c j i P o r t  o d j a z d u Cena  k a r ty  

o k r ę to w e j  III kl.

C h a r g e u r s  R e u n i s K ró le w sk a  10
G d a ń sk ,  P ińsk,  
L w ó w ,  T a r n o p o l ,  
Wilno ,  K o w e l

B o r d e a u x  H a v r e  
Mar se i l l e 107 doi.

C o s u l i c h  Line Ś w i ę t o k r z y s k a  25

K ow el ,  Kraków,  
S t a n i s ł a w ó w ,  
T a r n o p o l ,  Wilno ,  
Luclc, P rze m y ś l ,  
L w ów ,  Kielce ,  
L ub l in

T  r j e s t 107 doi.

K r ó l e w s k o
H o l e n d e r s k i
L l o y d

S e n a t o r s k a  35

B r z e ś ć ,  Kowel ,  
L w ó w ,  T a r n o p o l ,  
W i ln o ,  S ta n i s ł a w ó w ,  
Lublin ,  L u ck ,  Lódź,  
B y d g o s zcz ,  
K a to w ic e ,  Z a m o ś ć

A m s t e r d a m 107 doi.

Nelson L i n e S e n a t o r s k a  26 L w ó w ,  T a r n o p o l B o u lo g n e  s u r  M er 107 doi.

R o y a l  Mai l  L ine M a r s z a ł k o w s k a  149

Biał ys to k ,
B rze ść  n/B.,  Kow el ,  
K r a k ó w ,  Lw ów ,  
S ta n i s ł a w ó w ,  
W i l n o ,  Luck ,  
T a r n o p o l ,  L ó d ź

C h e r b o u r g
107 doi. 

w  k ab in ac h  
117 doi.

S o c i e t e  G e n e r a l e  
de T r a n s p o r t s  
Mar  i t imes 
a V a p e u r

K r ó le w s k a  10

Prz emyś l ,
B r z e ś ć  n/B, 
T a r n o p o l ,  Kie lce ,  
L u c k .

Marsei l le 107 doi.

Dzieci  od  ła t  5 do l a t  10 p łacą  p o łow ę ,  dzieci 
od 5 do 1 r o k u  1/4 k a r ty  okr ę to w ej ,  dz iec i  do 
do j e d n e g o  r o k u  j a d ą  bez pła tn ie .

P a s z p o r t  za g ran icz n y  m us i  być  w izo w an y  
przez  zn a jd u ją c e  s ię w  Polsce  k o n s u l a t y  a r g e n ­
ty ń sk ie  oraz  p a ń s t w  obcych,  p r z e z  k tó re  em ig ra nc i  
p r z e j e ż d ż a j ą  w  d r o d z e  do por tu .

K o n s u l a t  a r g e n ty ń s k i ,  do k t ó r e g o  e m i g r a n t  
musi  udać  s ię po  w izę  osobiśc ie ,  mieści  s ię w  
W a r s z a w i e  p r z y  ul. Ż a b ie j  róg  placu Bankow ego .  
W iza  a r g e n t y ń s k a  k osz tu je  3 do lary ,  k tó ra  to 
op ła ta  m o że  być u i szczana w  z ło tych  po ku rs ie  
dnia w pł a t y .

W  konsulac ie  a r g e n t y ń s k im  w y m a g a n e  są:
1) ś w i a d e c t w o  lekar sk ie ,  k tó re  w y d a je  l e ­

karz  l inji  o k rę to w e j ;
2) ś w iadec tw o  zdolności  do  pracy;
3) ś w i a d e c t w o  s tw ie rd z a j ąc e ,  że w y c h o d źca  

nie z a jm o w a ł  się ż e b ra n i n ą  i nie cho r ow a ł  na p o ­
mieszanie '  zm ys łów;

4) ś w i a d e c t w o  moralności ,  s twie rdzające ,  że 
wyc hodźca  nie b y ł  k a r an y  w  c i ąg u  os ta tn ich  lat

5-ciu, ani też  nie j e s t  o b e c n ie  o s k a r ż o n y  o p rz e ­
s t ę p s t w a ,  p o c i ą g a j ące  za s o b ą  u t r a t ę  p r a w  o b y ­
wa te lsk ich .

W s z y s t k i e  te  ś w ia d e c tw a  m u sz ą  b y ć  o p a ­
t rzone fo tograf jami .

T r z y  os t a tn i e  k a t e g o r j e  ś w i a d e c t w  mają  być  
pośw iadc zone  p rźez  o d p o w ie d n ie  w ł a d z e  p o l sk ie  
r z ą d o w e  i kom una lne .

W i z y  p a ń s t w  o b cy c h ,  p rz ez  k tór e  em igra nc i  
p r z e j eżd ż a j ą  w d r o d z e  do p o r t u ,  w y ra b ian e  są na 
ko sz t  t o w a r z y s t w  o k rę to w y c h ,  p rzez  p r z e d s t a w i ­
cieli  tych to w arzy s tw .

P o d ró ż  do A r g e n t y n y  t rw a  oko ło  4 tygodni .
Jeżel i  e m i g r a n t  j ed zi e  do d a l s zy c h  okolic 

lub  kra jów,  winien w y k u p ić  po p r z y b y c i u  na 
m ie j sce  od razu  bi l e t  b e z p o ś r e d n i  p r z e z  co unika 
s ię wielu k o sz tó w ,  zw ią zanych  z k u p n em  bi le tów 
na stacjach p r z e s i a d a n i e  oraz  z kon iecznością  w 
tych  wjrpadkach w ie l o k r o t n e g o  p r z e e k s p e d jo w a -  
nia bagażu.

U w a g a .  N iek tó rz y  emigranci  polacy nie 
s to s u ją  się do o b y c z a jó w  i p rz e p i s ó w  sani tarnych,
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o b o w i ą z u ją c y c h  w e  w szy s tk i ch  p a ń s t w a c h  k u l t u ­
ra lnych,  co w p ł y w a  u j e m n ie  na opinję,  j a k ą  w y ­
r a b i a j ą  so b ie  i ca łe m u  n a r o d o w i  p o l s k i e m u  na 
ob cz yźn ie .

Nie p r z e s t r z e g a j ą  cz ys to śc i  w u b r a n i u  sw o-  
jem i dzieci ,  rzucają  na po d ło g ę  odpadki  j ed zen ia ,  
n ied op ałki  p a p i e r o s ó w ,  pap ier y  i t. p , zaśmie ca ją ,  
w ki lka chw il  po we jśc iu ,  sale s t acyjne ,  wagony,  
h o t e l e  i w s zy s t k i e  pom ieszc zen ia ,  w k tó ry ch  się 
znajdują .

P o n a d t o  p r z y  za jm o w a n iu  m ie j sc  w w a g o ­
nach p o p y c h a j ą  się,  h a ł a s u j ą ,  r o b i ą  zg ie łk ,  co 
u t ru d n ia  k o n w o jen to w i  r o z lo k o w a n ie  ich na  m i e j ­
s c a  dla k a ż d e g o  p rz ezn a c zo n e .

T e g o  rodza ju  p o s t ę p o w a n i e  z m u s z a  do z w r a ­
cania  u w a g i  z a s łu g u j ą c y m  na nie i s p r o w a d z a  k o ­
niecz noś ć ,  aby k u l tu ra ln ie j s i  em ig ra nc i ,  w imię  
d o b r a  ogó łu ,  p r z e s t r z e g a l i  p o r z ą d k u  i skłanial i  
s w y c h  to w a r z y s z y  p o d r ó ż y  do p r z y z w o i t e g o  za ­
ch o w an ia  się.

W uzupełnieniu w skazów ek zam ieszczonych na str. 5 i 6 należy dodać:
1. A d r e s  Konsulatu Polskiego w B u en o s  A i r e s  b r z m i  obec n ie :  cal le E n t r e  Rios  

621 (godz.  u r z ę d o w e :  9 — 12).
2. W  d z ia le  Polskie Tow arzystw a społeczne:

B u en o s  A i r e s

R o sa r i o  de  S a n t a  F e
S a n t a  F e
C o r d o b a
B e r i s so
B o m p la n d

Z w i ą z e k  t o w a r z y s t w  i o rganizacy j  p o l sk ich  w A r g e n t y n i e  
Z a r z ą d  G łó w n y ,  P r e z e s  c. 25 de  M ayo  550 d p to  H. 
( D o c k - S u d )  T o w a r z y s t w o  P o l s k i e  calle I rala 1222. 

Koś ció ł  po lski -ca l le  Mansi l la  3847.
S o c i e d d a d  Polaca ,  calle M en d o za  1531.
T o w a r z y s t w o  P o l sk i e  W z a j e m n e j  P om oc y ,  calle C a s e r o s  370. 
Polsk i  Z w i ą z e k  N a r o d o w y ,  B o u l e w a r d  B u lnes  722.
K o ło  P o ls k ie ,  T r i e s t e  esp.  Barcelon a.
T o w a r z y s t w o  P o l sk i e  im. Józe fa  P i ł s u d s k i e g o  dom P io t r a  

C io m p e ły .
T o w a r z y s t w o  Polskie,  dom  Józe fa  T a r o w s k i e g o ,  A v en in -  

da  C o r r i e n t e s ,  C h a c r a  40.
T - w o  P o l s k i e  im. K r ó l a  K a z im ie rza  W ie lk i e g o .

3. W  dzia le  Żydowskie Towarzystwa Społeczne:
B u e n o s  A i r e s  S o c i e d a d  d e  P r o t e c c i o n a  los  i m m i g r a n t o s  izrael itos .

Bar to lo rno  M i t r ę  1876 S o p r o t i m i s .
T o w a r z y s t o  Ż y d ó w  P o l s k i c h ,  calle A y a c u c h o  537.

4. W  A r g e n t y n i e  w y c h o d z ą  ponadto następujące pisma polskie:
B u e n o s  A i r e s  „ E m i g r a n t  w A r g e n t y n i e "  ca lle  25 de  Mayo  535.
Az ara  „ O r ę d o w n i k "  — d w u ty g o d n i k .

P o s a d a s

A p o s to l e s

IV. BOLI W JA.
I. W iadom ości ogólne. 

a) Dane geograficzne.
Boliwja d a w n a  kolonja h iszpańska ,  z a jm u j e  

b l isko 1.440.000 k i l o m e t r ó w  k w a d r a t o w y c h .  J e s t  
to obok P a r a g w a j u  j e d y n e  p a ń s t w o  w  A m e r y c e  
P o łu d n io w e j ,  po zb a w io n e  d o s t ę p u  do m orza .  B o ­
l iwja  j e s t  więc  k ra je m  t r u d n o  d os tępnym .  N a j ­
ł a t w i e j s z y m  j e s t  do j azd  p rz ez  A r g e n t y n ę ,  d ro g a  
to w szakże  k o sz to w n a  i n i e w y g o d n a .

Bol iwja g ra n ic zy  z n a s t ę p u j ą c e  mi p a ń s t w a m i : 
od północy i wschod u z P e r u ,  od  po łu d n io -w sch o d u  
z P a ra gw ajem ,  od p o łu d n ia  z A r g e n t y n ą ,  od z a ­
ch odu  z Chili  i Peru.

Sto l i cą  k ra ju  j e s t  La  Paz ,  mając y 118.000 
m ieszkańców .  W i ę k s z e m i  m ias tami  s ą  S u c r e  
(30.000 m ieszk ań có w ) ,  C o ch ab a m b a  (35.000 m ie s z ­
kańców),  Po toz i  (30.000), S a n ta  Cruz  (20.000).

b) Klimat.
Klimat j e s t  z i m n y  i su ch y  na w y ż y n ac h ,  ł a ­

g o d n y  w d o l in ach  w pob l i żu  K o r d y l j e r ó w ,  t r o p i ­
kalny na wschodzie .  W s k u t e k  dużych w a h a ń  t e m ­
pe ra tu ry ,  k l imat  j e s t  c z ęśc io w o  n i e z d r o w y .  T r o ­

pikalne  c h o r o b y  j a k  to: mala r j a ,  d e z y n t e r j a  nie 
s ą  w  Bol iwj i  r o z p o w s z e c h n i o n e ,  j e d n a k  c h o r o b y  
o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h  są  częs te.

c) Główne produkty i m inerały.
G łó w n e m i  p i o d u k t a m i  są: g u an o ,  ryż ,  koka,  

kawa,  j ęczmień ,  kakao i kar tof le .  B o g a c tw o  mi­
n e r a ln e  Bol iw j i  s t an o w ią  cyna ,  s re bro ,  miedź ,  
o łów,  an tym on ,  b i z m u t h ,  złoto.  B o l iw ja  z a jm u je  
d ru g ie  m ie j s ce  p od  w z g lę d e m  p ro d u k c j i  cyny. 
Poza tem  Bol iwja  p o s i a d a  kopa ln ie  soli i naftę.

d) Ludność.
W  rok u 1924 Bol iw ja  miał a  2.990.220 m i e s z ­

kań ców ,  z k t ó r y c h  50% s tanowil i  indjanie ,  m i e ­
s za ń cy  26,7%, b ial i  12,7%, murzyn i  0,21%, inni 9,4%. 
Z l iczby tej 564,000 p racu je  na roli,  399,037 w 
p rz e m y ś le ,  55,521 w hand lu ,  50,000 w w o l n n y c h  
zaw odac h ,  36,285 s ł u ż b y  do m ow ej ,  12,625 w  g ó r ­
nic twie  i 3.106 w za w o d a c h  a r ty s t y c z n y c h .  P o l a ­
kó w w e d łu g  wiadom ości  p o ch o d z ąc e j  z p r y w a t n e g o  
ź r ó d ła  j e s t  w Bol iwj i  k i l k a se t  rodzin.  W  s tolicy 
La Paz  i w okol icach  zna jd u je  s ię 150 — 200 r o ­
dzin po lskich;  w  Cochabam ba  oko ło  20 rodz in ,  
w T a n j a  około  15 rodzin.
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M i e s z k a ń c y  B o l i w j i  w y z n a j ą  r e l i g j ę . r z y m s k o ­
k a t o l i c k ą .

e )  Ustrój.
B o l i w j a  d z i e l i  s i ę  na  8 d e p a r t a m e n t ó w  i 3 

t e r y t o r j a ,  k t ó r e  z k o l e i  d z i e l ą  s i ę  na  p r o w i n c j e  
i n a  k a n t o n y .  U s t r ó j  p a ń s t w a  j e s t  r e p u b l i k a ń s k i .  
C z ł o n k ó w -  S e n a t u  i I z b y  w y b i e r a j ą  w s z y s c y  u -  
m i e j ą c y  c z y t a ć  i p i s a ć .

f) Oświata.
P o c z ą t k o w e  n a u c z a n i e  w  B o l i w j i  j e s t  o b o ­

w i ą z u j ą c e .  W  1918 r o k u  b y ł o  w  t y m  k r a j u  450 
s z k ó l  p o c z ą t k o w y c h ,  19 s z k ó ł  ś r e d n i c h ,  21 k o l e g -  
j ó w ,  5 s z k ó l  k o ś c i e l n y c h  i 5 p r y w a t n y c h  l i c e ó w .  
U n i w e r s y t e t ó w  B o l i w j a  m a  2, j e d e n  w  L a  P a z  
i d r u g i  w  S u c r e .  U n i w e r s y t e t  Ś w .  F r a n c i s z k a  
K s a w e r e g o  w S u c r e  j e s t  n a j s t a r s z y m  w  A m e r y c e  
P o ł u d n i o w e j ,  u f u n d o w a n y  z o s t a ł  b o w i e m  w  r o k u  
1624.

g)  Moneta krajowa j e s t  b o l i w j a n o ,  k t ó r e g o  
w a r t o ś ć  r ó w n a  s i ę  w  p r z y b l i ż e n i u  1 s z y i .  8 p e n s . ,  
cz y l i  m n i e j  w i ę c e j  2 z ł o t y m .

II. Zarobki i koszta utrzymania w La Paz.
a) Zarobki.
D z i e n n e  w y n a g r o d z e n i e  n i e w y k w a l i f i k o w a ­

n e g o  r o b o t n i k a  w y n o s i  2 —  3 b o l i w .  t y g o d n i o w a  
p ł a c a  r z e m i e ś l n i k a  30 —  60 b o i ;  m i e s i ę c z n y  z a r o ­
b e k  t e c h n i k a  —  250 b o i . ,  i n ż y n i e r a ,  a r c h i t e k t y ,  
c h e m i k a  —  300 b o i .  W y n a g r o d z e n i e  m i e s i ę c z n e  
s ł u ż ą c e j  w y n o s i  50 —  100 bo i .  w r a z  z u t r z y m a ­
n i e m  i m i e s z k a n i e m .

b)  M ieszkanie i utrzymanie.
C e n a  za  1 p o k ó j  b e z  u t r z y m a n i a  w  h o t e l u  

d l a  j e d n e j  o s o b y  w y n o s i  1.50 d o  2 b o k ,  z u t r z y ­
m a n i e m  4 —  6 b o i .

U m e b l o w a n y  p o k ó j  b e z  u t r z y m a n i a  k o s z t u j e  
m i e s i ę c z n i e  30 —  60 b o i .

U m e b l o w a n y  p o k ó j  z u t r z y m a n i e m  k o s z t u j e  
m i e s i ę c z n i e  90 —  1 50 bo i .

M i e s z k a n i e  2 p o k o j o w e  b e z  u m e b l o w a n i a  
k o s z t u j e  m i e s i ę e z n i e  2 5 — 4 0 — 60 boi .

M i e s z k a n i e  4 p o k o j o w e  b e z  u m e b l o w a n i a  
k o s z t u j e  m i e s i ę c z n i e  60 — 8 0 — 120.

M i e s z k a n i e  2 p o k o j o w e  z u m e b l o w a n i e m  
k o s z t u j e  m i e s i ę c z n i e  50— 80 bo i .

M i e s z k a n i e  4 p o k o j o w e  z u m e b l o w a n i e m  
k o s z t u j e  m i e s i ę c z n i e  80 — 100 — 1 50 bo i .

B r a k u  m i e s z k a ń  n i e  o d c z u w a  s i ę .

d )  Ubrania.
M ę s k i  g a r n i t u r  k o s z t u j e  50 — 80 — 100 bo i .  

M ę s k a  k o s z u l a  3 —  5 d o  8 b o i .  P a r a  b u t ó w  
12— 1 5 — 22 bo i .  W e ł n i a n a  d a m s k a  s u k n i a  40 —  50 
d o  100 bo i .

III. W idoki znalezienia pracy w Boliwji.
W o b e c  n i s k i e g o  s t a n u  p r z e m y s ł u  r o b o t n i c y  

p r z e m y s ł o w i  n i e  m a j ą  w i d o k ó w  z n a l e z i e n i a  p r a c y  
w  B o l i w j i .  W e  w s z y s t k i c h  p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  
p r a c u j ą  i n d j a n i e ,  z k t ó r y m i  e u r o p e j s k i  r o b o t n i k  
n ie  m o ż e  w y t r z y m a ć  k o n k u r e n c j i  p o d  w z g l ę d e m  
t a n i o ś c i  w y n a g r o d z e n i a ,  g d y ż  m a j ą  w i ę k s z e  w y ­
m a g a n i a  ż y c i o w e .  G ó r n i e j '  r ó w n i e ż  n i e  m a j ą  w i ­
d o k ó w  u r z ą d z e n i a  s i ę  w  B ol i  w i j  i. I n ż y n i e r o w i e  
i t e c h n i c y  m o g ą  z n a l e ź ć  p r a c ę  w  w y j ą t k o w y c h  
w y p a d k a c h .  P r z e m y s ł  j e s t  w  r ę k a c h  a m e r y k a ­
n ó w ,  a n g l i k ó w  i c h i l i j c z y k ó w .  S ł u ż b a  d o m o w a  
n i e m a  w i d o k ó w  o t r z y m a n i a  p r a c y ,  g d y ż  B o l i w j a  
p o s i a d a  j e j  d o s t a t e c z n ą  i l o ś ć .

J a k  w i d a ć  z p o w y ż s z e g o  w  B o l i w j i  n i e m a  
w i d o k ó w  d la  e m i g r a c j i  p o l s k i e j .  D o d a ć  n a l e ż y ,  
i ż  r z ą d  b o l i w i j s k i  n i e  d a j e  ż a d n y c y  s u b s y d j ó w  
i m i g r a n t o m .  P o d r ó ż  d o  B o l i w j i  j e s t  b a r d z o  k o s z ­
t o w n a  i w i e l c e  u t r u d n i o n a .  K l i m a t  n ie  n i e  n a d a j e  
s i ę  d la  e u r o p e j c z y k ó w .  S a n i t a r n e  w a r u n k i  s ą  b a r ­
d z o  p r y m i t y w n e .

IV. Dokumenty niezbędne na wyjazd.
W o b e c  n i e m o ż n o ś c i  z a p e w n i e n i a  w y c h o d ź ­

c o m  o p i e k i  o r a z  t r u d n o ś c i  z n a l e z i e n i a  p r a c y  z a ­
r o b k o w e j ,  p a s z p o r t y  e m i g r a c y j n e j  d o  B o l i w j i  w y ­
d a w a n e  s a  j e d y n i e  n a  p o d s t a w i e  k o n t r a k t u  p r a c y
l u b  w e z w a n i a '  k r e w n y c h .  D o k u m e n t y  t e  w i n n y
b y ć  s p o r z ą d z o n e  r e j e n t a l n t e  i p o ś w i a d c z o n e  p r z e z  
w ł a d z e  m i e j s c o w e .

V. BRAZYLJA.
1. Informacje ogólne.

B r a z y l j a ,  p a ń s t w o  o u s t r o j u  r e p u b l i k a ń s k i m ,  
z n a j d u j e  s i e  w  p o ł u d n i o w e j  A m e r y c e .  Z a j m u j e  
o n o  p r z e s t r z e ń  8 .525 .000  k i l o m e t r ó w  k w a d r a t o w y c h  
i g r a n i c z y  n a  p ó ł n o c  z K o l u m b j ą ,  W e n e z u e l ą  
i G u j a n ą ,  na  w s c h ó d  z o c e a n e m  A t l a n t y c k i m ,  n a  
p o ł u d n i e  i z a c h ó d  z U r u g w a j e m ,  r z e c z ą p o s p o l i t ą  
A r g e n t y ń s k ą ,  P a r a g w a j e m ,  B o l i w j a ,  P e r u  i E k w a ­
d o r e m .

P o d  w z g l ę d e m  klimatu B r a z y l j ę  m o ż n a  p o ­
d z i e l i ć  na  dwie" s t r e f y :  w i l g o t n o - g o r ą c ą  z w r o t n i ­
k o w ą  i s u c h a .  N a j w y ż s z ą  t e m p e r a t u r ą  j e s t  36° C.,  
n a j n i ż s z ą  t e m p e r a t u r ą  —  3° P o m i ę d z y  t e m p e r a ­
t u r ą  d n i a  i n o c y ,  z a c h o d z i  n i e r a z  r ó ż n i c a  12 C.Ś n i a d a n i e  k o s z t u j e  0.5 d o  1 bo i . ,  o b i a d  l u b  

k o l a c j a  1 —  1,5 bo i .
c) Artykuły spożywcze.

1 k i lo m ą k i 0.45 b o l .
1 )) c h l e b a 1. — ))

1 U m a s ł a 6 .— »
1 j) s z m a l c u 2 — 2.40 boi .
1 i) m  i ę s  a 1.50 — 2 U
1 )) s ł o n i  ny 3 — 3,5 w
1 j) c u k r u 0.55 boi .
1 )) k ar to f l i 0.5 V

1 l i t r m l e k a 0.5
i bo i .1 j a j k o 0.10-- 0 , 2 5

P o r y  r o k u  w  B r a z y l j i  n i e  o d p o w i a d a j ą  e u r o ­
p e j s k i m ,  to  z n a c z y ,  ż e  n a j c i e p l e j s z e m u  m i e s i ą c a m i  
s ą  t a m  g r u d z i e ń ,  s t j ' c z e ń  i l u t y ,  a n a j z i m n i e j  j e s t  
w  c z e r w c u ,  l i p c u  i s i e r p n i u :  j e d n a k  b y w a j ą  p r z y ­
m r o z k i  i w  p ó ź n i e j s z y c h  m i e s i ą c a c h .

B a r d z i e j  o d p o w i e d n i e  d l a  w y c h o d ź t w a  p o l ­
s k i e g o  n iż  p ó ł n o c n a  i ś r o d k o w a  c z ę ś ć  B r a z y l j i  s ą  
p o ł u d n i o w e  s t a n y :  P a r a n a ,  R i o  G r a n d e  d e  S u l ,  
S a n t a  C a t h a r i n a  —  o k l i m a c i e  u m i a r k o w a n y m ,  
a z w ł a s z c z a  d w a  p i e r w s z e ,  w  k t ó r y c h  z a m i e s z k u j e  
j u ż  d o ś ć  z n a c z n a  l i c z b a  p o l a k ó w .
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Język iem  kraj  o w y m  jes t  p o r t uga l sk i .  M onet a  
b r a z y l i j s k a  j e s t  1 mi lre js .  Obe cny  ku rs  m i l r e j sa  
1 dol ar  a m e r y k a ń s k i  — 8 1/,  m i l r e j sów ;  1 mi l re js  
r ó w n a  s ię w / g  k u r s u  n o t o w a n e g o  w  kwie tn iu  
1927 r. mnie j  więcej  1 z ło tem u .

2. Kto m oże em igrow ać do B razylji.
B ra z y l j a  j e s t  ob ecn ie  o d p o w ie d n iem  p o l e m  

p ra cy  j e d y n i e  dla ludzi  mocnych,  w y t r w a ł y c h  
zd r o w y ch ,  zd o lnych  do c iężkich rob ó t ,  j ak  r ą b a ­
nie lasu,  b u d o w a n ie  i c ie s io łka  na w ł a s n e  p o t r z e b y  
i do o b c h o d z e n i a  s ię b ez  wszelkich  w y g ó d .  P o ­
t r z e b n y  p o n a d t o  pe w ie n  zasób g o tó w  na  koszta  
p odró ży .

P o d r ó ż  do t a k  o d l e g ł e g o  kr a ju  połączona 
j es t  zawsze  z p e w n y m  r y z y k ie m ,  o s o b y  więc ,  p o ­
s i ad a j ą ce  w Polsce  w ła s n e  g o s p o d a r s t w o  lub s tałe 
za jęcie,  da jące d o s t a t ec zn e  u t rzym anie ,  n ie  p o ­
w i n n y  t am  em ig ro w ać ,  z a r ó w n o  j a k  osoby,  nie­
p r z y w y k ł e  do c iężkiej  f izycznej  pracy,  do z n o s z e ­
nia n i e w y g ó d ,  oraz  ludzie  s ł ab eg o  zdrowia ,  pode-  
sż łego wieku ,  w r e s z c i e  kobie ty ,  o ile n ie  jadą  
z rodz in ą  l ub  do rodziny,  k tó ra  p o p rzed n io  w y ­
e m ig ro w a ła  do Brazyl j i .

Na m ocy  brazy l i j sk i ch  p r z e p i s ó w  im ig racy j -  
nych  ludzie  m a jący  więc ej  niż 60 lat,  kobie ty ,  
kalecy,  u łomni  i ociemnial i  (p o d r ó ż u ją c y  s a m o t ­
nie), o t r z y m u ją  wizy czyli pozw ole n ia  k o n s u la  na  
w ja z d  do Brazyl j i  jedyn ie  w raz ie  p rz ed s t aw ien ia  
d o w o d u  ( l i s t  lub af f idavit ) ,  p o ś w ia d c z o n e g o  prz ez  
w ł a d z e  br azy l i j sk i e ,  że m a ją  zap ew n io n ą  o p i ek ę  
i u t r zy m a n ie  w tym  kraju.

Na mocy po lskich  p rz ep i só w ,  k o b ie ty  do lat  
25 p o d r ó ż u ją c e  sam otn ie ,  o t r z y m a ć  m o g ą  p a s z ­
p o r t  do Brazyl j i  j e d y n i e  na po d s t aw ie  r e j e n t a l n e g o  
w e zw an ia  (affidavi tu) rod z iny lub p raco dawcy  za ­
p e w n ia j ą c e g o  op iek ę  i u t rzym anie .  D o k u m e n t  ten 
winien być za św iad cz o n y  prz ez  k o n su la t  polski  
w Rio de Janeiro lub K u r y ty b ie .  Męż czyźn i  od 
la t  17 do ukończ en ia  lat  26 m u szą  u z y s k a ć  p o ­
zwolenie  wład z w o j s k o w y c h  (P.  K. U.) na  e m i ­
g r o w a n i e  zagranicę .  Mężczyźni  od la t  1 7 1/2 do 
23 o t r zy m u ją  to p o z w o le n ie  j e d y n i e  w raz ie  w y ­

ją tk o w y ch ,  z a s łu g u ją cy ch  na u w zg lę dn ie n ie ,  o k o ­
l iczności.  P o  u k o ń c z e n i u  26-go ro k u  ży c ia  z e ­
z w o le n ie  w ł a d z • w o j s k o w y c h  nie  j e s t  w y m ag a n e ,  
dla u z y s k a n ia  p a s z p o r t u ,  w y jeż d ża j ąc y  s ą  j e d n a k  
o b o w i ą z a n i  za w iad o m ić  o w y j e ź d z i e  d o ty czą cą  
Pow .  K o m e n d ę  U z u p e łn ie ń  osob i śc ie  lub l i s tem 
p o leco n y m .

3. Podróż. (P rzygotow an ia , form alności: 
przejazd).

O s o b y ,  k tóre  ch cą  jechać  do Brazyl j i  dla 
z a r o b k u  m o g ą  u z y s k a ć  p a s z p o r t  em ig ra cy jn y ,  
w o l n y  od opłaty.  W  t y m  celu nal eż y p rz es łać  
do U r z ę d u  E m i g r a c y j n e g o  pocztą: 1) podanie ,
w  k tó rem  cel p o d r ó ż y  w in i en  b y ć  w y m i e n i o n y ,  
2) ś w i a d e c t w o  za w o d u  w y d a n e  p rz ez  w ó j t a  lub  
m a g i s t r a t  (w w i ę k s z y c h  m ia s t a c h  przez  r z ąd c ę  
d o m u ,  k t ó r e g o  p o d p i s  za świadcza  k o m i s a r j a t  p o ­
licji),  3) z a d a t k o w a n ą  k a r tę  o k rę to w ą .

U rz ąd  E m i g r a c y j n y  po z b a d a n i u  tych d o k u ­
m e n t ó w  p rz e s y ł a  do w ł a ś c iw e g o  s t a r o s t w a  p o ­
zwolenie  na w y d a n ie  p a s z p o r t u  e m i g r a c y j n e g o  
i z a w iad am ia  o tern p e t e n t a  o so b n em  pismem.  
W ó w c z a s  należy zgłos ić  się do s t a r o s t w a  p r z e d ­
s ta w ia j ą c ,  prócz  u z y s k a n e g o  po zwolen ia  U r z ę d u  
E m i g r a c y jn e g o :  1) d o w ó d  o s o b i s ty ,  2) p o d a n i e
0 p a s z p o r t ,  w yp isane  na  s p e c j a l n y m  fo r m u l a r z u ,  
k t ó r y  w y d a d z ą  na m i e j s c u  w  s t a r o s t w i e ,  3) t rzy  
fo tograf je ,  4) m e t r y k ę  u r o d z e n i a  l u b  ś w i a d e c t w o  
ś lubu,  5) ś w i a d e c t w o  kwa l i f ikacyjne  w y s t a w i o n e  
p r z e z  m ie j sco w ą  pol i c ję ,  s t w i e r d z a j ą c e  m ie j sce  
z a m ie s zk an ia ,  b r a k  za leg łości  p o d a t k o w y c h  oraz  
że p e t e n t  nie j e s t  pod  ś l edz tw em .  P o n a d t o  m ę ż ­
czyźn i  w w iek u  p o b o r o w y m  p r z e d s t a w i ć  m u s zą  
zezwolenie  P .K.U.  a mało le tn i  o ile nie j adą  z r o ­
dzi ca m i  lub do r o d z ic ó w  — re je n t a ln e  z e zw o len i e  
ro d z ic ó w  lub opiekuna.

Jed n o c ześ n ie  z w y r o b i e n i e m  p a s z p o r t u  na leży  
u z y s k a ć  w s ta ro s tw ie  ś w i a d e c t w o  m o ra l n o ś c i
1 ś w iad e c tw o  zdolności  do pracy,  k tó ry ch  o k az a ­
nia w y m a g a ją  w ł a d z e  b razy l i j s k ie .  F o r m u l a r z e  
t y c h  ś w i a d e c t w  w y d a je  b e z p ła t n ie  l inja o k r ę to w a .

N a s t ę p u ją c e  l inje o k rę to w e ,  u p o w a ż n i o n e  p rzez  R z ą d  Polski ,  s p rz e d a j ą  k a r ty  o k r ę t o w e  do B ra zy l j i :

N a z w a  Linji
A d r e s  b iura  
w W a r s z a w i e

O d d z ia ły  
na p rowinc j i P o r t  o d j azd u

C ena  bi le tu  
o k r ę t o w e g o  

III kl. z W a r s z a ­
w y  do Rio  de 
Ja n e i r o  lub do 

San tos

C h a r g e u r s  Reun is ul. K r ó l e w s k a  10
L w ó w ,  S ta n i s ł a w ó w ,  

Tarnopo l ,  Lub l in ,  
Kow e l ,  Wilno ,  P ińsk

G d a ń s k  Le H a v r e  
a lbo G d a ń s k  

B o r d e a u x
107 doi.

Cosul ich  Line ul. Ś w i ę t o k r z y s k a  25

K ra k ó w ,  P r z e m y ś l  
S ta n i s ł a w ó w ,  T a r ­
nopol,  Lu ck ,  Kowel ,  
W i lno ,  Lwów,  Kielce  
Lubl in,  P ińsk.

T r y j e s t 107 doi.



—  325  —

N a z w a  L in j i
A d r e s  b i u r a  

w  W a r s z a w i e
O d d z i a ł y  

na p r o w i n c j i P o r t  o d j a z d u

C e n a  b i l e t u  
o k r ę t o w e g o  

III kl.  z W a r s z a ­
w y  do  R i o  d e  
J a n e i r o  lu b  do  

S a n t o s

K r ó l e w s k o - L I o -  
l e n d e r s k i  L l o y d

ul. S e n a t o r s k a  35

L w ó w ,  S t a n i s ł a w ó w ,  
T a r n o p o l ,  L u b l i n ,  
L u c k ,  B r z e ś ć  n/B.  
K o w e l ,  B i a ł y s t o k ,  

W i l n o ,  L ó d ź ,  
B y d g o s z c z ,  K a t o  w i c e  

Z a m o ś ć .

G d a ń s k
A m s t e r d a m

107 doi .

N e l s o n  L i n e ul. S e n a t o r s k a  26 L w ó w G d a ń s k - B o u l o g n e  
s u r  M er . 107 doi .

S o c i e t e  G e n e r a l  
d e  T r a n s p o r t s  

M o r i t i m e s  
a  V a p e u r

ul.  K r ó l e w s k a  10
P r z e m y ś l ,  Kielce,  
L u c k ,  B r z e ś ć  n/B,  

T a r n o p o l .
M a r s y l j a 107 doi .

R o y a l  M a i l  L i n e

'

ul. E l e k t o r a l n a  35

K r a k ó w ,  L w ó w ,  
S t a n i s ł a w ó w ,  T a r n o ­
p o l , L u c k ,  B r z e ś ć n / B .  

K o w e l ,  B i a ł y s t o k ,  
G r o d n o ,  W i l n o ,

. L ó d ź .

G d a ń s k ,  L o n d y n ,  
S o u t h a m p t o n ,  
L i v e r p o o l ,  
C h e r b o u r g ,  H ul l .

107 doi .

D z ie c i  o d  lat  5 do  la t  10 p l ą c ą  p o ł o w ę ,  
dz iec i  od  1 r o k u  do la t  5 J/i  k a r t y  o k r ę t o w e j ,  
dz ieci  d o  j e d n e g o  r o k u  j a d ą  b e z p ł a t n i e .

P o  u z y s k a n i u  od  l inj i  o k r ę t o w e j  z a w i a d o ­
m i e n i a  o d n i u  o d e j ś c i a  t r a n s p o r t u  n a l e ż y  z g ł o s i ć  
s ię  b ą d ź  do  W a r s z a w y ,  b ą d ź  d o  L w o w a ,  d la  u-  
z y s k a n i a  w iz  w U r z ę d z i e  E m i g r a c y j n y m  i w  k o n ­
s u l ac ie  b r a z y l i j s k i m .

A d r e s  U r z ę d u  E m i g r a c y j n e g o  — W a r s z a w a ,  
K r ó l e w s k a  23, a d r e s  E k s p o z y t u r y  U r z ę d u  E m i ­
g r a c y j n e g o  w e  L w o w i e ,  K a r m e l i c k a  4, a d r e s  K o n ­
s u l a t u  b r a z y l i j s k i e g o  w  W a r s z a w i e ,  Z g o d a  4, 
we  L w o w i e  ul.  L i n d e g o  9.

P r z y  u d z i e l a n i u  w i z y  . U r z ą d  E m i g r a c y j n y  
b a d a ,  czv  w y c h o d ź c a  m a  w  p o r z ą d k u  w s z y s t k i e  
p o t r z e b n e  m u  d u k u m e n t y  e m i g r a c y j n e  i ud z i e l a  
na ż ą d a n i e  in fo rm ac j i  i w s k a z ó w e k  dot .  p o d r ó ż y  
i w a r u n k ó w  b y t u  w  B r a z y l j i .  O p ł a t a  za w i z ę  e- 
m i g r a c y j n ą  w y n o s i  5 zł. za w i z ę  b r a z y l i j s k ą  — 2 
d o l a r y  50 c e n t ó w  a m e r y k . ,  l u b  r ó w n o w a r t o ś ć  w  
z ło ty ch  p o  k u r s i e  dn ia.

W i z y  k o n s u l a r n e  i n n y c h  p a ń s t w  o b c y c h ,  l e ­
żące  na d r o d z e  do p o r t u  z a ł a t w i a n e  są  p r z e z  l i n ję  
o k r ę t o w ą  i na j e j  k o s z t .

E m i g r a n c i  j a d ą  do  p o r t u  t r a n s p o r t a m i  z b io -  
r o w e m i  p o d  o p i e k ą  k o n w o j e n t ó w .  W  p r z e w o z i e  
b a g a ż u  s t o s u j ą  t o w a r z y s t w a  o k r ę t o w e  p e w n e  u lg i ,  
a m i a n o w i c i e :

a )  na  d r o d z e  z W a r s z a w y  do p o r t u  p r z e w o ż ą  
40 kg.  b a g a ż u  na k a ż d ą  d o r o s ł ą  o s o b ę  b e z p ł a t n i e ;  
n a d w y ż k ę  tej  w a g i  p r z e w o ż ą  e m i g r a n c i  n a  w ł a s ­
ny  k o s z t  w e d ł u g  t a r y f y  k o l e j o w e j ,

b) na d r o d z e  m o r s k i e j  z p o r t u  w y j a z d u  do  
p o r t u  l ą d o w a n i a  p r z e w o ż ą  100 kg. b a g a ż u  na  k a ż ­
dy  c a ły  b i l e t  o k r ę t o w y .

N a j l e p i e j  t r z y m a ć  b a g a ż e  w  k u f r a c h  l u b  z a ­
m y k a n y c h  na k lu cz  p a k a c h ,  o p a t r z o n y c h  w y r a ź n i e  
n a p i s a n y m  n a z w i s k i e m  w ła ś c i c i e l a ,  n a z w ę  s t a t k u  
i linji,  k t ó r ą  j e d z i e .  N a l e ż y  u n i k a ć  z a b i e r a n i a  
c iężk ich  i z b y t e c z n y c h  lu b  ł a t w o  t ł u k ą c y c h  a lbo  
p s u j ą c y c h  s i ę  r z e c z y .  N a t o m i a s t  w a r t o  w z ią ć  z 
s o b ą  c i ep łą  w e ł n i a n ą  o d z i e ż  i k o ł d r y ,  g d y ż  noce 
w B ra z y l j i  b y w a j ą  z im n e ,  m o c n e  o b u w i e ,  n i e c o  
n a c z y n ia  k u c h e n n e g o ,  n a r z ę d z i a  t a k i e  jak s i e k i e r a ,  
młot ,  d łu t a  i t. p., g d y ż  r z e c z y  te  s ą  t a ń s z e  w  
Po ls c e .  Nie należy przewozić brudnej bielizny, 
k t ó r a  n a raża  e m i g r a n t ó w  na  u c i ą ż l i w e  i u p a k a r z a -  
j ą c e  r e w i z j e  i d e z y n f e k c je .

E m i g r a n c i  winn i  b y ć  s c h l u d n i e  u br an i ,  u t r z y ­
m y w a ć  w c z y s t o ś c i  z w ł a s z c z a  r ę c e ,  w ł o s y  i p a ­
zn o k c i e ,  s t r z e c  s ię  z a n i e c z y s z c z e n i a  r o b a c t w e m  
s t o s o w a ć  s i ę  do  o b o w i ą z u j ą c y c h  p r z e p i s ó w ,  wo-  
g ó le  z a c h o w y w a ć  s ię  p r z y z w o i c i e  i z g o d n o ś c ią ,  
a b y  u n ik n ą ć  u p a k a r z a j ą c e g o  t r a k t o w a n i a  i d a w a ć  
d o b r e  ś w i a d e c t w o  o s w o i m  k r a j u .

P o d r ó ż  m o r z e m  t r w a  3 do  4 t y g o d n i .
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4. Przyjazd. (Hotel itn igracyjny, warunki 
osadnictwa i pracy zarobkowej, adresy 

konsulatów polskich).
E m i g r a n c i ,  la.duja.cy w R i o  d e  J a n e i r o  m a j ą  

p r a w o  d o  k i l k o d n i o w e g o  b e z p ł a t n e g o  p o b y t u  i u- 
t r z y m a n i a  w h o t e l u  i m i g r a c y j n y m .  W  H o t e l u  z n a j ­
d u j ą c y m  s ię  w  S a o  P a o l o  (w p o b l i ż u  p o r t u  S a n ­
tos ) '  s ą  b i u r a  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y  i e m i g r a n c i ,  
k t ó r z y  z a w a r l i  k o n t r a k t ,  w y j e ż d ż a j ą  na  k o s z t  p r a ­
c o d a w c y .  W  p o r c i e  S a n t o s  p o w i n n i  l ą d o w a ć  t y l k o  
ci e m i g r a n c i ,  k t ó r z y  u d a j ą  s i ę  n a  p l a n t a c j e  k a w y ,  
g d y ż  t y l k o  ci o t r z y m u j ą  w S a n t o s  p e w n ą  p o m o c  
ze s t r o n y  w ł a d z  i m i g r a c y j n y c h ,  j a k  np .  b e z p ł a t n y  
k i l k o d n i o w y  p o b y t  w  h o t e l u  w  S a o  P a o lo ,  w s k a ­
z ó w k i  co d o  z a p o t r z e b o w a n i a  r o b o t n i k ó w  i w a ­
r u n k ó w  p ra c y  i t. p. W s z y s c y  inni  e m i g r a n c i  p o ­
w in n i  l ą d o w a ć  w  R io  d e  J a n e i r o .  E m i g r a n c i  l ą ­
d u j ą c y  w R i o  d e  J a n e i r o ,  k t ó r z y  c h c ą  o s i e d l i ć  
s i ę  na  rol i ,  m a j ą  p r a w o  d o  b e z p ł a t n e g o  p r z e j a z d u  
k o le ja m i  d o  w y b r a n e j  p r z e z  s i e b i e  ko lon j i .

R o d z i n y  e m i g r a n t ó w ,  z ł o ż o n e  co n a jm n ie j  
z 2 d o r o s ł y c h  o s ó b ,  p o n i ż e j  l a t  50 i 1 d z i e c k a  
p o n a d  la t  12, k t ó r e  o s i e d l a  s ię  n a  rol i ,  w i n n y  
p r z e d  u p ł y w e m  d w ó c h  lat  o d  c h w i l i  p r z y j a z d u  
z ło ż y ć  p o d a n i e  do M i n i s t e r s t w a  R o l n i c t w a  P r z e ­
m y s ł u  i H a n d l u  ( M i n i s t e r i o  do A g r i c u l t u r a ,  I n d u -  
s t r j a  d e  C o m m e r c i o ) ,  D i r e c t o r i a  do P o v o a m e n t o  
do S o lo  Rio  de  J a n e i r o )  w c e l u  u z y s k a n i a  z w r o t u  
k o s z t ó w  p o d r ó ż y  z E u r o p y .  W e d ł u g  d o t y c h c z a s o ­
w y c h  p r z e p i s ó w  k o s z t a  s ą  z w r a c a n e ,  j e d n a k  nie 
w  g o t ó w c e ,  l e c z  w  z i e m i ,  n a s i o n a c h  i n a r z ę d z i a c h .

R o b o t n i c y  m i e j s c y  s ą  m a ł o  p o s z u k i w a n i  w  
B r a z y l j i ,  g d y ż  j e s t  to  k r a j  s ł a b o  u p r z e m y s ł o w i o n y .  
R o b o t n i c y  ro l n i  p o t r z e b n i  s ą  d o  p l a n t a n c j i  k a w o ­
w y c h  w s t a n i e  S a o  P a o l o .  W a r u n k i  p r a c y  t a m  
do ść  c iężk ie ,  g ł ó w n i e  z p o w o d u  g o r ą c e g o  k l i m a t u .

D l a  r o l n i k ó w  p o l s k i c h ,  c h c ą c y c h  z a ł o ż y ć  
w ł a s n e  o s a d y ,  n a j o d p o w i e d n i e j s z e  s ą  s t a n y  p o ł u ­
d n i o w e ,  p o ł o ż o n e  da le j  od  r ó w n i k a ,  p r z e d e w s z y s t -  
k i e m  s t a n  P a r a n a ,  o d z n a c z a j ą c y  s ię  ż y z n o ś c i ą  
z ie m i  i ł a g o d n y m  k l i m a t e m  i z a m i e s z k a n y  j u ż  
p r z e z  z n a c z n ą  l i c z b ę  p o l a k ó w .  Z n a j d u j ą  s ię  ta m  
p o l s k i e  k o ś c i o ł y ,  s z k o ł y  i s t o w a r z y s z e n i a .

, W  mnie j sze j  l iczbie os iedl i  p o l acy  w  dwóch 
sąs iednich  s t anach  — R io  G ra n d e  do S u l  i S a n t a  
Cathar ina ,  — w  k t ó r y m  l iczniejsi  o w ie l e  są  
włos i  i n i em cy .

Z i e m i ę  n a b y ć  m o ż n a  n a j t a n i e j  w  k o l o n j a c h  
r z ą d o w y c h .  O b e c n i e  j e d n a k  k b lo n j i  t a k i c h  p o ­
z o s t a ł o  n ie w ie le .  W  P a r a n i e  k o l o n i z u j e  s ię  t y l ­
ko  j e d n a  k o l o n j a .  C a n d i d o  de  A b r e u ,  po  c e n i e  
350 m i l r e j s ó w  za l o t  czyl i  d z i a ł k ę  m a j ą c ą  10 
a l k r ó w  czyl i  o k o ł o  24 h e k t a r ó w  o b s z a r u .  D o  
t e g o  d o d a ć  n a l e ż y  o k o ł o  350 m i l r e j s ó w  czyl i  d r u ­
g ie  t y l e  na k o s z t a  d o j a z d u  od  o s t a t n i e j  s t a c j i  k o ­
l e j o w e j  — P o n t a  G r o s s a  — k t ó r a  o d l e g ł a  j e s t  
o d  k o lo nj i  o b l i s k o  250 k i l o m e t r ó w .  O d l e g ł o ś ć  ta 
u t r u d n i a  s p r z e d a ż  p r o d u k t ó w  g o s p o d a r s t w a i  z n a c z ­
n i e  z m n i e j s z a  zysk i .  P o n a d t o  m i e r z e n i e  d z i a ł e k  
o d b y w a  s ię  p o w o l i  i o s a d n i c y  o c z e k u j ą  n i e r a z  
d o ś ć  d ł u g o  na s w o j ą  ko le j .

C ena  z iemi  będącej  w p r y w a t n e m  p o s i a d a n i u  
j e s t  dość  w y s o k a  w miej scowościach p o ło żonych  
w z d łu ż  kolei ,  zw ła szcz a  jeżel i  z i em ia  j e s t  już  
p r z y g o t o w a n a  do up rawy .  O s a d ę  z ło ż o n ą  z 10

a l k r ó w  (o k o ło  24 h e k t a r ó w )  n a b y ć  t a m  m o ż n a  za  
3000 d o  10000 m i l r e j s ó w  c z y l i  3000 d o  10000 z ł o ­
t y c h ,  c e n a  h e k t a r a  w y n o s i  w  t y c h  m i e j s c o w o ś c i a c h  
o k o ł o  125 do  416 z ł o ty ch .

N a t o m i a s t  w  m i e j s c o w o ś c i a c h ,  p o ł o ż o n y c h  na  
z a c h o d z i e  s t a n u  P a r a n a ,  a o d d a l o n y c h  od  kolei ,  
c e n a  10 a l k r ó w  (24 h e k t a r ó w )  w y n o s i  z a le ż n ie  od 
t e g o  czy z i e m i a  j e s t  w y r o b i o n a  lub  p o k r y t a  la se m  
500 d o  2000 m i l j e r s ó w .

C e n a  h e k t a r a  w y n o s i  p r z e t o  od 20 do  88 
z ł o t y c h .

D o  o s a d n i c t w a  n a d a j ą  s i ę  j e d y n i e  ro d z i n y ,  
z ł o ż o n e  z k i l ku  o s ó b  z d o l n y c h  do  pracj?.

G o s p o d a r s t w a  p a r a ń s k i e  p r o d u k u j ą  zbo ż e ,  
k u k u r y d z ę ,  f a s o l ę  w  n i e k t ó r y c h  o k o l i c a c h  ryż ,  
b a w e ł n ę  i k a w ę .  N a j z y s k o w n i e j s z y m  w s z a k ż e  
p r z e d m i o t e m  u p r a w y  i z b y t u  j e s t  h e r v a  m a t e ,  ro ­
dza j  herbat)^,  k t ó r y  w  w i e l k i c h  i l o śc ia ch  s p r z e ­
d a w a n y  j e s t  w  P o ł u d n i o w e j  A m e r y c e .  P e w n e  
z y s k i  o s i ą g a j ą  też  ko loni śc i  z w y r ę b u  n i e k t ó r y c h  
g a t u n k ó w  d r z e w a  o r a z  z w y p a s u  ś w iń .

O s a d n i k  p o l s k i ,  p r z y b y w a j ą c y  d o  B ra z y l j i ,  
z n a ć  p o w i n i e n  n a s t ę p u j ą c e  a d r e s y  p o l s k i c h  k o n ­
s u l a t ó w ,  do k t ó r y c b  z w r ó c ić  s ię  m o ż e  o r a d ę  i 
w s k a z ó w k ę .

Rio De Janeiro, Oddział Konsularny Po­
selstw a Polskiego, Senador V ergueiro, 197.

K u r y t y b a ,  u l ica  13. D e  Ma io  N° 63. K o n ­
s u l a t  P o ls k i .

5. Zarobki i koszta utrzymania w Rio de 
Janeiro, Sao Paolo i Kurytybie.

Rio De Janeiro.

D z i e n n e  w y n a g r o d z e n i e  n i e w y k w a l i f i k o w a ­
n e g o  r o b o t n i k a  w y n o s i  6 — 8 m i l r e j s ó w .  T y g o ­
d n i o w e  w y n a g r o d z e n i e  r z e m i e ś l n i k a  z a l e ż n i e  od 
z a w o d u  72 — 120 mir .  S t o l a r z  z a r a b i a  d z i enn ie  
14 — 20 mi r . ,  k a w a ł ,  ś l u s a r z ,  e l e k t r o t e c h n i k  12 — 
13 mir . ,  d z i e n n y  z a r o b e k  r o b o t n i k a  na ro l i  bez 
w i k t u  w z n o s i  4, 5 — 6 mir .  M i e s i ę c z n a  p e n s j a  
h a n d l o w c a  o d  200 mir . ,  b u c h a l t e r a  o d  500 mir. ,  . 
t e c h n i k a  400 — 550 mir . ,  m i e s i ę c z n i e  p o c z ą t k o w e  
w y n a g r o d z e n i e  i n ż y n i e r a  500 — 750 m ir . ,  a r ch i ­
t e k t a ,  c h e m i k a  i i n n y c h  z a w o d ó w  450 — 600 mir.

Z n a l e z i e n i e  p r a c y  w  t y c h  5-ciu o s t a t n i c h  za ­
w o d a c h  j e s t  b a r d z o  t r u  n e  z p o w o d u  n i e w i e l k i e j  
p o j e m n o ś c i  t e g o  r y n k u  p r a c y  o raz  ko n ie c z n o śc i  
w ł a d a n i a  j ę z y k i e m  p o r t u g a l s k i m .  W y n a g r o d z e ­
nie m i e s i ę c z n e  s ł u ż ą c e j  w y n o s i  70 — 150 mir. 
z u t r z y m a n i e m ;  k u c h a r z e  z a r a b i a j ą  od  200 do 
300 m i r .

Koszta utrzymania w R io  d e  J a n e i r o  w y ­
n o s z ę  m i n i m u m  150 m i l r e j s ó w ,  w  S a o  P a o l o  — 
120 m i l r e j s ó w  m ie s i ę c z n i e .  Ż y c i e  w p e n s j o n a c i e  
w y n o s i  m i e s i ę c z n i e  od 200 — 300 m i l r e j s ó w ,  w 
l e p s z y m  p e n s j o n a c i e  500 — 600 m i l r e j s ó w  m i e ­
s ię czni e .

Ubranie.
M ę s k i  lekki  g a r n i t u r  k u s z t u j e  125— 350 mir., 

m ę s k i  g a r n i t u r  s u k i e n n y  300 — 500 mir .  Para  
b u t ó w  m ę s k i c h  25 — 55 mir .  S u k n i a  d a m s k a  
30 — 200 m i r .  D a m s k a  k o s z u l a  10 — 25 mir .

W ysokość zarobków.
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M ieszkanie.
Pokój n ieum eblow any kosztuje od 80 — 120 

milre jsów miesięcznie.
Pokój umeblowany  kosztu je  od 120 — 160 

milrej sów miesięcznie.
Mieszkanie nieumeblowane  kosztuje  mie­

s ięcznie 120 — 150 — 220 — 300, mieszkanie z 4-ch 
pokojów 200—250—280—400. Um eblow ane  2-po- 
kojowe mieszkanie  200 — 300, z 4-ch pokojów 300— 
450—600. Mieszkanie je s t  t rudno znaleźć,  można 
tylko przy zapłaceniu z góry za 3 — 4 miesiące 
l4b za czyimkolwiek  poręczeniem. Kom orne  liczy 
się bez opalu lecz z oświetleniem.
1 kilogram mąki zwyczajn.  kosztuje  mir. 1.7

„ chleba ' „ W 1.2
masła V 10.12

„ t łuszczu „ V 3
„ mięsa wołowego „ w 1.5-1.8
„ mięsa wieprzowego „ V 7-8

słoniny V 7-8
„ kiełbasy i mięsa  wędz. i) 4.5

grochu -V 2-2.2
ryżu V 1.8-2
cukru 1) 1.5

„ kartofli  „ V 0.7-1
1 litr mleka „ )) 1.1
1 Jajo V 0.3

Kurytyba.
Poniżej  poda je  się wykaz cen naj niezbęd-

niejszych przedmiotów w Kury tyb ie :
1 ki logram chleba mlr 1.8

„  masła 10-12
„ mięsa wołowego V 1.4
„  „  wieprzowego V 4
„  szmalcu n 8-10
„ cukru V 1 . 6

j a rzyny V 1.5-2
1 para obuwia }) 30-50
1 skromny garni tur  marynarkowy » 200-300
1 koszula 9-30
1 para kalesonów V 5-15
1 para  ska rpe tek V 2-15
Pokój w hotelu p ierwszorzędnym

(m i e s i ę c z n i e ) ................................ V 180-200
Pokój w hotelu drugorzędnym V 140-180

„ „ t rzeciorzędnym w 120-140
Koszt utrzymania H 180-200
Obiad z 3-ch dań w restauracj i )J 10-15
Jednorazowy bi le t  t ramwajowy )1 0.2
Mieszkanie 1 pokojowe 80

i; 2 „ V 150
» 3 „ w 180

4.)) ^ » w 200-300
Zarobki.
Płace robotnika niewykwalif ikowanego w y ­

n o s z ą  5 — 7 milrejsów dziennie,  a wykwali f iko­
wanego 9 — 14.

6. W idoki znalezienia pracy w Brazylji 
w  poszczególnych zawodach. 

Rolnicy.
R oln ic tw o  b r a z y l i j s k i e  j e s t  je sz c ze  na niz- 

kim s topniu  rozwoju.  Gospodarka ma c h a ra k t e r  
p i e rw o tn y ,  a ty lko n iektó re  częćci s t an ó w  Rio

Grande  do Sul,  San ta  Ca thar ina i Minas Geraes  
przechodzę na gospodarkę  nakładową.  Poważną  
rolę  w życiu ekonomicznem Brazylj i  grają  plan-  
tac ję  kawy (w s tan ie  Sao Paolo), oraz tytoniu i 
t rzc iny  cukrowej  (w s tanach północnych). P r o ­
jektowane są  wielkie plantacje bawełny w stanie 
Ceara (w północnej  Brazylji),  gdzie zaczęto już 
nawet  budować zbiorniki wody,  służące do sztucz­
nego nawadniania,  z powodu j ednak  kryzysu finan­
sowego,  wsze lk ie  rozpoczęte  tam prace zostały 
wstrzymane.

Pozatem istnieją na mnie jszą  skalę  plantacje 
wina, manioku, ryżu  i t rzciny cukrowej .

Uprawa roli j e s t  naogó ł  p rym i tywna  i poza 
na jp ros tszym pługiem, k tó ry  częściowo tylko 

■ zdobył  sobie obywatels two,  rzadko kiedy można 
spotkać inne maszyny  rolnicze.

Koloniści uprawia ją  p rze w aż n ie  na m ałą  
skalę, wszelkie zboża europejsk ie ,  oraz k u k u r y ­
dzę, fasolę, kartofle, manjok  i ryż. Bardzo  w a ż ­
nym produktem jest  „Herva m a t t e “ („Herbata  
brazyl ijska") ,  w Paranie i S- ta  Catharinie.

Eks tensywną  (pierwotną)  hodowlą  bydła  ro­
gatego,  nierogacizny,  koni i mułów spotyka  sie 
w  czterech s tanach: Parana,  S- ta  Catharina,  Rio 
Grande  do Sul i Matto Grosse .  H o dow la  nie j es t  
racjonalna, bydło chowa się dziko, lecz mimo to, 
ten sposób hodowli daje  w tutejszych warunkach  
pew ne  rezul ta ty.  W  okolicach les is tych hodują  
w podobny  sposób nierogaciznę,  a zapoczą tko­
wanie  takiej prymitywne j  hodowli  nierogacizny,  
poza  kosz tem nabycia  pewnego  obszaru lasu 
i inwentarza,  wymaga  bardzo niewielkich w k ła ­
dów. Hodowcy bydła  l iczą tu przeważnie  cztery 
sztuki  bydła na i a lk ie r  s tepu.  (1 alkier  wynosi 
około 2 y2 hektara.

Ziemi do nabycia w drodze kupna j e s t  j esz­
cze pod dos ta tk iem, na tomias t  kolonizacja na zie­
miach rządów, s tanowych  ustała  obecnie prawie 
zupełnie z powodu t rudnośc i  f inansowych.  P o w ­
stało zato ki lkanaście prywatnych  towarzys tw  
kolonizacyjnych (brazyl ijskie , angielskie,  niemiec­
kie i włoskie),  które zakupione przez siebie  ob ­
szary kolonizują  na własną rękę.  Cena ziemi za­
leży od jej jakości ,  odległości od linji kolejowej  
lub drogi kołowej  i od położenia samej ziemi 
i waha się od 20 do 120 mil re j sów za alkier.  R o ­
zumie się j e s t  to ziemia nigdy nie uprawiana,  
dzika, poros ła  lasem. Cena ziemi s tepowej  j e s t  
p rzeważnie  niższa.

Robotnicy rolni mogą o trzymać pracę  przy  
uprawie roli w okresie  robót  ro lnych czyli od 
maja do listopada.

Leśnicy i przem ysł drzewny.
Brazylja nie prowadzi  racjonalnej  gospodark i  

leśnej.  Rząd Fede ra lny  opracowuje projekt  ochrony 
i zagospodarowania lasów, które  jak  dotąd są 
bezp lanowo eksploatowane,  lecz wprowadzenie  
go w życie nastąpi  nieprędko.

Dział p rzemys łu  d rze w nego  w stanach p o ­
łudniowych ogran icza  się właściwie do dwóch 
tar taków pos tawionych na wielką skalę, (jeden 
należ5r do amerykańskiego  Tow. „Lambert  Comp.“, 
drugi  należy do Brazyl jan)  i do kilku niewielkich 
fabryk mebli. Istnieje coprawda wielka ilość tar-
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t ak ó w  małych,  l ecz  w s z y s t k i e  one  s ą  ba rd zo  p r y ­
m i ty w n ie  u r z ą d z o n e  i n ie  an g a żu ją  sił  f a c h o w y c h  
z w y ż s z e m  w y k s z t a łc e n ie m .

P o z a t e m  p r z e m y s ł  d r z e w n y  w  Brazyl j i  p r z e ­
ż y w a  o b e c n ie  s i lny  k ry z y s  w y w o ł a n y  m i ę d z y  in- 
nem i  z w y ż k ą  m i l r e j s a  ( p r z e d  r o k i e m  1 doi .  a m e ­
r y k a ń s k i  w y n o s i ł  10 do 12 m i l r e j s ó w ) .

O t r z y m a n i e  p ra cy  p r z y  w y r ę b i e  i s p ł a w ie  
d r z e w a  j e s t  znaczn ie  t r u d n i e j s z ą  aniże l i  w r o l n i c ­
tw ie .  W y r ą b  i s p ł a w  d r z e w a  o d b y w a  s ię w  p o ­
łu d n i o w o -w s c h o d n ie j  części  s t a n u  Rio  G r a n d e  do 
S u l  (Rio U r u g u a y ,  I r any,  Chapeco) .  S p ł a w  sam 
o d b y w a  s ię p r z e w a ż n i e  w jes ieni  i z imie (od 
k w ie tn i a  do p aź dz ie rn ika ) ,  k i e d y  z p o w o d u  c z ę ­
s ty ch  p o w o d z i  r z e k i  t a m t e j s z e  s t a j ą  s ię sp ł aw n e  
n a  k r ó t k i  o k r e s  cz a s u .

M iernicy.
W  Brazylj i  m o ż n a  zna leźć  pr acę  w z a k r e s i e  

m ie r n i c tw a  z a l e ż n e m  j e s t  to j e d n a k  od zna jomości  
j ę z y k a  p o r t u g a l s k i e g o  i znajo mośc i  s t o s u n k ó w  
b ra z y l i j s k i c h  oraz  od z d e c y d o w a n i a  s ię  n a  życie  
p i e r w o tn e ,  p o z b a w i o n e  w s z e lk ic h  w y g ó d  i k o m ­
fo r tu ,  a p r z y t e m  f izycznie  w y c z e r p u j ą c e .  Dla  p o ­
zn an ia  t a m t e j s z y c h  sp ec ja ln y ch  w a r u n k ó w ,  w  k tó ­
r y c h  o d b y w a j ą  s ię p o m ia ry ,  p r z e d  zaczęc iem s a ­
m o d z ie ln y ch  p o m ia ró w ,  n o w o p r z y b y ł y  m i e r n i k  
m u s i  o d b y ć  p r a k t y k ę  u m ie rn ik ó w  m i e j s c o w y c h  
P ła c a  p o c z ą tk o w a  w y n o s i  m ies ięcz n ie  około 150 
m i l r e j s ó w  w ra z  z u t r z y m a n i e m  (c z a rn a  fa sola ,  ryż  
i s u s z o n e  mięso) .  P r a c u j ą c  s am o d z ie ln ie  m ożna 
z a r a b i a ć  m ie rn ic tw em  od  1000 do 2000 mies i ęcz­
nie,  lecz ki lka la t  życia ,  do k t ó r e g o  z m u s zo n y  
j e s t  m ie rn ik ,  m oże  z n i s z c z y ć  i w y c z e rp a ć  n a jo d ­
p o r n i e j s z y  organ izm.  Miernicy ,  b ez  z łożen ia  s p e ­
c ja lnych ,  w y m a g a n y c h  w  Brazyl j i  e g z am in ó w ,  nie 
m o g ą  p ro w a d z ić  p o m i a r ó w  p od  w ł a s n ą  f i rmą.

N iew ykw alifikow ani robotnicy m o g ą  z n a ­
leźć p racę  p r z y  b u d o w i e  kolei  i d r ó g  b i tych .  W  
os ta tn ich  z w ła s zc z a  czasach p r o b l e m  k o m unikac j i  
n a b i e r a  w ię k s z e g o  z a in t e r e s o w a n ia  i znaczenia .  
P r o j e k t o w a n y  j e s t  ca ły  s z e r e g  li ni j k o le jo w y ch ,  
m ięd zy  in n e m i  Sao P a o l o  — San tos  (d ruga  linja 
ró w n o le g ła ) . !

Służba domowa (lokaje,  k u c h a r z e  etc.) ma 
rów nież  widoki  zna le z ien ia  pracy.

Rzem ieślnicy j a k  s zewcy ,  k raw cy  etc.  m o g ą  
l iczyć  na  zna lez i en ie  pracy .

N ao g ó ł  j e d n a k  zaznac za  się,  iż Brazy l ja  p r z e ­
żywa  obecnie  ogólny  kryzys  g o s p o d a r c z y ,  w o b e c  
czego w n i ek tó ry c h  fa b ry k ach  p r z e p r o w a d z a n e  są 
re d u k c je ,  s p o ty k a  się dużo  o s ó b  p o szu k u jący ch  
pracy.

Nauczyciele*
W  zawodzie  n auczyc ie l sk im ,  w  P a ra n ie  i S- ta 

C a th a r in i e ,  m o g ą  p ra c o w a ć  ty lko ludzie  ze zn a ­
j o m o ś c i ą  j ę z y k a  p o r t u g a l s k i eg o ,  gdyż u s t a w y  
b ra zy l i j sk i e  do tyczące  szkolnic twa,  w y m ag a ją ,  poza  
n au k ą  w  j ę z y k u  ob cy m ,  k i l k u  godzin  dzi ennie  
nauki  p r o w a d z o n e j  w j ę z y k u  p o r t u g a l s k im ,  a z a ­
l e d w i e  pa rę  szkó ł  p o l sk ich  może sob ie  po zwol ić  
na  o p łacan ie  sp ec ja ln y ch  nauczycie l i  od p r z e d m i o ­
t ó w  b ra zy l i j s k ich .  W  s tan ie  Rio  G r a n d e  do Sul,  
j a k  dotąd,  w y ż e j  w s p o m n ian e  w y m a g a n ia  w ład z 
bra zy l i j sk ich  j e s zc ze  nie są  w p ro w a d z o n e .  P łaca

n au c z y c i e l a  w y n o s i  od  100 do 200 m i l r e j s ó w  m ie ­
s i ę c z n ie  i m ieszka n ie .  R u c h e m  n au czyc ie l i  do 
Bra zy l j i  k i e r u j e  obecnie  M in i s t e r s t w o  W y z n a ń  
R e l ig i j n y c h  i O św iec en ia  P ub l i cznego .

Dentyści —- technicy.
D e n ty ś c i  — techn ic y ,  o ile chc ą  p r a c o w a ć  

p o d  s w o j ą  w ł a s n ą  f i rmą,  m u s z ą  z d a w a ć  spec ja lne  
e g z a m in y .

Handlowcy.
H a n d e l  w B r a z y l j i  w y m a g a  b a rd zo  d o k ład n eg o  

p o z n a n ia  m ie j sco w y c h  s to s u n k ó w .  T o  też  han ­
d l o w c y  p r z y j e ż d ż a j ą c y  do. Brazyl j i  m u s z ą  p o ś w i ę ­
c ić dużo  czasu na p o z n a n ie  w y m a g a ń  r y n k u  i s p o ­
s o b ó w  p r o w a d z e n i a  handlu ,  c zęs to  zupe łn ie  o d ­
m ien n y ch  od s p o s o b ó w  e u r o p e j s k ic h .  K o n ie c z n ą  
j e s t  ro z umie  s ię zna jomoś ć j ę z y k a  p o r tu g a l sk i eg o .

Fotografowie.
W  za k ła d ach  g ra f i c zn y c h  b razy l i j s k ich  b ra k  

j e s t  n a o g ó ł  dob ry c h  f a c h o w c ó w ,  zna jących  w s z y s t ­
kie dz ia ł y  f o t o g r a w u r y .  F o t o g r a f o m  zna ją cy m  
t y lk o  dzia ł  r e p r o d u k c j i  s i a tk ow ej ,  za le ca  się,  
p r z e d  e w e n t u a l n y m  w y j a z d e m  do B raz y l j i ,  z a p o ­
z n a n ie  s ię z c a ło k s z t a ł t e m  p r a c  g ra f i cznyc h .  P o ­
c z ą tk o w a  płaca fo to g ra fa  w ynos i  200 m i l r e j s ó w  
mies ięcznie .

Pracownicy um ysłow i innych zawodów  
i niefachowi.

In te l igenc i  z Polski bez ok re ś lo n e g o ,  p r a k ty c z ­
nego zajęc ia ,  bez  znajomości  języka p o r t u g a l s k i e g o  
(lub j a k i e g o  innego tu u ż y w a n e g o  j a k  francuski ,  
włosk i ,  niemiecki ,  angie lski) ,  bez  m a łeg o  fu nd us zu  
na  p r z e t r z y m a n i e  2 do 3 mies i ęcy ,  p o t r z e b n y c h  
n a  p o z n a n ie  s t o s u n k ó w  l o k a ln y ch  i w y s zu k a n ie  
s o b ie  p racy  (u t r z y m a n ie  m ie s i ę cz n e  w ynos i  w Ku- 
r y t y b i e  oko ło  150 m i l r e j s ó w )  — n a r a ż a j ą  s ię 
p r z e b y w a j ą c  do t u t e j s z e g o  o k r ę g u  k o n s u l a r n e g o  
o b e j m u j ą c e g o  s t a n y  Pa ra na ,  S - t a  Ca tha r i na ,  Rio  
G r a n d e  do Su l  i Mat to  G ro s s o ,  na c iężkie  przejśc ia .

S ła b o  rozw i ja jący  s i ę  p r z e m y s ł  i han de l ,  
b ę d ą c y  pr zew aż n ie  w  rę kach  ni em ieck ich ,  p o i t u -  
ga lski ah ,  w łosk ich  i s y r y j s k i c h  zdo lne  są  a b s o r ­
b o w a ć  — w naj l ep szym  razi e  — n iew ie lu  o s o b n i ­
k ó w  mies i ęcznie .  K o lo n ja  zaś  polska,  z łożona 
g łó w n ie  z d r o b n y c h  g o s p o d a r s t w  rolnych,  e k s t e n ­
sywnych,  obch odzących  s ię b ez  n a j m o w a n i a  r o ­
b o t n i k ó w  oraz  d r o b n y c h  k u p c ó w  r o z s ia n y c h  na 
wielkich ,  p o z b a w i o n y c h  k o m u n ik acy j  p r z e s t r z e ­
niach,  nie p r z e d s t a w ia  dla p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o ­
wych za ro bk u.

W  każd y m  razie e m i g r u j ą c y  do Brazy l j i  p r a ­
cow nic y  u m y s ło w i  p o w in n i  być  p r z y g o to w a n i  do 
podjęc ia  się pracy,  nie m aj ąc ej  wie le  w s p ó l n e g o  
z ich d o t y c h c z a s o w e m i  za jęc iami ,  a w y m a g a ją c e j  
s p o ro  zd rowia ,  si ł  i odpornośc i .  W  n a j l ep szy m  
ty lko  b o w i e m  razie  m o g l ib y  oni znaleźć tu za jęc ie  
takie  j a k  s p r z e d a w c ó w  i b u c h a l t e r ó w  w  t. zw. 
„w endach"  (b aza r  — k a r czm a)  w in t er jo rze ,  n i e­
r a z  o k i l k ad z ie s i ą t  k i l o m e t r ó w  o d d a lo n y c h  od 
kolei ,  d o z o r c ó w  t a r t a k ó w  w  lasach,  po m o cn ik ó w  
m ie rn ik ó w ,  z a r z ą d c ó w  fazend.  W y n a g r o d z e n i e  
m ies i ęcz n e  za p o w y ż s z e  za jęc ie  nie p r zek racza  
s u m y  60 do 100 m i l r e j s ó w  z u t r zy m a n ie m .

J a k  d o t ą d  to in te l ig en tom,  p rz y b y ły m  tu  z 
Po lsk i  w c iągu  os ta tn ich  dz ie s ię c iolec i  n ie  udało
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się — w p rz ec iw s taw ie n iu  do r z e m ie ś ln ik ó w  zd o ­
być nie t y l k o  k o r z y s t n e g o  j a k i e g o ś  s t a n o w i s k a ,  
ale n a w e t  i n i eza leżn eg o  zb y tu .

N a to m i a s t  koloniśc i  o s i a d a j ą c y  na roli w s t a ­
nie P a r a n a ,  zdoła l i  p rzez  i n t e n s y w n ą ,  p e łn ą  w y ­
r z e c z e ń  się w sze lk ie go  komfor tu  życiowego,  p ra cą  
do jść  do p ew n e j  n a w e t  zamożności .  Byli  to j e d ­
nak em ig ra nc i ,  k tó ry m i  rz ąd  daw nie j  ko lo n izo w a ł  
na d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  sw oje  ro z le g ł e  nieza- 
ludn ione ziemie.  D z i ś  kolonizacja  ta j e s t  ze 
względu na t ru dn oś ci  f inansow e  r z ą d u  w s t r z y m a n a .

Nie j e s t  j e d n a k  w y k l u c z o n e m  na p r z y s z ło ś ć
0 i le ek s p lo a t a c j a  k r a ju  będ z ie  s ię ro zwija ła  w e ­
dle i s t n ie ją cy ch  już  lub  z a r y s o w u j ą c y c h  się p l a ­
nów — że p o j em n o ś ć  t u t e j s z e g o  ry n k u  p ra cy  p o ­
większy s ię i d la  p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h .

Architekci.
Dla in te l iganc i  em i ru j ąc e j  do Brazyl j i  ko- 

n i ec z n e m  j e s t  p o s iadan ie  z a p a s u  go tó w k i  na k i lka 
m i e s i ę c y  życia .  W  p r z e c i w n y m  b o w i e m  razie  
zmuszeni  b ę d ą  z d e c y d o w a ć  s ię na c iężką  fizjrcz- 
ną p r a c ę  (p r zy  r o b o ta c h  z iemnych,  n a p raw ian iu  
dróg,  jak o  n iewykw al i f ikowan i  r o b o t n i c y  fabryczni
1 t. p.)

K o n i e c z n ą  j es t  zn a jo m ość  j ę z y k a  p o r t u g a l ­
skiego,  lub  p rz yna jm nie j ,  na p o c z ą t e k  w ło s k i e g o ,  
n iemieckiego ,  f r an cu s k ieg o  lub an g ie l sk ieg o .

N o w o p r z y b y l i  częs to  są tu  w y z y s k i w a n i  p r z ez  
m i e j s c o w e  e l e m e n ty ,  z po w o d ó w :  1) n iezn a jomośc i  
j ęzy k a  p o r tuga l sk iego ,  2) w ie lk i eg o  kosz tu  p o ­
w ro tu  z Brazyl j i  o s ó b  za w iedz ionych  w sw y c h  
nadziejach,  i co za tem idzie ,  k o n i e c z n o ś ć  z d e c y ­
do w an ia  s ię na j ak ąk o lw ie k  p ra cę ,  3) o d r ę b n o ś ć  
s to s u n k ó w  i w a r u n k ó w  życia, s z c z e g ó ln i e  w g ł ę ­
bi kra ju .

Nostryfikacja dyplomów.
Pol i tyka  R ząd u  F e d e r a l n e g o ,  oraz R ząd ó w  

S ta n o w y c h  d ąż y  do p o p ie r a n i a  sił f a ch o w y ch  
bra zy l i j sk i ch ,  k sz t a ł cony ch  w u n i w e r s y te t a c h  m ie j ­
scowych .

W y r a z e m  tej  pol i ty k i  j e s t  w y m a g a n ie  nie-  
ty lko nos t ryf ikac j i  d y p lo m ó w  w y ż sz y ch  uczelni  
z a g ran i cz n y ch ,  ale częs to  i e g z a m i n ó w  z p r z e d ­
miotów,  w c h o d ząc y ch  w zak res  p r o g r a m u  szk ó ł  
ś r edn ich.  N o s t ry f ik ac ja  o d b y w a  s ię w  j ę z y k u  
p o r tu g a l s k im  i b a r d z o  częs to  z d a ją c y  jej nie 
w s t r z y m u j e .

N os t ry f i kac ja  j e s t  w y m a g a n ą  p r z e d e w s z y s t -  
kiem dla  d o k t o ró w - m e d y k ó w ,  a p t e k a r z y ,  g e o m e ­
t ró w i i n ż y n i e r ó w .

W y j ą t k i e m  j e s  ̂ s t an  Rio G r a n d ę  do Sul,  
gdzie w ładze  s t a n o w e  nie w y m a g a j ą  nos t ry f ik ac j '  
dyplomów.

W i ę k s z e  m i a s t a  j ak  K u ry tu b a ,  Por to ,  A leg re ,  
Rio G r a n d e  do Sul,  F lo r j an opo l is  i Jo inv i l l e  nie 
liczą p o n a d  150 tys.  m ieszkańców ,  a chociaż  n i e ­
które  z nich ro z w i ja j ą  się s t o s u n k o w o  szybko ,  
j ednak  z p o w o d ó w  tak  k l im a ty czn y ch  j ak  i o s z c z ę d ­
nościowych,  d o m y  w p rz ew a ż n e j  części b u d u j e  
się j ak  d o t ą d  b a r d z o  p r y m i ty w n ie ,  a do ich b u ­
dowy w y s t a r c z a j ą  w zup e łnośc i  m a j s t i o w ie  m u ­
ra rs cy  i c ie s i e lsc y .  Nie l iczne  f i rmy b u d o w l a n e  
za s p a k a j a j ą  w z u p e łn o ś c i  ruch zw ią za n y  z r o z ­
ro s tem  m i a s t  o k rę gu  kons ularnego.  Po lsk ich  f i im 
b u d o w l a n y c h  jak d o t ą d  niem a.  D o ś ć  znaczna

i lość rz em ie ś ln ik ó w -p o l s k ic h  m u r a ż y  i cieśli  p r a ­
cu je  w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  n iem ieck ich  lub w ł o ­
skich.

Raczej  m o ż n a b y  l iczyć na e w e n t u a l n e  zn a ­
lezienie p r a c y  w  s w o im  zaw odz ie  w S a o  P ao lo  
lub Rio  de J a n e i r o  (oba nal eż ą  do o k rę g u  W y ­
dzia łu K o n s u l a r n e g o  p rz y  P o s e l s t w i e  R. P. w Rio 
de  Janei ro ,  R u a  S e n a d o r  V e r g u e i r o  197). Mias ta  
te, a spec ja ln ie  S a o  Paolo ,  r o z w i j a j ą  s ię b a r d z o  
szybko,  lecz do czasu za p o zn an ia  s ię z m ie j s co -  
w e m i  w a ru n k a m i  i zdobyc ia  sob ie  k l iente l i  (przy 
b a r d z o  wielkie j  k o n k u re n c j i ) ,  żyć t r z e b a  z w ł a s ­
nego  kapi ta łu ,  a życ ie  t am  j e s t  s t o s u n k o w o  d r o ­
gie  (od 1 i pół  do la ra  dziennie) .

Inżynierowie.
P r z e m y s ł  b ra zy l i j sk i  ro z w i ja  się b a r d z o  w o l ­

n y m  te m pem ,  z a p o t r z e b o w a n i e  w ię c  inżyn ierów 
m ech an ik ó w ,  k o n s t r u k t o r ó w  i e l e k t r o t e c h n i k ó w  
j e s t  s t o s u n k o w o  niewielkie .

To sam o m o żn a  p o w i e d z ie ć  o b u d o w i e  kolei ,  
dróg,  m o s tó w  i p o r t ó w .  R z ą d  F e d e r a l n y  ma 
w p ra w d z ie  p r o j e k t y  z ak ro jone  na w ie lk ą  skalę,  
podn ies ien ie  p rz em y s łu  b r a z y l i j s k i e g o  przez  b u ­
d o w ę  za kładów  p r z e m y s ło w y c h ,  kolei ,  w y z y s k a ­
nie- wie lkich  sił  w o d n y c h  i t. d., lecz z p o w o d u  
c iężkiej  sy tu ac j i  f inansowej ,  n i ew iad o m o  k iedy  
zacznie r ea l i zo w ać  te pro jekty .

Chemicy.
W  Brazyl j i  n iem a w ięk s z y ch  z a k ł a d ó w  i fa­

b r y k  c h e m ic zn y ch .  C h em icy  m u s ie l ib y  p r z e t o  
szukać  za jęcia w  in nych  działach p r z e m y s łu .  W o ­
b ec  n i s k i eg o  s tanu  p r z e m y s łu ,  zna lez ien ie  p ra cy  
j e s t  w ą tp l iw e .

W  prz ys zł ości ,  o ile r o z w ó j  p r z e m y s łu  b r a ­
zy l i j sk ie go  będz ie  p o s t ę p o w a ł  nada l  w o b ecn y m  
te m p ie ,  z a p o t r ze b o w an ie  na  fa ch ow ych  c h e m i k ó w  
n iew ą tp l iw ie  się zwiększy.

Lekarze.
W  całej  B razyl j i  (za w y ją tk i e m  s tanu R io  

G r a n d e  do Su l)  o b o w i ą z u je  nos t ry f ikac ja  d y p l o ­
m ó w  lekarzy.  D la  u z y s k a n ia  p r a k ty k i  l e k a r ­
skiej  w Brazyl j i  na l eży:  . , , ^

1) P rze d s ta w ić  d y p lo m  z u zy s k a n ia  d o k t o ­
ra tu  nauk  l e k a r s k ic h  w Po lsce ,  z a le g a l i z o w a n y  
przez  K o n s u l a  b r a z y l i j s k i e g o .

2) Z d a ć  eg zam in a  na j e d n y m  z f a k u l t e tó w  
m ed ycznych  w  Bra zy l j i  w  j ę z y k u  p o r tu g a l s k im .

P r o g r a m  tych e g z a m in ó w  j e s t  n a s t ęp u ją cy .
1-a serja: A n a to m ja  pa to logi czna ;  f izjo logja  

i t e rapeu tyka .
2-a serja: A n o t o m j a  m e d y k o  - c h i ru r g ic zn a  

i operacje .  Kl in ika  chi ru rg iczna.
3-a serja: Klin ika  m ed y cz n a ,  k l inika p o ł o ż ­

nicza i dw ie  kl iniki  spec ia lne  do w y b o r u  kandydata .
P o w y ż s z e  egz am ina są  p ra k ty czn e .
3) P r z e d s t a w i ć  tezę,  z t rzech p rz e d m i o tó w ,  

w y l o s o w a n y c h  z p o ś r ó d  przedmiotów^ os ta t n ich  
lat  kur su  m e d y c y n y ,  a n as tęp n ie  b ro n ić  tej tezy.

W  m iędzyczas ie  p o m i ę d z y  egz am inam i  a 
o b ro n ą  tezy,  l eka rz  obcokr ajow iec  może ot rzymać 
t y m c z a s o w e  p r a w o  w y k o n y w a n i a  p ra k ty k i .

B rak u  l ek a r zy  B raz y l j a  n ie  odcz uwa ,  w o b e c  
cz eg o  l ek a rze  polacy l iczyć  na o t r z y m a n ie  p r a y  
w szpi ta lach lub r z ą d o w e j ,  zw ła szcza  w drodze
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k o n t r a k t u  p o p r z e d z a j ą c e g o  p r z y j a z d ,  nie m ogą .
S t a n  Rio  G r a n d e  do Sul ,  k t ó r y  n ie  w y m a g a  

no s t ry f i kac j i ,  j e s t  p r z e p e ł n i o n y  l ek ar zam i  i j e d y ­
nie -w k o lon jach  polskich  (E rech im ,  S a o  Fel ic i ano ,  
G u a r a n y )  n o w o p rz y b y l i  l e k a r ż e  polacy m i e l ib y  
w z g lę d n e  wido ki  p o w o d z e n i a .

Na pó łnocy  B raz y l j i  p racu je  t y l k o  j e d e n  l e ­
ka rz  p o lak ,  na p o łu d n iu  — t r ze ch .  O s t a t n i  m i e s z ­
ka ją  w K u r y t y b i e  i są  z a razem  p ro f eso ram i  t a m ­
t e j s z e g o  u n i w e r s y t e t u .  Płace  l e k a r z y  nie s ą  o g r a ­
niczone us tawą .  H o n o r a r j u m  za w izy t ę  u le ka rza  
w gab in ec i e  w y n o s i  około  10 m i l r e j s ó w ,  za w izy t ę  
l e k a r z e  u c h o r e g o  w d o m u  — od 20 mi l re jsów.  
L e k a r z e  w Brazyl j i  m a ją  s ię naogół  b a r d z o  dobrze .

7. S t o w a r z y s z e n i a  P o l s k i e  w  B r a z y l j i .  
S t a n  P a r a n a .

1) T o w a r z y s t w o  „Z w ią zek  Polski"  — Curi t iba ,  
rua  C a r l o s  de  C a r v a lh o  Ns 731.

2) T o w a r z y s t w o  „O św ia ta"  — Curi t iba ,  Av.  Dr.  
Ja im e  R e i s  Nr.  115.
Cai za  P o s t a l  155.

3) T o w a r z y s t w o  „K u l tu ra "  — Curi t iba ,  ru a  
C ar los  de  C a r v a lh o  Nr.  73.

4) K ó łko  Nauczyc ie l i  Chrzęść .  S z k ó ł  Po ls k ich  
w Brazyl j i  — Curi t iba ,  Av. Dr.  Ja ime Reis  
Nr. 115.
C a iza  Posta l  155.

5) T o w a r z y s t w o  Św.  Józe fa  — M uricy
6) T o w a r z y s t w o  „Rolnik"  — Cruz Machado,  

Concordia ,  v ia  M. Mallet .
7) T o w a r z y s t w o  im.  T a d e u s z a  Kościuszki  — 

C u r i t i b a  ru a  Car los  de  C arv a lh o  Nr.  73.
8) Z w i ą z e k  N auczy c ie l i  Polskich  S z k ó ł  P r y ­

w a tn y c h  w  Brazyl j i  — Marechal  Mal let  — 
p re z e s  Ko nra d  Jez io r o w s k i .

9) T o w a r z y s t w o  „ P r o m i e ń "  — C r u z  Machado.
10) T o w a r z y s t w o  Św.  J a n a  Chrzcic ie la  — Cruz 

M ac had o ,  Pinha,  via M a r e c h a l  Mal let .
11) T o w a r z y s t w o  S zko ły  L u d o w e j  im. Mar sz ałka  

P i ł s u d s k i e g o  — C u r i t ib a  rua  C ab ra l  16.
12) T o w a r z y s t w o  P o ls k ie  — C a n d id e  de A b r e u .
13) T o w a r z y s t w o  Po lski e  — X a x im  v. P ru d e n -  

topol is .
S t a n  S a n t a  C a t h a r i n a .

1) T o w a r z y s t w o  „ W z a j e m n e j  P o m o cy "  — Sao 
Ben to ,  Rio V e rm e l h o .

2) T o w a r z y s t w o  „Bitwa pod G r u n w a l d e m  — Ba- 
teias  do Baixo,  mulic,  C am p o  A leg re .

3) T o w a r z y s t w o  „B ra tn ia  Pomoc" — Itaypol is ,  
l inha  Polonia .

4) T o w a rz y s t w o  im. K o ś c i u s z k i — I tay o p o l i s .
5) T o w a r z y s t w o  im. S ło w a ck ieg o  — P a r a g u a s s a ,  

I tayopol is .
6) T o w a r z y s t w o  im. S ł o w a c k i e g o — Port o  Uniao.
7) T o w a r z y s t w o  B ib l j o teka  P o l s k a —T r e s  Barras .
8) T o w a r z y s t w o  Polonja  — Po r to  Uniao.
9) T o w a r z y s t w o  3-go Maja — Nowa Galicia.  

S t a n  R i o  G r a n d e  do S u l .
1) T o w a r z y s t w o  im. M arsza łka  P i ł s u d s k i eg o  — 

Barro .

2) T o w a r z y s t w o  P o ls k ie  „B ia ł eg o  O r ł a "  — Rio
G r a n d e  C i d a d e  ru a  M arecha l  D e o d o r o  613.

3) T o w a r z y s t w o  Po lski e  „B ia łego O r ł a " — Port o
A l e g r e ,  r. S ao  P e d r o  Nr.  71.

4) T o w a r z y s t w o  im. K o ś c i u s z k i — P o r t o  A leg re .
5) T o w a r z y s t w o  im. B a r t o s z a  G ł o w a c k i e g o  —

G u a ra n y ,  l inha  T i m b o .
6) T o w a r z y s t w o  im. K o ś c iu s z k i  — G u a ran y ,

l incha  Do Mel.

VI. CHILE.
Przestrzeń i klimat.
R e p u b l i k a  Chi l i j ska  z a j m u j e p r z e s t r z e ń  750.000 

kim.  kwadr ,  (p raw ie  d w a  razy w i ę k s z e  niż P o l ­
ska),  c iągn ącą  s ię w z d łu ż  O c e a n u  S p o k o j n e g o  
p a s e m  d ł u g i m  na  4,300 k i l o m e t r ó w ,  o d d z i e lo n y m  
od A r g e n t y n y  ł a ń c u c h e m  g ó rs k im  A ndów .  D ł u ­
gość  ta,  oraz  w p ł y w  m o r z a  i gó r  s p r a w i a j ą ,  że 
kra j  p o s i a d a  n a j ro z m a i t s z e  k l ima ty ,  p o c z ą w s z y  
od s u ch e g o  i g o r ą ceg o  do d ż d ż y s te g o  i c h ł o d n e ­
go,  że w s z y s t k i e  j e d n a k  są  b a r d zo  z d r o w e  i 
w z g lę d n ie  ró w n o m ie r n e .  Ś r e d n ia  t e m p e r a t u r a  na 
P ó ł n o c y  w ynos i  19 s top.  C e l s ju sza ,  na P o łu d n iu  5.

Chi le  dzi e l i  s ię na 23 p r o w in c je  i j e d n o  te- 
r y t o r j u m  Maggal l an es .  S to l i c ą  j e s t  S an t i ago,  m a ­
ją ce  p rz esz ło  pó ł  mi l jona  m ie s zk a ń có w .  Z  innych 
m ia s t  z a s łu g u ją  na u w a g ę  V a lp a ra i so  (182.500 
m ie s zk a ń có w ) ,  C o n c e p t io n  (64.000 m ie s zk a ń có w ) ,  
I g u ig u e  (37.400 m ie s z k a ń có w )  T a lca  (36.000 m i e ­
szk ańców ) i inne.

Podz ie l i ć  m o ż n a  P ań s tw o  na 3 w y b i tn e  s t re fy  
pó łnocną  ja łową,  lecz b o g a t ą  w p o k ład y  m i n e r a l ­
ne,  szczególnie j  w sa le t rę ,  ś r o d k o w ą  — rolniczą  
i p r z e m y s ł o w ą  o n a j l e p s z y m  kl imacie i p o ł u d n i o ­
wą — leśną  i p a s t w i s k o w ą .

O p a d y  w o d n e  są  ba r d zo  n i e r ó w n o m ie r n e .  
Na p ó łn o c y  deszcze  nie p ad a ją  zu p e łn i e ,  w y s o ­
k o ść  o p a d ó w  w  Va ld iwia  dochod'zi do 2 m. 70 cent ,  
koło C o n ce p t io n  n i e s p e łn a  met r ,  a w S an t i a g o  
ty lko 37 cent .  W  części ac h  kra ju ,  w k tó ry ch  
m a ła  i lość w o d y  u n iem o ż l iw i ł ab y  rolnic two,  n a d ­
zw ycza j  r o z w in ię to  s z tu czn e  n aw o d n ie n ie .  Rzeki  
g ó r s k i e ,  p o chodzące  ze śn iegu ,  nie d o c h o d z ą c  
p r a w i e  n igdz ie  oceanu ,  w s i ą k a j ą  w g r u n t  lub b y ­
w a ją  sztucznie  k i e r o w an e  do basenu a lbo na g ru n ta  
p o t r ze b u ją ce  n aw odn ie n ia .  G r u n t a  naw o d n io n e  
są b a rd z o  d ro g ie  — d o s iąg a ją  ceny  3.000 zł. za 
hektar ,  p o d cz as  g dy  z iemię  n ien a w o d n io n ą  możn a 
nabyć  znaczn ie  taniej .  D o ty ch c zas  na 18 mi ljo-  
n ó w  h e k t a r ó w  zdolnej  do u p r a w y  ziemi  n a w o d ­
niono 1 mi ljon.

Produkty rolnicze.
Ilość w y p r o d u k o w a n e g o  zboże w y s t a r c z a  dla 

k ra ju ,  m us i  on j e d n a k  s p r o w a d z a ć  cukier ,  ryż, 
kawę,  h e r b a t ę  i znaczną i lość t ł u s zcz ó w  jadalnych,  
Chi le  obf i t u je  w  o w o c e  k ra jó w  gorących  i u m i a r ­
kow an y ch  i w y s y ł a  ich  wiele,  szczególn ie  w  for­
mie p r z e tw o r ó w  ju k o  to: k o n se rw  i w in a  zagranicę .  
W i n a  w niczem n i e u s t ę p u j ą  eu rope j sk im .

H o d o w la  b yd ła  ro z w i n i ę t a  j e s t  p rz ew aż n ie  
na połudn iu .  Największy,  dochód dają owce.  
E k s p o r t  w e ł n y  przyno.si  22 mil jony zł. rocznie.



P rzem ysł.
W y s o k o  ro z w i n i ę t y  j e s t  p r z e m y s ł  k o p a l n i a ­

ny. W  zakładach p rz e t ap i a j ąc y ch  m iedź  z a t r u d ­
niano 12.600 ro b o tn ik ó w  a e k s p o r t o w a n o  miedzi  
za 230 milj.  zł. rocznie.  W  roku 1924 w y d o b y t o  
mi ljon ton r u d y  żelaznej .

G ł ó w n y m  j e d n a k  b o g ac tw em  Chi le  j e s t  s a ­
let ra .  O lb rz y m ie  je j  p o k ład y  zn a jd u ją  się na p ó ł ­
nocy,  n i epos iada ją ce j  z upe łn ie  w o d y .  Z b r a k u  
w o d y  w y n ik a  t ru d n o ść  p r z e t w a r z a n i a  s a l e t r y  i 
p ow iększen ia  jej  p ro du kc j i .  P o m im o  to j e d n a k  
Chi le p ro d u k u j e  ro c zn ie  3.000.000 ton salet ry ,  z 
czego bl isko p o ło w ę  w y s y ła  zag ran icę .  S a m a  
Pol ska  dla n aw o zó w  sz tu cz n y ch  n a b y w a  je j  za 
k i l k a n aś c ie  m i l j o n ó w  złotych rocznie.

P r z e m y ś l  Chi le  j e s t  zn acnie  więcej  r o z w i ­
n i ę ty  niż w innych kra jach A m e r y k i  Po łudn iowe j .  
W p ł y w a  na to z j e d n e j  s t r o n y  n adzw ycza j  r o z ­
winię ta  k o m u n ik a c j a  k o le jo w a ,  z d ru g ie j  — 4.300 
kim. brzegu  m o rsk ieg o ,  pos i ad a j ą ceg o  k i l k a d z i e ­
s ią t  po r tó w ,  do k tó ry ch  zawija  f lo ta  ca łe go świata.

W arunki nabycia ziem i.
S p r a w a  zakupu  z iemi  j e s t  t r u d n a  do p r z e ­

p ro w a d z e n ia ,  p o n i e w a ż  ziemia dobra ,  naw o d n io n a  
j e s t  ba rdzo  d roga ,  i p o n iew aż  kra j  pos iada  o l b r z y ­
mie  tereny,  k tó ry ch  właśc ic i e le  n i e d o w i e d l i . d o ­
ty ch cz as  p ra w a  na  j e j  p o s iad an ie  i z tej  racji  nie 
m ogę je j  s p r z e d a w a ć .  T y m ,  k tó rzy  w p rz ec i ąg u  
2-ch lat n ie  p r z e d s t a w i ą  d o w o d ó w  s t w i e r d z a ­
ją c y c h  ich prawa,  p ań s t w o  s k o n f i s k u j e  ich g r u n t a  
i p rz y s tą p i  do ich kolonizac j i  i parcel ac j i .

O świata.
Chile  po s i ad a :  U n i w e r s y t e t y  — p a ń s t w o w y  

i ka to l icki  w S a n t i ag o ,  p ro w i n c jo n a l n y  w C o n ­
ception i p r z e m y s ło w y  w  V a lpa ra izo ;  i n s t y t u t  p e ­
dagog icz ny ,  k o n s e r w a t o r j u m ,  i n s t y t u t  g ł u ch o n ie ­
mych,  szko łę  dla oci em ni ał ych ,  3.900 szkół  p o ­
czą tkow ych  i ś redn ich ,  11 h a n d lo w y c h ,  p o z a te m  
szkoły  z a w o d o w e — r o ln icze  g ó r n i c z e  i inne.  

Zarobki.
W a r t o ś ć  peza  w l i s topadzie  1926 r. w ynos i ł a  

około 15 ce n tó w  a m e r y k a ń s k i c h  czyli 1 zł. 33 gr.  
(kurs  dolara  z l i s t o p a d a  1926 r.)

Płaca  dzienna n iew y k w a l i f i k o w a n eg o  r o b o t ­
nika w y n o s i  372 — 4 7 2 pezo;  t y g o d n i o w y  za ro ­
bek r zem ieś ln ik a  60 — 90 pezo; d z i e n n a  płaca  
robo tn ika  na rol i  4 — 6 pezo;  pens ja  mies ięcz na  
handlowca 250 pezo,  technika  200 — 600 pezo;  
mie s ięczna  p łaca  p o c z ą tk u ją c e g o  inżyn iera ,  a r ch i ­
tekta,  ch e m ik a  i t. p. 200 — 1000 pezo;  w y n a ­
g ro dzen ie  s łużącej  op ró c z  m ie s zk a n ia  i u t r z y m a -  
nania w y n o s i  mies ięczn ie  25 — 60 pezo.

Tendencja ludności do skupiania się  w  
m iastach prowadzi do przeciążenia rynku pra­
cy. D latego też Chile n ie jest obecnie odpo­
w iednim  terenem  dla w ychodztw a zarobkow ego

Koszta utrzym ania — łącznie  z u b r a n i e m  
sam otnego  r z e m ie ś ln ik a  w y n o s z ą  od 100 — 190 
pezo mies ięcznie;  żo n a te g o  b ezd z ie tn eg o  od 160— 
200 pez; rodz in a  r zem ieś ln ik a  s k ład a jąca  się z 5 
osób w y d a j e  od 180 — 240 pezo,  s a m o tn y  u r z ę ­
dnik od 150 — 200 pezo,  żo n a ty  u rzędn ik  od 
220 350 pezo,  rodz ina  u rz ęd n ik a  sk ładająca  się
z 4 o sób  300 — 450 pezo.

Ubranie.
1 męski  g a r n i t u r  k osz tu je  100 — 160 pezo,
1 pa ra  m ę s k i e g o  ob u w ia  25— 45 „
1 m ę s k a  k o szu la  5 — 10 „
1 s u k n i a  k o b ieca  50— 80 „
M ieszkanie i utrzym anie.
Cena za j e d e n  pokój  bez u t r zy m a n ia  w h o ­

telu dla j e d n e j  o so b y  w y n o s i  od U/2 — 4 pezo 
dziennie z u t r z y m a n ie m  od 372 — 7 pezo d z ien ­
nie. U m e b l o w a n y  pokój  bez  u t r z y m a n ia  30 — 50 
pez  m ies ięcznie ,  z u t r z y m a n i e m  od 100 — 130 pez  
mies ięcznie.  M ieszk an ie  n i e u m e b l o w a n e  z 2-ch 
p o k o jó w  od 20 — 70 pez  mies ięcznie ,  z 4 p o k o ­
jów od 30 — 1 50 pez  mies ięcz n ie .  M ie s zk a n ia  
są  b. liche, u m e b l o w a n i e  po w ięk sz e j  części  n ie­
do s ta teczne .  Ś n ia d an ie  kosztuje  od %  do 1 peza, 
o b iad  j ak  również  p o d w i e c z o r e k  U/2 do 3 pez.

Ceny produktów są następujące.
1 ki logram mąki 0.70 p.

n chłeba 1 . -  p.
j) masła 6.— p.
w j a rz y n y 372 do 4 p.
» m i ę s a 1.40— 2.20 p.
n s łoniny 5.— p.
)i cukru 1.60— 2.30 p.
» kartofli 0.20 — 0.25 p.

1 l i t r  m leka 0.30 — 0.50 b.
1 jajo 0.15 — 0.30 p.
Polacy w  Chile.
Kolonj i Polskie j  w Chi le  n iema.  Z n a jd u je  

się tam do 1000 po lakó w,  r o z r z u r z o n y e h  po ca ­
łym k ra ju .  K o n s u l e m  h o n o r o w y m  j e s t  pan Do-  
m ey k o ,  m ie s zk a ją cy  w S an t i ag o .

N a jw ię k s z a  ilość p o lak ó w  ko n cen tr u je  się 
w Valpara izo ,  gdzie  n a w e t  i s tn ie je  szkółka polska .

Dokum enty niezbędne na wyjazd do Chile.
Zaśw iadczenie  na bez p ła tny  p a s z p o r t  em i­

g r acy jny  o t r z y m u je  się w U rz ęd z i e  E m ig ra c y jn y m  
na po d s taw ie  w y s t a r c z a ją c e g o  dowo du ,  że praca  
lub u t r zy m a n ie  zos ta ły  w y je ż d ż a j ą c y m  zapew nione .

K a r t y  o k r ę to w e  do teg o kra ju  sp r z e d a j e  
T - w o  Royal  Mail  Line  (M a rsza łk o w sk a  149).

VII. FILIPINY.
Przestrzeń.
W y s p y  te, o d s tąp io n e  S t a n o m  Z j e d n o c z o ­

n ym  przez  H i s z p a n j ę  t r a k t a t e m  z r. 1899, t w o rz ą  
n a j w i ę k s z ą  g ru p ę  w y s p  M ala j sk ieg o  A r c h ip e l a g u  
i r o z c i ąg a j ą  s ię z północy na połudn ie ,  od  F o r ­
mozy  do B o rn eo  i Moluki ,  m i ę d z y  16° s z e ro kośc i  
i 9° d ługości .

A rc h ip e l a g  s k ł ad a  s i ę  z 7,083 w y s p  i w y s e ­
pek,  z k tórych ty lko  466 ma więcej  niż j ed n ą  
k w a d r a t o w ą  milę angie lską .  O to  naz wy  j eden as tu  
naj w iększych  wysp :  Lu zon  a lbo Manila,  o b e j m u ­
ją ca  p r z e s t r z e ń  40,814 mil.— M i n d a n o — 36,906 m., 
S a m a r  — 5,124 m., N e g ro s  — 4.903 m., Palavan — 
4,50 m., Panay — 4.448 m., Mindo ro  — 3.794 m., 
L e y t e — 2.799 m., Cebu — 1.695 m., B o h o l — 1.534 m., 
M asb a te — 1.255 m.

Ludność.
W y s p j '  z a m ie s zk iw a ło  w ro k u  1918— 10.314.310 

osób  p rzew aż n ie  r a s y  mal a j ski e j ,  w tem 9 \ %
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c h r z e ś c i j a n  i 9% p o g a n  i m o r a s ó w .  L u d n o ś ć  s t o ­
l i c y  M a n i l i  s k ł a d a  s i ę  z 285 .306  o s ó b ,  z c z e g o  
259 .437 t o  s t a l i  m i e s z k a ń c y  w y s p  f i l i p i ń s k i c h ,  
17,760 c h i ń c z y k ó w ,  1 .612 —  j a p o ń c z y k ó w ,  2 .916 —  
a m e r y k a n ó w ,  2 .050 — h i s z p a n ó w ,  664 — a n g l i k ó w ,
2 01 — n i e m c ó w  i t.  d.

tJstrój.
F i l i p i n y  s ą  r z ą d z o n e  p r z e z  t r z y  o d d z i e l n e ,  

j e d n a k  s k o o r d y n o w a n e  d e p a r t a m e n t y — w y k o n a w ­
cz y ,  u s t a w o d a w c z y  i s ą d o w y .  G e n e r a l n y  g u b e r ­
n a t o r ,  w y b r a n y  p r z e z  p r e z y d e n t a  S t a n ó w  Z j e d n o ­
c z o n y c h  Za z g o d ą  i w i e d z ą  S e n a t u ,  i e p i e z e n t u j e  
w ł a d z ę  w y k o n a w c z ą  i z w i e r z c h n i ą  S t a n ó w  Z j e d ­
n o c z o n y c h .

Oświata.
W  g r u d n i u  1923 r .  F i l i p i n y  p o s i a d a ł y - 7 .668 

s z k ó ł  p u b l i c z n y c h ,  p o z a t e m  i s t n i e j ą  r ó ż n e  s z k o ł y  
z a w o d o w e  —  s z k o ł a  n o r m a l n a ,  ż e g l u g i ,  h a n d l o w a ,  
s z t u k  p i ę k n y c h ,  g ł u c h o n i e m y c h  i o c i e m n i a ł y c h  i 
293 s z k o ł y  r o l n i c z e .

W y ż s z e  w y k s z t a ł c e n i e  d a j ą  u n i w e r s y t e t  f i l i ­
p i ń s k i  p a ń s t w o w y  i t r z y  p r y w a t n e .  J ę z y k  p a ń ­
s t w o w y  —  a n g i e l s k i .

Produkty.
P r o d u k c j ę  s t a n o w i — r y ż ,  k o n o p i e ,  k a k a o ,  c u ­

k i e r ,  z b o ż e ,  t y t u ń ,  b a n a n y ,  a n a n a s y ,  m a n d a r y n k i ,  
p o m a r a ń c z e ,  g u m a  i t. d.  P i e n i ą d z e m  o b i e g o w y m  
j e s t  p e z o .

W s z y s t k i e  w y s p y  n a t u r y  g ó r z y s t e j  i w u l k a ­
n i c z n e j '  D e s z c z e  o b f i t e .  R o ś l i n n o ś ć  b o g a t a  p o d ­
z w r o t n i k o w a . '  K l i m a t  g o r ą c y .  N a  j e s i e n i  s z a l o n e  
b u r z e  i t r z ę s i e n i a  z i e m i .  B o g a c t w a  k o p a l n i a n e  
s ł a b o  r o z w i n i ę t e .

Dokumenty.
W i z ę  w  G e n .  K o n s u l a c i e  S t a n ó w  Z j e d n o ­

c z o n y c h  z a r ó w n o  j a k  z a ś w i a d c z e n i e  n a  b e z p ł a t n y  
p a s z p o r t  e m i g r a c y j n y  o t r z y m u j ą  w y ł ą c z n i e  o s o b y ,  
m a j a c e  z a p e w n i o n ą  t a m  p r a c ę ,  l u b  k r e w n y c h  cz y  
z n a j o m y c h ,  k t ó r z y  d a d z ą  u t r z y m a n i e .

VIII. KUBA.
I. W iadom ości ogólne.

a) Dane geograficzne.
W y s p a  K u b a  z a j m u j e  p o w i e r z c h n i ę  114.385 

k i l o m e t r ó w  k w a d r a t o w y c h .  J e s t  o n a  n a j w i ę k s z ą  
z w y s p  A n t y l s k i c h ,  l e ż y  na  w o d a c h  m o r z a  A n t y l -  
s k i e g o ,  w  s t r e f i e  A m e r y k i  Ś r o d k o w e j .  W y b r z e ­
ż a  w y s p y  s ą  p o  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  p ł a s k i e ,  b o g a t e  
w  z a t o k i  i o d n o g i ,  j e d n a k  w  w i e l b  m i e j s c a c h  z 
p r z y c z y n y  m i e l i z n ,  s k a ł  p o d w o d n y c h  i s k a ł  n a d ­
b r z e ż n y c h ,  t r u d n o  d o s t ę p n e .

S t o l i c ą  k r a j u  j e s t  H a w a n a  z 432.353 m i e s z ­
k a ń c ó w  ( w e d ł u g  d a n y c h  z 1923 r . )  I n n e  w i ę k s z e  
m i a s t a  s ą  n a s t ę p u j ą c e :  C i e n f u e g o s  72.919 m i e s z ­
k a ń c ó w ,  C a m a g i i e y  92;073 m i e s z k a ń c ó w ,  S a n t i a g o  
d e  C u b a  73.800  m i e s z k a ń c ó w ,  G u a n t a n a m o  52.598 
m. ,  S a n t a  C l a r a  69.200 m. ;  M a n z a m i l l o  60 .544  m. ;  
P i n a r  d e l  R i o  49.248  m.;  S a n c t i  S p i r i t u s  86 .418  m. ,  
T r i n i d a d  43.874 m. ,  C a r d e n a s  34.117.

b) Klimat.
K l i m a t  w y s p y  j e s t  t r o p i k a l n y  i n i e z d r o w y  

p o d  w z g l ę d e m  k l i m a t y c z n y m .  N a j g o r s z e m i  m i e ­
s i ą c a m i  s ą  m a j ,  c z e r w i e c ,  l i p i e c  i s i e r p i e ń ,  z w ł a ­
s z c z a  p r z y  p r a c y  n a  p l a n t a c j a c h .

c) Główne produkty i m inerały.
G ł ó w n e m i  p r o d u k t a m i  s ą  t y t o ń  i c u k i e r ,  P r o ­

d u k o w a n e  s a  r ó w n i e ż  k a w a ,  k a k a o ,  r y ż ,  o w o c e ,  
m i ó d  z b o ż e  i’ k a r t o f l e .  K u b a  j e s t  k r a j e m ,  w y t w a ­
r z a j ą c y m  n a j w i ę c e j  c u k r u  n a  c a ł y m  ś w i e c i e .
W  1924 r o k u  560.500 h e k t a r ó w  b y ł o  z a j ę t y c h  
p r z e z  p l a n t a c j e  c u k r o w e .

K u b a  p o s i a d a  o k o ł o  180 c u k r o w n i  i 37 d e -  
s t y l a r n i .  A l k o h o l  j e s t  j e d n y m  z g ł ó w n y c h  p r z e d ­
m i o t ó w  e k s p o r t u .

K u b a  p o s i a d a  d o ś ć  z n a c z n e  p r z e s t r z e n i e  z a ­
l e s i o n e ,  z a w i e r a j ą c e  c e n n e  g a t u n k i  d r z e w a .

Na  t e r e n i e  K u b y  z n a j d u j ą  s i ę  k o p a l n i e  r u d y
ż e l a z n e j .

d) Ludność.
W  r o k u  1923 K u b a  m i a ł a  3 .143 .210 m i e s z ­

k a ń c ó w ,  w  t e rn  2 .217.502  b i a ł y c h  i 806.983 k o l o ­
r o w y c h .

e) Ustrój.
U s t r ó j  k r a j u  j e s t  r e p u b l i k a ń s k i .  K u b a  j e s t  

p o d z i e l o n a  na  6 p r o w i n c y j  i 112 m u m c y p j o w .

f) Jednostka monetarna j e s t  p e z o  z ł o t e ,  
k t ó r e g o  w a r t o ś ć  r ó w n a  s i ę  1 d o l a r o w i  a m e r y ­
k a ń s k i e m u .

g) Językiem  p a ń s t w o w y m  j e s t  h i s z p a ń s k i .

II. Zarobki i koszta utrzymania.
( w e d ł u g  d a n y c h  z 1926 r . )

Hawana.
D z i e n n e  w y n a g r o d z e n i e  r o b o t n i k a  w y n o s i  

l 1/ ,  p e z o  ( d o l a r a ) .  1 k i lo  c h l e b a  k o s z t u j e  25 c e n ­
t ó w  ( p r z e s z ł o  2 z ł o t e ) ,  1 k i l o  m i ę s a — 40 c e n t ó w .  
W  H a w a n i e  k o s z t  u t r z y m a n i a  w y n o s i  o d  o s o b y  
p r z e c i ę t n i e  p o  d o l a r z e  d z i e n n i e .

B a r d z o  s k r o m n y  n a  p r z e d m i e ś c i u  p o k o j  b e z  
k u c h n i  k o s z t u j e  14 d o l a r ó w  m i e s i ę c z n i e .  B l i ż e j  
m i a s t a  16 d o l a r ó w .

Cienfuegos.
W ysokość zarobków. D z i e n n e  w y n a g r o ­

d z e n i e  n i e w y k w a l i f i k o w a n e g o  r o b o t n i k a  w y n o s i  
1 l/o— 2 d o l a r ó w  d z i e n n i e ,  s t o l a r z a  i m u r a r z a  w y ­
nos i  3,50 doi . ,  m a l a r z a  3.25 do i . ,  b l a c h a r z a  3.50 
do i . ,  m e c h a n i k a  i e l e k t r o m o n t e r a  3.50 do i . ,  p o r t o ­
w y c h  r o b o t n i k ó w  3.80 doi . ,  m a r y n a r z y  3.80 doi . ,  
s z o f e r ó w  2.50 do i .  s u b j e k t ó w  h a n d l o w y c h  2.50 
d o i .  u r z ę d n i k ó w  b i u r o w y c h  3.50 doi . ,  n a u c z y c i e l i  
3 d o l a r y .

Artykuły spożywcze.
1 f u n t  cz y l i  0,45 kg .  w o ł o w i n y  k o s z t u j e  30 c e n t ó w  
1 f u n t  „ „ ś w i n i n y  „
1 f u n t  „ „ r y b y  ś w i e ż e j  „ 30
1 f u n t  „ „ r y b y  s u c h e j  „ 20
1 f u n t  „ „ r y ż u  „ 00
1 t u z i n  b a n a n ó w  « 1U "
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f u n t  m ą k i  z k u k u r y d z y 10
f u n t  c u k r u 1) 05
funt  k a w y )) 60
fu n t  m a s ł a n 75
f u n t  s e r a V 65
t u z in  jaj n 72

Ubranie.
1 p a r a  b u t ó w  k o s z t u j e  5 —  9 doi .
1 k o s z u l a  „ 1.50 — 3 doi.
1 p a r a  s p o d n i  „ 2 — 6 doi.

M ieszkanie.
U m e b l o w a n y  p o k ó j  k o s z t u j e  o d  10'— 15 doi.  

D o m e k  z 4 — 6 p o k o j ó w  20— 40 doi .

III. W idoki znalezienia pracy na Kubie.
K u b a  nie n a d a j e  s i ę  d la  e m i g r a c j i  p o l s k i e j .  

S e z o n o w y  i d o r y w c z y  c h a r a k t e r  w s z y s t k i c h  k a t e -  
g o ry j  p r acy ,  d o s t ę p n y c h  d l a  e m i g r a n t ó w  p ol sk ic h  
or az  n i e z n a j o m o ś ć  j ę z y k a  h i s z p a ń s k i e g o  s p r a w i a ­
ją ,  ż e  d la  e m i g r a c j i  p o ls k ie j  n i e m a  t a m  w i d o k ó w .

W e d ł u g  o s t a t n i c h  w i a d o m o ś c i  s y t u a c j a  p o ­
g o r s z y ł a  s ię  t a m  i p r z y j a z d  o s ó b ,  n i e p o s i a d a j ą -  
c y c h  z a p e w n i o n e g o  z a j ę c i a  lu b  d o s t a t e c z n y c h  
ś r o d k ó w  na u t r z y m a n i e  j e s t  a b s o l u t n i e  n i e w s k a ­
zany .  W o b e c  s ł a b o  r o z w i n i ę t e g o  p r z e m y s ł u  n i e ­
m a  p r a w i e  w i d o k ó w  na u t r z y m a n i e  j a k i e j k o l w i e k  
p r a c y  w  m i a s t a c h .  R o b o t n i c y  m o g ę  u b i e g a ć  s ię
0 p r a c ę  w y ł ą c z n i e  p r z y  u p r a w i e  t r z c i n y  c u k r o w e j
1 t y t o n i u  o r a z  na k o p a l n i a c h  m i e d z i  i p r z y  b u d o ­
wie .  C u k r o w n i e  p r z y j m u j ą  t y l k o  lu d z i  z d r o w y c h ,  
s i l n i e  z b u d o w a n y c h ,  a p r z y  o g r o m n e j  k o n k u r e n c j i  
m u r z y n ó w  z w y s p  s ą s i e d n i c h  ( J a m a i k a  i H a i t i )  
s z a n s e  o t r z y m a n i a  t a m  p r a c y  s ą  n i e w i e l k i e .  P r a ­
ca n a  p l a n t a c j a c h  w y m a g a  p r z y t e m  s p e c j a l n e j  r u ­
t y n y  i o d p o r n o ś c i  na  w a r u n k i  k l i m a ty c z n e ,  co 
s p o w o d o w a ł o ,  iż j e s t  o n a  n i e m a l  w y ł ą c z n i e  w  r ę ­
k a c h  m i e j s c o w y c h  m u r z y n ó w ,  s e z o n o w y c h  r o b o t ­
n i k ó w  h i s z p a ń s k i c h  o r a z  s e z o n o w y c h  r o b o t n i k ó w  
s p r o w a d z o n j m h  z w y s p  K a n a r y j s k i c h  i s ą s i e d n i e j  
W y s p y  J a m a j k i .

F a b r y k i  c y g a r  p r z y j m u j ą  w y ł ą c z n i e  s i ły  fa ­
c h o w e ,  r e k r u t u j ą c e  s ię  z m u r z y n ó w — k u b a ń c z y k ó w .

Z d a r z a  s ię  s z a s e m  p r a c a  p r z y  ł a d o w a n i u  na  
o k r ę ty ,  z a w i j a j ą c e  do  p o r t ó w ,  p r a c a  ta  j e d n a k  
j e s t  w z g l ę d n i e  r z a d k a .

IV. Dane o wychodźcach z Polski na Kubie.
L i c z b y  o b y w a t e l i  p o l s k i c h  na K u b i e  n ie  u-  

da ło  s i ę  d o t y c h c z a s  u s ta l i ć ,  g d y ż  o b o w i ą z k u  m e l ­
d o w a n i a  s ię  p o l i c y j n e g o  t a m  n i em a .  O g ó l n a  l icz­
ba w y n o s i  m n i e j  w i ę c e j  2800 — 3000 o s ó b ,  z k t ó ­
r y c h  ż y d z i  s t a n o w i ą -70%. P r z e w a g ę  s t a n o w i ą  m ę ż ­
czyźni  m ł o d z i  l u b  w  ś r e d n i m  w i e k u ,  r o d z i n y  k t ó ­
r y c h  p o z o s t a ł y  w k ra ju ;  k o b i e t  i r o d z i n  j e s t  b a r ­
dzo n i e z n a c z n y  p r o c e n t .  N i e m a l  w s z y s c y  p r z y ­
j e c h a l i  na  K u b ę  z z a m i a r e m  d a l s z e j  p o d r ó ż y  do 
S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .  P o l a c y  p r a c u j ą  p r z y  b u ­
d o w l a c h  w  H a w a n i e ,  p r z y  b u d o w i e  i r e m o n c i e  
ko le i  w p r o w i n c j i  O r i e n t e ,  r e s z t a  za ś  r o z p r o s z o n a  
j e s t  po  całej  w y s p i e ,  p o  c e g i e l n i a c h ,  k o p a l n i a c h ,  
f a b r y k a c h  c u k r u ,  w  p o r t a c h ,  w  r ó ż n y c h  r z e m i o ­
słach,  nie t w o r z ą c  z n a c z n i e j s z y c h  s k u p i e ń  za w y ­
j ą t k i e m  m i e j s c o w o ś c i  M a t a h a m b r a s ,  g d z i e  z n a j ­

d u j e  s ię  k i l k u d z i e s i ę c i u  p o l a k ó w  i u k r a i ń c ó w .  
P o lacy  n a o g ó ł  n a  K u b i e  są  w  w ie l k i e j  nędzj r ,  g d y ż  
p r a c a  ich j e s t  d o r y w c z a  i ź le  p ł a tn a .  Z a r o b k i  s ą  
b a r d z o  n i s k i e  w o b e c  k o n k u r e u c j i  c h i ń c z y k ó w  
i m u r z y n ó w .  Z  p o w o d u  ty c h  c i ę ż k i c h  w a r u n k ó w  
z a c h o w a n i e  s ię  ich  b y ł o  cz ę s to  n a g a n n e  i n ie  p r z y ­
c z y n i ł o  s i ę  do  w y r o b i e n i a  d o b r e j  o p in j i  d la  p o ­
la k ó w .  K o l o n j a  p o l s k a  do n i e d a w n a  n i e  p o s i a d a ł a  
ż a d n e j  o r g a n iz a c j i .  O s t a t n i o  u t w o r z y ł  s i ę  Z w i ą ­
z e k  N a r o d o w y  P o l a k ó w  w  H a w a n i e ,  a d r e s  — 
H a w a n a ,  ul. J e z u s  M a r i a  33.

Żydzi z a j m u j ą  s i ę  p r z e d e w s z y s t k i e m  h a n d l e m  
u l i c z n y m ,  a r ó w n i e ż  s z e w s t w e m  i k r a w i e c t w e m .  
Z n a j d u j ą  się oni  p r z e w a ż n i e  w  H a w a n i e .  S ą  oni  
d o b r z e  z o r g a n i z o w a n i .  Z n a j d u j ą  o p i e k ę  w  t o w a ­
r z y s t w a c h  „I. C. A . “, „ H i a s "  i \ , M a c a b e e s “ oraz  
w  „ T h r  J e w i s h  C o m m i t e e  for  C u b a " ,  k t ó r e g o  p o ­
m o c  j e s t  n a j w y d a t n i e j s z a .  C e n t r a l a  tej  i n s t y t u c j i  
z n a j d u j e  s ię  w H a w a n i e .  K o m i t e t  w y n a j m u j e  cały 
d o m ,  w k t ó r y m  m ie śc i  s ię  s y n a g o g a ,  c z y t e l n i e ,  
b i b l j o t e k a  i b iu ro ,  p r a c u j ą c e  b a r d z o  s p r a w n i e  
i z a t r u d n i a j ą c e  p r z e w a ż n i e  ż y d ó w  z P o ls k i .  O r g a ­
n izac ja  ta u r z ą d z a  o d c z y t y ,  k o n c e r t y ,  u d z i e l a  z a ­
p o m ó g ,  s u b s y d j u j e  k u c h n i e  k o s z e r n e .  P o z a t e m  
p r o w a d z o n e  s ą  k u r s y  j ę z y k a  h i s z p a ń s k i e g o  i b i u r o  
p o ś r e d n i c t w a  p r a c y .

Ukraińcy. U k r a i ń c y  p o s i a d a j ą  r ó w n i e ż  na 
K u b i e  z a c z ą t e k  s w e j  o r g a n i z a c j i  w  po s ta c i  t o w a ­
r z y s t w a  opiek i ,  w y p ł a c a j ą c e g o  z a p o m o g i  n i e z a ­
m o ż n y m  e m i g r a n t o m  s w e j  n a r o d o w o ś c i .  F u n d u s z e ,  
k t ó r e m i  d y s p o n u j ą  U k r a i ń c y  na K u b i e ,  s ą  c z e r ­
p a n e  z G ł ó w n e g o  K o m i t e t u  U k r a i ń s k i e g o  w  N o ­
w y m  J o r k u  i p o d o b n y c h  k o m i t e t ó w  w  K a n a d z i e .

V. Dokumenty niezbędne na wyjazd na Kubę.
W o b e c  n i e m o ż l i w o ś c i  z n a l e z i e n i a  p r a c y  z a ­

r o b k o w e j  o r a z  n i e m o ż n o ś c i  z a p e w n i e n i a  w y c h o d ź ­
c o m  o p ie k i  z p o w o d u  b r a k u  k o n s u l a t u  na K u b i e ,  
p a s z p o r t y  e m i g r a c y j n e  do  t e g o  k r a j u  w y d a w a n e  
s ą  j e d y n i e  n a  p o d s t a w i e  k o n t r a k t u  p r a c y  l u b  
w e z w a n i a  k r e w n y c h .  D o k u m e n t y  te  w i n n y  b y ć  
s p o r z ą d z o n e  r e j e n t a l n i e  i p o ś w i a d c z o n e  p r z e z  w ł a ­
d z e  m i e j s c o w e  o r a z  k o n s u l a t  p o l s k i  w  N o w y m  
J o r k u ,  k t ó r e g o  k o m p e t e n c j i  p o d l e g a j ą  o b y w a t e l o -  
wie  p o l s c y  n a  K u b i e .  W i z a  k u b a ń s k a  n ie  j e s t  w y ­
m a g a n a  ze w z g l ę d u  na  b r a k  k o n s u l a t u .  P r z y  l ą ­
d o w a n iu  k a ż d y  w y c h o d ź c a  m u s i  m i e ć  p r z y  s o b i e  
30 d o la r ó w .

VI. Towarzystwa Okrętowe przewożące 
emigrantów na Kubę.

C o m p a g n i e  G e n e r a l e  T r a n s a t l a n t i q u e  — W a r ­
s zaw a ,  K r ó l e w s k a  27;

H o l e n d e r s k o - A m e r y k a ń s k a  L i n j a  —- W a r s z a ­
w a ,  M a r s z a ł k o w s k a  151;

R o y a l  Mai l  L ine  — W a r s z a w a ,  E l e k t o r a l n a  35;
C e n a  k a r t y  o k r ę t o w e j  w y n o s i  98 d o l a r ó w  

a m e r y k a ń s k i c h .

Ostrzeżenie dla wychodźców.
O s t r ż e g a  s ię  t ych ,  k t ó r z y  z a m i e r z a j ą  u d a ć  

s i ę  na  K u b ę  w  ce lu  p r z e d o s t a n i a  s ię  do S t a n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h ,  że  p r ó b y  te  w o b e c  w z m o ż o n e j
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cz u jn o śc i  w ł a d z  a m e r y k a ń s k i c h ,  skończą ,  s ię  n i e ­
p o w o d z e n i e m .

N i e  n a l e ż y  w i e r z y ć  p o ś r e d n i k o m ,  k t ó r z y  
o b i e c y w a ć  b ę d ą  p r z e p r o w a d z e n i e  p r z e z  g i a n i c ę  
za s p e c j a l n e m  w y n a g r o d z e n i e m .  Z d a r z a ł y  s i ę  w y ­
p a d k i ,  iż w y d a w a n o  ł a t w o w i e r n y m  w y c h o d ź c o m  
f i k c y jn e  p a p i e r y ,  n a  p o d s t a w i e  k t ó r y c h  o c z y w i ś c i e  
nie w p u s z c z o n o  ich do  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ;  
i n n y c h  n i e ś w i a d o m y c h  t ego ,  że K u b a  j e s t  w y s p ą ,  
w y p r o w a d z a n o  p i e s z o  z H a w a n y  n a d  j a k i ś  s t r u ­
m y k ,  w y j a ś n i a j ą c  im,  że n a  d r u g i m  b r z e g u  z a c z y n a  
s ię  t e r y t o r j u m  a m e r y k a ń s k i e .

J e d y n i e  o s o b y  p o s i a d a j ą c e  p r a c ę  z a p e w n i o n ą  
p r z e z  o s i a d ł y c h  na K u b i e  k r e w n y c h  lu b  p i z y j a c i ó ł  
o r a z  w y m i e n i o n y '  w y ż e j  d o k u m e n t  z a ś w i a d c z o n y '  
p r z e z  K o n s u l a t  P o l s k i  w  N o w y m  J o r k u  m o g ą  w y ­
j e ż d ż a ć  n a  K u b ę .

IX. MEKSYK.
Położenie. M e k s y k  z n a j d u j e  s ię  w  A m e r y c e  

Ś r o d k o w e j .  P a ń s t w o  t o  g r a n i c z y  na  p ó ł n o c y  ze 
S t a n a m i  Z j e d n o c z o n e m i ,  n a  z a c h o d z i e  i w s c h o d z i e  
z m o r z e m ,  na p o ł u d n i u  z r epubl ika ,  ś i o d k o w o - a -  
m e r y k a ń s k ą  G u a t e m a l a ,  i z b r y t y j k ą  k o l o n j ą  H o n ­
d u r a s e m .  M e k s y k  z a j m u j e  p r z e s t r z e ń  767,198 mil.  
an g .  czy li  1.978.043 kil.  k w a d r a t ,  i s k ł a d a  s ię  z 28 
s t a n ó w .

Ludność. O b s z a r  t e n  j e s t  z a m i e s z k a ł y  p rz e z  
ok o ło  15 m i l j o n ó w  l u d n o ś c i .  W i ę k s z o ś ć  s t a n o w i ą  
m i e s z a ń c y ,  1/3 j e s t  r a s y  i n d y j s k ie j .  S ą  ta rn r ó w ­
n i e ż  h i s z p a n i e  b e z  d o m i e s z k i  k r w i  i n d y j s k i e j .

Główne m iasta. S t o l i c ą  p a ń s t w a  j e s t  M e ­
k s y k ,  p o s i a d a j ą c y  1.080.000 m i e s z k a ń c ó w .  Z  w i ę k ­
s z y c h  m i a s t  z a s ł u g u j ą  n a  u w a g ę :  P c u b l e ,  G u a d a ­
la ja ra ,  S a n  L u i s  P o t o s i ,  M o n t o r e y  i M e r id a ,

Relig'ja. L u d n o ś ć  j e s t  w y z n a n i a  r z y m s k o ­
ka t o l i c k i e g o .  K o ś c i ó ł  j e s t  o d d z i e l o n y  od  p a ń s t w a .

Oświata. S z k o l n i c t w o  p r y w a t n e  k o n t r o l o ­
w a n e  j e s t  p r z e z  R z ą d ,  M e k s y k  p o s i a d a  d w a  u n i ­
w e r s y t e t y  p a ń s t w o w e  —  w  M e k s y k u  i M e r i d z i e .  
80% l u d n o ś c i  s t a n o w i ą  ana l fa be c i .  P o z i o m  s z k ó ł  
m e k s y k a ń s k i c h  j e s t  n i ż s z y  od  e u r o p e j s k i c h .

Klimat. K l i m a t  j e s t  n i e j e d n o s t a j n } '  — na  
p o b r z e ż a c h  i n i z in ach  g o r ą c y  ( p r z e c i ę t n a  t e m p e ­
r a t u r a  +  25° C e l s j u s z a )  i n i e z d r o w y  — p a n u j e  t u  
ż ó ł t a  f eb ra .  W  o k o l i c a c h  w z n i e s i o n y c h ,  n i e z b y t  
g o r ą c y  ( d o c h o d z i  do  +  18° C e l s j u s z a ) ,  z d r o w y  
i ł a g o d n y .  W  m i e j s c o w o ś c i a c h  w y s o k o  p o ł o ż o n y c h  
n a d  p o z i o m e m  m o r z a  — z d r o w y  lecz  o s t r y .

Rolnictwo. P r o d u k t y  r o l n e  n i e z m i e r n i e  r o z ­
m a i t e  z a l e ż n i e  o d  w y s o k o ś c i  p o z i o m u ,  p o d n o s z ą ­
c e g o  s ię  g w a ł t o w n i e  od  b r z e g ó w  k u  ś r o d k o w i  
lą d u .  Z a r ó w n o  w t r o p i k a l n e j ,  n i e o d p o w i e d n i e j  d la  
e u r o p e j c z y k ó w  s t re f ie  j a k  i na  r o z l e g ł y c h  p ł a s k o -  
w z g ó r z a c h  c e n t r a l n y c h  są  d u ż e  n i e w y z y s k a n e  
p r z e s t r z e n i e .  P r z e s t r z e ń  z iemi  u p r a w n e j  w y n o s i
30.027,50 a k r ó w ,  p a s t w i s k a  z a j m u j ą  120.444.20 J 
a k r ó w ,  ł a s y  43.933.200. W  s t r e f i e  g o r ą c e j  główna ,  
p r o d u k c j ę  s t a n o w i ą :  b a w e ł n a ,  t r z c in a  c u k r o w a ,
g u m a ,  i n d y g o ,  k a k a o ,  t y t u ń .  P ł a s k o w z g ó r z a  z a j ­
m u j ą c e  b l i s k o  2/3 p o w i e r z c h n i  r e p u b l i k i  m a j ą  w i ­
n o g r o n a ,  o l i wki ,  m i g d a ł y ,  ko rz en ie ,  ryż .  Ś t r c f a  
n a j c h ł o d n i e j s z a  d a j e  z b o ż a  i k a r t o f l e .  W  r o k u

1923 M e k s y k  w y p r o d u k o w a ł  b a w e ł n y  38 m i l j o n ó w  
k i lo ,  w a r to ś c i  60 m i l j o n ó w  doi.

S ą  j e s z c z e  z n a c z n e  p r z e s t r z e n i e  z i e m i  do  n a ­
b yc ia .  D l a  z a p o c z ą t k o w a n i a  g o s p o d a r s t w a  p o t r z e b ­
na j e s t  j e d n a k o w o  s u m a  w y s o k a .  P r z e d s i ę b i o r c y  
s p r z e d a j ą  dz ia łk i  50 h e k t a r o w e  po  17 doi .  h e k t a r ,  
z c z e g o  p r z y  p o d p i s y w a n i u  k o n t r a k t u ,  n a b y w a j ą c y  
p łaci  5 d o l a r ó w  za  h e k t a r ,  r e s z t ę  r o z k ł a d a  s i ę  na 
6 la t  po  2 doi .  r o c z n i e  za h e k t a r ,  t. j .  100 doi .  
roczn ie .  O  i le w c i ą g u  d w ó c h  m i e s i ę c y ,  p o  w p ł a ­
c e n i u  z a d a t k u  k u p u j ą c y  w n i e s i e  c a ł k o w i t ą  s u m ę ,  
o t r z y m u j e  20% r a b a t u ,  j eś l i  s p ła c i  ja. w  c i ą g u  
r o k u  —  10%.

O p r ó c z  r z e c z y  n i e z b ę d n y c h  — d o m u ,  b y d ł a ,  
s t a t k ó w ,  n a r z ę d z i  g o s p o d a r s k i c h ,  s z c z e p i o n e k  
i n a s io n ,  k t ó r e  p r z y  z a k ł a d a n i u  g o s p o d a r s t w a  
o s a d n i k  m u s i  n a b y ć ,  n i e z b ę d n a  j e s t  s u m a  n a  p r z e ­
ż y c i e  c o n a j m n i e j  7 m i e s i ę c y ,  t . j .  do  c z a s u ,  k i e d y  
z i e m i a  z a c z n ie  d a w a ć  d o c h ó d .

Polacy w M eksyku. K o l o n j a  p o l s k a  w  M e ­
k s y k u  p r a w i e  n ie  i s t n i e j e .  P o l a c y  r o z r z u c e n i  są 
p o  c a ł y m  kra ju .  P r z e d s t a w i c i e l s t w a  R z e c z p o s p o ­
l i t a  P o l s k a  n i e m a  t a m  r ó w n i e ż .  O b y w a t e l e  p o l s c y  
p o d l e g a j ą  k o m p e t e n c j i  K o n s u l a  P o l s k i e g o  w  N e w -  
Y o r k u .  W  o s t a t n i c h  c z a s a c h  w  s t o l i c y  p o w s t a ł o  
a p o l i t y c z n e  t o w a r z y s t w o  p o l s k i e ,  k t ó r e g o  p r e z e ­
s e m  j e s t  dr .  c h e m j i  p. B e z d z ik .

Moneta krajowa. P i e n i ą d z e m  o b i e g o w y m  
j e s t  p e z o ,  k t ó r e g o  w a r t o ś ć  r ó w n a  s i ę  w  p r z y b l i ­
ż e n i u  50 c e n t o m  a m e r y k a ń s k i m  (4 zł. 50 gr . ) .

Koszta utrzymania.
Werakruz. ( w e d ł u g  d a n y c h  z d n ia  1 s t y c z ­

n i a  1927 r.).
M ieszkanie i Utrzymanie. C e n a  za 1 p o ­

kój  b ez  u t r z y m a n i a  w  h o t e l u  d la  j e d n e j  o s o b y  
w y n o s i  2.50 p e z o  d z i e n n i e ,  z u t r z y m a n i e m  od
2.50 — 4 pe zo .

U m e b l o w a n y  p o k ó j  b e z  u t r z y m a n i a  k o s z t u j e  
m i e s i ę c z n i e  25 — 50 pezo ,  u m e b l o w a n y  p o k ó j  z u-  
t r z y m a n i e m  k o s z t u j e  m i e s i ę c z n i e  60 — 110 p ezo .

O d c z u w a  s ię  b r a k  m i e s z k a ń .
Ś n i a d a n i e  k o s z t u j e  0.30 do  0.60 p e z o ,  o b i a d  

0 . 7 5  _  1 p ezo ,  k o l a c j a  0.50 do  1 p e z o .

Artykuły spożywcze:
1 k i lo  m ą k i  k o s z t u j e  0.40 p e z o
1 „ c h i e b a  „ 0.80 „
1 „ m a s ł a  „ 4 .— „
1 „ s z m a l c u  „ 1.— „
1 „ m i ę s a  „ 0.80 „
1 „ s ł o n i n y  „ 2.—  „
1 „ c u k r u  „ 0-35 „
1 „ kar tof l i  „ 0.25 „
1 „ r y ż u  „ 0.35 „
1 l i t r  m l e k a  „ 0.30 „
1 j a j k o  „ 0.08 „

Ubranie. M ę s k i  g a r n i t u r  k o s z t u j e  20 - 55
p e z o ,  m ę s k a  k o s z u l a  3.50 — 6 pezo ,  p a r a  b u t ó w  
o d  15 do 20 p e z o ,  s u k n i a  d a m s k a  o d  10 d o  25 p e z o .

Tampiko.
W ysokość zarobków. D z i e n n e  w y n a g r o ­

d z e n i e  n i e w y k w a l i f i k o w a n e g o  r o b o t n i k a  w y n o s i  
3 — 6 pezo .  D z i e n n a  p ła ca  r z e m i e ś l n i k a  6 — 10
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■pezo, ro ln ik a  1 — 2,50 or az  m ieszkan ie  i u t r z y m a ­
nie. P łaca  m i e s i ę c z n a  p o c z ą t k u j ą c e g o  h a n d l o w c a  
w y n o s i  1 50, 250 — 500 pezo; technika  200, 250 — 
500; inżyniera ,  t ec h n ik a ,  ch e m ik a  i t. d. 300, 4oO 
do 600 pezo.  S łu ż ąca  z a r a b i a  m ie s i ę c z n ie  3 0 — 50 
pezo.

M ieszkanie i utrzym anie. C en a  za j ed en  
1 pokó j  bez  u t r z y m a n i a  3 — 6 pezo dziennie,  
z u t r z y m a n i e m  4 — 6, 12 pezo  i więcej .

U m e b l o w a n y  pokó j  bez  u t r z y m a n ia  k o s z t u j e  
m i e s i ę c z n ie  30 — 60 — 80 pezo,  u m e b l o w a n y  p o ­
kój z u t r z y m a n i e m  koszt u je  mies ięcznie  100— 150 
pezo i więcej .  M ieszkan ie  2 p o k o j o w e  bez u m e ­
b lowan ia  ko sz tu j e  m ies ięcz nie  60 — 70 — 90 pezo,  
mie szkan ie  4 p o k o j o w e  bez  u m e b l o w a n i a  k o s z tu j e  
m i e s i ę c z n ie  100 — 130 pezo,  m i e s z k a n i e  2 p o k o ­
jo w e  u m e b l o w a n e  k o s z tu j e  m ie s i ę c z n ie  9 0 — 120 
pezo,  m ie s zk a n ie  4 p o k o j o w e  u m e b l o w a n e  kos ztuj e  
mies ięczn ie  110 — 200 pezo.

Ś n ia d an ie  k o s z tu j e  0.60 — 1 — 1.50 pezo,  
obiad 1.50 — 3 pezo,  ko lac ja  1 •— 2 pezo.

A rtyk u ły  spożywcze:
1 kilo mąki  ko szt u je  0.30 pez o  
1 „ chleb a  „ 0.50
1 „ m a s ł a  „ . 2.—
1 „ s zm alcu  „ 1.20 „
1 „ m ię s a  „ 1.50 — 3 „
1 „ s ło n in y  „ 2.50
1 „ cukru  „ 0.3 5 „
1 „ kar to f l i  „ 0.30 „
1 r y ż u  „ 0.30
1 l i tr  m lek a  „ 0.45
1 j a j ko  „ 0 . 1 0  „

Ubranie. Męski  g a r n i t u r  k osz tu je  40 — 50 — 
90— 150 pezo; m ęska  k o s zu la  3 — 5 — 8 — 20 pezo; 
para  b u tó w  8-— 12 — 20 — 35 pezo;  s ukn ia  dam ska  
10 — 30 —- 5 0  — 200 pezo.

W idoki znalezien ia  pracy w  M eksyku. 
W o b e c  c iężkie j  sy tuac j i  ekonomicznej  kra ju  w i ­
doki  znalez ien ia  p racy  z a r o b k o w e j  są  b a r d z o  słabe.  
N a w e t  w y kw a l i f ik ow an i  robotni cy  pozos ta ją  bez 
zajęcia.

Dokum enty niezbędne na w yjazd. Z a ś w i a d ­
czenie na b ez p ła tn e  p as z p o r ty  w ychodźcze  do M e ­
ksyku  o t r z y m u j ą  w U rz ę d z i e  E m i g r a c y jn y m  w y ­
łącznie  osoby ,  p o s iad a ją ce  poś w iadc zone  przez  
władze m ie j scow e ,  re jen ta lne  w ezw an ie  k r e w n y c h  
lub p ra c o d a w c y  (affidavi t) .  Aff idav i t  k o b ie t  s a ­
motnych  należy pon ad to  p ośw iadc zać  w ko su lac ie  
po lsk im  w New-Jo rku.  W i z ę  m e k s y k a ń s k ą  u z y ­
skuje  s ię be z  t ru dnośc i  w W a r s z a w i e .

O p ła t a  za wizę  meksjdcańską w y n o s i  10 do­
larów,  za po l ską  5 z ło tych.

T ow arzystw o  Okrętowe przew ożące em i­
grantów  do M eksyku. P r a w o  p rz ew ozu  mają  
n a s t ęp u ją ce  l inje o k r ę t o w e :

H o l e n d e r s k a - A m e r y k a ń s k a  ad res  w W a r s z a ­
wie — M ar sz a łk o w s k a  151;

C om pagn ie  G e n era le  T ra n s a t l a n t i q u e  -— W a r ­
sz a w a  K r ó le w s k a  27;

Roya l  Mail  Line  ad r e s  w W a r s z a w i e  — ul. 
E l e k t o r a l n a  35;

C ena  k a r t y  o k r ę to w e j  Il l-ą k lasą wynosi  98 
do la ró w  am e r y k a ń s k i c h .  J

X.  NIKARAGUA.
Republ ika  Nika ragu a,  sk ł a d a j ą ca  się z 13 d e ­

p a r t a m e n t ó w  i 2 t e ry to r jó w ,  z a jm u je  p r z e s t r z e ń  
51.660 mil ang ie l sk ich  czyli 133,799 k i lo m e tr ó w  
k w a d ra to w y ch  — l e żą cą  między  At lan tyk iem  i O- 
ceanem S p oko jn ym .

W y b r z e ż e  n ad  A t l an ty k iem  ciągn ie  się na 
długości  300 mil, w y b r z e ż e  nad O c eanem  S p o k o j ­
nym  -— około.  200 mil.

W  roku 1920 w Nikar agua było  tylko 638.119 
mieszkańców,  z czego 75 % w za chod nie j  części 
państwa.

Stolicą  j e s t  M an agua,  leżąca  nad jez iorem 
tej  samej  nazwy .  P o s ia d a  około 28.000 m i e s z k a ń ­
ców. Poza  tem miastem,  za s ługu ją na u w a g ę  Leon,  
daw nie js za  s tol ica,  G r a n a d a ,  Matagalpa ,  Masaya 
i p a r ę  innych.

Ludno ść  części zachodnie j  sk łada  się z m ie ­
szańców hiszpanów i indjan i czys tych hi szpanów  
— wschodnie j  g łównie  z ind jan i murzynów .

Rel ig ja  rzymsko-ka to l ic ka .
N ik a rag u a  p o s i ad a  402 p a ń s t w o w e  szko ły  

e lementarne ,  3 szkoły  no rmalne ,  5 zaw o d o w y ch ,  
oprócz tego 76 szkół  p ry w a tn y c h  i t rzy  uniwer-  
sytet jr  w Managua,  L e o n  i G ranadz ie .

Głównym  p ro d u k t e m  rolnym są  banany,  r o ­
snące  we w sch o d n ie j  części kraju.  Poza tem  ziemia 
rodzi:  kakao,  pomarańcze ,  jukę  i ryż. Ryż rośnie  
na małej  p rzes t rzen i .  Na w schodz ie  rów nież  p o ­
łożone są  p lantac je ty tuniu .  P ro d u k tam i  za ch o d ­
niej części  są: kawa,  kakao,  t rzc ina  cukrowa,
zboża i grochy .

Lasy m a ją  m ahoń i cedr,  d rz ew a  farbiarskie,  
g u m o w e  i roś l iny lecznicze.

Z b o g ac tw  m in e ra ln y c h  kraj  pos iada  s re b ro ,  
złoto,  miedź i nieco d rogich kamieni .

Przez  d w a  zachod nie  p o r t y  C or in to  i San 
juan del  S u r  w ycho dzi  i w p t y w a  70% tow arów  
im p o r to w an y c h  i ek s p o r to w an y ch .  P o r t a m i  w s ch o d -  
niemi są: Bluefields,  Cape  G ra c ia s  a Dias ,  P u e r t o  
Catera s .

Po  w iększości  d ró g  m a ły ch  m ożn a je źdz ić  
wyłącznie w porze deszczowej .  T r a k t y  łącz ą  tylko 
duże  mias ta.  J e d y n a  p a ń s t w o w a  l inja kole jowa 
ciągnie się na przes t rz en i  146 mil. ang.  P o z a t e m  
nad A t l an ty k iem  kolo Rio G ra n d e  j e s t  p r y w a t n a  
20 mi lowa kolej.

M o n e tą  jest  złota co r d o b a ,  ró w n a ją ca  się 
do larowi  a m e r y k a ń s k ie m u .  W  obiegu  są  10-cio, 
5-cio i 2 Y2 co rd oby .  P i e n i ą d z e m  s r e b r n y m  j e s t  
V2 1 V4 co rdoby ,  n ik lo w y m  i m ied zi an ym  5 cen tów 
i 1 cent.

S y s t e m  miar  i w a g  m e t ry czny .

K oszty utrzym ania.
Mieszkanie  wraz  z u t r z y m a n ie m  w hote lu  

kosztuj e  od jednej  do 2 1/ 2 c o r d o b y  dziennie;  samo 
m ies zkan ie  od 0.50 do 1-ej c. Ś n ia d an ie  rano  — 
od 0.25 — 0.50, obiad od 0.50 do 1 cordoby; ko ­
lacja od 0.30 cent.  do 1 c. W y ż y w i e n i e  mies i ęcz­
ne od 18 — 30. Pokój  u m e b l o w a n y  w ra z  z u t r z y ­
maniem od 28 — 30; bez życia 10 — 12. Miesz­
kanie n ieumeblowane,  sk ład aj ące  się z 2 poko jów 
wynosi  od 8 — 15 c; z cz terech — od 15 — 28.

L e k k ie  b a w e ł n i a n e  lub płócienne  ubranie 
kosztuje  ód 3 — 6 c. K a m g a ro w e  od 25 — 30 c.



Koszula męska od 1 -  2.50; para obuwia  2.50 c. 
Zwykła suknia  kobieca od  8 5 c.

P rodukty  żywnościowe — 1 kg. mąki kosztuje  
— 0.14; chleba 0.25, masła  0.80 — 1.20, okrasy 
lub o l iwy—0.35, kukurydzy  — 0.03 — 0.04, grochu  
0  10—0.15, ryżu 0.10—0.12, litr mleka 0.04—0.10,
ja jko 0.02-0.03.  .

Na miesięczne u t rzym an ie  robo tn ika  sam o t ­
nego należy liczyć od 20—40 c; żonatego od 30 
60; rodziny  złożonej  z czterech osób 40 100.

Zarobki.
Płaca dzienna rzemieślnika wynosi  od 1 do 2 

dolarów dziennie, urzędnika  handlowego 60 — 100 
dolarów miesięcznie,  technika 80 — 100 dolarów, 
inżyniera  od 100 — 150 dolarów.

W o b e c  nierozwinię tego p rzemys łu  widoki  
znalazienia pracy sa. słabe.  Jedynie mogą zainsta­
lować się rzemieślnicy oraz pracownicy  z działu 
żownośc iowego z pewnym  kapi ta łem,  znający 
choć t rochę język hiszpański .  Mogą rezykować  
wyjazd do Nikaragui  jedynie  osoby, posiadające 
kontrakt ,  bez którego jest  bardzo  t rudno znaleźć 
pracę.

Zaświadczenia na bezpłatne paszpoi ty  w y ­
chodźcze do Nikaragua otrzymują w Urzędzie  
Emigracy jnym wyłącznie te osoby, które przed­
stawią poświadczone  przez władze miejscowe le- 
jen ta lne  wezwanie  krewnych,  znajomych lub pia-  
codawców, świadec two zawodu z odpi sem i kai tę  
okrętową  zakupioną w T-wie Okrę to w em  Com- 
pagnie Generale  Transat lant ique.  Cena biletu o- 
krętowego trzecią klasą wynosi 100 dolarow a-
merykańskich

Stosownie  do rozporządzenia  rządu M k a ra -  
gui, wszyscy  emigranci p rzybyw a jący  do tego 
kraju winni posiadać przy sobie conajmmej 50 
dolarów.

XI. PERU.
I. W iadom ości ogólne.

Republ ika  peruwjańska  składa się z 23 d e ­
par tamentów, zajmujących p rzes t rzeń  1.833.916 
ki lometrów czyli j e s t  blisko 51/, razy większa mz 
Polska. Ponieważ spisu ludności me było od ro­
ku 1876 nie można nawe t  w przybl iżen iu  powie ­
dzieć jakie j es t  rzeczywiste  zaludnienie kraju. 
P rz 3 'puszc,zalnie równa się ono 8.350.000 ludzi. 
Przesz ło  50% ludności s tanowią indjanie, pozatem 
je s t  znaczna liczba mieszańców. Hiszpanie ,  bez 
domieszki  krwi indyjskiej  s tanowią mniejszość.  
Rel igja  kraju jest  rzymsko-katolicka. Stolica re-  
ru, Lima ma około 250.000 mieszkańców. Poi  tern 
na jbl iższym od stolicy (15 minut  t ramwajem) jes t  
Callao (80.000 mieszkańców). Innemi ważnemi 
miastami są: Arequipa (50 tysięcy mieszkańców),  
Cuzco (30 tysięcy), Ayacucho (30 tysięcy), Huan-  
cayo (20 tysięcy), Cer ro de Pasco albo Pasco (25 
tysięcy), Huacho (15 tysięcy), Truj i l lo  (20 tysięcy), 
Ćhiclayo (25 tysięcy)  i Iquitos  nad Amazonką  
(15 tysięcy).

a) Klimat.
Kl imat  Peru j es t  bardzo różnorodny,  zależ­

nie od wysokości  danej miejscowości  nad pozio­
mem morza i oddalenia jej od Oceanu S poko jne ­

go. W p ły w  szerokości  geograf icznej  ma tu zna­
czenie d rugorzędne .  Każda dol ina lub wyżyna  ma 
kl im at  swoisty, '’ często n iepodobny do sąsiednich.  
Naprzykład ,  gdy w stolicy kra ju  Limie j e s t  zima, 
niebo je s t  zachmurzone i prawie codziennie mgła,  
to w Chosica,  miejscowości  oddalonej  o godzinę 
jazdy  koleją, j e s t  letnia pogoda i niebo bezchmui ne. 
Nad brzegiem  morza jes t  kl imat  um ia rkowany  
i suchy i dla polaków znośny. Doliny przedan-  
dyjskie,  aczkolwiek położone na wysokośc i  tysiąca  
metrów,  są gorętsze  od wybrzeża.^  W yże j  kl imat  
j e s t  um ia rkow any  do w ysok ości .3.500 m etrów , 
lecz n iek tó re  doliny, jak  Górne  Maranion, znaj­
dujące się nawet  na wysokośc i  2.000 mti . ,  są b a r ­
dzo gorące.  Powyże j  4.000 m et rów klimat j es t  
os try ,  a powyżej  4.500 m et rów  już  pada śnieg. 
Szczy ty  na wysokości  5.500 met rów pokry te  są 
śniegiem. Na ’puna"  czyli wyżynie  ponad 4.000 
mtr.  europe jczyk  musi akl imatyzować  się i cierpi 
z powodu rozrzedzenia  powietrza.  Na wschód od 
Andów poniżej 2.000 met rów kl imat  j es t  ciepły, 
a poniżej  1.000 m e t ró w  ma już  c ha ra k te r  kl ima­
tów zupełnie podzwrotn ikowych.  W  delinie rzeki 
Amazonki  każda dolina ma inny klimat. Doliny 
rzek  Ukajali ,  Hualaga,  Napo i T ig re  uchodzą za 
względnie  zdrowe, choć gorące. Najsmutn iej szą  
s ławą cieszącą się dol iny rzeki Putumayo,  a j esz ­
cze bardziej '  Yaval i, Caqueta  czyli Yapura,  gdzie 
panuje  złośliwa malarja. Klimat  Iquitos nad A m a ­
zonką uchodzi  za zdrowy.  Bardzo gorącemi są 
również niziny nadmorskie  pokryte  piaskiem,  jak 
Sechura,  Nazca, Joya.  W  dolinach tych dość 
częstym objawem są miraże z pow odu  za ła m yw a­
nia się promieni  światła.

Dla scharakte ryzowania kl imatu dodaje  się, 
iż średnia  ciepłota miasta Cerro de Pasco,  po ło­
żonego na wysokości  4.250 metrów,  równa  się 
około +  8° Celsjusza,  czyli tyle co w  Warszawie,  
średnia  c iepłota Limy wynosi  +  20° Cels jusza — 
tyle co w Południowej  Hiszpanj i lub Marokko; 
Iquitos nad Amazonką ma +  26 s topni — tyle co 
Bombaj  lub wyspa Kuba,  a na granicy Kolumbji  
c iepłota  wynosi 27° — tyle co na Cel jonie  lub na 
w y b r z e ż u  Jawy.  Ilość opadów j e s t  bardzo różna: 
w Sechura i wogóle  na całym wybrzeżu  pada od
1 do 5 c e n ty m e t ró w  deszczu  rocznie, tyle co na 
Saharze,  a wschodnie  stoki Andów wykazują  od
2 do 3 metrów opadów, a więc w niektórych mie j­
scowościach sto razy tyle.  Naogół należy powie­
dzieć, że szereg miejscowości  Peru ma kl imat  
niezbadany,  a bardzo '  wiele, szczególnie  dolina 
rzeki Amazonki  dla europejczyka,  a w szczegól­
ności dla polaka n ie  nadają  się.

b) Zdrowotność.
Malarja panuje  prawie wszędz ie  poniżej 3 ty ­

sięcy metrów,  ale rzadko przybiera  formę złośliwą. 
Dość rozpowszechnione są chorobjr endemiczne. 
A-nkilostomiasis oraz beri  — beri są pospol i temi 
chorobami zwłaszcza we  wschodniej  części kraju. 
W  dolinach przenadyjskich panuje choroba „ver­
ruga", czyli b rodaw ka peruwjańska,  bardzo nie­
bezpieczna dla nowoprzybyłych .  W  Andach  jest  
pospoli tą  choroba tak  zwana  „uta“, t rudno  u le ­
czalna, ale europejczycy rzadko na nią chorują .
W  d o l i n i e  A m a z o n k i  t r ą d  w y s t ę p u j e  s p o r a d y c z n i e .
Ospa  i tyfus są pospol ite w Andach.  Suchoty
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dają znaczną śmier te lność  na wybrzeżu.  W  1924 r. 
um ar ło  w Limie około 6 tysięcy osób,  czyli, że 
śmier te lność ■ wynios ła  30 na tysiąc. Najwięcej 
zgonów wykazują  małe dzieci. J e d n a k  z roku na 
rok  sy tuac ja  się polepsza i warunki  san i tarne  u- 
legają zmianie. Rząd pe ruwjańsk i  nie zdołał  dotąd 
opanować dżumy,  zawleczonej  z Azji, która wy­
s tępuje  endemicznie  w Callao i Limie. Corocznie  
umiera  na nią ki lkanaście lub ki lkadziesiąt  osób. 
D z i s :e jsze przepisy władz portowych wymagają  
świadec twa zdrowia, za które odpowiedzialną j es t  
kom panja  okrętowa.

N a jw ię k szy m  nieprzyjac ie lem człowieka w P e ­
ru  s ą  m o s k i t y  i różne inne  ow ad y ,  k tó re  s p r a ­
w ia ją ,  że  n i e k tó r e  okol ice  wschod nie  k ra ju  są  
w p ro s t  n i ezam ie szk a łe .

Polacy do tychczas  znosili różnie — kl imat  
t ego  kraju,  bywały wypadki powrotu  do Polski 
osób młodych i z d row ych  z powodu niemożności  
przystosowania się do tamtejszych warunków kli­
matycznych,  drudzy zaś a ldimatyzowali  się względ­
nie łatwo i zostawali w Peru. Przed  udan iem się 
do jak ie jko lw iek  części Peru, należy wiedzieć 
jakie  panu ją  w niej choroby. W  krajach gorących 
konieczne są: lekka dieta, częs ta  kąpiel  i u ż y w a ­
nie bawełnianej  odzieży. Od  wielu chorób p o d ­
zwrotn ikowych można się ustrzec,  inne, jak  anki- 
lostomiasis  i różne  choroby skórne  są łatwo u le ­
czalne. Praca fizyczna (rolnika, górnika)  jest  j ed ­
nak dla polaków, nawet  przy zachowaniu zdrowia,  
z uwagi na kl imat  znacznie c ieplejszy jak w  Po l ­
sce — bardzo utrudniona.

c) R olnictw o.
Zaznacza się, iż rolnictwo w Peru jest zu­

pełnie odmienne od naszego. P lan towania  baweł ­
ny lub kawy należy uprzednio się nauczyć. Nie­
znajomość terenu i kl imatu mogą  narazić rolnika 
nawet  na ka tas tro fy  jakiemi są nieznane  w Euro­
pie gwałtowne  powodzie .

d) Pieniądze.
Funt  peruwjański  równa się funtowi szterlin- 

l ingów angielskich i dziel i  się na 10 soli, po sto 
centów każdy.  Jeden sol rów ny  jes t  prze to w 
przybl iżeniu 4 zł. 40 gr. (kurs z dn. 9.XII-26 r.).

e) G łówne produkty i m inerały.
Rośl inność kraju na wschód od Andów j e s t  

bardzo bogata  i nader  urozmaicona.  Lasy porzecza 
Amazonki c iągnące s ię  aż do Atlantyku,  obfitują 
w tysiące drzew budulcowych,  ga rba r sk ic h ,  lecz­
niczych, farbiarskich,  t ru jących  i uchodzą  za na j ­
piękniejsze na świecie. Bogactwo leśne Pe ru  j es t  
jeszcze nienaruszone z powodu  s łabego  zaludnie­
nia i braku komunikacji .  W  pas ie  indyjsk im,  t.j. 
w górach,  lasów j e s t  znacznie mniej. Andy za ­
chodnie są nagie  zupełnie i tylko wzgórza nad ­
morskie pokrywają się podczas zimy t rawami na 
parę miesięcy.  W yż y n y  „puna" są doskonałemi 
pastwiskami dla owiec.

Cukier.'
Pod  względem ilości produkcj i cukier zajmuje 

dotąd p ie rw sz e  miejsce.  Ogólna cyfra produkcj i 
wynosi 316 tysięcy ton. Przemysł  cukrowniczy za­
trudnia około 30.000 mężczyzn i kobiet.  P rzem ys ł

cukrowniczy p rz ech o d z i  obecnie  k ry z y s  ś w ia to w y  z 
p o w o d u  nadm ia ru  produkcj i .  W ie lu  p l a n t a t o r ó w  m y ­
śli o ob rócen iu  pól t rzc iny na  u p r a w ę  baw ełny.  N a j ­
większe  p lan tac je  c u k r u  są: T u m a n ,  Cayal t i ,  Car-  
tavio,  Chicl in,  C as a  G ra n d e ,  Roma,  L a r ed o ,  T a m -  
bo Real ,  P a r a m o n g a ,  S an  Nicolas ,  Infantos ,  Nu- 
vanjal ,  Candiwi l la .  N a jw ię k s zą  w y d a j n o ś ć  cukr u  
z h e k t a r a  mają :  S an  Nico las  i P a ra m o n g a ,  gdzi e  
nadzór  t e c h n ic z n y  s p o c z y w a  w po l sk ich  rękach.

Baw ełna.
Bawełna zajmuje dziś d rug ie  miejsce pod 

względem ilości produkcj i  i p ie rwsze  pod w zg lę ­
dem jej wartości . W  1924 r. wywieziono bawełny 
41.000 ton na sumę 6,571.000 funt. per., w te d y  gdy 
cukru w tymże roku wywieziono 265.500 ton, lecz 
na sumę 4.976 funt. per.  W yda jn ość  bawełny  w 
Peru j e s t  wyższa niż gdzie  indziej. Na plantacjach 
bawełny zatrudnionych j e s t  41 tysięcy  ludzi. U- 
prawa bawełny jes t  ześrodkowa w następujących 
prowincjach: Piura, Lima, Ica ,Loreto,  Lambayeque ,  
Liber tad,  Ancash, Arequipa, Moguegua,  Tacna,  
Junin i Huanuco. Nawet  części kraju," które  nigdy 
nie były objęte jej uprawą, zaczynają  uprawiać 
bawełnę,  a niskie ceny za cukier  i k ryzys  uprawy 
winorośl i  sprawia,  że wiele pól obrócono dziś na 
uprawę bawełny.

Guano.
G uano  nal eż y  do n a jw ięk s z y c h  b o g a c t w  r o ­

dzinnych Peru.  Zn aczen ie  jeg o  dla ro ln ic t w a k r a ­
j o w e g o  j e s t  b a r d z o  wielkie .  G uano  d o b y w a  się 
z w y s p  bez ludnych,  gdzie  zna jdują  się kolonje  
p t a k ó w  morsk ich,  k tórych  kał  tworzy  guano .

Zboża.
Głównym gatunkiem zboża uprawianym w 

Pe ru  je s t  kukurydza; której uprawa najbardziej  
j e s t  rozwinięta w prowincjach Arequipa, Cuzco 
i Ancash,  nad morzem uprawia się mało.

P szen icę — uprawia się przeważnie  na w y ­
żynach na wysokości 4 tysięcy metrów.  Pod tą 
up raw ą  jest 123 tysięcy hektarów.  Najwięcej  p ro­
dukują prowincje: Ancash,  Cajamarca,  Cuzco,
Huancavelica , Juin i Piura. Ogółem zbierają 75 
tysięcy ton. Zb ió r  z hekta ra  przeciętnie wynosi  
616 klg. Przymrozki  w górach niszczą zbiory 
i udają  się najlepiej gatunki  prędko dojrzewające. 
Produkcja kraj owa nie wystarcza na potrzeby  kra­
jowe. W  1923 r. importowano pszenicy  6.300 ton. 
Uprawa zbóż zajmuje 200 tysięcy hektarów.

Żyta — w Peru nie uprawia się prawie wcale, 
chociaż w ostatnich czasach uprawa ta wzbudza  
zainteresowanie.

Produkcja  ow sa i jęczm ienia j e s t  niewielka. 
Udaje  się w górach i wysokich  dolinach położo­
nych na wysokości  3 do 4 tysięcy  metrów.

Uprawa kartofli jest  rozpowszechniona we 
wszystkich częściach kraju o klimacie  umia rko­
wanym. W  dolinach niżej położonych uprawiają  
się tylko kartofle słodkie.

Uprawa lnanjoku jes t  ważna w częściach 
gorących kraju. Manjok nad Amazonką zastępuje 
chleb. Kłącze jego ważą do 5 klg. i więcej. Jest 
to roślina nadzwyczaj  bogata  w krochmal.
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W  zim nych częściach P e r u  u p r a w i a  się r o ­
śl ina quina,  da jąca  ro d z a j  mąki.  U p r a w a  jej  j e s t  
r o z p o w s z e c h n i o n a  koło j e z io r a  d i t ic aca .  Indjan ie  
w górach j e d z ą  też  k a r to f le  spec ja ln i e  m r o ż o n e  
i p r z e r a b i a n e  na mąkę.  N a p rzó d  o b ie ra  s ię k a r ­
tofel,  po tem  za k o p u je  s ię w z i emię  w i l g o tn ą  na 
mróz.  „ C h u n o “ (k a r to fe l  m r o ż o n y  i zamien iony 
na p ap k ę  nie p su je  s ię d ługi  czas).

Ryż.
K o n s u m c j a  ryżu  w P e ru  jes t  b a r d z o  wielka .  

U p r a w a  r y ż u  za jm uje  35 tys ięcy  h ek ta r ó w ,  d a ją ­
cych  65 ty s ięcy  ton ryżu.  O k o ł o  16 ty s ięcy  ludzi  
p ra cu je  na polach ry żo w y ch .  U p r a w ą  r y ż u  za j ­
m u j ą  s ię prow inc je  L a m b a y q u e  i L ib e r t a d .  Ryż 
daje  zw y k le  dw ie  t o n n y  z hek ta ra ,  ale w  os ta tn ich  
l a t ac h  z p o w o d u  n i eu ro d z a ju  w y d a jn o ś ć  by ła  
o 10% niższa.

Kawa.
Z innych p r o d u k t ó w  p e r u w j a ń s k i c h  ba rd zo  

wa żn e są:  k a w a  i kakao,  chociaż  p r o d u k c j a  ich 
j e s t  d ru g o r z ę d n a .  P r o d u k c j a  k a w y  nie w y s t a r c z a  
na p o t r z e b y  k ra jo w e ,  naj l ep sza  k a w a  pochod zi  
z dolin C han chamay o,  H u a n u c o  i Cuzco.  Kawa 
nie daj e  tu t a k i e g o  do ch o d u  j a k  w  B raz y l j i ,  choć 
może  g a t u n e k  t u t e j s z y  j e s t  n a w e t  lepszy.

Kakao.
Ka kao  ro śn ie  dz iko na w schód  od A n d ó w  aż 

do w ysokośc i  1.200 m e t r ó w ,  szczególnie  w dol inie 
rzeki  Ukajali .  Produ kc j i  jeg o  nie  w y s t a r c z a  na 
p o t r z e b y  k ra jo w e .

Owoce — w  P e r u  u p r a w i a j ą  się na b a r d z o  
o g ran ic zo n ą  skalę ,  choc ia ż  k l im a t  p o zw a la  na u- 
p r a w ę  p raw ie  w s zy s tk i ch  możliwych owoców,  
p r z y t e m  wielu  n ieznanych zupe łn ie  w  Europie .

B ogactw a mineralne.
Z  p r o d u k t ó w  gó rn iczych  P e ru  w y w o z i  miedz,  

złoto,  s re b ro ,  żelazo,  s iarkę ,  borax,  sól, w ę g ie l  
m o l ib d e n ,  wolf ram, nikiel,  a n t y m o n ,  cynę ,  cynk,  
ołów, r tęć ,  v an ad iu m .

O g ó ln a  cyfra produkcj i  m inera ln e j  Peru  w y ­
nios ła 886 t y s i ę c y  ton m i n e r a ł ó w  w y d o b y t y c h  
z ziemi war tości  6.851 ty s ięcy  fun tów per .  nie wl i­
czając w tę cyf rę  naf ty.

Z ło t a  w y d o b y t o  na sumę 564 ty s ięc y  funtów,  
miedzi  — 3009 ty s ięcy  fu n tów ,  s r e b r a  — 2710 
ty s ięcy  funtów,  kwasu w a n a d ,  i cz y s te g o  w a n a d u  
— 745 t y s i ę c y  funtów,  cynku  — 5315 funtów,  
i o łowiu 12 ty s ięcy  fun tów per.

Kopa ln ie  Peru  bez s zy b ó w  naf ty za t ru d n ia j ą  
około  13 tys ięcy ludzi.  Rozm ieszczen ie  b o g a c tw  
m in e ra ln y c h  j e s t  dość n ierówne,  s r e b r o  i miedź 
z n a jd u j e  s ię głównie.  yv A n d a ch  Z ac h o d n ich  i Ś r o d ­
k ow ych ,  z ło to  — w e  wschodn ich .  W y b r z e ż e  m o ­
rza  j e s t  n i eb o g a te  w minera ły .

Kopa lnie  nafty zna jdu ją  się w rozm a i ty ch  
okol icach kraju.  E k s p lo a t ac ja  j e d n a k  k o n c e n t ru j e  
się na północy P e ru  w y łą c zn ie  p rz y  b rz eg u  O c e ­
anu S p o k o jn e g o ,  zaczyna jąc  od Pai ty  na  pó łn o c  
do T u m b e s .  S ą  to kopalnie Negr i tos ,  L ob i to s ,  Re- 
stin,  L aguni to s ,  Re'stin,  L ag u n i tu s ,  Zo rr i t o s .  P r o ­
d u k c j a  og ó lna  n a f ty  wyn ios ła  w r. 1924 przeszło  
mil jon s to tys ięcy ton met rycznych.  W  kopalni

Lob i to s  p r a c u j e  o b ec n ie  ok oło  150 w ie r t a czy  p o l ­
skich .  W  s t u d n ia c h  na f to w ych  za ję tych  je s t  około  
6 t y s i ę c y  ludzi,  zarobki  k tó ry ch  w y n i o s ł y  w 1923 
ro k u  530 ty s ięcy  fu n tó w  per .  P o m im o  w ie lk ich  
b o g a c tw  m i n e r a ln y c h  w kra ju  i s tn ie je  b ieda;  p r z e ­
chod z i  on od r. 1925 ciężki  k r y z y s  e k o n o m icz n y .  
Z n a c z n a  i lość p r z e d s i ę b i o r s t w  k o n c e n t r u j e  s ię  
w  r ę k a ch  cu dz oz iem ców ,  p r z e w a ż n ie  ang l ików  
i a m e r y k a n ó w ,  cz e rp i ą c y c h  z nich dochody.

f) Komunikacja.
Kom unikac ja  w P e ru  j e s t  b a rd z o  s ł abo  r o z ­

w in ię ta .  S ą  tu okol ice,  d o k ą d  l ist  z L im y  idzie 
d łużej  niż z L im y  do Po lsk i .  T a  sy tu a c j a  n i e p r ę d ­
ko się zmieni ,  bo  kraj  j e s t  b a r d z o  t r u d n o  d o s t ę p ­
ny. Sie ć  kolei że laznych  nie ł ą c z y  w s z y s t k i c h  
dzie ln ic  kra ju .  D o t ą d  je szc ze  do znacznej  części  
m ie j sco w o śc i  P e r u  m ożn a do t rzeć  na mule,  konno,  
ło d z i ą  l ub  n a w e t  p i eszo.  T y p o w y m  p r z y k ła d e m  
b ra k u  k o m u n ik ac j i  j e s t  fakt,  iż w L i m ie  k u p u j ą  
d r z e w o  s p r o w a d z a n e  z A m e r y k i  ś r o d k o w e j ,  w ted y 
gdy  na w s c h ó d  od A n d ó w  is tn ie ją  l a s y  w k tó ry ch  
r o s n ą  m achon ie ,  pa l i sandry ,  ced r ,  heban.

II. W idoki znalezienia pracy.
W olne zawody.
I n ż y n ie r o w i e  budow lan i ,  chemic y ,  archi tekci ,  

lek ar ze  i ak u sze rk i  m a ją  p ew n e  widoki  u r z ą d z e n ia  
s ię w P e ru .

Inżynierow ie m o g ą  znaleźć zajęcie,  a le  w o l ­
nych p o s ad  n i e m a  od r. 1925. D u ż o  i n ż y n i e r ó w  
mie j scow ych  j e s t  bez  p racy .  I n ż y n i e r o w i e  są  n a ­
ra że n i  na b a r d z o  długie  o c z e k iw a n ie  na posadę.  
T e c h n i k  lub inżyn ie r  ud ający  s ię do L im y  p o ­
wi n ien  być p r z y g o to w a n y  na 1/2 ro c zn e  czekanie  
na b a r d z o  m arn ie  p r z y t e m  p ł a t n ą  p o s a d ę .  L epsze  
r o b o t y  b u d o w la n e  s ą  k o n c e s jo n o w a n e  p rz ez  p o ­
tężne"  p r z e d s i ę b i o r s t w a  S t a n ó w  Z jedno czony  cli, 
k tóre  ang a żu ją  p r a c o w n i k ó w  w  S ta n ach .  R y nek  
p racy w  L im ie  dla t e ch n i k ó w  j e s t  b a r d zo  o g r a n i ­
czon y,  p r z y b y c ie  k i lku  in ży n ier ów  i t ech n ik ó w  
s t w o r z y  tam p rz e s y c e n ie .  W  L im ie  j e s t  w ie lu  
in żyn ie rów  p e ru w jań c z y k ó w ,  p o zo s t a j ą cy c h  bez 
pracy.  Zaznacza  się,  iż r e k o m e n d a c j e  w P e r u  o d ­
g r y w a j ą  bardzo  d u żą  rolę.

Inżynie rowie  górn icy  m ogą jechać  tylko na 
p o d s t a w ie  k o n t r ak tu ,  uzy sk an eg o  w L o n d y n i e  lub 
w N o w y m - Y o r k u .  Niel iczni  i n żyn ie row ie -g ó rn icy  
p e r u w j a ń c z y c y  z t r u d e m  zna jd u ją  za t r udn ien ie  
w ko pa ln iach  tamte j szych .  In żyn ie ro w ie  m u szą  
legal izować d y p lom y w  K ons u lac ie  p e ru w jań s k im ,  
o ile chcą aby b y ły  ważne.

Lekarze — ch cąc  p r a k t y k o w a ć  w  P e ru  m u ­
szą  nos t ry f i kować dy plom.  P r y w a t n a  p r a k t y k a  j e s t  
d o b r z e  opłacaną.  O s t a t n i o  w y w i ą z a ł a  się k o n k u ­
re nc ja  ze w z g lę d u  na d uże  z a s t ę p y  l e k a r z y  p e r u ­
w jań s k i ch .  B a rd z o  d o b ry  lek arz ,  p o s i a d a j ą c y  k a ­
p i t a ł  na u rz ą d ze n ie  w y k w i n t n e g o  g ab in e tu  i dość 
p i e n i ę d z y  na  r eprezen tac ję ,  może l iczyć na duże  
p o w o d z en ie .

Akuszerki. N ostry f ikacj a  d y p l o m ó w  również  
o b o w iązu je .  A k u s z e r k i  za ra b ia ją  w Peru  dobrze .  
O ile d o k tó r  na p o cz ą tk u  m óg łby  s ię obej ść  j ę z y ­
k i e m  francusk im,  dla a k u s z e r k i  n i e z b ę d n y  j es t  
h i szpański .
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H andlow cy, oraz intel igenci  innych z a w o d ó w  
ab so lu tn ie  n ie  ma ją  w i d o k ó w  zna lez ien ia  p ra cy  
w Peru ,

R zem ieśln icy — (stolarz ,  cieśla,  ś lusarz ,  m e ­
chanik,  szewc) ,  p o s i a d a j ą c y  kap i t a ł  na za łożenie  
w ł a s n e g o ,  choćby  i b a r d zo  m a łeg o  w a r s z t a t u ,  
m o g ą  l i c zy ć  na m o żn o ść  u t r z y m a n i a  s ię w Peru .

Szoferzy —- w każdej  chwil i .

Służba dom owa. E u r o p e j s k a  s łu żb a  d o m o w a  
(lokaje,  k a m e r d y n e r z y ,  poko jówki ,  g o s p o d y n i e ,  
kucha rki  kuch a rze )  są  częs to  p o szu k iw a n i  p rzez  
og łoszeni a .  S p ec ja ln ie  są p oszuk iw an i  szoferzy — 
lokaje  w jed ne j  osobie.

P rzedsięb iorcy budow lani nie mają  ża dnych 
w id o k ó w  u rz ą d z e n ia  s ię w Peru.  T o w a r z y s t w a  
S t a n ó w  Z jed n o c z o n y ch  m a ją  konces je  na lepsze  
r o b o t y  i f i nansu ją  je,  w k ła d a ją c  w nie kap i t a ły -  
mi l jony d o la ró w .  Z az nacza  s ię je dnocześn ie ,  iż 
o ile ł a tw e m  j e s t  u zy s k a n ie  k r e d y tu  dla p r o s p e ­
r u j ą c e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a  p r z e m y s ło w e g o ,  o tyle 
n iem ożl iw em  j es t  zdobyc ie  k r e d y t u  dla p r z e d s i ę ­
b io r s t w a  b u d o w lan e g o ,  o ile j edzi e  bez  w ła sn e g o  
a r c h i t e k t a  j a k o  pro jek todaw cy .

Pzedsięb iorcy — przem ysłow i w sze lk ie go  
ro dz aj u  m o g ą  l iczyć  na p e w n e  p o w o d z e n ie  pod 
w a r u n k i e m  pos iadan ia  d o ść  znacznego kap i t a łu  
za k ła dow ego .

Przedsiębiorcy — handlow i zna jdą  wielką 
k o n k u re n c j ę  w am ery k an ac h ,  angl ikach,  f rancuzach,  
wiochach i niemcach).  N iem cy w y s y ła j ą  do P e r u  
2— 3 ra zy  ty g o d n i o w o  h a n d l o w e  s tatki  b e z p o ś r e d ­
niej kom un ikac j i  H a m b u r g  — Lima) .

R olnicy m o g ą  kupić  działk i  na s p ł a t y  od 
r z ą d u  koło wy brzeża  w nowoirygowan}rch  polach 
na p lan tac je  baw e łny .  Ro ln icy  z kap i t a ł em  m o g ą  
o t r z y m a ć  r ó w n i e ż  k o n c e s j ę  od r z ąd u  p e r u w jań -  
skiego na ek s p lo a t a c j ę  ziemi.  P e ru  pos iada  ol ­
b rzy m ie  t e r e n y  do kolon izacj i .

III. W ysokość zarobków i koszta utrzym ania  
w Peru.

Lim a.
In ż y n i e r o w i e  a r c h i t ek c i ,  chemicy,  b u c h a l t e ­

r z y  s ą  p r z ew aż n ie  ang a żo w a n i  w S ta nach  Z j e d n o ­
czonych.  P r z y j ę t y m  na p o s a d ę  na mie jscu  p łacą  
30— 40 f., co po u w z g lę d n ie n iu  d ro ż y z n y  życ ia  
w Limie  o d p o w iad a  naszej  300 — 400 z ło tych.  M ło ­
dy inżyn ier  bez  p ra k ty k i  nie m oże  l iczyć  na 
w iększe  w y n a g r o d z e n i e  niż 60 — 80 dolarów,  co 
mu za le dw ie  s t a r c z y  na życie.

R o b o tn ik  n i ew y k w al i f ik o w an y  za rabia  3 sole 
dz ien n ie  (1 f. p. — 10 soli),  co za le d w ie  w y s t a r ­
cza na w y ż y w i e n i e  się r y ż e m  i bananami  1-ej 
osoby.

R o bo tn ik  w y k w a l i f ik o w an y  za ra b ia  n i eco  le­
piej  7—8 soli dziennie.

M ura rze ,  cieśle z a ra b ia j ą  w Limie  od 3 do 
8 soli dziennie ,  b l a c h a r z e ,  s ze w cy ,  s to l a rze  od 4 
do 6 soli.

Doś ć  d o b rz e  zarabia s łużba  d o m o w a  -— od

40 do 60 do la ró w mies ięcz nie  z c a łk o w i t e m  u t r z y ­
maniem.

Zarobk i  dzi enne w prz em yś le  c u k r o w n i c z y m  
w ynoszą  184 cen tó w  dla mężczyzn  i 112 cen tó w  
dla kob ie t ,  w fa b r y c e  — 238 centów dla mężczyzn;  
na  polach r y ż o w y c h  — 125 centów dziennie ,  na 
p lan tac jach b a w e ł n y  — 203 cen tó w  dziennie  dla 
m ęż c zy zn ,  a dla kob ie t  109 centów.

C en y m ieszkań w Limie  są  b a r d z o  wysokie .  
M ie szk a n ie  k o m f o r t o w e  w c e n t r u m  mias ta  t ru dno  
j e s t  znaleźć,  5 p o k o jo w e  m ie szk a n ie  kosztu je  10 
do 20 fun tów mies ięcz nie .

U m eb lo w a n y  pokój  bez u t r zy m a n ia  kosztuje  
mies ięcz n ie  2 0 — 40 soli ,  z u t r z y m a n ie m  150'— 200 
soli.  N i e u m e b l o w a n e  m ie szk a n ie  z dwóch p o k o ­
jów  k osz tu je  m ies ięczn ie  50— 60 soli, z c z te re ch  
poko jów  120 — 140 soli; u m e b l o w a n e  m ies zkanie  
z 2-ch p o k o jó w  k osz tu je  m ie s ięczn ie  70— 90 soli.

Ceny artykułów  spożyw czych.
D ro ż y zn a  w L im ie  j e s t  ba rd zo  duża.  L i t r  

m leka k o s z t u j e  pół  sola, kilo m ię sa  2 sole,  ku ra
— 5 do 50 soli ,  j edno  j a jko  od 15 do 20 centów,  
a kilo kar tof l i  30 cen tów ,  cz asem  n aw e t  1 sola,  
j a k  ich za b ra kn ie .  1 kilo chleba  kosztu je  — 0.50 s., 
1 kilo m as ł a  k o s z tu j e  — 4.80 s , 1 kilo t łuszczu
— 1.60 s., 1 kil. świniny  k o s z tu j e  — 2.40 s., 1 kil. 
s łoniny k o s z tu j e  — 2.70 s., 1 kil. cukru  ko sz tu j e
— 0.32 s., 1 kil. ryżu k osz tu je  — 0.55 — 0.60 s. 
Okolica mias ta  mało  p r o d u k u je ,  g łó w n ie  b aw e łn ę ,  
w s z y s tk i e  a r ty k u ł y  s p o ż y w c z e  należy s p ro w a d z a ć  
z w n ę t r z a  kra ju .  O w o c e  są  bardzo  drog ie .  Cena  
p o m a r a ń c z y  10 do 40 ce n tó w  za sz t ukę .  G ł ó w n y m  
p o ży w ie n ie m  ludn ośc i  je s t  ryż ,  k u k u r y d z a ,  fasola 
i bananjr.  R y b y  n a w e t  w p o r t ac h  są drog ie  z p o ­
wodu  br aku o rganizac j i  ich połowu.  W i e l u  j a p o ń ­
czyk ów  t rudni  s ię  r y b o łó s tw em .  J ar zyn j e s t  ba r­
dzo mało,  bo  g r u n t  suchy ,  p r ze jony  solami.

W  ho te lach  u t r z y m a n ie  osoby  k o s z tu j e  6 do 
25 soli dz iennie .  W  pens jonatach  u t r z y m a n i e  j e s t  
o p o ło w ę  tańsze .

Ceny o d z ieży  są  n a s t ęp u ją c e :
Męski  g a rn i t u r  koszt u je  — 80— 150 s., K o ­

szula m ę s k a  k o s z t u j e  4.50— 8 s., p a r a  b u tó w  k o s z ­
tuje 14— 18 s., d a m s k a  sukn ia  50-— 120 s.

Na prowincj i  życie j e s t  na ogó ł  o p o ło w ę  t a ń ­
sze, ale i za robki  są  równi eż  o po łow ę  m ni ej sze .

IV. T o w a r z y s t w e m  o k r ę to w e m  p rz e w o ż ą c e m  
e m ig r a n tó w  do P e ru  j e s t  R o ja l  Mail L i n e — ad r e s  
ul. E l ek to ra ln a  35 w W a r s z a w i e ,  odd zia ły  t o w a ­
r z y s t w a  z n a jd u ją  s ię w m i a s t a c h :  B ia ł ys to k .
B rze ść  n ad  B u g iem ,  G ro d n o ,  Kowel ,  K ra ków ,  
Lwó w,  S ta n i s ła wów,  Wilno ,  L u ck ,  T a r n o p o l  i Lódź.

XII. SAN SALVADOR.
Rep ub l ika  S a n  S a lv ad o r  za jmuje  p r z e s t r z e ń  

13176 mil. angiel .  t.j. 34.126 kilom, k w adra tow ych ,  
leżącą  w  A m er y ce  Ś r o d k o w e j  między  H o n d u r a ­
sem  G u a te m a la  i o cean em  S p o k o jn y m .  Kraj  na­
wiedzany  p r z e z  cz ęs te  t rzęs ie n ia  ziemi,  ma kli­
ma t  zdrowy ,  g o rą cy ,  lecz z łago dz ony  p rz e z  bl is­
kość morza .

Podzie lony j e s t  na 14 dep a r t a m en tó w  z 1.527 
ty s ięcy  ludności .
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P r z e w a ż n ą  j e j  i lość  s t a n o w i ą  t u z i e m c y  i m i e ­
s za ń cy .  I n d j a n  j e s t  t a m  316.000. S t o l i c a  S a n  S a l ­
v a d o r  m a  82.000 m i e s z k a ń c ó w .  Z  in n y ch  m i a s t  z a ­
s ł u g u j ą  n a  u w a g ę  S a n t a  A n n a  (71.000 m.) ,  S a n  
M i g u e l  (34.000 m.) ,  S a n t a  T e c l a ,  S n n  V i n t e n t e  
i S a n - s o n a t e .

M a l e ń k i e  to p a ń s t w o  m a  733 s z k o ł y  p o c z ą t ­
k o w e ,  453 ś r e d n i e  i u n i w e r s y t e t  z w y d z i a ł a m i :  
m e d y c z n y m ,  f a r m a c e u t y c z n y m ,  d e n t y s t y c z n y m ,  
p r a w n y m  i i n ż y n i e r y j n y m .

G ł o w n e m  z a j ę c i e m  m i e s z k a ń c ó w  j e s t  r o l n i c t ­
wo.  N a j w a ż n i e j s z e m i  p r o d u k t a m i  są :  k aw a ,  kakao ,  
c u k i e r ,  t y t u ń  i g u m a .

D o s y ć  r o z w i n i ę t a  j e s t  r ó w n i e ż  h o d o w l a  b y d ł a .
B o g a c t w o  l a s ó w  s t a n o w i ą :  m a h o ń ,  c e d r ,  o-

r z e c h  o r a z  d r z e w a  f a r b i a r s k i e  i b a l s a m i c z n e .
Z  kop a ln i  n a j w a ż n i e j s z e  s ą  k o p a l n i e  z ło t a  

i s r e b r a  w  d e p a r t a m e n t a c h  M o r a z a n ,  S a n  M ig u e l  
i L a  U n io n .  P o z a t e m  w y d o b y w a j ą  m i e d ź ,  m e r k u r -  
j u s z  i że laz o .

L i n j a  k o l e j o w a  id z i e  do p o r t u  A c a j u t l a  do 
S a n t a  A n n y  i L a  Ce ib a .

M o n e t ą  r e p u b l i k i  j e s t  co lon.
Z a ś w i a d c z e n i a  na b e z p ł a t n e  p a s z p o r t y  w y ­

c h o d ź c z e  d o  S a n  S a l v a d o r  U r z ą d  E m i g r a c y j n y  
w y d a j e  w y ł ą c z n i e  o s o b o m ,  m a j ą c y m  p o ś w i a d c z o n e  
p r z e z  w ł a d z e  m i e j s c o w e  r e j e n l a l n e  w e z w a n i e  od 
p r z e b y w a j ą c y c h  t a m  k r e w n y c h ,  z n a j o m y c h  czy 
p r a c o d a w c ó w .

S t o s o w n i e  d o  r o z p o r z ą d z e n i a  r z ą d u  S a n  S a l ­
v a d o r ,  w s z y s c y  e m i g r a n c i  p r z y b y w a j ą c y  do  t e g o  
k r a j u  winni  p o s i a d a ć  p r z y  s o b i e  co n a j m n i e j  
100 d o l a r ó w .

XIII. U N JA  POŁUDNIOW O­
AFRYKAŃSKA.

Dalie ogólne.
U n j a  P o ł u d n i o w o - A f r y k a ń s k a  u t w o r z o n a  z o ­

s t a ł a  w 1910 r. z z iem C a p l a n d u ,  N a t a l u ,  O r a n j i  
i T r a n s  walu ,  a u t o n o m i c z n y c h  d o m i n j ó w  a n g i e l s k i c h  
g r a n i c z ą c y c h  n a  w s c h o d z i e  i p ó ł n o c y  z p o s i a ­
d ło ś c i a m i  a n g i e l s k i e m i  i p o r t u g a l s k ą  A n g o l ą ,  na  
z a c h o d z i e  z M o z a m b i k i e m .

U n j a  z a j m u j e  p r z e s t r z e ń  473.096 a n g i e l s k i c h  
mi l  k w a d r a t o w y c h  (o k o ł o  150 m i l j o n ó w  h e k t a r ó w )  
z a l u d n i o n y  p r z e z  6.928.000 m i e s z k a ń c ó w  z c z e g o  
w e d ł u g  s t a t y s t y k i  1921 r. b y ł o  1.519.488 b i a ł y c h ,  
4.697.813 m u r z y n ó w ,  165.731 a z j a t ó w ;  p o z o s t a ł ą  
c z ę ś ć  s t a n o w i ą  r ó ż n e  r asy .

U n j a  P o ł u d n i o w o - A f r y k a ń s k a  t w o r z y  z a c z y ­
n a j ą c e  s ię  od w y b r z e ż y  m o r s k i c h  p ł a s k o w z g ó r z e ,  
w z n o s z ą c e  się w  k s z t a ł c i e  p o t r ó j n y c h  t e r a s ó w  
w  g ł ą b  k ra ju .  D o s t ę p  j e s t  ł a t w i e j s z y  n a  w s c h o ­
d z i e  niż od  s t r o n y  z a c h o d n i e j  i p o ł u d n i o w e j .  W y ­
b r z e ż a  m a j ą  r ó ż n o r o d n y  c h a r a k t e r .  P o ł u d n i o w o -  
Z a c h o d n i a  i P ó ł n o c n a  cz ę ś ć  p r o w i n c j i  C a p l a n d u  
to  s z e r o k a ,  b l i s k o  100 k i l o m e t r o w a  p u s t y n i a ,  m a ­
j ą c a ,  d z ię k i  o p ł y w a j ą c y m  z i m n y m  p r ą d o m  m o r ­
s k i m ,  u m i a r k o w a n o - c h ł o d n y  k l imat .

O k o l i c e  K a p s t a d t u  i n a jb a r d z ie j  p o ł u d n i o w e  
w y b r z e ż e  z n a j d u j ą  s ię  w r e j o n i e  d e s z c z ó w  z i m o ­
w y c h .  W s c h o d n i e  m a ją  b a r d z i e j  t r o p i k a l n y  c h a ­
r a k t e r  p r z y  z n a c z n y c h  o p a d a c h  le t n ic h .  K l i m a t  
p r z e w a ż n i e  j e s t  b. z d r o w y ,  s z c z e g ó l n i e  w  p r o ­

winc j i  O r a n j a .  G ł ó w n e  m i a s t a  U n j i  są  n a s t ę p u ­
ją c e :  T r a n s w a l u — J o h a n n e s b o u r g ,  m a j ą c e  290 tys .  
m i e s z k a ń c ó w  i P r e t o r j a  — 75.000. P r o w i n c j i  K a p -  
K a p s t a d t  — 208.000, w N a t a l u - D u r b a n  — 146 tys . ,  
w  O r a n j i  B l o e m f o n t e i n  — 39.000.

B l i s k o  170.000 o s a d n i k ó w  b i a ł y c h  z a j m u j e  s ię 
r o l n i c t w e m  i r y b o ł ó s t w e m ,  20.500 p r a c u j e  w  g ó r ­
n ic tw ie ,  102 t y s i ą c e  w  p r z e m y ś l e ,  105 tys .  z a j m u j e  
s ię  h a n d l e m ,  22.750 j e s t  z a t r u d n i o n y  cli w  s ł u ż b i e  
d o m o w e j .  W  a d m i n i s t r a c j i  p a ń s t w o w e j  p r a c u j e  
26.663 o s ó b .

W  r o l n i c t w i e  n a j b a r d z i e j  r o z w i n i ę t a  j e s t  u -  
p r a w a  r y ż u  —  n a j w i ę c e j  p r o d u k u j e  g o  O r a n j a  
i T r a n s w a l  — d r u g i e  m i e j s c e  z a j m u j e  p r o s o ,  n a ­
s t ę p n i e  k a r t o f l e ,  o w ie s ,  j ę c z m i e ń  i t y t u ń .  B o g a t o  
r o z w i n i ę t e  s ą  p l a n t a c j e  b a w e ł n y ,  k t ó r e j  u p r a w a  
w  s u c h y m  k l im ac ie  m a  w a r u n k i  s p r z y j a j ą c e .

W y s o k o  r ó w n i e ż  s to i  h o d o w l a  b yd ła ,  t r z o d y  
c h l e w n e j ,  o w i e c  n a  w e ł n ę ,  p t a c t w a  d o m o w e g o  
i s t rus i .

P o z a t e m  U n j a  P o ł u d n i o w o - A f r y k a ń s k a  p r o ­
d u k u j e  c u k i e r  i h e r b a t ę .

Z  b o g a c t w  m i n e r a l n y c h  i s t n i e j ą  k o p a l n i e  
z ło ta ,  w ę g l a ,  d i a m e n t ó w ,  o ł o w i u ,  w a p i e n i a  i t. d.

S z k o l n i c t w o  s to i  w y s o k o .  U n j a  p o s i a d a  10 
u n i w e r s y t e t ó w ,  4.750 p a ń s t w o w y c h  s z k ó ł  ś r e d n ic h  
d la  b i a ł y c h  i 3.288 d la  k o l o r o w y c h  o p r ó c z  szkół  
p r y w a t n y c h  (w r o k u  1923) 254 dla  b i a ły c h ,  306 
d la  k o l o r o w y c h .  S z k ó l  p o c z ą t k o w y c h  j e s t  4.833, 
s p o r t o w y c h  20, z a w o d o w y c h  61.

Zarobki i koszta utrzymania w Kapsztacie 
według stanu z września 1925 r. 

Zarobki.
D z i e n n e  w y n a g r o d z e n i e  n i e w y k w a l i f i k o w a n e ­

go  r o b o t n i k a  w y n o s i  5 —6 s z y l i n g ó w .  T y g o d n i o w a  
p ł a c a  r z e m i e ś l n i k a  w y n o s i  4 f u n t y  8 s z y l i n g ó w  do  
6 f u n t ó w  1 sz y i .  ( m a l a r z  z a r a b i a  4 — 8 s z y l i n g ó w ,  
m u r a r z  5 —10 s z y l i n g ó w ,  s t o l a r z  6 f u n t ó w  1 s z y ­
l ing. ).  W a r u n k i  p r a c y  na ro l i  nie s ą  d l a  e u r o p e j -  

- c z y k ó w  o d p o w i e d n i e .  M i e s i ę c z n e  p o b o r y  p o c z ą t ­
k u j ą c e g o  h a n d l o w c a  w y n o s z ą  16 — 30 f u n t ó w ,  
t e c h n i k a  18 — 30 f u n tó w ,  i n ż y n i e r a  30 do  35 f u n ­
tó w ,  a r c h i t e k t a  20 do 25 f u n tó w ,  c h e m i k a  17— 25 
funt .  M i e s i ę c z n e  w y n a g r o d z e n i e  s łu ż ą c e j  w y n o s i  
w r a z  z m i e s z k a n i e m  i u t r z y m a n i e m  1 f. 10 szyi .  
do  2 fun t .  10 szyi .

M ieszkanie i utrzymanie.
P o k o j e  b e z  u t r z y m a n i a  w  h o t e l a c h  nie są  

w y n a j m o w a n e .  C e n a  za 1 p o k ó j  z u t r z y m a n i e m  
dla j e d n e j  o s o b y  w y n o s i :  7 — 12 s z y l i n g ó w  d z ie nn ie .

U m e b l o w a n y  pokój  b e z  u t r z y m a n i a  k o s z t u j e  
m i e s i ę c z n i e  1 — 3 f u n t ó w ,  z u t r z y m a n i e m  6 — 10 f.

M i e s z k a n i e  2 p o k o j o w e  be z  u m e b l o w a n i a  k o s z ­
tu je  m i e s i ę c z n i e  1 — 3 fu n t ó w ,  z u t r z y m a n i e m  
6 — 10 f u n t ó w .

M i e s z k a n i e  2 p o k o j o w e  b ez  u m e b l o w a n i a  
k o s z t u j e  m i e s i ę c z n i e  4 — 7 f u n t ó w ;  m i e s z k a n i e  4 
p o k o j o w e  b ez  u m e b l ó w a n i a  k o s z t u j e  m i e s i ę c z n i e  
8— 13 f u n t ó w .

U m e b l o w a n e  m i e s z k a n i e  2 p o k o j o w e  k o s z t u j e  
m i e s i ę c z n i e  6— 10 fun tów;  u m e b l o w a n e  m i e s z k a ­
n ie  4 p o k o j o w e  k o s z t u j e  m i e s i ę c z n i e  12— 20 funt.

Ś n i a d a n i e  k o s z t u j e  1 sz y l i n g ,  ob ia d  1 — 3 s z y ­
l i n g ó w ,  k o l a c j a  — ty l eż .



Artykuły spożywcze:
1 kilo m ą k i k o s z t u j e 8— 9 d.
1 „ c h l e b a W 8— 9 d.
1 „ m a s ł a » 3 — 5 s z y i .
1 „ m i ę s a 1 - 2  „
1 „ k i e łbas j r » 2 - 3  „
1 „ s ł o n i n y V 4 sz y i .
1 „ c u k r u V 7 — 8 d.
1 „ k a r t o f l i )) 1 - 4  d.
1 l i t r  m l e k a w 6 —7 d.
1 j a j k o V 1 3 / 4  — 3 3/4 d

U b r a n i e:
M ę s k i  g a r n i t u r  k o s z t u j e  4 — 6 fu n t ó w ;  m ę s k a ,  

k o s z u l a  6 — 10 s z y l i n g ó w ;  p a r a  b u t ó w  ( r o b o c z y c h )  
12— 15 s z y l i n g ó w ,  l e p s z y c h  20— 30 szyi . ,  s u k n i a  
d a m s k a  k o s z t u j e  1— 4 fu n tó w .

Kategorje emigrantów, które mogą być 
dopuszczone do lądowania w Unji.

1) Z o n a  i d z i e c k o  p o n iż e j  l a t  16 j a d ą c e  do 
o s o b y ,  m a ją ce j  s t a łe  m i e j s c e  z a m i e s z k a n i a  w  U n j i  
P o ł u d n .  A f r y k a ń s k i e j .  P r z y t e m  m u s i  b y ć  o k a z a n j r  
o d p i s  a k t u  ś l u b n e g o  ż o n y  i a k t u  u r o d z e n i a  ( m e ­
t r y k i )  d z i e c k a  p o ś w i a d c z o n e  p r z e z  k o n s u l a t  a n ­
g i e l s k i  w  k r a ju .

2) P r a c o w n i c y  rolni ,  w y k w a l i f i k o w a n i  r z e ­
m ie ś l n i c y ,  m e c h a n i c y ,  r o b o t n i c y ,  g ó r n i c y  i s ł u ż b a  
d o m o w a ,  p o s i a d a j ą c y  ś w i a d e c t w o  o d  w ł a d z  P o ł u d n .  
A f r y k a ń s k i c h ,  k t ó r e  z a p e w n i a  im  p r a c ę  w  Unj i  
P o ł u d n .  A f r y k ,  na p r z e c i ą g  n a j m n i e j  j e d n e g o  roku .

3) O s o b y ,  a) m a j ą c e  ś r o d k i  n a  d o j a z d  do 
m i e j s c a  p r z e z n a c z e n i a  o r a z  b) m a j ą c e  z a p e w n i o n ą  
pr a c ę  lub t e ż  p o s i a d a j ą c e  s u m ę  p i e n i ę d z y ,  k t ó r a  
w e d ł u g  u z n a n i a  u r z ę d n i k a  i m i g r a c y j n e g o  m o ż e  
w y s t a r c z y ć  na ich u t r z y m a n i e  do c z a s u  o t r z y m a ­
nia za jęc i a .  M u s z ą  p r z y t e m  p r z e d s t a w i ć  d o w ó d ,  
w y s t a w i o n y  p r z e z  w ł a d z e  P o ł u d n .  A f r y k i ,  z a p e ­
w n ia ją c y  im  p r a c ę ,  lub  m o ż l i w o ś ć  je j  o t r z y m a n i a .

4) O s o b y ,  j a d ą c e  do  k r e w n y c h  i z n a j o n y c h ,  
k t ó r z y  o ś w i a d c z ą  g o t o w o ś ć  u t r z y m a n i a  ich p r z e z  
czas o k r e ś l o n y ,  n a  co m u s i  b yć  d o w ó d ,  k t ó r y b y  
s t a n o w i ł  d o s t a t e c z n ą  g w a r a n c j ę .

E m i g r a n c i  p o w y ż s z y c h  k a t e g o r j i  m o g ą  b y ć  
d o p u s z c z e n i  do l ą d o w a n i a ,  j eże l i :

a) u m i e j ą  c z y t a ć  i p i s a ć  p r z y n a j m n i e j  j e d n y m  
j ę z y k i e m ,  nie w y ł ą c z a j ą c  ż a r g o n u ,

b) nie  są  u p o ś l e d z o n e  u m y s ł o w o  lu b  f i­
z y c z n ie ,

c) n ie  by l i  k a r a n i  za p r z e s t ę p s t w a  k r y m i n a l n e ,
d) n i e  s ą  k a l e k a m i ,
e) n ie  c i e r p i ą  n a  g r u ź l i c ę  i c h o r o b y  n a s t ę ­

pu jące :  T r a c h o m a ,  P h a v u s ,  F r a m b o e s i a ,  S y p h i l i s  
i S c a b i e s .

Z a ś w i a d c z e n i a  n a  p a s z p o r t y  e m i g r a c y j n e  do  
Unji  P o ł u d n i o w e j  A f r y k a ń s k i e j  o t r z y m a j ą  w  U r z ę ­
dzie  E m i g r a c y j n y m  o s o b y ,  k t ó r e  m a j ą  p o z w o l e n i e  
na w j a z d  o d  w ł a d z  b r y t y j s k i c h .

Koszta podróży.
W i z ę  a n g i e l s k ą  n a l e ż y  w y r a b i a ć  w  b i u r z e  

k on t r o l i  p a s z p o r t ó w  p r z y  P o s e l s t w i e  a n g i e l s k i e m  
( J e r o z o l i m s k a  93). C e n a  b i l e t u  o k r ę t o w e g o  t r z e ­
ciej k l a s y  z L o n d y n u  d o  j e d n e g o  z t a m t e j s z y c h  
p o r t ó w  w y n o s i  o d  24 do  32 f u n t ó w  a n g i e l s k i c h

z a le żn i e  o d  j a k o ś c i  k a b i n y ,  c e n a  b i l e t u  k l a s y  d r u ­
g ie j  — od  47 do 5 5 fu n tó w .  P o d r ó ż  z L o n d y n u  
t r w a  dni  16.

XIV. W EN EZU ELA.
R e p u b l i k a  W e n e z u e l a ,  u t w o r z o n a  w  r o k u  

1830 po  o d e r w a n i u  s ię  o d  C o lu m b j i ,  od  19 l i pca  
1922 r . , p o s i a d a  K o n s t y t u c j ę ,  S e n a t  i I z b ę  D e p u t o ­
w a n y c h .  S i e d z i b ą  R z ą d u  j e s t  C a r a c a s  z 92.212 
m i e s z k a ń c ó w .

W e n e z u e l a  m a  3 m i l j o n y  l u d n o ś c i ,  z a j m u j e  
p r z e s t r z e ń  393.874 mil .  a n g ie l . ,  czyl i  1.020.134 k i ­
l o m e t r ó w  k w a d r a t o w y c h ,  p o d z i e l o n ą  n a  O k r ę g  
Z w i ą z k o w y ,  20 s t a n ó w  i d w a  t e r y t o r j a .  P a z a  
s to l ic ą ,  m i a s t a m i  z a s ł u g u j ą c e m i  n a  u w a g ę  są: 
M a r a c a i b o  z 47.000, V a l e n c i a  z 29.500 B e r q u i s i -  
m e t o  z 24.000, S a n  C r i s t o b a l  21.390 i t. d.

R e l i g j a  p a ń s t w o w a  r z y m s k o - k a t o l i c k a ,  a le  
t o l e r a n c j a  r e l i g i j n a  z u p e ł n a .  N a u c z a n i e  w o l n e ;  
e l e m e n t a r n e  od 7-go  r o k u  ż y c ia  o b o w i ą z k o w e ;  s ł u ­
c h a c z e  w s z y s t k i c h  s z k ó l  m u s z ą  s k ł a d a ć  e g z a m i n y  
p a ń s t w o w e .  P a ń s t w o  u s t a n a w i a  p r o g r a m  k u r s ó w  
w s z y s t k i c h  uc z e ln i .  U n i w e r s y t e t y  w  C a r a c a s  i 
M e r i d z i e  (L os  A n g o s) .  W y ż s z e  w k s z t a ł c e n i a  d a ją  
s z k o ł y  — f i l o z o f i c z n o  f i lo lo g ic z n a ,  f i z y c z n o - m a t e -  
m a t y c z n o - p r z y r o d n i c z a ;  m e d y c z n a ,  p o l i t y c z n a  i 
o k l e z i a s t y c z n a .  P a ń s t w o  u t r z y m u j e  p o n a d t o  s z k o l ę  
s z t u k  p l a s t y c z n y c h ,  m u z y c z n o - w o k a l n ą ,  d w i e  s z k o ­
ły  S z t u k i  i P r z e m y ś l u  i t r z y  H a n d l o w e .  W y d a t ­
ki o ś w i a t o w e  p o c h ł a n i a ł y  w  r o k u  1925— 4.648.245 
bol i  w a r ó w .

W e n e z u e l a  l e ż y  n a d  m o r z e m  A n t y l s k i e m  i 
o b e j m u j e  p ó ł n o c o  w s c h o d n i e  r o z g a ł ę z i e n i a  K o r -  
d y l i e r ó w .  W  p o p r z e k  p r z e c h o d z i  s p ł a w n a  r z e k a  
O r i n o c o  z l i c z n y m i  o d p ł y w a m i ,  n a w o d n i a j ą c e m u  
r e p u b l i k ę .  K l i m a t  g o r ą c y ,  p o d z w r o t n i k o w y .  C z ę s t e  
t r z ę s i e n i a  z i e m i  w y r z ą d z a j ą  w i e l k i e  s z k o d j ' .

P o w i e r z c h n i e  P a ń s t w a  m o ż n a  p o d z i e l i ć  na 
3 o d r ę b n e  s t r e f y  — ro ln iczą ,  p a s t e w n ą  i l eśną .  
P i e r w s z a  p r o d u k u j e  t r z c i n ę  c u k r o w ą ,  k a w ę ,  k a ­
k a o ,  r y ż ,  b a w e ł n ę ,  g r o c h y  i t. d.; na  d r u g i e j  h o ­
d u j ą  b y d ł o ;  t r z e c i a  d a j e  k a u c z u k ,  g u m ę ,  d r z e w a  
b a l s a m i c z n e ,  w a n i l j ę .  J e d n a  p i ą t a  l u d n o ś c i  j e s t  
z a t r u d n i o n a  w ro l n i c t w i e .

Z  b o g a c t w  m i n e r a l n y c h  W e n e z u e l a  p o s i a d a  
n ie co  z ło ża ,  m ie d ź ,  w ę g i e l ,  sól ,  naftę ,  a s f a l t .  Na  
w y s p a c h ,  l e ż ą c y c h  w p o b l i ż u  b r z e g ó w ,  u w p r a w i a  
s ię  p o ł ó w  p e r e ł .

K r a j  m a ł o  u p r z e m y s ł o w i o n y ,  p o s i a d a  d w i e  
p r z ę d z i a l n i e  w  V a l e n c j i ,  j e d n ą  w  C a r a c a s ,  j e d n ą  
w Ć u m a n ie ;  w y r o b y  ich w s p ó ł z a w o d n i c z ą  z g o r -  
s z e m i  g a t u n k a m i  i m p o r t o w a n y c h  z M a n c h e s t e r u .  
W e n e z u e l a  m a  12 linij  k o l e j o w y c h  i 11.160 mil ,  
r z e k  m o ż l i w y c h  do  na w ig a c j i .

M o n e t ą  j e s t  b o l i w a r  — r ó w n a j ą c y  s ię  z ł o ­
t e m u  f r a n k o w i .  20 b o l i w a r ó w  j e s t  m o n e t ą  z ło tą ;  
5, 2 V2, 2,1 i Vj boi .  z w a n e  r ea l ,  s r e b r n ą .  P o z a t e m  
j e s t  w  o b i e g u  d r o b n a  m o n e t a  n ik low a .

S y s t e m  w a g  i m i a r  — m e t r y c z n y .
W i d o k i  d la  o s a d n i c t w a  s ą  b.  m a łe .  G o r ą c y  

i w  n iz in ach  m a l a r y c z n y  k l im at ,  o d l e g ł o ś ć  ziemi,  
k t ó r ą  r z ą d  t a m t e j s z y  g o t ó w  b y ł b y  d ać  o b c y m  
p r z y c b o d ź c o m ,  od  m i a s t  i w i ę k s z y c h  osied l i ,  k o m ­
p l e t n y  b r a k  k o m u n ik a c j i  s p r a w i ł y ,  że n a w e t  p r a ­
c o w i c i  i w y t r w a l i  k o lo n i ś c i  n i e m i e c c y  nie m o g ą
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s i ę  t a m  o s ie d la ć ,  j e d y n a  k o l o n j a  n i e m i e c k a  — 
T o w a r  w  S t a n i e  A r a g u a  z a ł o ż o n a  p r z e d  60 la ty ,  
z a m k n i ę t a  m i ę d z y  g ó r a m i ,  w y s o k o  p o ł o ż o n a  na d  
m o r z e m ,  n ie  r o z w i j a  s i ę  s ze rz e j  i, n i e w y c b o d z ą c  
p o z a  g r a n i c e  w y k r e ś l o n e  p r z e z  n a t u r ę ,  p r z y j m u j e  
n o w y c h  o s a d n i k ó w  w y ł ą c z n i e  w ó w c z a s  k i e d y  
p r z e z  m a ł ż e ń s t w o  w c h o d z ą ,  j a k o  n o w i  c z ł o n k o w i e  
r o d z i n y ,  a. n i e  m a j ą c  m o ż l i w o ś c i  e x s p o r t u  i i m ­
p o r t u ,  z a d a w a l a  s ię  s a m o w y s t a r c z a l n o ś c i ą .

R o b o t n i c y  b u d o w l a n i  m o g ą  z n a l e ź ć  za ję c ie ,  
l e cz  p r a c a  na  s ł o ń c u  t r o p i k a l n y m  j e s t  b a r d z o  
c ię ż k a .

H a n d l o w c y  nie m o g ą  o t r z y m a ć  n a w e t  b a r d z o  
ź le  p ł a t n y c h  p o s a d .

K o b i e t y  e u r o p e j s k i e  n ie  s ą  w s t a n i e  w y t r z y ­
m a ć  p r a c y  na po lu .

P o l a c y  nie u t w o r z y l i  n i g d z ie  k o l o n j i  ro ln i ­
czej .  T r z y d z i e ś c i  r o d z i n  m i e s z k a  p o d o b n o  w  C a ­
r a c a s .  P r z e d s t a w i c i e l s t w a  w  W e n e z u e l i  P o l s k a  
n i e  ma.

Z a r o b k i  p r z e d s t a w i a j ą  s i ę  j a k  n a s t ę p u j e :  r o ­
b o t n i k  n i e w y k w a l i f i k o w a n y  o t r z y m u j e  d z i e n n i e  
o d  10— 15 b; r z e m i e ś l n i c y  z a r a b i a j ą  od  80 — 1 50 b; 
t y g o d n i o w o ;  p r a c u j ą c y  w h a n d l u  od  400— 1500 b. 
m i e s i ę c z n i e ;  t e c h n ic y ,  chem ic y ,  i n ż y n i e r o w i e ,  a r ­
c h i t e k c i  o d  400 — 1500. P o b o r y  m i e s i ę c z n e  s ł u ż ą ­
cej p o z a  m i e s z k a n i e m  i u t r z y m a n i e m  w y n o s z ą  50 b. 
Ayc ie  na  w s i  j e s t  od  30 do  40% t a ń s z e .

W  m i a s t a c h  m i e s z k a n i e  o t r z y m a ć  m o ż n a  za 
2 do  4 b o l iw .  d z ie n n ie ;  z u t r z y m a n i e m  od  5 do 
15. P o k ó j  u m e b l o w a n y  k o s z t u j e  od 40 do  100 boi.  
—- z u t r z y m a n i e m  od  150 do 300. M i e s z k a n i e  n ie -  
u m e b l o w a n e  s k ł a d a j ą c e  s ię  z d w ó c h  p o k o j ó w ,  
w y n a j ą ć  m o ż n a  za 120 do  180— z c z t e r e c h  za 240 
300; u m e b l o w a n e  d w u p o k o j o w e  o d  240— 300; c z t e -  
r o p o k o j o w e o d  300 — 400. Ś n i a d a n i e  r a n n e  m o ż n a  
m i e ć  za l  — 3 b., o b i a d  za 2 do 6, ko la c ję  w  tej  sa m e j  
c en i e .

K i l o g r a m  m ą k i  k o s z t u j e  25 b o k ,  c h l e b a  1.75, 
m a s ł a  8 bo k ,  t ł u s z c z u  lu b  o l e j u  6 boi . ,  m i ę s a  2 b., 
s ł o n i n y  6 boi . ,  c u k ru ,  1.25, ka r to f l i  1 b.,  m l e k a  
l i t r  0.95, j e d n o  j a j k o  0.20.

U b r a n i e  m ę s k i e  n a b y ć  m o ż n a  za 120 d o  240 
bok ,  k o s z u l ę  za 8 —15, o b u w i e  m ę s k i e  od 15— 40; 
s u k n i ę  k o b i e c ą  o d  100— 200 bok

C a ł k o w i t e  u t r z y m a n i e  w r a z  z u b r a n i e m  s a ­
m o t n e g o  o s o b n i k a  m i e ć  m o ż n a  m i e s i ę c z n i e  za  300 
do  500 bok ,  m a ł ż e ń s t w a  b e z d z i e t n e g o  o d  500 do 
800 bok,  r o d z i n y ,  z ł o ż o n e  z 4-ch o s ó b  od 600 do 
1200 boi.

Z a ś w i a d c z e n i e  n a  b e z p ł a t n e  paszpor t}' '  w y ­
c h o d ź c z e  U r z ą d  E m i g r a c y j n y  w y d a j e  w y ł ą c z n i e  
o s o b o m ,  m a j ą c y m  p o ś w i a d c z o n e  p r z e z  w ł a d z e  
m i e j s c o w e  r e j e n t a l n e  w e z w a n i e ,  p r z e b y w a j ą c y c h  
s t a ł e  w  W e n e z u e l i  k r e w n y c h ,  z n a j o m y c h  c zy  p r a ­
c o d a w c ó w .  P o z a  w e z w a n i e m  na le ży  p r z y s ł a ć  do 
U r z ę d u  ś w i a d e c t w o  z a w o d u  z o d p i s e m  i k a r t ę  o* 
k r ę t o w ą .

B i l e t y  do W e n e z u e l i  s p r z e d a j e  za u p r z e d -  
n i e m  p o z w o l e n i e m  U r z ę d u  E m i g r a c y j n e g o ,  t o w a ­
r z y s t w o  o k r ę t o w e  C o m p a g n i e  G e n e r a l e  T r a n s a -  
t l a n t i q u e  ( W a r s z a w a ,  K r ó l e w s k a  27). C e n a  b i l e tu  
III ą k l a s ą  w y n o s i  100 d o l a r ó w  a m e r y k a ń s k i c h .

R O Z D Z I A Ł  II.

WSKAZÓWKI DLA EMIGRANTÓW PR A ­
GNĄCYCH UDAĆ SIĘ DO KRAJÓW  

KONTYNENTALNYCH.

FRANCJA.
1. Rynek pracy.

W  d n i u  24 m a r c a  b. r. b y ł o  11.551 b e z r o b o t ­
nyc h ,  z a r e j e s t r o w a n y c h  w f u n d u s z u  b e z r o b o c i a ,  g d y  
w k o ń c u  l u t e g o  l iczba  ich s t a n o w i ł a  15.294, w  k o ń ­
cu  s t y c z n i a  17.840. W  o k r e s i e  o d  19 do  24 m a r c a  
z a p o ś r e d n i c z o n o  do p r a c y  23.293 o so b y ,  w  tern 1.621 
c u d z o z i e m c ó w .  N i e z a s p o k o j o n y c h  z g ł o s z e ń  o p r a ­
cę  b y ło  23.270, n i e z a s p o k o j o n y c h  z a p o t r z e b o w a ń  
p r a c y  11.115. W  w y m i e n i o n y m  t y g o d n i u  p r z y ­
b y ł o  do  F r a n c j i  715 p r a c o w n i k ó w  o b c y c h ,  z k t ó ­
r y c h  367 z n a l a z ł o  z a t r u d n i e n i e  w  p r z e m y ś l e ,  348— 
na roli .  P o z a t e m  p o w r ó c i ł o  z u r l o p u  464 r o b o t ­
n i k ó w  c u d z o z i e m c ó w .  W y j e c h a ł o  z F r a n c j i  w  
t y m  czas ie  910 o b c y c h  p r a c o w n i k ó w .

Z a o b s e r w o w a n e  z o s t a ł o  na  f r a n c u s k i m  r y n k u  
p r a c y  z j a w i s k o  nie  s t a ł o ś c i  r o b o c i z n y  c u d z o z i e m ­
s ki e j .

Z j a w i s k o  t o  P.  M a r c e l  P a o n  w y j a ś n i a  w  p r a ­
cy s w o j e j  o g ł o s z o n e j  w  A s s o c i a t i o n  A g r i c o l e .

D l a  p o z n a n i a  p r z y c z y n  t e g o  z j a w i s k a ,  w y ­
w o ł u j ą c e g o  l ic zne  z a ż a l e n i a  ze s t r o n y  p r a c o d a w ­
c ów,  z e b r a ł  on l i c z b o w e  d a n e ,  d o t y c z ą c e  r o b o c i z n y  
p o l s k ie j  i c z e c h o s ł o w a c k i e j ,  k t ó r a  p o d l e g a  śc i s łe j  
ko n t r o l i  u r z ę d o w e j .  W e d ł u g  d a n y c h  t y c h  l i c z b a  
k o n t r a k t ó w  z e r w a n y c h  p r z e d  u p ł y w e m  t e r m i n u  
d o c h o d z i  c z a s e m  do  19%.

N a  p o d s t a w i e  t y c h  d a n y c h  u s t a l o n o  n a s t ę ­
p u j ą c e  p r z y c z y n y  z r y w a n i e  u m ó w  o pr acę :  n i e ­
p o r o z u m i e n i a  d o t y c z ą c e  w y s o k o ś c i  w y n a g r o d z e ­
n ia  25%, s p ó ź n i o n a  l u b  n i e r e g u l a r n a  w y p l a t a  w y ­
n a g r o d z e n i a  3,5%, n i e p o r o z u m i e n i a  d o t y c z ą c e  w a ­
r u n k ó w  p r a c y  (p r a c a  w  n ie d z ie l ę ,  z b y t  d łu g i  d z ie ń  
p r a c y  i t. p.) 18%, r e k l a m a c j e  w  s p r a w i e  w a r u n ­
k ó w  m i e s z k a n i o w y c h  11%, z e r w a n i e  k o n t r a k t u  z 
p o w o d u  z w e r b o w a n i a  r o b o t n i k ó w  n i e w y k w a l i f i ­
k o w a n y c h  w  t y m  r o d z a j u  p r a c y  7%, z p o w o d u  
c h o r o b y  r o b o t n i k a  3,5%, r e k l a m a c j e  w s p r a w i e  p o ­
ż y w i e n i a  1%, z e r w a n i e  z p o w o d u  z w e r b o w a n i a  r o ­
b o t n i k a  w  cz a s ie  j e g o  p o d r ó ż y  na i n n e  m ie j s c e  
p r a c y  1%, z a t r z y m a n i e  d o w o d ó w  o s o b i s t y c h  0.5%, 
p r z y c z y n y  n i e z n a n e  29%.

S p o r y  d o t y c z ą c e  w y n a g r o d z e n i a  są  w i ę c  n a j ­
c z ę s t s z ą  ze zn an y ch  p r z y c z y n  z r y w a n i a  k o n t r a k t u .  
P o c h o d z i  to  s tąd ,  że j a k  s t w i e r d z a  p. P a o n ,  wielu 
p r a c o d a w c ó w  p o d a j e  w  z a p o t r z e b o w a n i u  n a jn iż s z e  
w y n a g r o d z e n i e  dane j  k a t e g o r j i  — nie  z n a j ą c  b o ­
w i e m  w a r t o ś c i  s p r o w a d z a n e g o  r o b o t n i k a  o b a w i a  
s ię p r z y z n a ć  m u  p ł acę  w y ż s z ą ,  a b y  nie b y ć  p o t e m  
z m u s z o n y m  do  je j  obni ż e n ia ,  co s t w a r z a ł o b y  
t r u d n o ś c i .  Inni nie c h c ą  s ię  z g o d z i ć  na  z r ó w n a ­
n i e  p ł a c y  r o b o t n i k a  o b c o k r a j o w c a  z p ł a c ą  r o b o t ­
n i k ó w  f r a n c u s k i c h  ze w z g l ę d u  n a  m n i e j s z ą  r z e k o ­
m o w y d a j n o ś ć  p r a c y ,  k t ó r a  z n ó w  w y w o ł a n a  jes t  
n i e d o s t o s o w a n i e m  do  f r a n c u s k i c h  m e t o d  up raw} '  
i n i e z n a j o m o ś c i  j ę z y k a .  A u t o r  s k ł o n n y  j e s t  n aw et  
p r z y p i s y w a ć  w ł a ś c i w o ś c i o m  r a s o w y m  r o b o t n i k a

Ifc
%
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s z c z e g ó l n e  u z d o l n i e n i e  do n i e k t ó r y c h  r o b ó t ,  a 
n i e u d o l n o ś ć  w i n n y c h ,  n i e  p o d a j e  j e d n a k  c z ę s t e ­
g o  n i e s t e t y  m o t y w u  z n i ż a n i a  p l ac  r o b o t n i k a  o b c o ­
k r a j o w c a  w celu p o w e t o w a n i a  k o s z t ó w  s p r o w a ­
dzen i a ,  z w y k l e  w y ż s z y c h  niż s u m a  s t r ą c a n a  z z a ­
r o b k u  na m o c y  k o n t r a k t u  i w y p a d k ó w  w y k o r z y ­
s t a n i a  j e g o  n i e z n a j o mo ś c i  w a r u n k ó w  m i e j s c o w y c h .  
W  k a ż d y m  r a z i e  r o b o t n i k  p o s i a d a j ą c y  w k o n t r a k ­
c ie  z a p e w n i o n ą  r ó w n o ś ć  plac w r az i e  r ó wn e j  p r a ­
cy,  c z u j e  s ię  p o k r z y w d z o n y  n i s k i e m  w y n a g r o d z e ­
n i em co  w y w o ł u j e  c h ę ć  z m i a n y  m i e j s c a  pracy .

R ó ż n i c e  w  w y s o k o ś c i  p ł a c  w  r o l n i c t w i e ,  t ak  
z n a c z n e  w n i e k t ó r y c h  d e p a r t a m e n t a c h ,  są  r ó w n i e ż  
p r z y c z y n ą  z r y w a n i a  u m ó w ,  r o b o t n i k  b o w i e m ,  nie 
c z u j ą c  s i ę  z w i ą z a n y  z m i e j s c e m  s we j  p r a c y ,  chę t n i e  
r z u c a  j ą  d l a  u lania s i ę  do  okol i cy,  w k t ó r e j  z a ­
r o b k i  s ą  w y ż s z e .  Z n i ż k a  f r a nka ,  n i e s k o m p e n s o -  
w a n a  d o s t a t e c z n i e  p o d w y ż s z e n i e m  z a r o b k ó w ,  b y ­
ł a  t a k ż e  c z ę s t ą  p r z y c z y n ą  z r y w a n i a  u m ó w ,  w  celu 
p r z y j ę c i a  p r a c y  l ep i e j  w y n a g r a d z a n e j  w  p r z e m y ś l e  
a l bo  w ce lu u d a n i a  s i ę  do  k r a j u  o b a r d z i e j  w a r ­
t o ś c i o w e j  wa l uc i e .

Mi e s z k a n i e  r ó w n i e ż  c z ę s t o  j e s t  p o w o d e m  
ni e s t a ł o ś c i  pr acy .  Z w ł a s z c z a  r o b o t n i c y  p o c h o ­
d z ą c y  z Pol ski  z a c h o d n i e j  i z C z e c h o s ł o w a c j i ,  
w e d ł u g  s p o s t r z e ż e ń  a u t o r a ,  nie m o g ą  s i ę  p r z y ­
z w y c z a i ć  do  w a r u n k ó w  m i e s z k a n i o w y c h ,  r ó ż n y c h  
od t ych,  k t ó r e  i s t n i e j ą  w  ich k r a j u .  N i e k t ó r e  z 
t y c h  t r u d n o ś c i  m o g ł y b y  być  u s u n i ę t e ,  g d y b y  z w y ­
cza j e  p a n u j ą c e  w  k r a j a c h  e m i g r a c y j n y c h  b y ł y  l e ­
piej  znane .  I nne  j e d n a k  brak i  ł ą c z ą  s ię z o g ó l -  
n e m  z a g a d n i e n i e m  m i e s z k a ń  wi e j s k i c h ,  k t ó r e  we  
F r a n c j i ,  p o d o b n i e  j ak  w  wi e l u  k r a j a c h  ni e  są  d o ­
s t o s o w a n e  d o  o b e c n e g o  p o z i o m u  w y m a g a ń  l u d ­
ności .  T a k ż e  p o ż y w i e n i e  i nne  niż to,  d o  k t ó r e g o  
p r z y z w y c z a j e n i  s ą  r o b o t n i c y  w k r a j u  r o d z i n n y m ,  
w y w o ł u j e  c z a s e m  o p u s z c z e n i e  m i e j s c a  p r a c y ,

'  g d y ż  b r a k  p o t r a w  s t a n o w i ą c y c h  p o d s t a w ę  z w y ­
k ł e g o  ich p o ż y w i e n i a  o d c z u w a n y  j e s t  p r z e z  nich 
d o t k l i w i e .

R o b o t n i c y  s ą  c z ę s t o  z r a ż e n i  z p o w o d u  o d ­
m i e n n y c h  w a r u n k ó w  p r a c y  i o d m i e n n e g o  s p o s o b u  
j e j  op ł acan i a .  Raz i  i ch np.  n i e r ó w n o m i e r n e  o p ł a ­
cani e  p r a c y  za l eżn i e  od p o r y  r o k u  i d ł ugoś c i  dnia,  
a b a r d z i e j  j e s z c z e  d o t k l i w ą  d l a  r o b o t n i k ó w  z k r a ­
j ó w  o r o z w i n i ę t y c h  u c z u c i a c h  r e l i g i j n y c h  p r a c a  
w n i e dz i e l ę ,  do p o ł u d n i a  p r z y n a j mn i e j ,  co u n i e ­
mo ż l i wi a  c h o d z e n i e  na  n a b o ż e ń s t w a  p o m i m o  za -  
w a r o w a n i a  w k o n t r a k c i e .  W r e s z c i e  p. P a o n  j e s t  
zdan i a ,  ż e  w y d a j n o ś ć  w y m a g a n a  w e  F r a n c j i  od 
r o b o t n i k ó w  ro l nych  j e s t  w y ż s z ą  niż w  E u r o p i e  
ś r o d k o w e j .  N i e  be z  z n a c z e n i a  s ą  t a k ż e  r ó ż n i c e  
c h a r a k t e r u  p r a c o d a w c ó w  i r o b o t n i k ó w  n i e k t ó r y c h  
n a r o d o w o ś c i .  Np.  ż y w e  u s p o s o b i e n i e  f r a n c u z ó w,  
ich n i e c i e r p l i w o ś ć  j e s t  c z ę s t o  p o w o d e m  t r u d n o ­
ści na  p o z ó r  n i e z r o z u mi a ł y ch .

Z a t r z y m a n i e  d o w o d ó w  o s o b i s t y c h  p r z e z  p r a ­
c o d a w c ó w  j e s t  c o r a z  r z a d z i e j ,  w s k u t e k  s t o s o w a ­
nia u s t a w y  z d n i a  11 s i e r p n i a  1926 r., p o w o d e m  
k o n f l i k t ó w  z r o b o t n i k a m i .

B r a k  u s t a w  r e g u l u j ą c y c h  s t o s u n k i  p r a c y  r o ­
b o t n i k ó w  c u d z o z i e m s k i c h  j e s t  w a ż n ą  p r z y c z y n ą  
n i e p o r o z u m i e ń  i n i e s t a ł o ś c i  t e j  p r acy .  Po  10 l a ­
t ach  m a s o w e j  i mi g r a c j i  w y d a n e  z o s t a ł o  z a r z ą d z e ­
n i e  p r a w n e  ( w s p o m n i a n a  u s t a w a  z dnia  11 s i e r p ­

ni a  1926 r.). w  ce lu u s t a b i l i z o w a n i a  c u d z o z i e m c ó w  
w pe ł n i one j  p r z e z  n i ch  p r acy ,  a l e  a k t  t e n  —- p o ­
mi j a j ą c  k w e s t j ę  j e g o  s ł u s z n o ś c i  i k o r z yś c i  dla i o- 
bo t n i ka ,  j e s t  t y l k o  c z ę ś c i o w e m  i n i e z u p e ł n e m  r o ­
z w i ą z a n i e m  s p r a w y .

A u t o r  w s k a z u j e  na s z e r e g  ś r o d k ó w ,  k t ó r e  
s t o s o w a n e  b y ć  w i n n y  dla n a p r a w y  s t o s u n k ó w  w 
t y m  za k r e s i e .  T o w a r z y s t w a  r o l n i c z e  w i n n y ,  z d a ­
ni em j e g o ,  p r z y  p o p a r c i u  M i n i s t e r s t w a  R o l n i c t w a ,  
ws z c z ą ć  a k c j ę  w celu z a p o z n a n i a  p r a c o d a w c ó w  z 
b a r d z i e j  o d p o w i e d n i e m i  m e t o d a m i  k o r z y s t a n i a  z 
r o b o c i z n y  c u d z o z i e m s k i e j ,  z a l e ż n i e  od j e j  p o c h o ­
dzeni a ,  c h a r a k t e r u  n a r o d o w e g o  i p r z y z w y c z a j e ń — 
d ą ż y ć  do  z a p e w n i e n i a  j e j  o d p o w i e d n i e j  op i ek i  m o ­
ra lnej  i m a t e r j a l n e j .  Z w ł a s z c z a  p o d k r e ś l a  w a ż ­
no ś ć  o d p o w i e d n i c h  w a r u n k ó w  m i e s z k a n i o w y c h ,  
k t ó r e  p o z w o l ą  na  s p r o w a d z a n i e  w y b o r o w e g o  ma-  
t e r j a ł u  r o b o t n i c z e g o ,  co w e d ł u g  a u t o r a  m a  z n a ­
czeni e  dla p r z y s z ł e g o  u k ł a d u  d e m o g r a f i c z n e g o  
Franc j i .

Dale j  n a l e ż a ł o b y  z d a n i e m  j e g o ,  u ł a t w i ć  r o ­
b o t n i k o m  z d o b y c i e  z n a j o mo ś c i  j ę z y k a  f r a n c u s k i e ­
go,  co nie j e s t  ł a t w e m  z a d a n i e m  ze w z g l ę d u  na 
ich r o z p r o s z e n i e  po w s i a c h ,  s p r o w a d z a ć  r o d z i n y  
r acze j  niż r o b o t n i k ó w  s a m o t n y c h ,  mni e j  s k ł o n n y c h  
do  s t a ł e go  o s i e d l a n i a  s i ę ,  o s a d z a ć  r o d z i n y  t e  na  
rol i ,  j a k o  g o s p o d a r z y ,  o i le p o z w o l ą  na  to o k o ­
l i czności  i k r e d y t y .

P. P a o n  w y s u w a  z c e nnyc h  s w y c h  s t u d j ó w  
n a s t ę p u j ą c y  wn i o s e k :

„ I mi g r a c j a  by ł a  p r z e d  10 l a t y  z a g a d n i e n i e m  
n o w e m  d l a  F r a n c j i .  M u s i a n o  z k o n i e c z n o ś c i  z a ­
s p a k a j a ć  n a j b a r d z i e j  n a g l ą c e  p o t r z e b y  i p r z y  p o ­
m o c y  n i e wi e l k i c h  ś r o d k ó w  d ą ż y ć  do  z w i ę k s z e n i a  
l i c z b o w e g o  i mi g r a c j i .  W y d a j e  się,  że  o b e c n i e  
n a l e ż y  c z y n i ć  l epiej  i u z u p e ł n i ć  d o t y c h c z a s o w ą ,  
u t y l i t a r n ą  o r g a n i z a c j ę  i mi g r a c j i  p r z e z  u l e p s z e n i a  
soc j a l ne ,  co w y w o ł a ć  w i n n o  p e w n e  u s t a b i l i z o w a ­
ni e  i m i g r a n t ó w " .

(La J o u r n e e  I n d u s t r i e l l e ,  E c o n o m i q u e  e t  F i -  
na nc i e r e ,  Par i s .  30.VII).

2, Paszporty do Francji.

E m i g r a n c i  w y j e ż d ż a j ą c y  j e d n o s t k o w o  .do t y c h  
k r a j ó w  w  ce l u  z a r o b k o w y m  p r z e d s t a w i ć  w i n n i  
w e z w a n i e  d o  p r a c y ,  z a w i e r a j ą c e  n a s t ę p u j ą c e  d a r e :  
a) r o d z a j  p r a c y ,  b) w y s o k o ś ć  w y n a g r o d z e n i a ,  c) 
czas  t r w a n i a  u m o w y ,  d)  a d r e s  f i r m y  l ub  p r a c o ­
d a w c y ,  e) z a p e w n i e n i e  o p i e k i  l e k a r s k i e j .

D o k u m e n t  t en p r z y  e m i g r a c j i  do  F r a n c j i  p o ­
s i a d a ć  wi n i en  t zw.  „avi s  f a v o r a b l e "  f r anc .  Mini -  
s t a r s t w a  P r a c y  ( „ S e r v i c e  C e n t r a l e  d e  la Main 
d ’o e u v r e  E t r a n g e r e " ,  w P a r y ż u ,  2, A v e n u e  Ra p p ) ,  
j eże l i  zaś  chodz i  o e m i g r a c j ę  r o l n ą ,  f ranc.  Mini  
s t e r s t w a  R o l n i c t w a  ( „ S e r v i c e  d e  la Main d ’o e u v r e  
Agr i c o l e "  w  P a r y ż u ,  307 A,  r u e  V a u g i r a r d “), p o ­
ś wi a d c z e n i e  t y c h  M i n i s t e r s t w  w a ż n e  j e s t  p r z e z  
p r z e c i ą g  j e d n e g o  mi es i ąca  od d a t y  u dz i e l en i a .

O s o b o m ,  u d a j ą c y m  się z Po l s k i  do  Fr a nc j i  
w celu z n a l e z i e n i a  p r a c y  z a r o b k o w e j  o r az  e m i ­
g r a n t o m  k o n t y n e n t a l n y m  w y d a j ą  p o w i a t o w e  w ł a ­
dze  a d mi n i s t r a c j i  o g ó i n e j  p a s z p o r t y  b e z p ł a t n e  z
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r o c z n y m  t e r m i n e m  w a ż n o ś c i  n a  m o c y  z a ś w i a d c z e ­
n ia  p a ń s t w o w y c h  u r z ę d ó w  p o ś r e d n j c t w a  p r a c y ,  
e m i g r a n t o m  zaś  z a m o r s k i m  na  m o c y  z a ś w i a d c z e ­
nia U r z ę d u  E m i g r a c y j n e g o .  E m i g r a n c i  t a k  k o n t y ­
ne n ta ln i ,  j a k  z a m o r s c y  w i n n i  o p ró c z  t e g o  pizeci -  
s t a w i ć  z a ś w i a d c z e n i e  o d n o ś n e g o  u r z ę d u  s k a r b o w e ­
go ,  że nie z a l e g a j ą  w o p ł a c a n i u  p o d a t k ó w .

W ł a d z e  f r a n c u s k i e  w  m y ś l  o b o w i ą z u j ą c y c h  
je  p r z e p i s ó w  u z n a j ą  p a s z p o r t y  z b i o r o w e  j e d y n i e  
g d y  chod z i  o w p i s a n e  na j e d n y m  p a s z p o r c i e  z 
o j c e m  a l b o  z m a t k ą  d z i ec i ,  l i czące  m n i e j  n i ż  15 
la t .  P a s z p o r t ó w  z b i o r o w y c h  m ę ż a  i ż o n y ,  r o d z i ­
c ó w  i dz ieci  p o n a d  la t  15, i t d. w ł a d z e  f r a n c u ­
s k i e  nie  u z n a j ą  i k o n s u l a t y  f r a n c u s k i e  o d m a w i a j ą  
u d z i e l e n i a  wiz na ta k ic h  p a s z p o r t a c h .

3. Zakaz rekrutow ania do Francji kobiet nie  

um iejących pisać.

D o  F r a n c j i  m o g ą  w y j e ż d ż a ć  w y ł ą c z n i e  k o ­
b i e t y  u m i e j ą c e  p i s a ć .

K o b i e t y  n i e u m i e j ą c e  p i s a ć  m o g ą  b y ć  p r z e d ­
s t a w i a n e  do  z a k o n t r a k t o w a n i a  w d r o d z e  w y j ą t k u  
j e d y n i e  w w y p a d k a c h  n a s t ę p u j ą c y c h :

a) j eże l i  w y j e ż d ż a j ą  w t o w a r z y s t w i e  u m i e j ą ­
c y c h  p is ać  c z ł o n k ó w  r o d z i n y ,

b) jeż e l i  z p o w o d u  b r a k u  k a n d y d a t e k  na w y ­
j a z d  o d n o ś n e  z a p o t r z e b o w a n i a  n ie  m o g ł y b y  b yć  
p o k r y t e ,  k o b i e t y  zaś  z g ł a s z a j ą c e  s ię  d o  z a k o n ­
t r a k t o w a n i a  m i m o  n i e u m i e j ę t n o ś c i  p i s a n i a  d a ją  
s w ą  i n t e l i g e n c j ą  i b y s t r o ś c i ą  g w a r a n c j ę ,  że  p o t r a ­
f ią  s o b i e  p o r a d z i ć  w  r a z i e  u t r a t y  p o s a d y  z a g i a -  
n ic ą  l u b  p o k r z y w d z e n i a  ich ze s t r o n y  p r a c o d a w ­
ców.

4. Kontrola cudzoziem ców  w e Francji.

R o z p o r z ą d z e n i e  z 30 l i s t o p a d a  1926 r., d o ­
t y c z ą c e  p o b y t u  c u d z o z i e m c ó w  w e  F r a n c j i ,  z o s t a ł o  
z n o w e l i z o w a n e  n a  z a s a d z i e  r o z p o r z ą d z e n i a  z dn. 
20 s t y c z n i a  1928 r. W i ę k s z o ś ć  u p r z e d n i o  o b o w i ą ­
zu ją c y c h  p r z e p i s ó w  p o z o s t a ł a  bez z m ia n y .  J e d ­
n a k ż e  n o w e  r o z p o r z ą d z e n i e  p r z y w r a c a  o b o w i ą z e k  
w y m e l d o w y w a n i a  s i ę  w  r a z ie  z m i a n y  m i e j s c a  za-  
m i e s z k a n i a  lu b  w y j a z d u  z a g r a n i c ę .  P i z e z  z m i a  
nę m i e j s c a  z a m i e s z k a n i a  n a l e ż y  r o z u m i e ć  p r z e ­
n i e s i e n i e  s ię  z j e d n e j  g m i n y  do  d r u g i e j .  K a ż d y  
c u d z o z i e m i e c  w i n i e n  z a m e l d o w a ć  s ię  w  c i ą g u  ae 
g o d z i n  po  p r z y b y c i u  do g m i n y .

N i e p r z e s t r z e g a n i e  t e g o  p r z e p i s u ,  s t w i e r d z o ­
ne n a  z a s a d z i e  p r o t o k ó ł u ,  u z n a n e  b ę d z i e  ja k o  
w y k r o c z e n i e  (art .  3 n o w e g o  r o z p o r z ą d z e n i a ) .

K a r t ę  t o ż s a m o ś c i  ( c a r t e  d ’id e n t i t e )  n a l e ż y  o- 
k a z a ć  na  k a ż d e  ż ą d a n i e  w ł a d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h .  
O d m o w a  o k a z a n i a  k a r t y  b ę d z i e  u w a ż a n a  j a k o  
w y k r o c z e n i e  ( a r t .  4). P r z e b y w a j ą c y  w r a z  z r o ­
b o t n i k i e m  c u d z o z i e m c e m  w s t ę p n i  l u b  z s t ę p n i  
c z ł o n k o w i e  j e g o  r o d z i n y  k o r z y s t a j ą  n a r o w m  z 
n i m  z u l g o w e j  o p ł a t y  za  k a r t ę  l u b  ze z w o l n i e n i a  
o d  o p ł a t y .

5. P łace robotnicze.

U r z ę d o w a  s t a t y s t y k a  f r a n c u s k a  p r z e p r o w a ­
d z a  p o r ó w n a n i e  p ł a c  r o b o t n i c z y c h  w  la ta ch  1927, 
26 i 25 z p ła c a m i  w  r o k u  1911, o b l i c z o n y c h  na  
p o d s t a w i e  o s z a c o w a n i a  R a d  r z e c z o z n a w c ó w  o r a z  
m e r ó w  w  w i ę k s z y c h  m i a s t a c h  p r o w i n c j o n a l n y c h  
i w o k r ę g u  P a r y ż a .  Z  o b l i c z e ń  t y c h  w y n i k a ,  i ż  
p r z e c i ę t n e  p ła ce  r o b o t n i c z e  w y n o s i ł y :

1927 r.
p aź d z i e r n i k
za dz ien -  

godz.  n i e

R o b o t n i c y  w y k w a l i f i k .  37 
z a w o d ó w  i r o b o t n .  nie- 
w y k w a l i f i k .  3,31 27,34

R o b o t n i c e  w y k w a l i f .  7 z a ­
w o d ó w  1,81 14,84

R o b o t n i c y  w y k w a l i f .  21 
z a w o d ó w  5,12 41,70

1926 r.
paź dz i e rn ik
za  dz i en -

godz .  nie

1926 r.
p a ź dz i e rn ik
za  dzien-

godz .  n ie
za

god z

1911 r.
d z i e n ­

nie

W  m i a s t a c h  p r o w i n c j o n a l n y c h .

3,22 26,93 2,79 23,25 0,46 4,61

1,86 15,29 1,51 12,24 0,23 2,29

W  o k r ę g u  P a r y ż a

5,10 41,45 4,15 33,35 0,875 8,12

Płaca  
w  p u n k t a c h  

(wskaźn ik :  
p ł a c a  w  r. 
1911 =  100;

1927 r.
godz i -  dz i en -  
n o w a  na

720

787

585

593

648

513

Na d o ś ć  z n a c z n ą  r ó ż n i c ę  m i ę d z y  p r z e c i ę t n e -  
mi  p ł a c a m i  m ę ż c z y z n  w  o k r ę g u  P a r y ż a  w p o r ó w ­
n a n i u  do  p r z e c i ę t n y c h  z a r o b k ó w  w  m i a s t a c h  p r o ­
w i n c j o n a l n y c h  w p ł y n ę ł o  w ł ą c z e n i e  do  t y c h  o s t a t ­
n i c h  o b l i c z e ń  p ł a c  r o b o t n i k ó w  n i e w y k w a l i f i k o ­
w a n y c h .

6. O rganizow anie zbiorow ych transportów  
reem igrantów  z Francji.

W o b e c  z w i ę k s z o n e j  w  chwil i  o b e c n e j  r e e m i ­
g r a c j i  r o b o t n i k ó w  p o l s k i c h  z F ranc j i  o r a z  p r z y ­
b y w a n i a  p e w n e j  l iczby7 p o l a k ó w  na  czas  u r l o p u
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<do k r a j u ,  U rza .d  E m i g r a c y j n y  w  p o r o z u m i e n i u  z 
r a d c ą  e m i g r a c y j n y m  w  P a r y ż u  o r a z  p l a c ó w k a m i  
k o n s u l a r n e m i  R.  P .  w e  F r a n c j i  z o r g a n i z o w a ł  z b i o ­
r o w e  t r a n s p o r t y  p o w r a c a j ą c y c h  r o b o t n i k ó w .  O d  
p o l s k i e j  s t ac j i  g r a n i c z n e j  w  Z b ą s z y n i u  r e e m i g r a n ­
ci k o r z y s t a j ą  z e  z n i ż e k  k o l e j o w y c h  p r z y  p r z e j e ź -  
d z i e  d o  m i e j s c a  z a m i e s z k a n i a ;  o p ł a c a j ą  o n i  50% 
t a r y f y  k l a s y  11I-ej w  p o c i ą g a c h  o s o b o w y c h  l u b  
m i e s z a n y c h  n a  z a s a d z i e  „ Z a ś w i a d c z e n i a  n a  p r z e ­
j a z d  k o l e j ą  ż e l a z n ą  p o d ł u g  t a r y f y  u l g o w e j " .  Z a ­
ś w i a d c z e n i a  t e  w y d a j ą  n a  t e r e n i e  F r a n c j i  k o n s u ­
l a ty  p o l s k i e  t y m  r e e m i g r a n t o m ,  k t ó r y c h  s t a n  m a -  
t e r j a l n y  u s p r a w i e d l i w i a  u d z i e l e n i e  z n i ż e k .  P i e r ­
w s z y  t r a n s p o r t  w y j e c h a ł  z P a r y ż a  29 m a r c a  b.  r .  
w  s p e c j a l n y m  p o c i ą g u .  P o w r ó c i ł o  o k o ł o  700  o- 
s ó b ,  z k t ó r y c h  c z ę ś ć  p r z y b y ł a  d o  k r a j u  n a  u r l o p .  
N a s t ę p n y  t r a n s p o r t  w y r u s z y ł  d n i a  26 k w i e t n i a .  
P o  s t w i e r d z e n i u  p e w n y c h  b r a k ó w  w d o t y c h c z a s o ­
w e j  o r g a n i z a c j i  t r a n s p o r t ó w  c z y m i o n e  s ą  s t a r a n i a  
w  c e l u  u s p r a w n i e n i a  akc j i  p r z e j a z d u  r e e m i g r a n t ó w .

NIEMCY.

1. R ynek pracy.

S t a n  r y n k u  p r a c y  p o l e p s z y ł  s i ę  w  d a l s z y m  
c i ą g u  w  d r u g i e j  p o ł o w i e  1927 r. L i c z b a  w s p i e ­
r a n y c h  z t y t u ł u  b e z r o b o c i a  g ł ó w  r o d z i n ,  k t ó r a  w 
l i p c u  w y n o s i ł a  541.000,  1 5 s i e r p n i a  s p a d a  d o  420 .000,  
15 w r z e ś n i a  d o  381.000.  O d  s t y c z n i a  1927 o k o ł o  
i i i  m i l j o n a  r o b o t n i k ó w  z o s t a ł o  w i ę c  p o w o ł a n y c h  
do u d z i a ł u  w  p r o d u k c j i .  J e s t  to  w y n i k  n i e z m i e r ­
nie d o n i o s ł y ,  k t ó r y  p r z e w y ż s z y ł ,  z d a n i e m  p r a s y  
n i e m i e c k i e j ,  o p t y m i s t y c z n e  n a w e t  p r z e w i d y w a n i a .  
F a k t y c z n a  l i c z b a  b e z r o b o t n y c h  j e s t  o c z y w i ś c i e  
z n a c z n i e  w y ż s z a  n iż  p o d a n e  c y f r y  d o t y c z ą c e  g ł ó w  
r o d z i n .  N a l e ż y  d o  n ie j  d o l i c z y ć  w s p i e r a n y m h  z 
t y t u ł u  t. z w .  K r i s e n f i i r s o r g e  t o  j e s t  t y c h ,  k t ó r z y  
p o  u p ł y w i e  u s t a w o w e g o  t e r m i n u  p o b i e r a n i a  w s p a r ć  
z  F u n d u s z u  b e z r o b o c i a  n i e  z n a l a z ł s z y  z a ję c i a  ( w / g  
d a n y c h  z 1 w r z e ś n i a  o k o ł o  1 50.000),  o t r z y m u j ą  
p o m o c  z i n n y c h  f u n d u s z ó w .  D a l e j  d o  l i c z b y  b e z ­
r o b o t n y c h  d o l i c z y ć  n a l e ż y  t y c h  p o z b a w i o n y c h  
p r a c y ,  k t ó r z y  n i e  o t r z y m a l i  w s p a r c i a  z p o w o d u  
b r a k u  p o d s t a w y  p r a w n e j  ( w / g  d a n y c h  z 1 w r z e ś ­
n i a  ub .  r. o k o ł o  40 .000),  o r a z  z a t r u d n i o n y c h  w  z o r ­
g a n i z o w a n y c h  s p e c j a l n i e  r o b o t a c h  p u b l i c z n y c h  ( N ot -  
s t a n d s a r b e i t e r )  w  l i c z b i e  p r z y b l i ż o n e j  100.000 o -  
sób .  D o d a j ą c  p o w y ż s z e  k a t e g o r j e  b e z r o b o t n y c h  
d o  404.000 g ł ó w  r o d z i n ,  w s p i e r a n y c h  w e d ł u g  d a ­
ny ch  z 1 w r z e ś n i a ,  o t r z y m a m y  s u m ę  594.000 b e z ­
r o b o t n y c h  i 100.000 z a t r u d n i o n y c h  p r z y  r o b o t a c h  
p u b l i c z n y c h ,  co  s t a n o w i  s t o s u n k o w o  n i e w i e l k i  o d ­
s e t e k  o g ó l n e j  l i c z b y  21 m i l j o n ó w  r o b o t n i k ó w  n i e ­
m i e c k i c h .

P r z e r w a n i e  r o b ó t  r o l n y c h  i b u d o w y  o r a z  i n ­
n y c h  d z i a ł ó w  p r a c y  z w i ą z a n y c h  ż l e t n i m  s e z o n e m  
n i e w ą t p l i w i e  z a c i ą ż y  n a  s t a t y s t y c e  b e z r o b o t n y c h ,  
s ą  to  j e d n a k  ob ja w y r  n o r m a l n e  p o d o b n i e  j a k  p e ­
w i e n  o d s e t e k  c h w i l o w y c h  b e z r o b o t n y c h  (t. zw .  
„ f l u k t u a c j a " )  z p o w o d u  z m i a n y  m i e j s c a  p r a c y ,  
k t ó r y  w y n o s i  ś r e d n i o  2— 3% z a t r u d n i o n y c h .

G łó w n y m i  cz ynnikam i  p o lep szen ia  ry n k u . p r a ­
ny w  Niemczech  są  w z ro s t  produkcj i  wr p rz em yś le  
meta lowym, maszymowym i e l ek t rycznym ,  w łó k ie n ­

n i c z y m ,  c h e m i c z n y m  i c z ę ś c i o w o  p r z e w o z o w y m .  
P o p r a w i ł  s i ę  r ó w n i e ż  s t a n  z a t r u d n i e n i a  w  p r z e ­
m y ś l e  o d z i e ż o w y m  i p a p i e r n i c z y m ,  p o g o r s z y ł  s i ę  
n a t o m i a s t  w  p r z e m y ś l e  g ra f i cz ny^ m.  W  p r z e m y c i e  
s p o ż y w c z y m  i s k ó r z a n y m  s t a n  n ie  j e s t  j e d n o l i t y , . 
z p e w n ą  t e n d e n c j ą  p o l e p s z e n i a  w p r z e m y ś l e  s k ó ­
r z a n y m .  W  z a g ł ę b i u  r e ń s k o - w e s t f a l s k i e m  n a p t y w  
g ó r n i k ó w  p o s z u k u j ą c y c h  p r a c y  j e s t  w y r ó w n a n y  z 
n a d d a t k i e m  o d p ł y w e m  o d c h o d z ą c y c h ,  t a k ,  że  w  
da l s zym i  c i ą g u  z m n i e j s z a  s i ę  l i c z b a  b e z r o b o t n y c h  
w  t y m  d z i a l e  p r a c y .  W  z a g ł ę b i u  d o l n o ś l ą s k i e m  
s y t u a c j a  j e s t  w e d ł u g  o g ł o s z o n y c h  d a n y c h  z a d a -  
w a l n i a j ą c a ,

2. Z w iększenie kontyngentu robotników  
rolnych do Niemiec.

N i e m i e c k a  C e n t r a l a  R o b o t n i c z a  z a w i a d o m i ł a ,  
i ż  k o n t y n g e n t  s e z o n o w y c h  r o b o t n i k ó w  p o l s k i c h  
d o  r o b ó t  p o l n y c h  w  N i e m c z e c h  z o s t a ł  p o d w y ż ­
s z o n y  o d a l s z e  10.000 o s ó b .

W  w y k o n a n i u  k o n w e n c j i  p o l s k o - n i e m i e c k i e j  
z 24 .X I  1927 r. U r z ą d  E m i g r a c y j n y  p o r o z u m i a ł  
s i ę  z p r z e d s t a w i c i e l a m i  N i e m i e c k i e j  C e n t r a l i  R o ­
b o t n i c z e j  w  B e r l i n i e  w  s p r a w i e  k o n t y n g e n t u  p o l ­
s k i c h  r o b o t n i k ó w  na  s e z o n  w i o s e n n y  1928 r. D o ­
k o n a n o  p o d z i a ł u  z a p o t r z e b o w a n i a  na p o s z c z e g ó l ­
n e  p o w i a t y ,  z k t ó r y c h  r o b o t n i c y  b ę d ą  w y j e ż d ż a ć ,  
p r z y c z e i n  u w z g l ę d n i o n o  w  r o k u  b ie ż .  d o t k n i ę t e  
p o w o d z i ą  n i e k t ó r e  p o w i a t y  w s c h o d n i e  w w o j e w .  
L w o w s k i e m  i S t a n i s ł a w o w s k i e m .  W y d a n e  p r z e z  
M i n i s t e r s t w o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  w  ś c i s ł e m  p o ­
r o z u m i e n i u  z U r z ę d e m  E m i g r a c y j n y m  i p r z e z  
M i n i s t e r s t w o  P r a c y  i O p i e k i  Spoił,  o k ó l n i k i  cło 
w ł a d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h  II i n s t a n c j i ,  na t e r e n i e  
k t ó r y c h  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  r e k r u t a c j a  r o b o t n i ­
k ó w ,  o r a z  s z e r e g  i n s t r u k c y j  i w s k a z ó w e k  d la  p a ń ­
s t w o w y c h  u r z ę d ó w  p o ś r e d n i c t w a  pracyc, s t a r o s t w  
i u r z ę d ó w  g m i n n y c h  u s t a l a j ą  s p o s ó b  r e j e s t r a c j i  i 
z a p o ś r e d n i c z a n i a  s e z o n o w y c h  p r a c o w n i k ó w  r o l ­
n y c h ,  u d a j ą c y c h  s i ę  do  N i e m i e c  o r a z  t r y b  w y d a ­
w a n i a  p a s z p o r t ó w  z a g r a n i c z n y  cli t y m ż e  p r a c o w ' -  
n i k o m .  E m i g r a c j a  d o  N i e m i e c  r o z p o c z y n a  s i ę  w  
r o k u  b i e ż .  w c z e ś n i e j  z e  w z g l ę d u  na  n i e d o k o ń c z e ­
n i e  w  w i e l u  n i e m i e c k i c h  g o s p o d a r s t w a c h  r o l n y c h  
p r a c  w  o k r e s i e  z i m o w y m  (np .  m ł ó c k i )  i k o n i e c z ­
n o ś ć  d o k o n a n i a  t y c h  r o b ó t  p r z e d  p r z y s t ą p i e n i e m  
d o  p r a c  w i o s e n n y c h  na  ro l i .  N i e m i e c k a  C e n t r a l a  
R o b o t n i c z a  n a d e s ł a ł a  j u ż  p e w n ą  i l o ś ć  u m ó w  o 
p r a c ę .

3. Robotnik polski w  W estfalji i Nadrenji. 
W arunki płacy.

R o b o t n i k  p o l s k i  w  R z e s z y  N i e m i e c k i e j  k o ­
r z y s t a  z o b o w i ą z u j ą c e j  o p i e k i  p r a w n e j .  O p i e k a  
t a  j e s t  z a g w a r a n t o w a n a  k o n s t y t u c j ą  n i e m i e c k ą  
(a r t .  157),  j a k  i w y d a n e m i  c o  d o  t e g o  p r z e d m i o t u  
u s t a w a m i  n i e m i e c k i e m i  o r a z  k o n w e n c j ą  p o l s k o -  
n i e m i e c k ą  z d n i a  24.X I  1927 r. w  s p r a w i e  p o l s k i c h  
r o b o t n i k ó w  r o l n y c h .  C o  s i ę  z a ś  t y c z y  w a r u n k ó w  
z a t r u d n i e n i a  to  w  p r z e m y ś l e  n i e m i e c k i m  o b o ­
w i ą z u j e  z a s a d n i c z o  8 g o d z i n n y  d z i e ń  p r a c y ,  l ecz  
w  r z e c z y w i s t o ś c i  w  z a k ł a d a c h  p r z e m y s ł o w y c h
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W e s t f a l j i  i N a d r e n j i  p r a c a  z d o l i c z e n i e m  n a d g o ­
dzin t r w a  do 10 i 12 g o d z i n  d z ie n n ie .  W  r o l n i ­
c tw ie  o b o w i ą z u j ą c e  s ą  p r z e p i s y  t a r y f  p o w i a t o ­
w y c h ,  w z g l ę d n i e  o b w o d o w y c h .  Z a s a d n i c z o  o b o ­
w i ą z u j e  12-goc lz inny d z i e ń  p r a c y  z 2 - g o d z i n n ą  
p r z e r w ą  na s p o ż y c i e  ś n i a d a n i a ,  o b i a d u  i p o d w i e ­
cz or ku .

P r z e c i ę t n e  p la c e  r o b o t n i k ó w  p r z e m y s ł u  w ę ­
g l o w e g o  w  c i ą g u  r. 1927 w y k a z u j e  p o n i ż s z e  ze-

r o b o t n i c y
p o d z i e m n i

r o b o t n i c y
n a d z i e m n i

1 i i i III IV
m a r e k

9.02 8.91 9.46
7.97 7.75 8.42
7.68 7.75 8.08
6.01 6.01 6.37

7.91 7.60 8.31
0.49 6.50 6.78
2.16 2.16 2.24
4.17 4.17 4.38

g ó r n i k  r ę b a c z  
„ t a c z k a r z  

r ę b a c z  r e p a r a c .  
inni  r o b o t n i c y
r o b o t . - f a c h o w c y  
inni  r o b o t n i c y  
rob.  m ło d o c i a n i  
s i ły  ż e ń s k i e  

P ła ce  r o b o t n i k ó w  r o l n y c h  z a l e ż n e  s ą  o d  k l a ­
sy ,  do k tó r e j  d a n a  m i e j s c o w o ś ć  w z g l ę d n i e  o k r ę g  
za l i c z a  s ię .  P r z e c i ę t n e  z a r o b k i  p o r u s z a j ą  s ię  p o ­
m i ę d z y  16— 22 f e n i g a m i  na g o d z i n ę ,  do  t e g o  d o ­
ch o d z i  d e p u t a t  i m i e s z k a n i e ,  k t ó r y c h  w a r t o ś ć  w 
g o t ó w c e  w y n o s i  o k o ł o  10 mk.  t y g o d n i o w o .

4. Ubezpieczenie na wypadek bezrobocia.
P o w a ż n e g o  p o s t ę p u  d o k o n a ł  r z ą d  R z e s z } '  w  

r. 1927 w d z i e d z i n i e  sp o łe c z n e j  o p i e k i  nad b e z r o ­
b o t n y m i  p r z e z  u c h w a l e n i e  u s t a w y  w  s p r a w i e  p o ­
ś r e d n i c t w a  p r a c y  i u b e z p i e c z e n i a  na  w y p a d e k  
b e z r o b o c i a  z cln. 16 l i p c a  1927 r. D o  t e g o  cz asu  
o t r z y m y w a l i  b e z r o b o t n i  za s i łk i  w  r a m a c h  o p ie k i  
nad  u b o g i m i  ( A r m e n p f l e g e ) .  Z  c h w i l ą  w e j ś c i a  w 
życ ie  u s t a w y ,  k t ó r a  u z y s k a ł a  m o c  o b o w i ą z u j ą c ą  z 
d n i e m  1 p a ź d z i e r n i k a  "l927, s y t u a c j a  z m i e n i a  się.  
P o w a ż n e  z n a c z e n i e  n o w y c h  p r z e p i s ó w  l e ż y  w  
te m ,  że  d la  k a ż d e g o  p r a c o d a w c y  i s t n i e j e  p r z y m u s  
z a b e z p i e c z e n i a  s w y c h  p r a c o w n i k ó w  na w y p a d e k  
b e z r o b o c i a ,  w s k u t e k  c z e g o  p r a c o w n i k  n ie  j e s t ,  j a k  
d o t ą d ,  z d a n y  na ł a s k ę  i n s t y t u c y j  s p o ł e c z n y c h ,  l ecz  
w  o k r e s i e  b e z r o b o c i a  k o r z y s t a  z p r z y s ł u g u j ą c e g o  
m u  p r a w a  do  o t r z y m y w a n i a  z a s i ł k u  w e d ł u g  s t a w ­
ki, z a le ż n e j  od w y s o k o ś c i  p o p r z e d n i e g o  z a r o b k u ,  
u s t a w ą  u s t a l o n e j .  S k a l a  z a s i ł k u  z o s t a ł a  p o d z i e l o ­
na na 11 k a t e g o r y j .  W  m y ś l  p r z e p i s ó w  u s t a w y ,  
b e z r o b o t n y ,  p o b i e r a j ą c y  zasi łk i ,  z w o l n i o n y  j e s t  od 
o p ł a c a n i a  p o d a t k u  m i e s z k a n i o w e g o ,  p o d a t k u  od 
z a r o b k u  i m o ż e  j e s z c z e  do 20% u b o c z n i e  za rab ia ć ,  
p r z y c z e m  z as i łe k  t y g o d n i o w y  n ie  z o s t a j e  m u  p o ­
t r ą c o n y .  W y k o n a n i e  u r t a w y  p o w i e r z o n o  s p e c j a l ­
n e m u  u r z ę d o w i  pod  n a z w ą  „R e i c h s a n s t a l t  ftir A r -  
b e i t s v e r m i t t l u n g  u n d  A r b e i t s l o s e n v e r s i c h e r u n g “ 
( P a ń s t w o w y  z a k ł a d  d la  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y  i u- 
b e z p i e c z e n i a  od b e z r o b o c i a ) .  U s t a w a  w p r o w a d z a  
s y s t e m  u b e z p i e c z e n i a  o b o w i ą z k o w e g o ,  ś c i ś le  s k o ­
o r d y n o w a n e g o  z p a ń s t w o w e m  p o ś r e d n i c t w e m  p r a ­
c y ,  k t ó r e  g r u p u j e  p r z e s z ł o  16 m i l j o n ó w  p r a c o w ­
n i k ó w  i o p i e r a  się na w k ł a d a c h  p r a c o d a w c ó w  i 
u b e z p i e c z o n y c h ,  do k t ó r y c h  w r az ie  w y j ą t k o w y c h  
k r y z y s ó w  d o p ł a c a  p a ń s t w o .  Na  z a sa dz i e  k o n w e n c j i  
r o b o t n i c y  p o ls c y  ( n i e s e z o n o w i )  m o g ą  k o r z y s t a ć  ze 
ś w i a d c z e ń  z n i e m i e c k i e g o  u b e z p i e c z e n i a  na  w y p a ­
d e k  b e z r o b o c i a  na tych  s a m y c h  w a r u n k a c h ,  j a k  
o b y w a t e l e  n i e m i e c c y .

J e s t  to d la  w y c h o d ź c ó w  p o l s k i c h  n a d e r  d o -  
n i o s ł e ,  g d y ż  m o g ą  k o r z y s t a ć  z z a s i ł k ó w  n i e m i e c -  
kich b e z  o b a w y  n a r a ż e n i a  s ię  na  w y d a l e n i e  z N i e ­
miec .  P r z e d  z a w a r c i e m  k o n w e n c j i ,  g d y  r o b o t n i c y  
p o l a c y  z m u s z e n i  byli  k o r z y s t a ć  z f u n d u s z u  z a p o ­
m o g o w e g o ,  t a k i e  w y p a d k i  w y d a l a n i a  były7 d o ś ć  
c z ę s t e .

5. Wydawanie zaświadczeń na paszporty 
emigracyjne.

P o d a n i a  w s p r a w i e  u z y s k a n i a  z a ś w i a d c z e ń  
na  p a s z p o r t y  e m i g r a c y j n e  do  k r a j ó w  k o n t y n e n ­
t a l n y c h ,  n a p ł y w a j ą c e  do  U r z ę d u  E m i g r a c y j n e g o , ,  
z o s t a j ą  k i e r o w a n e  do  p a ń s t w o w y c h  u r z ę d ó w  p o ­
ś r e d n i c t w a  p r a c y  d la  z a ł a t w i e n i a  w e  w ł a s n y m  z a ­
k r e s i e  w  m y ś l  p o s t a n o w i e ń  a r t .  a rt .  1, 5 i 6 R o z ­
p o r z ą d z e n i a  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  z dn.  
1 l .X  1927 r. o e m i g r a c j i  (Dz .  U. R. P. Ns 89, p o z .  
799), j a k o t e ż  §§ 13 i 17 — 25 R o z p o r z ą d z e n i a  Mi­
n i s t r a  P r a c y  i O p i e k i  S p o ł e c z n e j  z dn.  23.XII 
1927 r. (Dz .  U.  R. P. N° 6/1928, poz .  37). W  w y ­
p a d k a c h  w ą t p l i w y c h  P.  U. P. P. w i n i e n  j a k n a j r y -  
c h le j  p r z e d ł o ż y ć  p o d a n i e  U r z ę d o w i  E m i g r a c y j n e ­
mu  w r a z  z u m o t y w o w a n ą  o p i n j ą  o r a z  w s k a z a n i e m '  
p r z y c z y n y ,  d la  k t ó r e j  s p r a w a  n ie  z o s t a ł a  r o z s t r z y ­
g n i ę t a  p r z e z  P. U.  P. P. w e  w ł a s n y m  z a k r e s i e .  
W  r a z ie  w y d a n i a  p r z e z  P. U.  P. P. o d m o w n e j  d e ­
c yz j i ,  p e t e n t  m o ż e  w c ią g u  dni 14 w n i e ś ć  za p o ­
ś r e d n i c t w e m  t e g o ż  P . U . P . P .  o d w o ł a n i e  d o  U r z ę d u  
E m i g r a c y j n e g o  w  m y ś l  § 23, w y m i e n i o n e g o  w y ­
że j  R o z p o r z ą d z e n i a  M i n i s t r a  P r a c y  i O p i e k i  S p o ­
ł e c z n e j .  W  w y p a d k u  nie w n i e s i e n i a  p r z e z  p e ­
t e n t a  o d w o ł a n i a  w p r z e w i d z i a n y m  t e r m i n i e  lu b  w 
r az ie  z a t w i e r d z e n i a  p r z e z  U r z ą d  E m i g r a c y j n y  d e ­
cyz j i  P. U. P. P. ,  t e n ż e  P. U. P. P. w in i en  o w y ­
d a n e j  o d m o w n e j  decyz j i  z a w i a d o m i ć  w ł a ś c i w ą  w ł a ­
d z ę  a d m i n i s t r a c y j n ą  z g o d n i e  z § 20 w s p o m n i a n e ­
g o  R o z p o r z ą d z e n i a  Min. P r a c y  i O p .  S p ó ł .

R O Z D Z I A Ł  III.

OPIEKA NAD EMIGRANTAMI I UDZIELA­
NIE IM POMOCY PRZEZ POLSKIE TOWA­

RZYSTWO EMIGRACYJNE.
R ó ż n e m i  d r o g a m i  s z ł a  p r z e d  w o j n ą  e u r o p e j ­

s k ą  o l b r z y m i a  fala e m i g r a c j i  po ls k i e j ,  r o z l e w a j ą c a  
s ię  s z e r o k o  po d a l e k i c h  lą d a c h .  W  k r a j u  p r z y ­
t ł o c z o n y m  u c i s k i e m  t r z e c h  r z ą d ó w  z a b o r c z y c h ,  
coraz  p i lniej  i d o k ł a d n i e j  t ę p i ą c y c h  k a ż d y  o d r u c h  
ż y c ia  p o l s k i e g o ,  s p o ł e c z e ń s t w o  p a t r z y ł o  na z j a ­
w i s k o  w y c h o d ź t w a ,  i a k o  na „zło k o n i e c z n e " ,  na 
„ c i e m n o t ę  l u d u " ,  p o r z y c a j ą c e g o  w a r s z t a t y  p r a c y  
b y  l e p s z e j  na  o b c z y ź n i e  s z u k a ć  doli .  W  b e z u ­
s t a n n e j  walce ,  t o c z o n e j  p r z e z  d ł u g i e  la ta  z n a ­
j e ź d ź c a m i  o p r a w o  m ó w i e n i a  i m y ś l e n i a  po p o l s k u ,  
z a b r a k ł o  m i e j s c a  na t r o s k ę  o n i e z l i c z o n e  r z e s z e  
p o l s k i e g o  ludu ,  d ą ż ą c e g o  w  o d l e g ł e  k r a j e ,  po  
c z ę s t o  ł z a m i  i k r a w y m  p o t e m  z la ny  k a w a ł e k  t r u d ­
n e g o  c h l e b a .

L e d w i e  p o j e d y ń c z e  g ł o s y  o ś w i e c e ń s z y c h  l u ­
dzi ,  p a t r z ą c y c h  g ł ę b i e j  na ż y w i ł o w e  z j a w i s k o  
e m i g r a c j i ,  u s i ł o w a ł y  p r z e k o n a ć  b i e r n y  i d o ś ć  o b o ­
j ę t n y  ogół ,  o t e m ,  że  j e d n a k  to w y c h o d ź t w o  j e s t  
o l b r z y m i ą  s i łą ,  k t ó r a  p o k i e r o w a n a  w ł a ś c i w i e  
s t w o r z y ć  m o ż e  n o w e  w a r t o ś c i ,  ‘m o ż e  s ię  s t a ć  w
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przyszłości  dla Polski  wolnej niezwykle cennym 
nabytki-em, zadatkiem jej potęgi  kolonjalnej .  — 
W  tym też kierunku szły usi łowania  szeregu lu ­
dzi. Powstałe  w roku 1928 Polskie T ow arz y ­
stwo Emigracyjne w Krakowie,  uczyniło niezmier­
nie wiele przy organizowaniu racjonalnej opieki 
nad w ychodź twem  sezonowem i zamorskiem. J e ­
dnak  działalność jego z konieczności ograniczała 
się do b. zaboru aus tryjack iego .  W  innych dz ie l ­
nicach Polski jedynym do radcą  wychodźcy był  
a jent  okrętowy, spekulujący i żerujący na naiwności 
ludu, losem głód i poniewierka  między obcemi. 
Wielu z tych pierwszych emigrantów doszło do 
celu oparłszy się tułaczej  niedoli, zdobywając so ­
bie znośne warunki  bytu na emigracji, iluż to j ed ­
nak wyginęło,  s toczyło się na dno upadku? Kto 
był  temu winien? T r u d n e  to pytanie.  Nikt  — 
odpowiedz ieć  można  śmiało. P rzedw ojenna  P o l ­
ska, do wspomnień już dzisiaj na szczęście na le ­
żąca — rzeczywistość .

Koniec wojny  europejskiej  zastał  ziemie poi- • 
skie w ruinach. H as łem  naczelnem w kraju stało 
s ię zabl iźnienie  ran,  odbudowania  tego,  co legło 
w zgliszczach, s tworzenie  z niczego prawie włas ­
nej pańs twowośc i .

Nie s tało znowu czasu na poważne zajęcie 
sie sprawami emigracji. Pracy przy warsztacie ,  
praca  organiczna nie pozwoliła wy jść  poza g ra ­
nicę ojczyzny. St ąd  też  musiały wyn iknąć  r o z ­
liczne błędy,  jak  naprzykład zmarnowanie  do p e ­
wnego s topnia  olbrzymiego nakładu ofiar z krwi  
i mienia  polonji amerykańskiej ,  poniesionej w 
czasie wojny,  nieudana reemigracja  ze Stanów 
Zjednoczonych do kraju, u tra ta  częściowo łączno­
ści duchowej  Macierzy z Wychodźtwem. Pań­
stwo obarczone l ikwidacją stanu wojennego,  nie 
mogło ująć i należycie postawić tych wszys tk ich 
spraw wymagających wielkiego nakładu pracy i 
energji.  Przyszła  kolej na inicjatywę społeczną.

Jeszcze w roku 1918 niel iczne grono ludzi 
dobrej  woli między którymi wymienimy tutaj zna­
ną działaczkę społeczną p. Z. D ą b s k ą  — prezesa 
byłego Tow arzys tw a  Emigracyjnego w Krakowie  
ś. p. Józefa Okołowicza, konsula Głuchowskiego,  
rozumiejące jaką  rolę odegrać może i winna Wie- 
lomiljonowa rzesza  emigracji  w rozwoju potęgi  
narodowej ,  zakłada Polskie Tow arzys two Kolon- 
jalne w  W arszawie.

Czasy są  niepewne,  wojna na wszystkich 
granicach, ju t ro  mglis te  i niewyraźne. Nie miej­
sce tutaj  na opi sywanie wszystkich trudów, z a ­
biegów i s tarań,  które włożono w młodą in sty ­
tucję, celem postawienia  jej na właściwym poz io ­
mie. Brakło literalnie wszys tkiego.  Ś rodków 
pieniężnych, ludzi  chętnych do pracy ńa tem polu, 
zainteresowania i poparcia  społeczeństwa. Na le ­
żało postępować wolno, krok za krokiem, w a l ­
czyć z obojętnością  ogółu, zajętego chwilą bieżą­
cą, nawiązywać potargane nici łączności z emi­
gracją. Ćo robiono do tej pory,  uwydatni  na j l e ­
piej obecny stan Tow arzys twa,  którego nazwę zmie­
niono z czasem na Emigracyjne.  10-cio letni okres  
jogo istnienia, to okres  bezus tannego rozwoju,  s ięga­
nia coraz dalej, to okres rodzenia się w Polsce 
zaczątków nowej, celowej  polityki emigracyjnej ,

dążącej do zlania wychodźtwa z Macierzą w jedną  
spoistą i harmoni jną całość.

Emigracja  w Polsce jes t  rzeczą konieczną. 
Sprawa ta zaniedbana początkowo, wybija  się co­
raz silniej i gwał towniej  na czoło spraw pań s tw o ­
wych poczyna s tanowić jedno z głównych zagad­
nień najbardziej  palących i wymagających uwagi 
całego narodu,  Polski Odrodzonej.

Polska mimo swoich bogactw naturalnych i 
ogromnych obszarów rolniczych nie nastarczy z 
dawaniem pracy i zatrudnieniem swego o g r o m ­
nego przyrostu ludności. Sprawa  opuszczania 
jednak kraju przez część jego mieszkańców, win­
na i musi być rozwiązana i zgodnie  z interesem 
narodowym.

Nie wolno przyglądać się bezczynnie m arno­
waniu własnej krwi, niewolno oddawać jej w po ­
niewierkę obcym. Polski  inteligent,  robotnik czy 
chłop idący na obczyznę szukać chleba, musi w ie ­
dzieć, że stoi za nim twardym zawartym murem 
społeczeństwo,  które  potrafi ująć się za jego 
krzywdą, jak za swoją własną.  I musi wiedzieć,  
oddzielony nawet  oceanem od ojczystej  ziemi, że 
członkiem tego społeczeństwa być nie przestał ,  
że j es t  obowiązany w dalszym ciągu dlań p raco ­
wać, żyć j ego  życiem.

Polska w chwili obecnej  to już nie słup g ra ­
niczny, k t ó r e g o  s trzeże karabin polskiego 
żołnierza. Polska musi być tam, gdzie biją polskie 
serca i p racują  polskie dłonie. Pol ską  musi stać 
się ziemią, uprawioną rękoma i zaorana pługiem 
polskiego chłopa. Zamieszkać ona winna w d ra ­
paczach nieba w New-.Yorku i Chicago, na f e r ­
mach T e x a s u  czy Kalifornji, na stepach Kanady w 
puszczach brazyl ijskich,  na zniszczonych wojną 
obszarach Francji  w kopalniach westfalskich w 
odległych Chinach i Australji ,  jednem słowem 
wszędzie tam, gdzie s tanie polska stopa.
W  tem leży racja i cel istnienia Polsk iego  T o w a ­
rzystwa Emigracyjnego.

Trzy postulaty działalności T ow arzystw a.
Cała działalność Pol skiego  T o w a r z y s tw a  E- 

migracyjnego wypływa z t rzech następujących p o ­
stulatów, których s topniowe urzeczywis tnianie  
przyjęło towarzys two za swój obowiązek i cel:

Pierw szy: — roztaczanie  opieki nad em i ­
grantem od momentu gdy powziął  on pos tano­
wienie wyjazdu, oraz opieki, gdy  znalazł się na 
jednym z terenów imigracyjnych.

Drugi: — stała praca nad u t rzymaniem i co­
raz bardziej  świadomem pogłębieniem łączności 
narodowo-kul turalnej wychodźtwa polskiego z kra­
jem ojczystym.

Trzeci: — uświadomienie społeczeństwa po l­
skiego w kraju czem jest  dla całokształtu życia 
i rozwoju narodu polskiego zjawisko emigracji.

T echnika służby inform acyjnej.
Stopniowo ustalająca się technika urzeczy­

wistnienia tych trzech postulatów w roku 1927 
przedstawiała się w sposób następujący:
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Informacja emigranta.
Na p ie rw s zy  plan w y s u w a  s ię dzia ła lność  in ­

f o r m a c y j n a  t o w a r z y s t w a .  B iu ro  Cen t ra lne  oraz  
O d d z ia ły  P. T.  E. w Kielcach,  L u ck u  i Lub l in ie  
u d z i e l a j ą  e m ig r a n to w i  w s z e l k i e g o  ro d z a ju  infor- 
macy j  do tyczący ch  t e r e n ó w  im igracy jnych,  f o r ­
malności  p a s z p o r t o w y c h  z w ią z a n y m  z w y ja z d e m  
em igra n ta ,  lub  też  jego pozos ta łe j  w kra ju  b l i ż ­
szej  lub dalszej  r o d z in y  zgodn ie  z no rm am i  regu-  
lu j ąc e m i  wy jazd  rodzin  em ig ra n ta  p rz ez  u s t aw o -  
d a s t w a  o d n y ś n y c h  p a ń s t w  imigracy jnych .

In fo rmacje  u d z ie l a n e  s ą  us tn ie i p i śm ie nn ie .
W  ro k u  1927 C e n t r a l a  w W a r s z a w i e  za ła t ­

wi ła  3.427 in t e r e s a n t ó w  zgłaszających się osobiście.
P i ś m i e n n i e  u d z i e l a ł a  C e n t r a l a  e m ig ra n to m  

informacj i  3.228.
W  r o k u  1927 s t a t y s t y k a  s łużby in fo rm ac y j ­

nej p rz ez  O d d z ia ły  nie by ła  p r o w a d z o n a ,  g d y ż  
z n a jd o w a ł y  s ię w  s t ad jum  organizacj i .  Z a r z ą d  i 
Dyre kc ja  na p o r z ą d k u  d z i e n n y m  p o s i a d a ł y  942 
s p r a w y .

Do B iu ra  Centra l i  w ro k u  1927
W p ł y n ę ł o  i w y s łan o  l i s tów 9.331 
W y s ł a n o  4.794
W p ł y n ę ł o  4.537

„W ychodźca” tygodnik.
Rolę  m oż l iw ie  w s z e c h s t r o n n e g o  in fo rm a to ­

ra, co j e d n a k  z i s t o ty  rz e cz y  p o c iąg a  za s o b ą  o- 
gólność  informacyj ,  s p e łn i a  „ W y ch o d ź c a"  t y g o d ­
n ik  P o ls k ieg o  T o w a r z y s t w a  E m i g r a c y jn e g o .

Technika opieki P. T. E .  nad emigrantem. 

Działalność Centrali.
N a w s tę p i e  zaznac zyć p ra g n ie m y ,  że cała 

s łu żb a  i n fo rm acy jna  P. T.  E. j e s t  b e z p o ś r e d n i o  
o p i e k ą  nad e m i g r a n t e m ,  g d y ż  d o s t a rc zo n e  in fo r­
m ac je  u s t r z e g a j ą  go lub  zm n ie j sza ją  m o ż l iw o ść  
w p a d n ię c i a  w ręce  a g e n t ó w  linji o k rę to w y ch ,  
właścic iel i  b iu r  po dań ,  oraz  w s z e lk ie g o  r o d z a j u  
h ien że ru jący ch  na n ie św iadom ośc i  n a s z e g o  em i ­
granta .

O p i e k ę  w ś c i s ły m  znaczen iu  tego s łowa p r o ­
w ad z i  b iu ro  C en t ra l i  oraz  w7yd z ia ł  p ra w n y  w  
sp ra w ach :

a) s p ad k o w y c h ,

b) s p r a w a c h  e m e r y t u r  dla m a t e k  po z m a r ­
łych  ż o łn i e r zac h  a rmj i  S t a n ó w  Z jednoczonych ,

c) s p r a w y  o d s z k o d o w a ń  za nieszczęśl i  we  w y ­
padk i ,  p rzy  pracy i w y jed n y w an ie  o d s z k o d o w a ń  
oraz e m e r y t u r  dla rodzin  w tych k ra ja ch  z k t ó ­
ry ch  R z ą d  Pol sk i  z tych lub innych  p rzy czy n  nie 
mógł  zawrzeć  odnośnej  um owy.

d) a s e k u ra c y jn y c h  w A m e r y c e  P ó łn ocne j ,  .
e) d ew a lu ac j i  oszczędności,

f) u z y s k i w a n i e  p e łn o m o cn ic tw  dla żon czy 
dziec i  p o zo s t a ły c h  w k ra ju  w s p r a w i e  s p rz ed aż y  
m a ją tków ,  d z i e r żaw y  i t. d.

P r ó c z  t e g o  T o w a r z y s t w o  za ła tw ia  s p r a w y  
zw ią zane :

a) z p o s zu k iw a n ie m  zaginionych ojców rodz in ,
b) g o d z e n i e m  i ł ączen iem  rodzin ,  k tó ry ch  

w ęzł y  p o r w a ł a  em ig ra c ja ,  lub też  u s t a w o d a w s t w o  
k r a jó w  im ig r acy jn y ch  ( A m e r y k a  P ó łn o cn a) ,

c) z op ieką ,  lub  też ro z ta cza  op i ek ę  n ad  o- 
p u s z c z o n ą  p r z ez  e m i g r a n t a  ro dz in ą  (opieka nad 
dziećm i  i p o ś r e d n ic tw o  pracy dla o puszczonych  
żon i m a tek ) .

d) z w y j e d n y w a n i e m  za w łaszc zonych  p raw  do 
m a j ą t k u  p o zo s t aw io n e g o  p rz ez  e m ig r a n ta  od k r e w ­
nych na rzecz  dzieci  w z g lę dn ie  b l i ż sze g o  r o d z e ń ­
s twa,

e) z p o s zu k iw a n ie m  wsze lk ic h  d o k u m e n t ó w  
s tanu  cywilnego.

S p r a w  tego  r o d z a ju  za ła twi ło  Biuro  C e n ­
trali T o w a r z y s t w a  lub też pos iada  w toku do za ­
ł a t w ien ia  624 sp r a w y  rodz inne ,  a wydzia ł  p ra w n y  - 
P. T. E. s p i a w  102.

Pobieranie opłat.
U r z ą d  E m i g r a c y j n y  chcąc,  by z a i n t e r e s o w a ­

ny  w y chodźca  chociaż w j a k n a j m n i e j s z y m  s topn iu
prz yczyn i ł  s ię  do u t r z y m a n ia  b iu r a  us ta l i ł  pon iże j
zamieszczony  cenn ik  o p ł a t  m a k s y m a ln y c h  p o b i e ­
r an y ch  p r z e z  b iu ra  P. T.  E. za okaz an e  e m i g r a n ­
tom  us ług i .

1) Udzie len ie  informacji  o kra jach obcych
p od  w z g lę d em  k o n ju n k tu ry  emig racy jnej ,  łą cz n ie  
z ew en t .  udz ie len ie m  d ru ku :

a) u s t n i e ............ b e z p ła t n i e
b) p i śmiennie  . . . . 0,50
2) Udz ie le n ie  informacj i  o fo rma lnoś c iach

w y m a g a n y c h  p rzez  w ładze  po lski e ,  p a ń s t w a  obce 
o ra z  p r z ed s i ęb io r s tw a  p r z e w o z o w e

a) u s t n i e ........................ .... b e z p ł a t n i e
b) p iśmienn ie  . . . .  0,50
3) Na pi san ie  p o dan ia  w  j ęzy k u  p o l s k i e m  do 

r o zm a i ty ch  u r z ę d ó w  i t. d.
a) w /g  u s t a l o n y c h  w z o r ó w  . . 0,50
b) o d b i e g a j ą c y c h  od s z a b lo n u  . 1,00
4) Nap isan ie  p o d an ia  w języ k u  o b cy m  do 

k o n s u l a t u  lub  w ład z  o b co k r a jo w y ch  2,00
5) Z a s i ą g n i ę c i e  informacj i  o s tanie  s p r a w  

zw ią zanych  z w y j a z d e m  e m ig r a n ta  w  U rz ę d a c h  
p a ń s tw o w y c h ,  p r z e d s t a w ic i e l s tw a c h  p a ń s t  obcych 
i p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  p r z e w o z o w y c h  . . . 1,00

6) In t e r w e n j o w a n ie  na sk u te k  rek lamac j i  e- 
m ig ra n ta  w u rzęd ach  polskich ,  p a ń s t w  o b cy ch  i 
t o w a r z y s t w a c h  p r z e w o z o w y c h ................................. 2,00

7) O d b i e r a n i e  z odnośnych  i n s t y tu c j i  n a  
p o d s t a w ie  p i s e m n eg o  u p o w ażn ien ia  d o k u m e n t ó w  
dla e m ig r a n tó w  i doręczenie  im tychże  . . 2,00

8) Zał a tw ia n ie  wiz w  o d n o ś n y c h  kon sul a-
tach:

a) wizy w j a z d o w e j .............................................2,00
b) w szy s tk i ch  wiz . ' .......................................5,00
9) P o m o c  w w y ra b ia n iu  d o k u m e n t ó w  za-



—  349  —

g r a n i c z n y c h ,  j a k :  w e z w a n i e  d o  p r a c y ,  a f f id av i ty ,  
n o m i n a c j e  i p e r r n i t y  (za  wyj .  o p ł a t  s t e m p l o w y c h ,  
r e j e n t a l n y c h  i w i z o w y c h ..........................................5,00

10) W y r a b i a n i e  w s z y s t k i c h  d o k u m e n t ó w  
p o t r z e b n y c h  d o  p o d r ó ż y :  wiz  i z a g r a n i c z n e g o
p a s z p o r t u ....................................................................... 8,00

Z a t w i e r d z o n e  p r z e z  U r z ą d  E m i g r a c y j n y  b i u ­
r o  p o m o c y  e m i g r a n t o m  o t w a r t e  z o s t a ł o  w  L u b l i ­
n i e  p r z y  ul .  K r a k o w s k i e - P r z e d m i e ś c i e  Ns 46. O d ­
d z ia ł  P.  T .  E. w  L u b l i n i e  z a m i e r z a  o t w o r z y ć  t a k ­
że b i u r o  w Z a m o ś c i u .

Opieka nad em igracją sezonow ą.
P o l s k a  e m i g r a c j a  dz ie l i  s ię  na s e z o n o w ą ,  

k o n t y n e n t a l n ą ,  o r a z  z a m o r s k ą .

W  r o k u  1927 P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  E m i g r a ­
c y j n e  p r z e p r o w a d z i ł o  n a s t ę p u j ą c e  p r a c e  z w i ą z a n e  
b e z p o ś r e d n i o  lu b  p o ś r e d n i o  z o p i e k ą  na d  e m i ­
g r a c j ą  s e z o n o w ą  do  N i e m i e c .

R o z t o c z o n o  o p i e k ę  p o d c z a s  p o w r o t u  e m i ­
g r a n t ó w  z N i e m i e c  w  p u n k ta c h :

a) P r a s z k a  —Z a w i s t n a ,

b)  S ł u p i a — S y c ó w ,

c) P a w ł ó w — N e u m i t t e l w a l d  o r a z

d) w C z ę s t o c h o w i e  — p u n k c i e  p r z e t o k o w y m  
e m i g r a c j i  s e z o n o w e j  w o j e w ó d z t w a  K i e l e c k i e g o  i 
Ł ó d z k i e g o .

Ad P raszka—Z aw istna.
P r z e z  p u n k t  t e n  na o g ó l n ą  i lość  28.433 w y ­

c h o d ź c ó w  p o w r a c a j ą c y c h  p r z e z  p u n k t y  w  k t ó r y c h  
P .  T .  E.  r o z t o c z y ł o  d z i a ł a l n o ś ć  p r z e p ł y n ę ł o  19.048 
ludzi  czyl i  w i ę c e j  niż 66,9% l i c z b y  o g ó ln e j .

W  p u n k c i e  t y m  z o r g a n i z o w a n o  z a  g o d z i w ą  
o p ł a t ą  p r z e w ó z  k o ń m i  e m i g r a n t ó w  od Z a w i s t n y  
do  P o l s k i e j  K o m o r y  Ce ln e j  (10 fen.)  C e ln e j  do  S t a ­
cji P r a s z k a  (25 gr .  od  o s o b y  w ra z  z b a g a ż e m ) .

D z i ę k i  akc ji  P. T .  E.  — w  p u n k c i e  ty m  p o ­
w i ę k s z o n o  i lość  p o c i ą g ó w  — P r a s z k a — W i e l u ń  o i a z  
p o l e p s z o n o  stan sk ładu pociągów  przew ożących  
em igrantów .

P. T .  E . — w y j e d n a ł o  d o g o d n y  r o z k ł a d  p o c i ą ­
g ó w  P r a s z k a — W i e l u ń  ( E m i g r a n t  n ie  p o t i z e b u j e  
j u ż  c z e k a ć  10 g o d z in  n a  p o c i ą g  jeś l i  z m u s z o n y  
z o s t a ł  p r z e k r o c z y ć  g r a n i c ę  p o l s k o - n i e m i e c k ą  po  
p o ł u d n i u ) .

P. T .  E. z o r g a n i z o w a ł o  p o c z e k a l n i ę  i d o m  
n o c l e g o w y  dla ty ch ,  k t ó r z y  z t a k i c h  lu b  i n n y c h  
p r z y c z y n  z m u s z e n i  zos ta l i  p o z o s t a ć  n a  noc  w  
P r a s z c e .

P. T .  E. z o r g a n i z o w a ł o  po  s t r o n i e  n i e m i e c ­
k i e j  t. zw. w  Z a w i s t n i e  s ł u ż b ę  i n f o r m a c y j n a ,  
k t ó r a  w w i e l k i m  s t o p n i u  p r z y c z y n i ł a  s ię  do 
z m n i e j s z e n i a  w y z y s k u  e m i g r a n t ó w  k r z y w d z o n y c h  
z a r ó w n o  p r z e z  N i e m c ó w  j a k  i P o l a k ó w .

A d b. Słupia—Syców .
P r z e z  p u n k t  p r z e p ł y n ę ł o  4.075 e m i g r a n t ó w .
P. T .  E. r ó w n i e ż  i w t y m  p u n k c i e  z o r g a n i z o ­

w a ł o  p r z e w ó z  e m i g r a n t ó w  k o ń m i  na p r z e s t r z e n i

S y c ó w — P e r z ó w  ( s ta c ja  po  s t r o n i e  po ls k ie j )  o p l a ­
ta  o d  o s o b y  w r a z  z b a g a ż e m  w y n o s i ł a  1 m k .  
n iem.  od  o s o b y  na s tac j i  S y c ó w  do  s ta c j i  P e r z ó w .

P. T .  E.  z o r g a n i z o w a ł o  w  „ g o ś c i ń c u "  S ł u p i  
noc leg i  po 25 gr.  o d  o s o b y  dla  ty?ch e m i g r a n t ó w ,  
k t ó rz y  do  S ł u p i  p r z y b y w a l i  po  po łu d n iu .

P r z e w ó z  od S ł u p i  do s ta c j i  P e r z ó w  w y n o s i ł  
40 gr .  od o s o b y ,  a od  S y c o w a  do  S ł u p i  50 fen.

P. T .  E. w  t y m  p u n k c i e  p o s t a r a ł o  s ię  o l e p ­
sz y  r o z k ł a d  j a z d y  p o c i ą g ó w .

Ad c P aw łów -N eum ittelw alde.
a) w p o r o z u m i e n i u  z p r z e d s t a w i c i e l a m i  s t a ­

r o s ty  i l a n d r a t a  z o r g a n i z o w a ł o :  p r z e w ó z  w y c h o d ź ­
c ó w  ( jeden  zł. od o s o b y  z b a g a ż e m )  noc le g  w 
„ G o ś c i ń c u "  w P a w ł o w i e  30 gr .  o r a z  u d o s k o n a l e ­
nie o b s ł u g i  k on t r o l i  ce lnej  p r z e z  w y j e d n y w a n i e  
p r z y d z i e l e n i a  p r z e z  w ł a d z e  c e ln e  d w ó c h  s p e c j a l ­
ny ch  u r z ę d n i k ó w  oraz  d w ó c h  s t r a ż n i k ó w .

D o d a ć  na le ży ,  że  w  p u n k c i e  t y m  s ł u ż b ę  i n ­
f o r m a c y j n ą  o r a z  o p i e k u ń c z ą  u t r u d n i a ł o  P.  T .  E. 
s p e c j a ln ie  n i e m i ł e  s t a n o w i s k o  policji n iem ieckiej 
( k o m i s a r z  policj i  P r e i s s  w  N e u m i t t e l w a l d e  u n i e ­
m o ż l i w ia ł  s ł u ż b ę  i n f o r m a c y j n ą  p r z e d s t a w i c i e l o w i  
p  'j' w b r e w  p o z w o l e n i u  l a n d r a t a  oraz  d w u ­
k r o t n i e  o d s t a w i ł  go  z N e u m i t t e l w a l d e  do  g r a n i c y ) .

Ad d Częstochowa.
W  p u n k c i e  t y m  P.  T .  E. w taki  s p o s ó b  z o r ­

g a n i z o w a ł o  s ł u ż b ę  o p ie k i  na d  e m i g i a n t e m  ( p i z y  
b a r d z o  p r z y c h y l n e j  i p e ł n e j  w y r o z u m i e n i a  p o m o c y  
pol icj i  p a ń s t w o w e j ) ,  ż e  p o w t a r z a j ą c e  s ię  p r z e d t e m  
d o ś ć  c z ę s t e  w y p a d k i  o k r a d a n i a  e m i g r a n t ó w ,  z u ­
p e ł n i e  za n ik ły .

N a  s tac j i  L u b l i n i e c  po  in te rw e n c j i  P.  T .  £ .  
k o le j  z o r g a n i z o w a ł a  s ł u ż b ę  i n f o r m a c y j n ą  d l a  e m i ­
g r a n t ó w  (p ię c iu  s p e c j a l n y c h  u r z ę d n i k ó w  zaczę ło  
p e ł n i ć  s ł u ż b ę  in f o r m a c y jn ą -  P r z e d  i n t e r w e n c j ą  
s ł u ż b y  i n f o r m a c y j n e j  n ie  by ło) .

T a k ż e  i n t e r w e n c j a  P.  T .  E. p r z y c z y n i ł a  s ię  
do  w p r o w a d z e n i a  s p r z e d a ż y  b i l e t ó w  na  s tac j i  
H e r b y  do w s z y s t k i c h  s tac j i  w k r a j u .  P r z e d  i n ­
t e r w e n c j ą  H e r b y  s p r z e d a w a ł y  b i l e t y  j e d y n i e  — 
f d e r b y — C z ę s t o c h o w a .  E m i g r a n c i  w  C z ę s t o c h o w i e  
t rac il i  z t e g o  p o w o d u  10 g o d z i n  i c z ę s to  z d a r z a ł y  
się n a d u ż y c i a .

Badania Inform acyjno-N aukow e nad E m i­
gracją Sezonow ą.

W s z e l k i e  p r a k t y c z n e  r o z w i ą z a n i a  b i e ż ą c y c h  
z a g a d n i e ń  e m i g r a c y j n y c h  w y m a g a j ą  b a d a ń  in for -  
m a c y j n o - n a u k o w y c h .  D l a t e g o  też  P. T .  E. p r ó c z  
z a ło żen ia  w  r. 1926 I n s t y t u t u  N a u k o w e g o ,  k tó ry  
z a jm u je  się b a d a n i e m  t e o r e t y c z n e m  nad e m i g r a c j ą  
i ko lo niz ac ją ,  p r o w a d z i  s z e r e g  b a d a ń  in fo rm a c y jn o -  
n a u k o w y c h  z w i ą z a n y c h  z k o n i e c z n o ś c i ą  rac jona  - 
n e g o  r o z w i ą z a n i a  p o s z c z e g ó l n y c h  z a g a d n i e ń  p r a k ­
ty c z n y c h  w  d z i e d z i n i e  op i ek i  n a d  em ig ia c ją .

W  r o k u  1927 w p u n k t a c h  g r a n i c z n y c h  P-T.E.  
p r z e p r o w a d z i ł o  pon iże j  w y s z c z e g ó l n i o n ą  a n k ie tę  
i n f o r m a c y j n o - n a u k o w ą  w  ce lu  r a c jo n a ln e g o  z u o 
w ani a  op ie k i  na d  e m i g r a c j ą  s e z o n o w ą  w r. lyźs .
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I. W i e l o k r o tn o ś ć  wy jazdu  ro bo tn ik ó w  s e z o ­
nowych do Niemiec ,  czyli us ta l enie  za w o d o w y c h  
sez ono wców .

II. Usta lenie  cech za leżności  poszczególnych 
a g r a r j u s z y  niemieckich od sez ono wca  po lskiego 
na  mocy spec ja ln ie  u s ta lonego  t eks tu  zap y ta ń  — 
informacyj o t r zy m a n y ch  od powra ca jący ch  r o b o ­
tników.

III. Nadużyc ia  przy za k o n tr ak tow an iu  s ez o­
n ow ców  oraz t r ak to w an ie  ro bo tn ików  przez  p r a c o ­
dawców:

a) nadu życ ia  w ó j tó w  i so ł tysów.
b) nadużycia  p rz o d o w n ik ó w  oraz wło dar zy ,
c) l i s ty  w łoda r zy  ogólne,  l is ty  szc zególne  t. 

zn. tych,  k tó rzy  s z y k a n u ją  i u t r u d n ia j ą  byt  sezo-  
no w c o m  a s łużą  donos ic i e ls twem p ra co d a w c o m  
niemieckim.

IV. P rz y c zy n y  p o w r o t u  r o b o tn ik ó w  sezono ­
wych z Niemiec b ez  d o w o d ó w  osobistjmh.

V. W s p ó łży c i e  robotn ików  sezono wych  m ię ­
dzy sobą.

VI. D z ie w czy n a  •— em ig ran t ,  dz iew czę ta  — 
matki ,  zbadan ie  p rz y czy n  uła twiających lub zm n ie j ­
sza jących  u p a d e k  kobiet .

Specja lna  ank ie ta  p o m ię d z y  2212 pannami .

Organizacja Oddziałów na P row incji.
Prócz  tego na terenie  emigracj i  s ez o n o w y ch  

do Niemiec ,  t. zn. w wo jew ódz twach :  Kieleckiem,  
Ł ó d z k ie m  i K rakow sk iem  p r z y s tą p io n o  do o r g a ­
nizacji  o ddz ia łów  P. T .  E., k tó ry ch  zadan iem j e s t  
bezp o ś red n ie  do ta rc ie  do em ig ran ta ,  opieka  nad 
em ig r a c j ą  oraz u św iad o m ien ie  sp o łeczeńs tw a  miej ­
scow ego  czem j e s t  em igracja  dla na rod u i pańs twa .

O ddz ia ł  P. T.  E. w Kielcach zos ta ł  z o r g a n i ­
z o w a n y  i rozwija  o w o c n ą  działalność.

O ddz ia ły  K rakow ski ,  W o j e w ó d z t w a  Ł ó d z k i e ­
go zna jd u ją  się w s t a d j u m  organizacj i .

Opieka nad em igracją zam orską.
E m igrac ja  zam o r sk a  z i s to ty  swej  różni się 

zasadniczo od emigracj i  sezonowej .
Różnicy tej u d o w o d n ić  nie po t rzebuj em y.

Hotel E m igracyjny P. T. E.
W  p ie rw sz y m  rzędzie  P. T.  E. pos ta ra ło  się

0 z o r g an izo w a n ie  H o te lu  E m igracy jn ego  w W a r ­
szawie,  j a k o  centrum przez  które p r z ep ły w a  cała 
p r a w ie  bez w y j ą t k u  fala em ig ra n tó w  za m o r k ich
1 gd zie  k a ż d y  z nich zm us zo ny  je s t  pozos tać  pa rę  
dni dla za ła twienia  o s t a t e c z n y c h  formalności .

P rzez  Ho te l  P. I . E .  w roku 1927 wyjechało  
32.578 emigrantów.  P o b y t  w Ho te l u  P. T.  E. nie- 
tyłko u s u w a  w y z y sk  em ig ra n ta  przez  h o te l ar za  
p ry w a tn eg o ,  lecz t a k ż e  izoluje go od możl iwości  
w y z y sk u ,  k ra dzieży lub o s z u s t w a  przez  z łodzie i  
— spe c ja l i s t ó w .

W  H o te lu  E m ig rac y jn y m  P.T.E.  wyg łoszo no

o d c z y t ó w  (p racę  tę spełni ł  p. red.  S t a n i s ł a w  Gą-  
s io ro w sk i )

1) o A rg e n t y n ie  59,
2) o B r a z y l j i  23,
3) o U r u g w a j u  17,
4) o K anad zi e  46.

O g ó ł e m  o d c z y tó w  w y s ł u c h a ło  w H o te lu  E m i ­
g r a c y jn y m  20.303 em ig ra n tó w .

W  H o t e l u  zo r g a n iz o w a n o  w z o r o w y  ż ło b ek  
dla n i e m o w l ą t  w y je ż d ża j ąc y ch  em igra ntów ,  oraz  
p row adz i  s ię akc ję  bezp ła tnego  d w a  razy dziennie  
odka rmian ia  dzieci  w y jeż d ża j ąc y ch  rodzin .

H o t e l  p o s i a d a  w z o r o w o  u r z ą d z o n ą  czyte ln ię  
oraz b o g a t ą  b ib l jo tekę .

W ejherow o i Gdańsk.
Prócz  W a r s z a w y  gdz ie  e m i g r a n t  za t r zy m u je  

s ię na czas d ł u ż s z y  niż jeden  dzień,  i s tn ie ją  p u n ­
k t y  w y lo to w e  a mianowicie:

Etap  e m i g r a c y j n y  w W e j h e r o w i e  i Gd ańsku.
W  j e d n y m  i d r u g i m  punkcie  P. T.  E. zo r g a ­

nizo wa ło  przed paru  la ty  re fera ty  oświatowe .
W  k aż d y m  t y g o d n iu  w y g ł a s z a n e  są  prz ez  

r e f e r e n t a  P. T.  E, o d czy ty  dla o d jeżd ża jący ch  e- 
m ig ra n tó w ,  spec ja lne  odcz y ty  in fo rm ac y jne  o p o ­
s zc zeg ó ln y m  ter en ie  do k tó r e g o  g ru p a  wyjeżdża .

W  obu p u n k t a c h  P . T . E .  zo rgan izo w a ło  c z y ­
telnie oraz b ibl joteki .

W e  w z o ro w o  u rz ą d z o n y c h  kantynach em ig ran t  
po specja ln ie  n iskich  cenach może  o t rz ym ać  
w s z y s tk o  co mu p o t r z e b n e m  j e s t  do pod róży .

Z powyżej  p r z y to c zo n eg o  skrótu  opieki  nad 
em ig ra c ją  z a m o r s k ą  widz imy,  że P. T.  E. nie do­
ciera do em igrantów  za m orza, w  m om encie 
kiedy pow zięły  zam iar em igracji zaczyna on 
w prow adzać w  życie.

Ogólna  s łu żb a  info rmacyjna  P . T . E .  C en tr a l i  
oraz „ W y ch o d źc y "  okazała  się n iew y s ta r cza ją ca ,  
w o b e c  wielkie j  ilości a n a l f a b e t ó w  w śró d e l em e n tu  
em ig r u j ą c e g o  za morza  ( K re s y  W s c h o d n ie ,  część 
woj .  K r a k o w s k i e g o  i Kie l eckiego) .

Należało  s tw o rz y ć  organizację,  któraby po­
zw oliła  bezpośrednio dotrzeć do em igranta, 
oraz uśw iadom ić najszersze m asy.

T a k ą  o rg a n iz ac j ą  są oddzia ły  za ło żone  p rzez  
P. T.  E. w  roku 1927 w Kielcach,  w Ł ucku,  K a ­
towicach,  Lu b l in ie  oraz o rga n izu jące  s ię w W i ln ie ,  
B ia łymstoku,  Brześciu,  Lwowie ,  K ra k o w ie  i Łodzi .

Opieka nad dziećm i em igrantów  kształcącem i 
się  w  P olsce.

In i c ja tyw a P o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  Em igra -  
c y jnego  i Z w iąz k u  N auczyc ie ls tw a P o l s k i e g o  we 
F ran c j i  m a s o w e g o  s p r o w a d z a n ia  do szkół  w  P o l ­
sce dzieci e m i g ra n tó w  po lskich  z zagranicy,  w celu 
kszta łcenia  ich w szkołach  w Polsce,  aby po u- 
kończeniu  n a u k  p o w ró c iw s zy  na te re ny  w y c h o d ź ­
cze, z k tóremi  są zw iązane  węzłami  rodz innem i ,  
s ta ły  się t am  p io n ie ra m i  myśl i  i czynu polskiego,
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z a p o c z ą tk o w a n a  zosta ła w r. 1925. W  tym  to cza­
sie z wyc ieczk i  dzieci  po lsk ich  do Franc j i ,  p o z o ­
s ta ła  na s ta łe  w kra ju  g r o m a d a  l icząca około  30 
osób.  Ak c ja  ta w s w o j e m  za ło żen iu  m a być p r z e ­
c i wdz ia łan iem  tendenc jom  w y n a rad a w ia j ący m ,  asy- 
mi la to r sk im ,  p r o p a g o w a n y m  coraz usilniej  pr zez  
władze  m ie j s co w e  na t e re n ach  wychod źczych .  
P r z e z n a c z e n i e m  tych dz iec i  j e s t  w  p rz yszł ości  
pow ięk szyć k a d r y  obecnie  szczupłe  i n i e d o s t a ­
teczne intel igencji  polskie j  na em ig ra cj i .  N a s t ę p ­
ne lata p o w ię k s z y ły  i lość dzieci  p o zo s ta jący ch  
pod o p i e k ą  P. T.  E. do 305.

Dz ieci  uczą się w chwil i  obec nej  na terenie
całej R zeczypospo l i te j  w 122 mie j scow ośc iach ,  
w szkołach różnego  ty p u  (Szkoły  P ow szechne ,  
Z aw o d o w e ,  S em in a r j a  Nauczycie lskie) .  W e d ł u g
k u r a to r jó w  p o dz ia ł  ten p rz e d s t a w ia  się n a s t ę ­
pująco:

O k r ę k  S z k o l n y  B ia łos tocki . 34 szkoły
W „ K r a k o w s k i . 30 11

11 „ Lu be l sk i . 30 1)

11 „ Poznański . 16 11

11 „ Ł ódzki  . . . 5 11

w „ W a r s z a w s k i . 28 11

M „ W i l e ń s k i  . . 17 11.

W „ W o ł y ń s k i . . 12 11

Liceum K r z e m i e n i e c k i e  . . 6 11

W ydz ia ł  O ś w i a t o w y  Ś lą sk i . 7 11

Nad tą młodzieżą ,  k tó ra  ma być w  przy
ści m a te r j a łe m  na pionerów,  praca  nad p o g ł ę b i e ­
niem łączności  i rozwojem gos po da rcze j  w s p ó ł ­
pracy wychodź tw a  z Ojczyzną rozwinęło  P. T.  E. 
troskliw ą opiekę. Do p ro b lem u  teg o p o w ra c a ­
my poniżej:

D ziałalność polsk iego T -w a  E m igracyjnego  
na terenie m iędzynarodow ym .

S z e r e g  zagadn ień emigracyjnych a zwłaszcza  
możno ść  pro wadzen ia  opieki nad emig rantem,  
prace  nad usun ięc iem  norm re gu la tyw nych  pańs tw  
imigracy jnych ,  k tóre  bacząc  jedynie na swój  in­
teres,  k r z y w d z ą  w wielkiej  mierze em igranta  — 
sp o w o d o w a ły  akc ję  m iędzyna ro do wą s to w ar zy sz eń  
opieki nad emigrantem.  W  akcji  tej Polskie T o ­
w a rzy s tw o  Emig rac y jne ,  jak o  cz łonek Konferencj i  
i ins tytucyj  społecznych opieki  nad em igra nt ami  
(Conference des Ins t i tut ions  P i iv e e s  pour  la Pro- 
tekt ion des  Mig ran t s )  bierze bar dzo  czynny udział  
we wszys tk ich  pracach Konferencji.  W  skład K o n ­
ferencji wchod zi ło  w roku 1927 około 60 i n s t y ­
tucyj am erykańsk ich ,  angielskich,  f rancuskich,  n ie­
mieckich,  polskich,  włoskich,  szwedzk ich ,  ż y d o w ­
skich, szwajcar skich  i ho lenderskich ,

Na os ta tn iem posiedzeniu we wrześn iu  1927 r- 
w G e n e w i e  zos ta ły  p rz ez  naszego del eg a ta  p. Z- 
D ą b sk ą  z ł ożone w imieniu P. T.  E. m em orj a ł y  
w spraw ie przym usowej separacji rodzin i 
egzam inu em igrantów  w  K onsulacie A m ery­
kańskim . Konferencja uznając słuszność po­
ruszonych spraw, przyjęła złożone jej w niosk i

w  tych dwóch spraw ach i rozesłała je do za- 
opinjow ania do w szystk ich  stow arzyszeń , w  
skład jej w chodzących. W n iosk i te mają zo­
stać poddane g łosow an iu  na K onferencji tego­
rocznej (1928 r.).

Zgłoszenie  m e m o r j a ł ó w  i w n io s k ó w  odbiło 
się szerszem e c h em  na terenie  m ięd zy n a ro d o w y m ,  
gdyż  t o w a r z y s t w a  am e r y k a ń s k i e  „League for A m e ­
rican Ci t i renship"  w Now ym J o rk u  zwróci ła  się 
do nas z p ro ś b ą  o p r z e s ł a n i e  m u  nas zych mater-  
j a łó w  w celu  zr obien ia  z nich użytku w pra s ie  
amerykańskie j .  Mater ja ły  te zos ta ły  rów nież  w 
t łumaczeniu  ang ie lsk iem p rzes łan e  na ręce  s e k r e ­
tarki S to w arz y s zen ia  W o o m e n s  In te rna t iona l  „L e­
agu e for P e a c e  and F re e d o m " .

Akcja nad utrzym aniem  łączności em igracji 
z M acierzą.

Kontakt z em igracją.

W  pie rw szym  rz ędz ie  P .T .  E. mus ia ło  we jść  
w kon tak t  z g ru p am i  sp o łecz n em i  na wychodź tw ie .  
Zadanie  to zos tało sp e łn io n e  w zupełności ,  P .T.E.  
u t r z y m u j e  ł ączno ść  z 1500 tow arz y s tw  polskich  
na wszystkich  terenach  emigracy jnych ,  oraz p r z e ­
p r o w a d z a  dal szą  ich rege s t ra c ję .

Ł ąc zn o ś ć  tę rozwi ja  P. T.  E. przez  p r z e s y ­
łanie książek,  k o m p l e t ó w  bibl jo tek ,  odczy tów i t.d.

K s i ą ż e k  w ła s n e g o  za k u p u  w r. 1927 wysłało  
P. T.  E. na sum ę  4.500 z ło tych,  Nad to  P. T.  E. 
jako organ iz ac ja  pos iadająca  n a j sze rs zą  i n a j l e ­
piej z o r g an izo w a n ą  łą czność  z emigracją ,  p o ś r e d ­
niczyła niejako służyła  tranzytem , kilkunastu  
tow arzystw om  o zbliżonych celach, w ysyłając  
w  r. 1927 łącznie przeszło 11 tysięcy  książek .

Prócz  tego P . T .  E. w r. 1927 p rz y ję ło  udział:
W  w y s taw ie  Sztuki  Lu dow ej  w Metz, p r z e ­

syła jąc  120 ekspon a tów ;
a) wys łano pr zy  współudzia le  f inansow ym P. 

T. E. spec ja lną  t r u p ę  t e a t r a ln ą ,
b) p r z e p r o w a d z o n o  s z e r e g  b ad ań  i z łożono 

o d n o ś n y m  władzom  m em o r j a ły  w  s p r a w i e  z o r g a ­
nizowania  U n iw e r s y t e tu  K o r e s p o n d e n c y jn e g o  dla 
w y c h o d ź tw a ,

c) rozp isano  ankie tę  w celu op ra co wan ia  bu 
dże tu  szkoln ic tw a po lski eg o na emigrancj i .

Pracą  P. T.  E. ob l i czon ą na d a l s zą  p rz ysz łość  
jest opieka oraz dbałość o linję w ychow ania  
dzieci em igrantów , kształcących s ię  w  Polsce  
w celu przyszykow ania ich  na p ionierów  pra­
cy kolturalno-ośw iatow ej w śród w ychodźtw a  
na obczyźnie. Ze w zg lę du  na p o w a g ę  tego 
działu d o łączam y  do nin ie j szego za ry su  s p r a w o ­
zdania z dzia ła lności  P. T.  E. za ro k  1927, s p e ­
c jalny załącznik,  dający o b sze rn ie j sze  omówienie 
tego zagadnienia .

W  celu po gł ęb ien ia  łączności  narodowo-kul -  
turalnej  w y c h o d ź tw a  p o l sk ie g o  z krajem,  organ 
P. T.  E. „ W y ch o d źc a"  p ro p ag u je  i udowadnia  ko-
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n i e c z n o ś ć  s t a ł e ]  i c ią g ł e j  w s p ó ł p r a c y  w y c h o d ź -  
t w a  z Ma c ie rz ą ,  o r a z  p r z y s z y k o w u j e  g r u n t  ku  z o r ­
g a n i z o w a n i u  P o l a k ó w ,  z a m i e s z k a ł y c h  p o z a  g r a n i ­
cami  k r a j u .

P r ó c z  t e g o  P. T .  E. s t a l e  p r o w a d z i  d z ia ł  w y ­
d a w n i c t w ,  k t ó r e  próc z  i n f o r m a c y j  s ł u ż ą  p r o p a g o ­
w a n e j  ide i  ł ą c z n o ś c i  w y c h o d ź t w a  z P a ń s t w e m  P o l ­
s k i m .

P.  T .  E.  w y d a ł o  s z e r e g  n a s t ę p u j ą c y c h  k s i ą ­
ż e k  i b r o s z u r :

1) W i e s ł a w  M a l i n o w s k i  — P r z e w o d n i k  dla 
w y c h o d ź c ó w  i r e e m i g r a n t ó w  ( w y c z e r p a n a ) .

2) A l e k s a n d e r  K u r o w s k i  — P r z e w o d n i k  dla 
w y c h o d ź c ó w  do  B r a z y l j i  ( w y c z e r p a n a ) .

3) J u l j a n  H u s a r s k i  — M i ę d z y n a r o d o w a  K o n ­
f e r e n c j a  w R z y m i e  a P o l s k a  ( w y c z e r p a n a ) .

4) W o j c i e c h  S z u k i e w i c z  — K a n a d a  k ra j  p r z y ­
sz łośc i .

5) Micha ł  P a n k i e w i c z  — W  s p r a w i e  w y c h o d ź ­
t w a  do  S a n  P a u l o .

6) K a l e n d a r z y k  e m i g r a c y j n a  na  r o k  1926.

7) S p r a w o z d a n i e  z d z ia ła ln o ś c i  T o w a r z y s t ­
w a  za r o k  1926.

8) A l e k s a n d e r  J a n o w s k i  — P a m i ą t k a  z P o ls k i .

9) A n d r z e j  S t r u g  — W i e k o p o m n y  d z i e ń  6 
s i e r p n i a  1914 r.

10) Dr .  M i e c z y s ł a w  S z a w l e s k i  — K w e s t j a  
e m i g r a c j i  w  Pol sce .

11) Dr.  M i e c z y s ł a w  S z a w l e s k i  — K w e s t j a  
e m i g r a c j i  w d o b i e  w s p ó ł c z e s n e j .

12) T o m a s z  O x i n s k i  — P o d r ę c z n i k  do  n a ­
uki  j ę z y k a  h i s z p a ń s k i e g o .

13) M. B. L e p e c k i  — Co to j e s t  P a r a g w a j .

14) M. F u l a r s k i  — P o l s k i e  k o l o n j e  ro ln ic z e  
w  A r g e n t y n i e .

15) M. B. L e p e c k i  — M a t t o - G r o s s o  — D z i ­
ki Z a c h ó d  Brazyl j i .

16) M. B. L e p e c k i  — O p i s  s t a n u  P a ran a .

17) K a l e n d a r z  E m i g r a c y j n y  na  r o k  1928 — 
o b j ę t o ś ć  s t r o n  476.

U św iadom ienie społeczeństw a polsk iego o zna­
czeniu em igracji polskiej dla Narodu 

i Państw a.

N i e ś w i a d o m o ś ć  i z a p o z n a w a n i e  p r z e z  s p o ł e ­
c z e ń s t w o  p o l s k i e  czem j e s t  i c z e m  m o ż e  b y ć  n a ­
sz a  e m i g r a c j a  d l a  N a r o d u  i P a ń s t w a  p o l s k i e g o  
o r a z  z i s t o t y  sw e j  s k o m p l i k o w a n i e  z a g a d n i e n i a  
e m i g r a c j i  z m u s i ł o  P .T .E .  do  w y t w o r z e n i a  s p e c j a l ­
nych .  m e t o d  p o s t ę p o w a n i a .

I. Instytut do badań nad em igracją  
i kolonizacją.

W  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  n a l e ż a ł o  d ą ż y ć  do  u- 
t w o r z e n i a  i n s t y t u c j i ,  k t ó r a b y  s k u p i ł a  g r o n o  ludzi  
z a j m u j ą c e  s ię  b a d a n i a m i  n a u k o w e r o i  p r o b l e m ó w  
e m i g r a c y j n y c h ,  k o l o n i z a c y j n y c h  i o s a d n i c z y c h .  
Praca ta została dokonana. P. T. E. utw orzyło  
Instytu t do Badań E m igracji i K olonizacji. 
Instytut do czasu usam odzieln ienia  się  działał 
jako Sekcja P. T . E. T r z y  k w a r t a l n i k i  N a u k o ­
w e  I n s t y t u t u  w r. 1927 w y s z ł y  n a k ł a d e m  P . T . E .

II. A kcja Popularyzacyjna.

P. T .  E. co p e w i e n  cza s  u r z ą d z a  o d c z y t y  w y ­
g ł a s z a n e  p r z e z  z n a w c ó w  t e g o  lu b  i n n e g o  z a g a d ­
n i e n i a  e m i g r a c y j n e g o .  W  ro k u  u b i e g ł y m  zac z ę t o  
p r o w a d z i ć  a k c ję  o d c z y t o w ą  i p rz e z  R a d io  (w K r a ­
k o w i e  c z ł o n e k  T o w a r z y s t w a  p. W ł o d e k ,  b y ł y  
K o n s u l  w  A r g e n t y n i e  w y g ł o s i ł  c a ł y  cykl  o d c z y ­
tów) .

P o p u l a r y z a c j a  z a g a d n i e ń  e m i g r a c j i  b ę d z i e  
p r z e p r o w a d z o n ą  w  r o k u  b i e ż ą c y m  p r z e z  w s z y s t ­
kie  s t a c j e  n a d a w c z e  P o l s k i e g o  R a d j a .  „ W y c h o d ź ­
ca" p r o w a d z i  s t a ł ą  k a m p a n j ę  u ś w i a d a m i a j ą c ą  s p o ­
ł e c z e ń s t w o  w k r a j u  o b o l ą c z k a c h  em ig ra c j i .

III. Dotarcie do m as em igracyjnych .

O b e c n i e  g d y  t e c h n i k a  b a d a ń  n a u k o w y c h  o- 
r a z  t e c h n i k a  p o p u l a r y z a c j i  b y  d o t r z e ć  do  in t e l i ­
g e n c j i  z o s t a ł a  r o z w i ą z a n a  P. T .  E.  p r z y s t ą p i ł o  do  
akcji  z d ą ż a j ą c e j  do uśw iadom ienia  sam ego em i­
granta czem jest i czem może być dla P olsk i 
pracując i działając w śród obcych.

A k c j ę  t ę  m o ż e  r o z w i n ą ć  j e d y n i e  p r z e z  so l i ­
d a r n e  w s p ó ł d z i a ł a n i e  c a ł e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  P o l ­
sk ie g o .  W s p ó ł d z i a ł a n i e  zaś  to P. T .  E.  b ę d z i e  
m o g ł o  o s i ą g n ą ć  j e d y n i e  p r z e z  o r g a n i z a c j ę  r a c j o ­
na ln i e  z b u d o w a n y c h  O d d z i a ł ó w  W o j e w ó d z k i c h .

A k c i ę  te  P. T .  E. p o s t a n o w i ł o  u k o ń c z y ć  w 
r o k u  1928.

W  jaki sposób sam orządy m ogą pomóc 
oddziałom ?

B u d ż e t  r o c z n y  o d d z i a ł u  P. T .  E.  n a  u t r z y ­
m a n i e  p r z y n a j m n i e j  1 b i u r a  w y n o s i  ok o ło  11,000.— 
z ło ty c h .  U d z i a ł  C e n t r a l i  P. T .  E. w  p o k r y c i u  
b u d ż e t u  p r z y  d z i s i e j s z y m  s t a n i e  r z e c z y  d o s i ę g a  
n a  o k r e s  r o k u  1,800,— zł. Na  p o k r y c i e  p o z o s t a ­
łej  częśc i  b u d ż e t u  z w y k l e  s k ł a d a j ą  s ię  s u b w e n c j e  
s a m o r z ą d ó w  p o w i a t o w y c h  i m i a s t  d a n e g o  w o j e ­
w ó d z t w a  (np.  woj .  K i e l e c k i e ,  B i a ł o s t o c k i e  i c z ę ­
ś c io w o  woj .  W o ł y ń s k i e ) .

P o l s k i e  T - w o  E m i g r a c y j n e  j e s t  p e w n e ,  że 
s a m o r z ą d y  woj .  L u b e l s k i e g o  t a k ż e  p o p r ą  od d z ia ł  
P .  T .  E ”. w  L u b l i n i e ,  t y m b a r d z i e j ,  ż e  B i u r o  Zjaz-



dów Samorządu  Ziemskiego w W arszawie  dn. 24 
kwietnia b. r. za liczbą V I I —43 wydało do w y ­
działów powia towych okólnik,  w którym po zo­
brazowaniu op łakanego stanu naszej emigracji, 
zaleca przystąp ić  do współpracy i okazania da le­
ko idącej pomocy dla oddz ia łów P. T. E., j ak  to 
już istnieje w niektórych województwach oraz 
proponuje, by wydzia ły  powiatowe zechciały ro z ­
ważyć tę sprawę.

Polskie  Tow arzys tw o  Emigracyjne p r zypusz ­
cza, że samorządy powiatów i mias t  przyjmą u- 
dział współpracy nad zorganizowaniem Oddziału 
Lubelskiego oraz pozwolą mu rozwinąć owocną i 
sprężystą  działalność.

158.
Pismo okólne W ojewody Lubelskiego do PP. 
Starostów Powiatowych na terenie W ojewódz- 
twa Lubelskiego w sprawie emigracji do krajów  

zamorskich i kontynentalnych.
L. 1697/OP.

W obe c  coraz bardziej wzrastającego za in te ­
resowania wśród obywateli  polskich o s tanach 
rynku pracjr w innzch państwach na kontynencie

lub za oceanem, przesyłam powyższe informacje 
o możliwościach zarobkowych do wiadomości  PP. 
Starostów Powiatowych i proszę o wydanie  po ­
lecenia podległym urzędnikom załatwiającym sp ra ­
wy paszportowe, by zapoznali się z mater ja lem 
w niniejszym dzienniku przytoczonym i na p o d ­
stawie niego udzielali wyjaśnień tym z a in te re so ­
wanym obywatelom, którzy takich wyjaśnień b ę ­
dą  potrzebowali .

Należyte i bezinteresowne  uświadomienie  
obywateli ,  mających zamiar  wyjechać w celu szu­
kania pracy zagranicą o istotnym stanie rzeczy 
j es t  niezmiernie ważne  ze względu na to, że ba r ­
dzo często są oni narażani  na duże s t r a ty  przez 
niesumiennych agentów,  udzielający im tenden­
cyjnie nieprawdziwych informacji.

Z tego samego względu ważne jes t  dopi lno­
wanie, aby nakład niniejszego Dziennika W o j e ­
wódzkiego został jaknajszerzej  rozpowszechniony.

Za W oje w odę  Lubelskiego 
Naczelnik W ydzia łu

(— ) K or czyń 'a '

Lublin, dnia 14 maja 1928 r.

R edakcję  za k o ń czo n o  14 m aja 1928 r.
Drukarnia M. K ossakow ska w  L ublinie.




